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1 9 - ś o m a r c a

W życiu każdej społeczności istnieją
pewne dnie, których data posiada wymo­
wę niejako symboliczną. Są to mianowi­
cie te momenty, kiedy zbiorowe uczucie

ludzkie, zgłuszone nacodzień i stłumione

szarzyzną powszednich mozołów : trosk,
szuka sobie drogi wydobycia się naze-

wnątrz i jawnego zamanifestowania się,
jako jeden wspólny, nie jednostkowy,
lecz właśnie zbiorowy odruch. Za przed­
miot zaś dla swego uzewnętrznienia się
bierze ten symbol, który jest lego najsil­
niejszym i najdobitniejszym wyrazem.

Jeżeli naród czci swe rocznice dziejo­
we, to daje w nich wyraz uczuciom, bi­
jącym w sercu każdego oby watela wzglę­
dem wydarzeń i faktów, które na lorach

narodu wycisnęły doniosłe znamię. Prze-

dewszystkiem jednak daje wyraz utzu-

ciom względem tych wielkich jednostek
które owych zdarzeń i faktów były
twórcami, a więc względem tych ludzi,
którzy w dziejach narodu zasłużyli sobie

na cześć, wdzięczność i hołd.

W ten właśnie sposób powstaje i

utrwala się w zwyczajach każdego na­
ród*! tradycja wszystkich świąt narodo­
wych, Nie wytwarzają jej żadne przy­
musy ani niczyje oficjalne nakazy. ?ow-

staje ona i gruntuje się sama, jako pro­
sty wynik odruchowego, niedającego się
ani nakazać, ani sfałszować czynnika,
którym jest: — właściwa każdemu czło­
wiekowi i każdej zbiorowości potrzeba
wypowiedzenia uczuć i myśli.

Dzień 19-go marca nie jest w Fołsce

żadnem świętem oficjalnem. A jednak —

jest on w pelnem słowa znaczeniu. świę­
tem narodowem, świętem, które w ciągu
niespełna 15-tu lat istnienia polskiej pań­
stwowości nietylko przyjęte i uznane zo­
stało w tym właśnie charakterze prze?
całą państwowo myślącą powszechność
polską, ale które ponadto przez tę samą

powszechność zostało zatwierdzone w

trwałej tradycji. Tego faktu nie potrafi
odmienić nic ani nikt. Dzień Imienin Jó­

zefa Piłsudskiego, dzień zbiorowego hoł­
du dla Wskrzesiciela i Twórcy poi-kiej
Niepodległości zrósł się już bowiem na-

zawsze z polskim narodowym zwyczajem
w Odrodzonej Ojczyźnie. Te dzień jest
i nazawsze będzie dla zbiorowej duszy
narodu właśnie takim momentem, kiedy
wypowiedzieć się mogą uczucia narodo­
wej dumy, narodowego poczucia wolno-

ści i siły, których żywym i najwyższym
symbolem jest Piłsudski.'

Niegdyś, przed laty, w czasie wielkiej
wojny dzień ten był zaledwie tylko ro-

:izinnem świętem nielicznej garści tych,
którzy wtedy pod dowództwem Józefa

Piłsudskiego, jako swego Komendanta,
bili się o Wolną Polskę. Dziś zaś — jest
ogólnem świętem tej olbrzymiej, tizy*
dziestomiljonowej rodziny, której na imię
Polska.

Jakże się to stało? Co wpłynęło na

to, iż w tradycji narodowej powstał i

utrwalił się zwyczaj niemający dotych­
czas nigdzie ani nigdy precedensu, iż w

dzień ten samorzutnie dochodzi do głosu
uczucie całej zbiorowości polskiej?

W latach wojny wiązały się z tym
dniem uczucia Legjonistów, którzy z

Piłsudskim poszli na śmierć i życie. Ale

dla PoUki wojna nie skońc'zyła się w ro­
ku 1918 Polska wyrąbywała swój byt
krwawo : ciężko jeszcze przez szeieg lat

następnych. Polska budowała swoje gra­

nice zewnętrzne w bezprzykładnym tru­
dzie żołnierskim, Polska wyrąbywała
podwaliny dla swego istnienia i rozwoju
nawewnątrz w równie ciężkim i trudnym
mozole. I tak. jak się w latach wielkiej
wojny z osobą Piłsudskiego na śmierć i

życie wiązały wszystkie uczucia i myśli
Jego Legjonistów, — tak też nieodpar­
tym nakazem faktów musiały się z Nim

na śmierć i życie wiązać coraz liczniej­
sze, coraz szersze i'potężniejsze zastępy

tych, którzy zrozumieli, że droga do sil­
nej Polski wiedzie tylko po linjach wska­
zań, przez Niego wytyczonych. To, co

w duszach polskich rwało się do działa­
nia, to co biło szczerem pragnieniem do­
łożenia swego wysiłku do dzieła budo­
wania własnego Państwa, często nie

umiejąc lub nie mogąc poprzednio zna­
leźć dla tych pragnień należytego wyra­
zu, — wszystko to ów wyraz znajdować
zaczęło w Piłsudskim, w Naczelniku 1or­
ganizatorze Państwa, w Twórcy armji i

jej Naczelnym Wodzu, w polityku i wy­
chowawcy Narodu. Ilekroć nad slabem

jeszcze wówczas, nieutrwalonem naze-

wnątrz a nieskrystalizowanem i niesko-

ordynowa-nem od wewnątrz państwem
gromadzić się poczynały chmury niebez­
pieczeństw, tylekroć zawsze wokół Pił­
sudskiego gromadziły się i najpierw bez­
wiednie, a potem coraz bardziej świado­
mie gromadzić się musiały umysły i *er-

ca polskie. Budziła się,rosłai utrwalała

się wiara, ie to, co Onmówii robi, jest
istotnym nakazem potrzeby narodowej,
nakazem celowym skutecznym i' zba­
wiennym. Budziło się,rosło i utrwalało

zaufanie w moc i siłęJego poczynań.
Budziły się, rosły i utrwalały uczucia

wdzięczności i czci za to wszystko, co

zdziałał, za wszystko, czem był i czem

jest dla Polski.

Te uczucia wdzięczności i czci. które

dziś względem Niego żywi i wypowiada
w dniu Jego święta cała 30-miljonowa
rodzina polskiego narodu, — mają poza

Polską prawo dzielić z nami również i ci,
dla których osoba Józefa Piłsudskiego
stała się także symbolem wielkich i do­
niosłych celów.

Piłsudski jest w dziejach powojennej
Europy nietylko twórcą i organizatorem
nowego i nowoczesnego Państwa, — ale

jest właśnie tym Człowieki'em , który w r.

1920 ochronił Europę od grożącej jej no­
wej katastrofy wojennej. Jest tym Czło­
wiekiem, który jako Naczelny Wódz ar­
mji polskiej zasłonił Europę i ofiarnym
trudem Swego żołnierza zapewnił jej po­
kój.

Tego faktu zmazać z pamięci 'udzkiej
również nigdy nie potrafi ani nic ani nikt.

Kiedy dziś wydaje się, że ponad po*
kojem Ejuropy stanęło znów widmo mo­
żliwej wojny, zagrażającej ustalonemu

porządkowi rzeczy, kiedy ponad polską
granicą zaczynają się gromadzić i wzbie­
rać ciemne chmury, usiłujące zagrażać
nietylko pokojowi Polski, ale pokojowi
świata, — dziś wł^r.ie dzień 19 go mar­
ca, dzień jawnej m anifestacji zbiorowych
uczuć wiary i czci dla Józefa Piłsudskie­
go, jako Wielkiego Obrońcy Pokoju i

żywego symbolu Wolności i Siły, staje
się nietylko polskiem narodowem świę­
tem. ale świętem tych wszystkich, któ­
rym zachowanie pokcju prawdziwie leży
na sercu.

Alfred Birkenmayer.

KOMENDANTOWI PIŁSUDSKIEMU

Twórcy Niepodległej Polski — Obrońcy pokoju Europy
WDN1UI'MIENlN
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Dr. WITOLD KAMIENIECKI,
Senator Rzeczpospolitej

Polityka Bałtycka
Tradycyjne cele polskiej racji stanu

Le Dr. Witold Kamieniecki, historien

apprecie professeur a l'Uniyersite de

Vilno, senateur, secretaire de la Com-

mission des Affaires Etrangeres du Se*

nat de Pologne, constate que l'orienta*

tion balte est aussi ancienne que l'Etat

polonais. La liberte de la mer Balti-

que est garantie par les 3 Etats inde*

pendans: la Lettonie, L'Estonie et la

Finlande. Les Polomis sont d'ardents

patriotes de l'independance de leurs

voisins du Nord qui est la base de la

paix et du progres economique sur les!

bords de la mer Baltique.
* * .*

Dr. Witold Kamieniecki, em inent

historian, professor O'f the University
of Vilno, senator, secretary of the

Commission of the Foreign Affairs

of the Senate of Poland, confirms

that the baltic orientation is as ancient

as the State of Poland itselr. The free*

dom of the Baltic sea is guarauted by
3 independent States: Latvia, Esthonia

and Finland. Poles are ardent patriots
of the independence of their northern

neighbours, which is the basis of the

peace and of economical progress upon
the coasts of the baltic.

,,Orjentacja bai. a'* jest chyba tak

stara, jak Państwo Polskie. Od Chro­
brego i Krzywoustego, od Jagiellonów i

Batorego aż do Józefa Piłsudskiego oczy

wielkich mężów Narodu zwrócone były
w stronę Bałtyku. Walka o utrzymanie
dostępu do morza, a następnie walka o

utrzymanie WOLNOŚCI NA SAMYM

BAŁTYKU przewija się, jak nić czer­
wona, przez wszystkie wieki naszych
dziejów.

Utrzymanie Bałtyku, jaiko wolnego
gościńca, otwartego w czasie wojny i w

czasie pokoju dla wszystkich flag i

wszelkich okrętów jest dzisiaj nieomal

kwestją życia czy śmiercidla Polski i dla

jej nadbałtyckich sąsiadów. Im bardziej
zagrożone jest bezpieczeństwo naszej lą­
dowej komunikacji z zachodem Europy,
tem większej wagi nabiera wolność ko­
munikacji bałtyckiej.

Bałtyk arie jest bezgranicznym, bez­
pańskim oceanem, tylko niewielkiem mo­
rzem, zamkniętem wąskiemi cieśninami,
łatwem do opanowania dla każdej sil­
niejszej floty wojennej. Historja Bałty­
ku jest historja kolejnych hegemonji:
hanzeatyckiej, duńskiej, szwedzkiej, ro­

syjskiej...

Niemiecko-rosyjskLe kondominjum
przypieczętowane przez protokół Bulow-

Izwolski w 1907 r. zamyka przedwojenne
dzieje Bałtyku, poddanego zdawało się
ostatecznie, twardej przemocy dwóch mi­
litarnych potęg.

Po okresie wyłącznego panowania
niemieckiego w czasie Wiel'kiej Wojny
'weszliśmy w świat nowy, ale czy tak

bardzo odmienny od dawnego? — Praw-

da, że obok Szwecji i Danji pięć nowych
państw: Polska, Litwa, Łotwa, Łstonja
i Finlandja wiąże obecnie swoje losy z

wolnością Bałtyku. Ale z drugiej strony

dążenie do zamiany Bałtyku na WE­
WNĘTRZNE MORZE NIEMIECKIE

TRWA W CAŁEJ PEŁNI. Polityka

Hitlera nie różni się pod tym względem
od polityki Hohenzollernów. A któż za­
ręczy, czy i na sowieckim Kremlu rade

drzemią g'dzieś w ukryciu bałtyckie as­
piracje dawnych carskich ministrów.

Groza nowej hegemonji wisi nad Bał­
tykiem .

— Skuteczność obrony zależy

przedewszystkiem od dalszego rozwoju
stosunków nad zatokami Ryską, Fińską
i Botnicką.

Jest bowiem cechą charakterystyczną
hegemonji bałtyckich, że muszą one mieć

swój punkt oparcia na wschodniem wy­
brzeżu Bałtyku. Stąd wynikała donio­
słość sprawy Infłant w XVI w., tak głę­
boko zrozumiana przez Batorego i Za­
moyskiego, stąd dzisiejsze znaczenie Ło­
twy, Estonji i półbałtyckiej — półskan-
dynawskiej Finlandji.

Dopóki długa linja wybrzeża od Li-

bawy do Narwy znajduje się w ręku nie­
podległej Łotwy i niepodległej Estonji.
dopóki Wyborg i wyspy Alandzkie są w

posiadaniu Finlandji — dopóty Bałtyk
może swobodnie wzdymać swoje fale, jak
prawdziwe WOLNE MORZE.

Na tem się opiera solidarność Polski

a zapewne i Szwecji z Państwami Bał-

tyckiemi. Jeżeli istnieją w polityce sto­
sunki bezinteresowne, to takim jest prze-

dewszyskiem stosunek Polski do Łotwy i

Estonji, nie mówiąc już o dalszej Fin­
landji. Niczego Polska od tych państw
nie żąda, obca jest wszelkim zamiarom

zaborczym, otwiera przed niemi ponętne
widoki gospodarcze — pod jednym wa­
runkiem: aby były naprawdę niepodległe
i do ofbrony własnej niepodległości goto­
we.

Jesteśmy PATRJOTAMI NIEPO­
DLEGŁEJ ŁOTWY I ESTONJI jak
sami Łotysze i Estowie i dlatego patrzy­
my życzliwie na krystalizację narodową

tych państw, na oczyszczalnie życia pu­
blicznego i prywatnego z wiekowych ob­
cych naleciałości, nie oburza nas nawet

pewna młodzieńcza przesada w tym kie­
runku.

Silne, ogarniające najszersze masy

poczucie narodowe jest konieczną pod­
stawą państwowościłotewskiej czy estoń­
skiej, a przez to jest jednym z warunków

wolności Bałtyku.
Obok solidarności w polityce morskiej

wiąże Polskę z Państwami Bałtyckiemi
cały szereg solidarności lądowych. Pię­
kną tradycję i jeszcze piękniejszą przy­
szłość przed sobą ma polsko-bałtycka
współpraca nad zapewnieniem BEZPIE­
CZEŃSTWA W TEJ CZĘŚCI EURO­
PY. Coraz oczywistszą staje cię konie­
czność wspólnej pracy nad uzdrowieniem

naszych gospodarstw narodowych — je­
żeli chodzi o państwa bałtyckie, duszą­
cych się w zbyt ciasnych granicach. A

jakież szerokie pole otwiera się przed
polsko-bałtycką działalnością w dziedzi­
nie kultury naukowej, artystycznej, spo­
łecznej... Polityka bałtycka zawiera treść

bardzo bogatą. Zrezygnować z łej poli­
tyki i szukać innych sposobów obrony!
wolności Bałtyku musiałaby Polska tyl­
ko w jednym wypadku: gdyby zawiodła

w narodach nadbałtyckich wola utrzyma­
nia Niepodległości, gdyby stały się one

formalinie, czy faktycznie narzędziem w

ręku obcem.

NorweilfO'POlsha

fisonfcrcncia
W Bergen odbyła się konferencja w spra*

wie utworzenia towarzystwa norwesko polskie
go, mającego na celu unormowanie połowu
śledzi i import łch na rynek polski. Zasadni

czy plan towarzystwa został przedstawiony
przez stronę polską i w głównych liojach
przyjęty przez stronę norweską. Ostateczne

decyzje jeszcze nie zostały powzięte.

Wywóz w^iiia prze*
fsfilpiiiC

W miesiącu lutym wywieziono przez Gdy
nię ogółem 319.532,7 ton węgla. Jest to zale

dwie o 3.000 ton mniej, niż wywieziono w

styczniu rb. (322.645 t). Wywóz ten obejm o

wał następujące kraje: Algier 6.445 t., Bclgja
13,540, Danja 47.496 t, Finlandja 2650 t, Fran

cja 12.232,5 ton, Grecja 6115 t, Holandj*
13.010 t, Irlandia 34.407,8 t, Łotwa 3-540 t,

Niemcy 200 t, Norw egja 59.489,4 t, Szwecja.
100.692 t. i Włoohv 14.715 t.

Dr. FERDYNAND ZARZYCKI

Minister Przemysłu i Handlu.

Dr. FERDYNAND ZARZYCKI,
Minister Przemyślu i Handlu.

Twórcza praca Polski
n a Balftytni

Podstawowe interesy gospodarcze i polityczne Polski ogni*
skują się na Bałtyku. Morska granica Rzeczypospolitej odgrywa
rolę płuc dla polskiego życia ekonomicznego: 67,8% całego obrotu

handlowego Polski w roku 1932 przechodziło przez porty polskie*
go obszaru celnego — Gdynie i Gdańsk. Pom orze nasze oprócz
tego jest jedna z NAJBARDZIEJ POLSKICH ZIEM POLSKI
ODRODŻONEJ.

Magistrala kolejowa Śląsk - Gdynia jest wyrazem intere*
sów i dążeń gospodarczych Rzeczypospolitej.

Nastawienie m orskie Państwa, Społeczeństwa i Rządu Pol*

skiego dowodzi, że dążymy usilnie do wzmożenia współpracy
gospodarczej z krajami zamorskiemi.

Zapoczątkowana przez Rządy Marszałka Józefa Piłsudt

skiego polska żegluga morska rozwija się pomyślnie. Poza zwią*
zaniem polskiemi linjami okrętowemi portów bałtyckich, Morza

Północnego i portów angielskich, — również skutecznie pracuje
bezpośrednia linja okrętowa: Gdynia — Halifax — NewsYork.

Najbliższymi sąsiadami Polski na morzu są kraje bałtyckie
i Skandynawskie. D ANJA, ESTONJA, FINLANDJA, ŁOT*
WA, NORWEGJA I SZWECJA — to pierwsze kraje zktóremi
ZACIEŚNIAMY WSPÓŁPRACE GOSPODARCZA POPRZEZ

WŁASNY DOSTĘP DO MORZA.

Należy przeto wierzyć, że bezpośrednie sąsiedztwo, jakie,
dzięki morzu z temi krajami posiadamy, coraz bardziej wpływać
będziemy na wzajemne powiększanie się wymiany towarowej
tych Państw i Polski.

Jesteśmy jednak w początkowej fazie rozwoju. Przed nami

leży duży wysiłek, ażeby rozszerzyć wszystkie możliwości nasze*
go handlu morskiego i ZAMORSKIEGO.

M. Ferdinand Zarzycki, ministre de i Industrie et du Commerce de Pologne a hien

vouIu ntous faire parvenir les remarąues suivantes:

,,Les interets economiąues et politiąues fondamentaus de la Pologne se concentrent

sur la Baltique. La frontiere maritime de la Republiąue de Pologne ioue le role des pou-

mons de la vie economique de la Pologne: les 67,8% de l'echange total de la Pologne en

1932 ont passe par les ports du terrain douanier polonais — Gdynia et Danzig. En outre

la Pomeranie est l'unę des terres les plus polonaises de la Pologne restauree.

La magistrale ferrovialre Silśsie — Gdynia consiatue 1expression des interets et des

tendances ćconomiąues de la Republique de Pologne.
L'orientatlon maritime de l'Etat, de la Nation et du Gouvemement polonais temoigtie

de notre tendance vers le developement actif de la collaboration economiąue avec les pays

d'outre-metr
La fiotte maritime polonaise creee par les gouvernements du Marechal Joseph Pił­

sudski 6e developpe favorablement. Outre la liaison des ports baltes, de la mer du Nord

et des poits anglais par le lignes maritimes polonaises la ligae direete Gdynia—Hatifax
— New Yoik deploie son act:vite avec succes

Les pays Baltes et Scadinaves sont les plus proches voisins maritimes de la Pologne.
Le Danemark, l'Estome, la Finlande, la Lett( nie, la Norvege et la Sućde sont les premiers
pays avec lesąuels nous resserrons notre collaboration econojniąue par notre propre accde

a la mer.

II faut donc croire fermement, que le voLsinage immediat que nous donnę la mer avec

ces pays, influera de plus en plus sur l'ćchange commercial reciproąue de la Pologne et de

ces pays.
'

Neanmoms nous nous trouvons dans la periode de commencement du developpement,
Un grand effort nous altend en vue de l'elargissement des possibilites de notre commerce

maritime et d'outre-mer".

Mr. F. Zarzycki, Minister of Industry and Commerce in Poland, madę kiadiy for*

ward to us to foliowińg remarks:
Ali the most important economical and political interests of Poland centre on the

Baltic. The sea.boundary of our Republic plays the part of luugs in the polish econo*

mical life: 67,8% of the whole commercial circulation of Poland in 1932 passed through the

polish Custoins in the ports of Gdynia and Dantziek. Our Pomerania is one of the

most polish territories of the regenerated Poland.

The mam railway linę Silesia - Gdynia expresses the interest and the economical

tendencies of our Republic.
The interest in the sea, showed by the State, the Society and the Govemment of

our Republic proves, that we send all our efforts to increase the economical colia*

boration with the transmarine countries.

The polis sea snavigatiom, initiated under the government of Matszal Joseph
Piłsudski isdeveloping successfulły.

The nearest Poland's seameighbours are: Daninark, Estonia, Finland, Latvia, Norwy
and Sweden. These are the first countries with which we narrow the economical cob

laboration, through our own acccss to the sea. Therefore one must bełieve that the direct

neighbourhood with these countries, which we are owing to the sea, will have a favorable

effeet upon the excbange of marchandise between these States and Poland. W e are still

in the first phase of development. Wt must make a great effeet to enlarge all the possk
bilities of our maritime and transmacine commerce.
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TADEUSZ HOŁÓWKO.

Na steaig teadycni złotego wieka
Jagiellonów

Któż w Polsce i poza naszym krajem a zwłaszcza na terenie Państw Bałtyckich nie wspomina z czcią głęboką pięknej postaci niestrudzonego działacza, czynnego bojownika
m wolność Polski i niespożytego w swej pracy w Niepodległej Polsce dziś już śp- Tadeu-sza H o l ó w k i? Gdy padl ofiarą potwornej zbrodni spiskowców ukraińskich - cała Pol­
ska i zagranica złączyła się w uczuciach wtak ciężkiej i dotykalnej dla nas żałobie.

Tadeusz Solówko, aż do śmierci sw-ej był naczelnikiem wydziału wschodnie go Ministerstwa Spraw Zagranicznych- Z szcze­
gólną zawsze troską i serdecznością odnosił się na tem stanowisku do Państw Bałtyckich. Pełnym dowodem tej serdecznością jak i wysokiej miary Jego ideowości, jest artykuł niniejszy,
dotąd nieznany, napisany z racji pobytu PanaPr ezydenta Rzeczypospo-litej Polskiej, prof- 1g n ac egoMościckiego w stolicy Estonji
w 1 9 3 0 r Szlachetna treść tego artykułu jest i dziś tak bezpośrednio żywa i istotna tak wiernie odzwierciedla cele z a s ad-nicze polskiej racji stanu i

naszej polityki zagranicznej, że artykuł niniejszy Tadeusza Hołówki napisa-ny przed dwoma laty - podajemy dziś w pelnem i oryginalnem brzmieniem z głębokiem wzru

tleniem, i przekonaniem, że. rozlegnie się glośnem echem nie tylko w Polsce, lecz i poza naszemi granicami

Ludzkość zapatrzona w swój ideał

idzie nieustannie naprzód. Gwiazdami

przewodniemi w tym pochodzie ku le­
pszemu jutru, były zawsze i pozostaną:

poczucie wolności, równości i sprawie­
dliwości.

Każdy chce żyć życiem wolnego czło­
wieka, pragnie być równym w stosunku

jdo innych. Poczucie jednak sprawiedli
wości każe rozumieć izgadzać się z tem,

że, pragnąc wolności i równości dla sie­
bie, nie wolno odmawiać tych samych
peraw innemu człowiekowi. Zasady te

pełny swój wyraz znalazły w stosunku

dojednostki w XlX-tym stuleciu. Obe­
cne XX-te stulecie będzie tym wiekiem,
W. którym zasada ta zatriumfuje w sto­
sunkach narodów między sobą.

Ideą przewodnią XX-stulecia, jest ha­
sło, że każdy naród, nawet najmniejszy,
najbardziej nawet ubogi, rna niezaprze­
czalne prawo do niepodległego bytu.

Powstanie po wielkiej wojnie Polski,
Czechosłowacji, Ęstonji, Finlandji, Ir-

iandjiLitwy, Łotwy, jako państw naro­
dowych zjednoczenie się JugosławjiiRu-
mttnji walka o całkowitą swą suweren­
ność Chin, Turcji, Egiptu, Afganistanu
.— świadczą dobitnie, że hasło prawa każ

idego narodu do stanowienia o swym lo­
sie, idizie przez świat cały.

Któż bardziej gorąco może odczuwać

słuszność tej zasady, aniżeli Polska?

Podzielono nas wówczas, gdy triumf

święcił pogląd, że biada słabym narodom,
że w stosunkach między narodami ma

triumfować brutalna przemoc siły fizycz­
nej, że narody wielkie i zaborcze mają
prawo budować swoją potęgę na ujarz­
mianiu innych słabych i małych naro­
dów .

Innym był zawsze 'ideał Polski! —

gdy Rzeczpospolita Polska była na

szczytach swej potęgi, głosiła hasło

,,WOLNIŻWOLNYMI,RÓWNI Z,
RÓWNYMI."

Un heureux hasard nous permet de

livrer 4 nos lecteurs un article ined.t

de feu Thadee Hołówko, ancien chef de

la section orientale au Ministere des

Affaires Etrangereis de Pologne, assa*

osinę par les terroristes ukrainiens. Cet

article, ecrit a Toocasion de la visite du

President de la:Republiąue polonaise en

Estonie en 1930 donnę un tćmoigrsage
ćclatant de la sympathie dont entourait

les pays Baltes cet eminęnt homme

d'etat et publiciste. La Pologne ayant
toujours proclame la libertć et l'egalitć
suit avec une sinećre sympathie le pro*
gres de la vie independante de ses vob

sins Baltes. Pareils a des abeilles ils

mćnent une vie paisible et laborieuse et

gare a celui qui. oserait piller leur miel

et briser leurs ruches.

La Pologne ainsi que les pays Baltes

poursuit une politique de paix et eonu

'm e les pays Baltes elle defendra tou*

jours rindepcndance de son territoire

et ne permettna jamais que meme une 1

nation plus forte se serve d'elle comme

d*un pont, meme si elle se trouve sur ,

sa route. j

I dziś polska racja stanu nawiązuje
do tych dawnych szczytnych tradycyj zło­
tego wieku Jagiellonów.

Broniąc nasz'ej własnej niepodległo­
ści, naszego prawa do suwerenności, sza­
nujemy prawo każdego innego narodu do

własnej niepodległości. Im więcej będzie
narodów, posiadających własną niepodle­
głość, tem lepiej dla nas, bo każdy naród

samodzielnie rządzący swym krajem, jest
jeszczejednym potwierdzeniem wielkości

i słuszności zasady prawa każdego naro,

du do niepodległości.
I dlatego z taką serdecznością i ży­

czliwością śledzi Polska rozwój Niepo­
dległych Państw Bałtyckich, bo są one

jaskrawym, pięknym potwierdzeniem tej
wielkiej i tak sprawiedliwej zasady. Ze

zdumieniem przygląda się stara Europa
rozwojowi Estonji, Łotwy, Finlandji i

Litwy,
Gdy powstały one do samodzielnego

życia państwowego, dyplomacja Zacho­
dn'iej Europy sądziła, że to chwilowy ka­
prys historji, że te państwa są tylko
szczątkami dawnej carskiej Rosji, które

nie chcą pogodzić się z systemem nowej
władzy w Moskwie. I oto minęło zale­
dwie io lat a zdziwiona Europa przeko­
nała się, że te państwa nic nie mają współ
nego ani z narodem, ani z kulturą rosyj­
ską, że są to narody o własnej zachodnio­
europejs(kiej kulturze, przem ocą podbite
przez Moskwę, ale pomimo długiej nie­
woli politycznej nie zagubiły ani własnej
odrębności narodowej, ani gorącego pa..

trjotyzmu i tęsknoty za niepodległością i

wolnością.
I oto dziś widzimy, że Estonja, Ło­

twa, Litwa i Ftolandja zorganizowały
normalne organizmy państwowe tak sa­
mo silne swoją wewnętrzną strukturą
naiodową, kulturalną i ekonomiczną, jak
pokrewne im wielkością terytorjów i ilo­
ścią ludności Holandja, Danja i Norwe­

gi'a .

Państwa Bałtyckie coraz bardziej im­

ponują całej Europie swoją pra. nad

podniesieniem kultury i dobrobytu swo­
ich krajów.

Dziś nikt niema prawa powiedzieć, że

te narody nie są godne niepodległości,
przeciwnie, każdy widzi, że te małe ilo­
ściowo, ale silne patrjotyzmem i kulturą
narody, hojną dłonią rzucają skarby swej
dumy do skarbnicy ogólnoludzkiej kul­
tury. Temu, kto dobrze zna te narody,
siłą rzeczy nasuwa się porównanie z

ULAMI PSZCZÓŁ. Łotysze, Estończy­
cy, Litwini, Finowie - są to ule praco­
witych pszczół, rozkochanych w słońcu

wolności, rozmiłowanych w swoich po­
lach i łanach, mających jedyną troskę,

aiby swój ul uczynić bogatym, rojmym i

pięknym.
I jak te pszczoły, zajęte, swoją pracą

nikomu nie zawadzają, tak biada temu

śmiałkowi, który poruszy spokój ich pra­
cy lub sięgnie ręką, by przywłaszczyć

sobie jego skarby. Jak pszczoły zaat'a­
kowane, oszalałe z bólu i wściekłości

rzucają się na najbardziej silnego wroga,
tak i te narody staną, jak jeden mąż w

obromie swej niepodległości i każda chata

wiejska stanie się fortecą, którą siłą trze­
ba będzie zdobywać.

W tej właśnie fizycznej słabości tych
narodów jest wielka ich siła moralna, bo

są potężni duchem i zamiłowaniem wol­
ności. ..

Któż bowiem może poważnie mówić,
że te państwa są groźne i zaczepne wo­
bec swych sąsiadów? I dlatego ten, kto

podniesie oręż przeciwko tym państwom
— musi wiedzieć, że świat cały powie
0 nim, że jest rabusiem i zbrodniarzem.

Bo jakże nazwą tego, kto przewraca
CUDZY UL, RABUJE JEGO MIÓD
1 NISZCZY, TĘPI RÓJ PRACOWI

TYCH PSZCZÓŁ? Nikt tego rabusia

me usprawiedliwi, chociażby tłumaczył
się tym, że ten ul stoi ma drodze ku rze­
ce, gd'zie musi poić swojie konie i bydło.

Zwycięstwo zasady, że każdy naród

Za Waszą wateaić i isaszą
Ppwlzia maszfiffiiie na

Tajemnicze jakieś rzeczy działy się w

grudniu. 1919 roku w sztabie I. Dywizji Le-

gjonów generała Rydza-Śmigłego w Świę-
cianach. Szef sztabu, kapitan Kutrzeba,
wciąż wzywał do siebie dowódców brygad:
to Dęba-BierriackiegO; to Olszynę-Wilczyń­
skiego i odbywał z nimi długie konferencje.
Kapitan Władysław Bortnowski pewnego

ranka znikł na dni kilka, a gdy powróci,
dowiedziano się, że bawił w -- Rydze, Sa­
perzy otrzymali instrukcje i natychmiast
ruszyli w teren; kcinpanja telefoniczna z

pełnemi przyborami i kompletnym ekwi­
punkiem łączności pomaszerowała na pół­
noc,

Ą były to tygodnie, w których Dywizja
egionowa szykowała się do przebycia mro

zów na leżach zimowych. Od Wielkiej No­
cy przecież, gdy zdobywała Wilno, przez

całą wiosnę, lato jes.eń — była w ciągłym
ruchu, wiecznych marszach, niezliczonych
potyczkach i bitwach. Oczyściła kresy
wschodnie aż niemal po Dźwinię, wyparła
czerwone oddziały na Łotwę. Więc spo­
dziewała się po trzech kwartałach inten­
sywnej działalności zasłużonego odpoczyn­
ku. Dokoła Święcian szerokim pasem pc

miasteczkach i wsiach, dworach i zaścian­
kach kwaterowały oddziały legjonowe — i

urządzały się możliwie najwygodniej.
Nagle — rozkaz; dywizja maszeruje na

Łotwę! Mamy wyprzeć wespół z armią ło­
tewską czerwone wojska. Uwolnić Łotwę
od najeźdźcy. Pierwszy etap; sforsowanie

Dzwony i zajęcie stolicy dawnych Inflant ;

Polskich, Dynaburga. |

Jest ta ędzy nam' i Dźwina przestrzeń I

którą przebyć można tylko jednym sko­
kiem, za jednym zamachem. Jest pustać,
ogołocona zupełnie z domostw, teren, kom

pletnie w czasie wojny światowej zniszczo­
ny. Bo na północ od Śwnęcian, aż do Lukszt

ściele się pas, w którym ongi przyarły do

siebie dwie gigantyczne armje: niemiecka

i rosyjska; tu się okopały, tu kilometrami

całemi poorały grunt na ziemianki, schro­
ny, rowy dobiegowe; tu eksplozje grana­
tów wyżłobiły głębokie leje, poniszczyły
gościńce, poszarpały drzewa, których ni­
skie pnie sterczą z gruntu.

A za tem pustkowiem dopiero szeroka

wstęga rzeki Dźwiny, której zapewne czer

wone woiska będą zapamiętale broniły; a

za tą wstęgą rzeczną fortyfikacje bramy
wpadowej do Łotwy — Bynaburga, które

trzeba będzie zmóc, by sobie utorować dro

gę w głąb kraju,,.
Jeszcze mamy przed oczyma: ten wi­

dok: północ, na ciemnym firmamencie ża­
rzą się miljony gwiezdnych śwcateł; po obu

stronach czerniejącej drogi bielą się pokry
te śniegiem pcila.,. . Oddział legjonowy ma

dwugodzinny postój wypoczynkowy Ską-
deś znieśli żołnierze nieco chróstu, roznie­
cili ogień.., .

Ktoś wydobywa z p'ecaka kilka onnłat-

ków.,, oparci o karab'.ny, otaczając ogni­
sko, śpiewają,.. Płynie jedna kolenda za

drugą, płynie poprzez pustać,..
Nazajutrz nasże cdd?'eły' stanęły nad

spętanemi lodami wodami Dźwiny.
W kilka dni potem polską krwią pie­

czętowały swój udział, udział Polski, w w a l ­
ce o Niepodległość Łotwy,

musi być gospodarzem na własnej zie­
mi, pociąga błogosławione skutki i dla

nas. Jak dziś Niemcy mówią o ODE­
BRANIU NAM POMORZA, bo są od­
dzieleni od swej kolonji, jaką są Prusy
Wschodnie, powstałe z podboju i tępie­
nia szczepów słowiańskich i litewskich

— to nie mogą jednak zaprzeczyć temu,
że Pomorze jest krajem polskim, który
otwiera i zapewnia nam dostęp do morza,

należycie przez nas wykorzystywanego,
czego dowodem wyrosły jak w bajce z

dnia na dzień, PORT W GDYNI. Bro­
niąc Pomorza, bronimy tej samej zasady,
co narody Państw Bałtyckich że chce­
my być GOSPODARZAMI NA WŁA­
SNEJ ZIEMI, że nie POZWOLIMY

CZYNIĆ Z SIEBIE POMOSTU DLA

INNYCH SILNIEJSZYCH NARO­
DÓW, NAWET JEŻELI IM ZAWA­
DZAMY.

Zarówno Polska, jak Państwa Bałtyc­
kie nikomu nie zagrażają, niczego cu.

dzego nie pożądają, ale chcą i będą bro­
nić prawa do swej niepod'ległości i cało-

ści terytorialnej.
I tu jest źródło stosunków WZAJE­

MNEJ UFNOŚCI I PRZYJAŹNI POL­
SKI I PAŃSTW BAŁTYCKICH,

Państwa Bałtyckie wiedzą, że Polska

broniąc zasady prawa do swej niepodle­
głości i swej całości TEMSAMEM

BRONI TEGO SAMEGO PRAWA

I PAŃSTW BAŁTYCKICH. Nie po­
zwolirny, aby wróciły znowu te czasy,

gdy narody silniejsze i słabsze, były na­
wozem, na którym rosła potęga państw
zabo'rczych. Chcemv, abv POLSKA BY­
ŁA CHORĄŻYM TYCH HASEŁ, W

ZWYCIĘSTWO KTÓRYCH WIERZY­
MY!, że wszystkie narody zarówno wię­
kszejaki małe mająrówneprawai obo­
wiązki, że ;wartość każdego narodu sta­
nowić będzie nie jego siła i liczba, lecz

moc ducha, poziom kulturalny i twórcza

pokojowa praca ku dobru ogółu współ­
czesności europejskiej. A że Państwa

Bałtyckie właśnie są wyrazicielami tych
nowych pojęć, które winne obowiązywać
narody i państwa Europy, dlatego ota­
czamy je taką sympatją i szacunkiem.

Dowodem tych naszych uczuć byla
wizyta Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Tallinie, stolicy państwa
estońs(kie'go.

Przyjęcie, które przygotowano P.

Prezydentowi, ta/k spontanicznie serdecz­
ne i entuzjastyczne, świadczy, że miłują­
cy wolność naród estoński należycie oce­
nia te pobudki, któremi kieruje się Pol­
ska w swej polityce w stosunku dc

Państw Bałtyckich.

Happy circumstances ałlow us to

present to our readers an unpublished
article of the late Thaddeus Hołówko,
chief of the oriental section of the

Foreign Office in Po!and, murdered by
the ukrainian terrorists. This article

written in cónnection with the visit of

the President of Poland to Estonia in

1930 gives a shining testimony of the

sympathy, which this eminent man of

State and publicist felt for the Baltic

States. Poland haviog always procla*
med libęrty and equality follows with

sincere sympathy the progress of the

independent life of its baltic nedghbows.
They lead, bees'like, a peaceful and

fabordus life, but woe to those, who

would dare rob them of their honey or

plunder their hives.

Poland, like all other baltic. States,
its an ardent supporter of the policy of

peace, and like those States will always
defend the independence of its ferritoTy
and will never permit, even to a stron

ger nation to use it as a bridge, even

if it'lies on its way.
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Na estońskim froncie gospodarczym
Pilitfsta Jitrm ra o współpracy 2 Polshy

M. A . Jiirmann, ministre des affaires

óconomiąues d'Estonie considere que
la crise eoonomiąue en Estonie tóuche

a sa fin. Les mesures tres energiąues
du gouvernement estonien aboutirent

a augmenter les reserves des ca-pitaux
nationaux, malgre la depression gene*
rale. Le projet du bloc agraire des pays
Baltes lui semble etre difficile a reali*

ser. Les rapports commerciaux entre

la Pologne et TEstonie commencent

a s*animer et il faut esperer que l'ami*

tie qui imit ces deux pays par leur

politique et leurs traditions ne tardera

pas a se manifester dans leurs rapports

economiques.
a a

a

Mr. A . Jiirman, minister of the eco*

nomioa-1 affairs of Esthonia considers

that the economical crisis in Esthonia

touches to its end. The very energc*
tło measures of thc Goverjiment of

Esthonia served to augment the reserves

of the national capifals, in spite of the

generał depression. The project of the

agrarian błock of the Baltic States seetns

to him difficult to reałize. The com*

mercial relations between Poland and

Esthonia begin too enlivem and one may

hope that the friendship, which unites

these two countries through their poii*
tics and their traditions will soon ma*

nifest itself in their economical rela

tions.

Narodowa Armia
Pogotowia nifalfseitif

Stosunki wzajemne miedzy państwami, o ile

nie m ają charakteru wyraźnie oficjalnego, o-pie
rać się muszą na mocno ugruntowanej psychice
społecznej - na wyraźnym ustosunkowaniu się

narodowego uczucia. I dla tego przyjaźń mię
dizy państwami, czy między dwoma narodami

wynikać może jedynie — o ile ma być istotną,
twórczą i trwałą, z odczucia szerokich warstw,

z uczuć przyjaznych wkomzeaionych w całą
psychikę narodową.

Taka przyjaźń istnieje — rozwija się bez

przerwy między Polską i Estonją. Rolę niepo
wtszedmdą w niej odgrywa ,,Kaitseliit**.

OBYWATEL - ŻOŁNIERZ.
Kaitseliit powstał jako odruch samoobrony

społecznej - więcej jako żywa reakcja na­
rodowa, na spisek komunistyczny, przygotowy­
wany w roku 1924. Świadomość niebezpieczeń­
stwa, jakie grozi — i stale grozić będzie Estonji
ze strony zachłannego sąsiada spowodowała
powstanie organizacji, która imponować może

kaidemu narodowi. Kaitseliit liczy 40 blisko ty­
sięcy cttonkóa) (na ogólną liczbę miijona dwu­
stu tysięcy ludności) i jest organizacją przy­
sposobienia wojskowego, a zarazem żywą i do­
skonałą szkołą pairjotyzma i cnót obywatel­
skich- Zorganizowany wojskowo, podzielony na

samodzielne oddziały (maleva), posiada wszyst­
kie rodzaje broni do artylerji i pancerek włącz­
nie; udział w ćwiczeniach wojskowych wykazu­
je 9Vle, czyli że zalediwie 3% członków nie u-

częszoza stale r/t ćwiczenia. Doskonale wyszko­
lony, o bardzo wysokim poziomie m oralnym
Kaitseliit jest tą wewnętrzną armją ochotniczą,
która groźna być może dla każdej zewnętrznej
czy wewnętrznej siły wrogiej państwu Estórw.

W szeregach Kaitseliitu zgrupowani są najlep­
si i najozyomiejsd synowie Estonji — obok mło­
dzieńców osiemnastoletnich widać w szeregach
osiwiałych mężczyzn, weteranów wojen o nie­
podległość, Wszystkie roczniki, wszystkie war­
stwy społeczne zgrupowane są w tej zasobnej,
doskonale zorganizowanej samopomocy, mogą­
cej służyć, a i służącej na wzór niemal, dobrze

postawionego ochotniczego przysposobienia woj­
skowego, pojętego w szerokim zakresie wiedzy
i cnoty wojskowej.

Rolę społeczną Kaitseliitu, rolę wszechobej­
mującą ze względu na udział w nim wszystkich
warstw społecznych, jako najdoskonalszego k a­
nału przenikania po-jęć wrażeń i uczuć, zrozu­
miał dobrze Związek Strzelecki w Polsce, utrzy­
m ując najściślejszą łączność z Kaitseliitem .

Współpraca ta wyjdzie na dobro obu organiza­
cji i stanie się mocną dźwignią wzajem nego i

bezpośredniego zapoznania się obu narodów.
* *

*

Przyjaźń Związku Strzeleckiego z bratnim

,.Kaitseliitem** została wzmocniona ostatnio

przez przyjazd do Polski najwybitniejszych
przedstawicieli Narodowej Gwardji Estońskiej-
W końcu stycznia przybyła do Warszawy dele­
gacja ,,Kaitseliitu'*, w której skład wchodzili:

jKomendant ,,Kaitselitu'* generał Jan Roska, szet

fcztabu płk. Jan M alde, dowódca talldńskiego
Jjulku ,,Kaitseliitu** płk. Fryderyk Pinka i re­
daktor naczelny ,,Kaitse Kodu" a zarazem szef

fcyropagaady Kaitselitu, porucznik Adolf Tren-

feldt- Delegacja zwiedziła wszystkie ważniejsze
ośrodki Związku Strzeleckiego w Polsce. Gene­
rał Roska spędził miesięczny urlop w jednem
z sanałorjów zakop'iańskich i dopiero 5 marca

opuścił Polskę.

Święto pleśni w Eston i
Od 23 do 25 czerwca b. r- odbędzie się w

stolicy Estonji X krajowy zjazd śpiewaczy w

dniu święta Pieśni. W zjeździe tym wezmą

udział 20 tysięcy śpiewaków. Nad brzegiem
morza w średniowiecznym Tallinie zbierze si

wówczas około 150.000 słuchaczy. Na zjazd
ten jak zwykle przybędzie wielu gości z za

granicy. Będzie to rzadka okazja zaznajo­
mienia się z ciekawą kulturą północy, z jej
barwnym folklorom. Święta Śpiewu mają zi

sobą długą tradycję. Z biegiem czasu rozwi­
jając się i nabierając coraz większego rozglo*
sn przekształciły się one w żywiołowe manife.

- myje narodowa

istm mim
Petite par la superficie de son territoire, grandę par sa conscience

nationale, par l'effort ardu de sa nation, effort qui tui valut son indepem
dance — l'Estonie est entree dm s 1’histoire avec une belle tradition de paix
et de tolśrance.

Pendant les 15 annees de sa viV librę et independante, cet Etat Balte

a montre queles7 siecles de foppres ;on teutonne nont pas affaiblilesen*
timent de sa dignite nationale. Sans optimisme officiel, avec la conscience

reelle de sa force et de son energie vitale, 1’Estonie a su bien viłe occw

per parmi les Etats Baltes la place qui lui etait designee par 1’histoire. Sa

vie economique, le progres de son industrie et de son commerce lui ont

assure une independance complete dans le domaine economique.
Et en publiant cette modeste edition speciale consacree a nos re/a*

tions baltes, nous voulons donner a nos lećteurs un coup d'oeilreel sur cet

Etat voisin et ami.

Nous profitons de la datę encore proche du 15sme anniversaire de

son independance pour exprimer a notre voisin du Nord des souhśiis eon

diaux et sinceres d'une trainee lumineuse de prosperitę, basee sur les

grands principes du travail et de la paix.

Konstanty Pats

Naczelnik Republiki Esiońskief

Smali by the superficies of its tenitory, great by its national com

science, by the sublime effort of its nation, the effort which gave it its iadet

pendence — Esthonia made its entry into the history, with a beautiful iras

dition of peace and tolerance.

During the 15 years of its ftee and idependent life, this Baltic State

showed us that 7 centmies od the teutonic oppression did not weaken the

feeling of its national dignity.
Without any official optimum, with the true comprehension of

strength and its vital energy, Esthonia succeeded very ąuickly in occm

5 pying among the Baltic States the place which was designed for it by
history.

Its economical life, the development of its industry and of its com-

merce have assured it a complete economical independence.
In publishing this modest special edition, consacrated to our bal

tic relations, wewish to give om readers a real view upon this Stale, om

neighbour and friend. W e take advantage of the date, still near, of the

15dhanniversary ofhis independence, to offer om northern neighbour om

most cordial wishes of a long and luminous trailofprosperity, based upon

'he greaf orinciples of work and peace.

Oczy Estonji zwrócone są dziś na. Mini­
stra Gospodarstwa Narodowego A. Jurma-
na.

Minister Jiirman ma za sobą długą kar,e
rę polityczną. Nazwisko jego przez ostat­
nie kilka lat nie schodzi z areny politycz­
nego i ekonomicznego żyda Estonji. W r o ­
ku 1930, jako Minister Komunikacji przyby
wa do Polski celem zwiedzenia Międzyn-a­
rodowej Wystawy Komunikacji i Turystyki
i zadzierzgnięcia silniejszych węzłów przy­
jaźni polsko-estońskiej, której jest gorącym

: zdecydowanym zwolennikiem. W ro k u

1931 obejmuje on tekę Ministra Rolnictwa

w poprzednim gabinecie Patsa, poczem prze

chodzi na stanowisko Ministra Gospodar­
stwa Narodowego, na którem pozostaje do­
tychczas mimo kilkakrotnych zmian gabi­
netu,

W TROSCE O GOSPODARSTWO
NARODOWE.

Okres tego ministerstwa cechuje ener­
giczna walka z kryzysem. Z bezwzględną
surowością tępi on deletyzm gospodarczy,
który c-garnął cały kraj i który podsycały
zainteresowane czynniki wywrotowe. W

przeciągu tego dnia li-kwiduje caarną gieł­
dę. A energiczne środki zapobiegawcze
przeciwko wywozowi pieniędzy zagranicę
doprowadzają do pewnej poprawy na ryn­
ku wewnętrznym.

— Czy ostre ograniczenia walutowe do

prowadziły do jakichkolwiek pozytywnych
rezultatów? pytam się M inistra Jurmana,
który jak zawsze chętnie dzieli się swetru

wrażeniami z prasą pomorską.
— Środków tych musieliśmy się chwy­

cić. Była to wielka ofiara, na którą musie­
liśmy się jednak zdecydować. Gdyby nie te

wszystkie środki Estonia nie byłaby w sta

nie przetrwać kryzysu. Obecnie śmiało

stwierdzić mogę, że kryzys przetrwaliśmy.
Była to operacja chorego organizmu. Orga
nizm gospodarczy naszego kraju wchodaai o-

becnie w stadjum rekonwalescencji. Z resztą
mam wrażenie, że we wszystkich krajach
daje się zauważyć obecnie duża pcprawa,

— Jak przedstawiają się obecne stosun­
ki handlowe między Estonją a Polską?

— Przed miesiącem, rozmawiając z Pa­
nem o stosunkach gospodarczych między
Pclską a Estonią, powiedziałem, że w ostat

nich dwćch latach stanęły one na martwym

punkcie.
Dziś z przyjemnością muszę podkreślić,

że obecnie ruszyły naprzód. Pobyt ministra

Wirgo w Warszawie w związku z temi kwe

stjami wyjaśnił szereg zagadnień handlo­
wych z Polską. Znaleźliśmy zrozumienie i

stwierdziliśmy, że sfery rządowe polskie idą
n a m na spotkanie.

Bezwzględnie, że wysokie cło z obydwóch
stron tamuje normalną wymianę towarów

ale sądzę, ie w tej dziedzinie projektowana
klauzula bałtycka przynieść powinna korzy
stną zmianę.

Cieszy mnie szczerze — zakończyłp. mi

nister Jiirman — że uczucie sympatji dla

Estcnji iest również silne w Polsce, jak i

przyjaźń, którą żywimy wszyscy dla Pola­
ków, Miałem tego dowody w czasie zwie­
dzania w r. 1930 Międzynarodowej Wysta­
wy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu.

Odczuli to również przedstawiciele przemy
słu estońskiego na Międzynarodowych Tar

gach Poznańskich w roku 1931. Obecnie

znowu z radością witam szlachetną inicjały
w ę prasy pomorskiej.

Specjalny numer poświęcony sprawom

bałtyckim właśnie przez prasę pomorską w

c h w ili ogólnej depresji i zobojętnienia d la

rzeczy o głębszem moralnem podłożu da­
je północnym sąsiadom Polski żywy do­
wód, że węzły łączące nas w jedną dużą
rodzinę bałtycką nie słabną.
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Od przyjaźni do współpracy
Szef Rząda Łofwg o d o so rk a eh polsRe-lofewshich

M- Skujeneeks, president du Conseil

des Ministres et Ministre des Finances

de Lettonie, president de la Societe polo-
no-lettone considere que les relations

entre nos deux pays deuraient se deuelo-

pper d'une maniere plus intense- Les rap-

ports intellectuels etant satisfaisant, il

foudrait rialiser le plan du rapprochement
(canomique. Le transit des marchandises

exportśes d un ord de la Pologne par les

ports de Riga et Libau contribuerait cer-

tainement a la reaisation de l'eąuilibre
6 con0 mique. L'amitie polono-lettone etant

tres ancienne, il faut perseoerer dans la

pole d'une collaboration de plus en plus
itroite.

* *
*

Mr- Skujeneeks, president of the Coun-

cil of ministers and minister of Finances

of Latoia, president of the Polish-latuian

society, considers that the relations bet-

ween our tuio contries must deuelop in a

more intense manner- Their intellectual

connection being satisfactory one must

realize the plan of an economical draw-

ing nearer. The transit of the goods, ex-

ported from the North of Poland through
the ports ot Riga and Libau would cer-

tamly contribute to the realization of the

realization of the economictl equilibrium.
The triendship between Poland and Lat-

via being oery ancient one must perseuere
in a closse collaboration-

Bezsprzecznie żaden z dotychczaso­
wy-ch szefów rządu Łotwy nie miał tak

trudnego warsztatu pracy, jak premjer
Skujeneelss. Walki partyjne, palące
zagadnienia mniejszościowe a przc.de-
wszystkiem fatalna sytuacja ekonomi­
czna wymagają ogromnej równowagi
i einergji, wytężonej pracy i wielkie­
go doświadczenia, Premjer Skujeneeks
ma za sobą dobrze zapisaną kartę

życia politycznego. Nie poraź pierw­
szy stoi on na cz-ele rządu łotew­
skiego i imię jego wiąże się ściśle z hi-

storją niepodległej Łotwy. W Polsce

również jest znane imię łotewskiego pre-

mjera. Premjer Skujeneeks od szeregu

lat jest czynnym prezesem Towarzystwa
polsko-łotewskiego, a w tym roku, po­
łączywszy w swojej osobie kierownictwo

rządu i przewodnictwo w dziedzinie zbli­
żenia Polski i Łotwy, pchnął prace To­
warzystwa na nowe tory. Towarzystwo
polsko-łotewskie rozwinęło energiczną
akcję, mającą przedewszystkiem na celu

uzdrowienie stosunków handlowych

Premjer Skujeneeks przyjął mnie w

czasie sesj: ,,Saeimy" — Sejmu.
- Jak Pan Prezydent zapatruje się

na obecne stosunki między Łotwą a Pol­
ską? - bylo pierwsze moje pytanie,

- Stosunki polsko-łotewskie a pize-
dewszystkiem stosunki ekonomiczne mię­
dzy naszemikrajami — mówipremjer —

nie są dotychczas niestety, unormowane.

Problem ten napotyka n-a szereg trudno­
ści natury gospodarczej. Pomimo naj­
lepszych chęci obydwóch stron ostatnie

lata nie przyniosły większych rezulta­
tów na polu gospodarczego zbliżenia.

Równowaga bilansu jest zwykle podsta­
wą normalnych stosunków. W stosun­
kach z Polską trudno bylo dotychczas ją
uzyskać i bilans był bardzo nierówny na

korzyść Polski. Wytworzyło to s-kurcze­
nie się i naszego' importu z Polski. Da­
wniej 95 proc. węgla na rynku łotewskim

były pochodzenia polskiego, obecnie

sprowadzamy węgiel angielski i jesteśmy
zmusz-eni to czynić wzamian za masło,
drzewo i len, które idą do Anglji. Pro­
duktów tych naturalnie do Polski eks- -

portować nie możemy. Jedna-kże obecnie

szukamy kompromisu.

Huisurtójf.uanlcn^u
- Czy Pan Prezydent sądzi, że obecne

prace kamisyj polsko-łotewskich dopro­
wadzą do pożądanego rozwiązania tego

zagadnienia?
— Sądzę, że tak. Pobyt komisji Mi­

nisterstwa Finansów w W arszawie wyja­
śnił szereg możliwości handlowych w

naszych stosun-ka-ch gospodarczych z Pol­
ską.

Dobre chęci są z o-bu stron; miałem

tego wymow(ne dowody w czasie kon-

gresu towarzystw polsko-łotewskich we

wrześniu w Rydze.
-

* Pan Prezydent, mó'wiąc o dotychcza­
sowym braku równowagi bilansu handlo­
wego, wspomniał o tem, że Łotwa nie po­
siada produktów, mających widoki zbytu
na rynku polskim. Jakież wyjście z tej
sytuacji znajdują zainteresowane sfery
ekonomiczne Łotwy-

— Najlepszym równoważnikiem by­
łyby pewne kompensaty tranzytowe.
Część produktów, eksportowanych z Pol­

ski, a mianowicie z okręgu wileńskiego
i północno-zachodnich kresów, przez

Gdańsk, mogłaby być skierowana przez
nasze porty Libawę i Rygę. Wytworzy­
łoby to stały ożywiony stosunek i wpro­
wadziłoby umiany w polityce towarowej.
Wytworzyłaby się normalna wymiana
nie tylko w dziedzinie ekonomicznej, ale

i w życiu kulturtlnem naszych krajów.
Mam nadzieję, że wreszcie dojdziemy do

pożądanych rezultatów w tej trudnej
kwestji ekonomicznej.

Meźnm
Voisins et amin non seulement par leur position geographiqus mais

par le souvenir des efforts communslors des glorieuses luttes pour T inde;
pendance, — laLettonie et la Pologne avancent sur la voie du progres et

du rapprochement- Et c'est un bel exemple que ce voisin du Nord qui
a su si vite effacer les empreintes, laissees sur son organisme naiional

par de longs siecles d'oppress'-on en nemie, en prenant tout l'elan d'un

jeune Etat conscient de la force de son peuple.
Les epreuves des dernieres ann ees de dJpression economique nous

ont donnę un eclatant femoignage de la vitalite et de 1’energie de nos vou

sins les plus proches. Et la da*e d'aujourd'hui eveille en nous des reminisz
cences encore prochesde lapaix avec lesSoviets signee le18 mars 1921aRh

ga. La position geogranhique de notre voisin du Nord lui imposa 'e role

du symboliąue intermediaire dans les conflits de l'Europe orientale. La po*
litique avisee de son gouvernement peut lui permetfre de devenir un jour
la base de l'eąuilibre sur les bords de la Mer Baltiąue.

'A lbert Kviesis

Prezydent Republiki Łotewskiej.

Neighbours and friends not merely because of their geographical
position, but because of the recollec tion of their common efforts during
the glorious fights for independence. Latvia and Poland advance on the

road of progress and of mutual understanding.ltis such abeautiful exem*

ple this neighbour of the North, who succeeded so quickly in effacing all

traces, left upon his national organism by the long centuries of the inimical

oppression, displaying the utmost zeal of which is capable a young state

conscious of the force of its peopie.
The heavy trials of the last years of economical depression gave us j

a shining testimonial of the vitality and energy of our nearest neighbour.
The date of tosday awakens in us the reminiscences, not yet remote,

of the peace with the Soviets, signed on the 18dh of March 1921 in Riga.
The geographical posilion of our northern friend forced upon him

the part of a symbolical mediator inthe conflicts of the orientaf Europ?
The sensible politics of his Govern ment might allow him to become

me day, the basis of equilibrium unon the shores of Baltic Sea.

Trzeba pozna( sic
glebie!

- Czy na polu kulturalnem widzi Pan

Prezydent dające się odczuć rezultaty pra

cy Towarzystwa polsko-łotewskiego?
— Bez-względnie! Zai-nteresowanie

wzajemne wzrasta z każdym dniem. Je­
dnakże dotychczas za mało się nad tem

pra-cowalo. Również przeszko-dą byl bra-k

ekonomicznych interesów. Inicjatywa
koncennu prasy pomors'kiej jest niezmier­
nie dodatniem zjawiskiem na polu polsko­
łotewskiego zbliżenia. Specjalne wyda­
nie, poświęcone stosunkom bałtyck'm
wypełni lukę, która istniała, niestety, w

tej dziedzinie.

Jesteśmy sąsiada-mi, którzy żywią dla

siebie sympatję, lecz się za mało znają
- Sympatje te są tem żywsze, Panie

Prezydencie, że wytworzyły je nietylko
dawne stosunki sąsiedzkie, ale i wspólne
walki w zaraniu naszej niepodległości,
kiedy wojska polskie walczyły również
w obronie granic Łotwy.

— Przyjaźń polsko-łotewska jest sta­
ra. Tem tłumaczy się też i popularność
literatury polskiej na Łotwie. Mamy moc

doskonałych tłómaczeń autorów polskich.
Na scenach naszych teatrów u'kazują się
często sztuki polskie. TRZEBA PO­
ZNAĆ SIĘ GŁĘBIEJ. Trzeba, aby
wspólne interesy objęły WSZYSTKIE

DZIEDZINY NASZEGO ŻYCIA. Wte­
dy wytworzą się stosunki sąsiedzkie, ja­
kich wymagają nasze sąsiedztwo i nasza

historja!

Na placówce
w Rydze

W ostatnich czasach dał się nareszcie

zauważyć ożywiony ruch na polu polsko­
łotewskiego zbliżenia. W rześniowe obrady
towarzystw polsko-łotewskich w Rydze
dały pełny dcwód, że zrozumienie koniecz­
ności: tego zbliżenia przeniosła się z sfer

czysto oficjalnych na szerokie warstwy za­
równo polskiego jak i łotewskiego społe­
czeństwa.

Pisząc o tem, musimy podkreślić wybi­
tną rolę, którą w pracy tej odegrało Posel­
stwo Polskie w Rydze. Życzliwe m anifesta

cje całego sp łeczeństwa ryskiego przy po

żegnaniu opuszczającego swe stanowisko,
Ministra Arciszewskiego, którego pobyt w

Rydze przypadł na najtrudniejszy okres

w stosunkach po(lsko-łotewskich, były
świadectwem, że osiągnięte rezultaty w

pracy zbliżenia obu narodów były w du­
żym stopniu jego osobistym sukcesem.

Przyjazd nowom'anowanego posła Becz-

kowicza odbył się również w okoliczno­
ściach, odbiegających znacznie od proto­
kolarnego szablonu po-dobnych przyjaz­
dó-w, Ryga zgotowała mu niezmiernie ser­
deczne przyjęcie.

Poselstw o Pol-skie w Rydze jest be-z­
sprzecznie jedną z najbardziej aktywnych
placówek naszych zagranicą. Z uznaniem

należy p.dnieść yraeę wszystkich jego
członków, a przedewszystkiem I sekreta

rza Dr. Zdzisława Łęckiego, którego osobi­
stej popularności i energji zawdzięczać na­
leży w znacznej m 'erze życzliwe stanowi­
sko prasy łotewskiej i miarodajnych czyn­
ników Łotwy. P, Łęcki skupił dokoła po­
selstw a liczną kolonję polską.

Towarzystwa polskie z Polskiem Sto­
warzyszeniem Akademickiem na czele roz

wijają energiczną działalność kulturalno­
oświatową, urządzając wykłady i referaty,
y których zawsze czynny udział biorą pp.:
V. Łęcki, attache wojskowy ppłk. dypl.

t--ebi'cb i attache pras. Kościałkowski.
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wM i Narodu i służba Ofrminic
DutiowDlag mocarstwowego stanowiska Polski

Obecny etaip w dziejach odrodzonej
Ojczyzny zbiega się z wieikiemi wy­
darzeniami polityki ogólno--światowej.
Składając dziś hołd Twórcy historji

,nowoczesnejPolski należy 'sobie zdać

sprawę z nieugiętej mocy Wielkiego Bu­
downiczego w organizowaniu państwa i

wychowywaniu całego społeczeństwa.
Naród, oddając w zaraniu niepodle­

głości najwyższą władzę Naczelnika Pań­
stwa Temu, który ma kilkanaście l-at

przed wojną światową przygotowywał
społeczeństwo do zbrojnego czynu, wy­
kazał wielką wiarę w tego Męża Opa­
trzności i zarazem spodziewał się, że

Wódz Narodu zatrzyma tę władzę w

swoich rękach,
Ale Pierwszy Marszałek Polski, sta­

jąc jako Budowniczy Ojczyzny, .spełnia
w okresie odrodzonej Polski nierównie

ważną misję dziejową: wychowan:a całe­
go społeczeństwa i wytworzenia nowo­
czesnego typu obywatela, stawiającego
interes państwa ponad swój własny czy

klasowy. To też powierzoną Ma przez

naród najwyższą władzę składa narodo­
wi, chcąc go nauczyć rządzenia sobą.

Mowg olircs dzieiów
Kiedy jednak odżyły stare waśnie i

kłótnie dawnych sejmów ikiedy państwo
poczęło chylić się do upadku, zaczyna

się nowy okres dziejów Polski oirodzo-

Potężny gcr.jusz M arszałka potrafił
wtedy zawrócić naród z pochyłej drogi i

doprowadzić go do zcałkowania oię za­
tomizowanego w rozlicznych parijach i

partyjkach społeczeństwa. Z tym okre­
sem dziejów odrodzonej Ojczyzny wią­
żą się wypadki historyczne na całym
świecie, tak brzemienne w następstwa,

jakich nie znała przedtem historja świa-
'

ta.

Wszelako wielki Wódz Narodu mo-

carnem ramieniem wyprowadza naród z

chaosu, jaki ogarnął świat w okresie

przemiany wszelkich wartości materjał-
nych i umysłowych. Następuje przebu­
dowa form życia społecznego, państwo­
wego i politycznego. Tworzą się zręby
nowej konstytucji. A to tworzenie dzie­
jów odrodzonej Ojczyzny w zróżniczko­
wanych procesach: historycznych, kul­
turalnych, ekonomicznych i politycznych,
Madzie podwaliny pod mocarstwowe sta­
nowisko naszego państwa. Nas zaś

. kształci i wychowuje, ukazując nam no­
wy typ Polaka i obywatela, który ma

być wzorem przyszłych pokoleń.
Bowiem naród każdy w swej organi­

cznej wielości zacieśnia własną konsy-
tencję przez właściwe sobie i przyrodzo­
ne formy organizacyjne, wykwita i pro­
mienieje przez dzieła kultury. Organiza­
cję i kulturę wnoszą w dane społeczeń­
stwo wielkie umysły narodu.

Cgasn wnści^n pracy
W naszych dziejach danem nam jest

przez Opatrzność, iż chlubić się możemy
Mężem, który prowadzi naród do jasno
wytkniętego celu i pisze dla niego złote-

tni głoskami karty historji. To wielkie
' dzieło wewnętrzne tworzy się w warun­

kach nadzwyczaj ciężkich. W okresie

walki z Traktatem Wersalskim Wódz

Narodu mocą swego genjuszu, jak w ro­
ku 1920 mieczem odwraca zagładę pań­
stwa tak dziś buduje państwo nawe-

wnątrz i umacnia jego stanowisko mo­
carstwowe nazewnątrz.

Jeżeli prawdą jest, iż historja jest
przeszłą polityką, a polityka współczesną
1nstorją, to każdy, patrząc na politykę
Marszałka Piłsudskiego, przyzna objekty-
wnie, iż prowadzenie dzieła tej polityki
jest zadaniem tytana.

Bowiem wyrwać naród z tego odrę­
twienia, w jakie popadł, straciwszy ideę

przewodnią, po ziszczeniu się jedynej idei

wraz z odzyskaniem niepodlegosci. —

podać narodowi ze szczytów swego gen­
juszu najświętszą ideę: państwowości:
bylo nowem odrodzeniem, bo odrodze­
niem serc i umysłów jeszcze niewolnego
społeczeństwa, mimo odzyskania wolno­
ści politycznej. A rzucone hasło. ,,idą

czasy, których znamieniem będzie wyścig
pracy* jak przedtem był wyścig krwi jak
przedtem wyścig żelaza*4 wytyczyło nam'

drogi i sposoby pracy i wytwórczości
współczesnej epoki.

Abg PSafcslarf
Rzplifcf

Z jakim tedy umysłem i sercem od­
nosimy się do Tego, którego moc ducha

wyrębuje nam w granitowym kompleksie
zagadnień ogólnoświatowych jasne, go­
dne wielkiego państwa, stanowisko w ro­
dzinie narodów? Czy - jak ongiś — ży­

wię w nas ta właściwość plemienna, iż

nie umiemy godnie uczcić za życia na­
szych wielkich ludzi? A objaw taki drą­
żył pewne rysy w psychice narodu i

udzielał się w edukacji młodym pokole­
niom. Na szczęście zmiana tych właści­
wości psychicznych dokonywa się w pol­
skiej szkole, której naczelnym czynni­
ki m wychowania wśród innych jest
kult bohaterów narodowych. W świado­
mej bowiem refleksji młodego pokolenia

zaszczepia się kult wielkich

przedewszystkiem W odza Narodu.

Czyrunik ten wychowawczy wiąże się

organicznie z całdkształtem oddziaływa,
nia szkoły wszystkich czasów. Już by­
stry Rzymianin Korneljusz Nepos (czy;
u Greków Plutarch) zdawał sobie spra­
wę z doniosłego znaczenia tego kultu,
kiedy sławił znakomitych mężów obcych
i podnosił zasługi wielkich obywateli
swojego narodu, u'kazując świetlane po­
stacie, jako wzór do naśladowamia. A nie

czynił tego dla dogodzenia dumie rzym­
skiej', jak nie czyniły tego i rody rzym­
skie, pielęgnując w swoich atrjach całe

galerje przodków. Tu i tam chodziło o

inicjację do nieprzeciętnej pracy obywa­
telskiej i państwowej: o służbę Ojczy­
źnie.

Miłość ku Ojczyźnie nie wrosła nam

do serca i umysłu poprzez sarną glebę
polską, ani szumiące lasy i niwy, ale

przedewszystkiem przez czyn bohaterski

i to gorące umiłowanie, jakie dziś czci­
my i twielbiamy w genjuszu Pierwszego
Marszałka Polski. Tó też naród, pielę­
gnując z pietyzmem kult genjuszu pol­
skiego, sam będzie podnosił majestat
Rzplitej i zarazem potęgował swoje siły,
bo będzie czcił wykwit potęgi Męża, wy­
rosły ze swego serca, mózgu i ducha.

,,Niezmiernie slusznem jest powiedzenie, że ARM JA POD*
CZAS WOJNY ROBI TYLKO TO, CZEGO JĄ NAUCZONO
W CZASIE POKOJU. Musimy się nauczyć różnych rzeczy, do*

tyczących walki, aby móc je wykonać wówczas, kiedy nastąpi
czas walki orężnej. Niestety, umiejętność przewidywania u nas

nie stała nigdy na należytej wysokości. Nie myślano nigdy
o R EA LNYCH przygotowaniach, to też skutki takiego zaniedba*
nia były poprostu fatalne. Korzystajmy ze smutnych doświad*
czeń przeszłości, ażeby zapobiec klęsce na przyszłość!"

(Józef Piłsudski: ,,Zadania praktyczne rewo'ucji" — r. 1910).

Niesmu ran w hołdzie nasze czynu
Jeden fronł walili z icryzys em gospodarczym
Znaczen'e Marszałka Józefa Piłsudskiego

w życiu Polski odrodzonej nie wyczerpuje się
w Jego wielkich czynach historycznych. Mar­
szałek Piłsudski jest siłą nieprzerwalnie czyn.

ną, nieustannie promieniującą nowemi zaso.

band energji, jest źródłem coraz nowych po­
czynań i urzeczywistnień.

Józef Piłsudski rozkazuje nawet wtedy,
gdy milczy, — e zyni, gdy pozornie zachowuje
zupełną bierność. Jego wśród nas o'becność

odczuwamy, jako bezustanną presję na su*

mienia nasze, domagającą się odpowiedzi na

ciągle nowe, choć zawsze to samo pytanie: —

Czy uczyniliśmy wszystko, co jest w naszej
mccy, a więc je st obowiąz'kiem naszym , co

jest potrzebne, niezbędne, konieczne dla Pań­
stwa naszego, jego mocy i przyszłości* Chwi­

la dzisiejsza narzuca nam pytanie, czy społe­
czeństwo uczyniło wszystko, by dać pracę tym,

którzy są dzisiaj ofiarami największej klęski
ludzkości — bezrobocia.

Pytania te narzucają się nam ze szczegól­
ną silą w dniu dzisiejszym, gdy cała Polska

staje w obliczu swego Wodza, by Mu złożyć
hołd.

W czem wyrazić mamy swą dla Niego
cześć, by nasz hołd był naprawdę godny Tego,
komu go składamy, by nie był on tylko pu­
stym dźwiękiem, lotnym frazesem.

Stajemy wobec surowego i wymagającego
Sumienia Narodowego, wcielonego w Wielkie­
go Człowieka.

Pytać nas Ono będzie, co uczyniliśmy i

czynić zamierzamy dziś właśnie, gdy na Pań*

stwo nasze przyszły godziny ciężkie i tru­
dne, gdy setki, tysiące rąk, które niedawno

jeszcze pracowały tak chętnie i owocnie, dziś

nusiały opuście się w przymusowem bezro­
bociu.

Wiemy, że jedyną odpowiedzią na to py­
tanie musi być mocna wola nasza, mądra roz­
waga i zrodzony z nich czyn twórczy. Jedyny
to zaraz-em będzie hołd, godny Tego, komu

go składamy i godny Narodu, który Go aa

Wodza swego i przewodnika w życiu pań.
stwowem uznał.

Od o'brony przeciwko skutkom kryzysu
światowego przechodzimy do natarcia, które

musi doprowadzić do ożywienia tiaszego ży­
cia gospodarczego i do likwidacji bezrobocia.

Kulminacyjnym punktem tegorocznego obcho­
du Imienin M arszałka Józefa Piłsudskiego
będzie rozpoczęcie budowy nowej linji kole­
jowej Warszawa — Radom. Zaprojektowano
już cały szereg robót publicznych, podejmo­
wanych przez Rząd, które zatrudnią bezro­

botnych.
Ale praca i wysiłki Rządu wtedy tylko

dadzą rezultaty należyte, gdy całe społeczeń­
stwo wyjdzie z roli biernego obserwatora i

sianie w zwartym szeregu do współd'ziałania
i puacy.

Każda gromada i gmina wiejska, każdy
sejmik powiatowy, każdy magistrat m iejski
muszą postawić sobie pytanie: jakie najpil­
niejsze i najbardziej żywotne potrzeby pu­
bliczno w zakresie jego działania wymagają
zaspokojenia, jakie środki choćby najskrom­
niejsze mogą być użyte, by runęła wreszcie

fatalna przegroda, która w Polsce oddziela

dzisiaj setki tysięcy rąk chętnych do pracy

od tej pracy.

Kryzys gospodarczy jest rezultatem nie-

tylko warunków objektywnyeh, ale i czynni­
ków psychologicznych. Należy przełamać opór
czynników psychicznych, które wiążą i para­
liżują naszą wolę do zwycięskiego czynu.

Imieninowym hołdem naszym dla Marszał*

ka Józefa Piłsudskiego winien być nasz tria- i .

sny przełom moralny.
Niecb dzień 19-go marca, dzień, w którym

ze szczególną siłą i wyrazistością staje przed
nami 'Wielka Postać Wodza Narodu, będzie
dla całego społeczeństwa polskiego dniem ślu­
bowania, że w walce z kryzysem wytężymy
wszystkie możliwe s% duchowe. Idźmy za

Jego przewodem ku czynnej walce z przygnia­
tającym nas ciężarem zastoju gospodarczego.

Godnym Jego Wielkiego Imienia i godnym
Wielkiego Narodu celem ambicji nasiej niech

będzie liasło: za rok w Polsce inie będzie bez­
robocia!

Zgodna praca całego społeczeństwa pop

skiego nad urzeczywistnieniem tego hasła jest
jedyną godną ,,wiązanką imieninową", któ­
ra Polska może ofiarować Swemu Wodzowi-

Komendant Piłsudski
to latach wojny. m tw w szeregi LOPP.
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Wspólnota gospodarcza
Państw nad Bałtykiem

N'ajzdrowsze 'f najsilniejsze więzy,
które powinny łączyć ze sobą poszczegól­
ne gospodarki krajowe, powstają na po­
dłożu wzajemnego dopełniania się w wy­
mianie towarowej. G ile te stosunki na­
turalnej wymiany produktów gospodar­
ki narodowej nie są zakłócone żadnemi

tarciami nieporozumień sąsiedzkich bądź
terytorjalnych, bądź narodowościowych,
może samorzutnie powstać wspólnota
interesów gospodarczych, trwalsza i sil­
niejsza od wspólnych interesów politycz­
nych.

W takich właśnie warunkach korzy­
stnych znajduje się szereg państw poło­
żonych nad Bałtykiem, W tych warun­
kach znalazła się również i Polska, po

odzyskaniu własnego dostępu do morza,

w stosunku do większości tych państw,
dla których Bałtyk stanowi najtańszą i

najnaturalniejszą drogę komunikacyjną,
stwarzając ich bezpośrednie wzajemne są

siedztwo.

Porównując statystykę ruchu towa­
rów państw, położonych nad Bałtykiem,
przekonamy się, że bądź w wymianie to­
warowej, bądź w przewozie okrętowym
ich wzajemne stosunki są procentowo, a

bardzo często i relatywnie najsilniejsze.
Weźmy ruch okrętów zawijających do

portów, ilość linij towarowych, czy pa­
sażers(kich, ilość przewiezionych pasaże­
rów i towarów, a zobaczymy, że domi­
nuje w tych portach wzajemny ruch są­
siedzki, państw położonych wokół Bał­
tyku,

Powstaje naturalna wspólnota gospo­
darcza, która jest najzdrowszym moto­
rem nietylko dla wymiany towarowej, ale

x dla wymiany dóbr cywilizacji i kultury.
Polska przed paroma wiekami posia­

dała przeszło i.ooo kilometrów wybrze­
ża Bałtyckiego, dziś, chociaż dziesięcio­
krotnie prawie zostało zmniejszone nasze

wybrzeże morskie, jednak siła naszego

zainteresowania się morzem i nacisku

naszej gospodarki narodowej w kierunku

wykorzystania morza jest WIELOKRO­
TNIE WIĘKSZA, aniżelito było zacza­
sów największego naszego panowania na

Bałtyku.

Paiislawa wspólnoty
bailgcliici

Siłą rzeczy nasza wymiana towarowa

ze światem szukała drogi wolnej ku mo­
rzu, gdyż tak granica ze wschodu, jak
i większa część granicy z zachodu nie

była dla polskiej wymiany towarowej ła­
twą do przebycia i tranzyt przez państwa
sąsiednie był. utrudniony bądź ze wzglę­
dów politycznych, jak to ma miejsce na

zachodzie, bądź z powodu struktury gos­
podarki, jak to ma miejsce na naszej
granicy ze Związkiem Państw Sowiec­
kich,

Staje się więc dla nas Bałtyk nietyl­
ko najlepszą i najtańszą drogą, łączącą
nas z sąsiadami nadbałtyckimi, ale jest
on również arterją, prowadzącą dalej iłą­
czącą nas z całym światem.

Te naturalne geograficzne i gospo­
darcze warunki, w jakich się znalazła

Polska po powrocie nad Bałtyk, stwa­

rzają podstawę do rozbudowy wzajem­
nych stosunków państw wokół Bałtyku
położonych stwarzają najnaturalniejszą
PODSTAWĘ BAŁTYCKIEJ WSPÓL­
NOTY GOSPODARCZEJ.

Caly szereg produktów, koniecznych
dla dalszej przeróbki, staje się we wzaje­
mnej wymianie nieodzowny dla gospo­
darki narodowej, — naprzykład węgiel
zPolskiirudyzeSzwecjiit.p.

Plariimirlfa łianciiim a

Jest jedna dziedzina, która dotych­
czas, pomimo kilkunastu lat wzajemnych
stosumków, nie została jeszcze należycie
sharmonizowana, a mająca wszelkie da­
ne, aby się stać dużym i silnym więzem,

łączącym wszystkie państwa nad Bałty­
kiem. Jest niąmarynarka handlowa, a w

szczególności wzajemne linje regularne,
silnie i metodycznie rozbudowane i łą­
czące swoje porty i współpracujące ze

sdbą w ramach wspólnych skoordynowa­
nych wysiłków państw nadbałtyckich,

nie mających dotychczas dostatecznych
bezpośrednich połączeń okrętowych z

Ameryką i Dalekim W schodem, oraz in.

nemi portami i ośrodkami' handlu świa­
towego. Stałem dążeniem wszystkich
świadomych czynników państwowych
i gospodarczych tych krajów, powinno
być, aby cały szereg planowo pomyśla­
nych i konsekwentnie eksploatowanych
linij regularnych połączył świat z nad-

bałtyckiemi krajami.
Idea wspólnoty gospodarczej państw,

położonych nad Bałtykiem, powinna
znaleźć swe urzeczywistnienie we wspól­
nym wysiłku współpracy na polu linij
regularnych, łączących porty Bałtyckie
z całym światem. Koordynacja ta iest

możliwą, tak jak jest możliwą wspólna
obrona interesów nawigacyjnych bałtyc­
kich na wszelkiego rodzaju międzynaro­
dowych konferencjach nawigacyjnych.
To co dla poszczególnego państwa: Ło­
twy, Estonji, Litwy, Polski, Finlar.dji
czy Szwecji, byłoby niepotrzebnym cię­
żarem w narodowej gospodarce, to dla

kilku, lub nieraz wszystkich wyżej wy­
mienionych państw, stanie się dorobkiem

gospodarczym, nawet gdyby partycypo­
wały one częściowo w rezultatach wspól­
nego wysiłku.

Jedlina dro^a walki
z krpziisfBia

Duże i wielkie pole otwiera się dla

wspólnej pracy nad rozbudową linij re­

gularnych, łączących Bałtyk ze światem.

W dzisiejszych czasach, gdy państwaj,
położone nad Bałtykiem, mogą znaleźć

wspólne zainteresowanie, trzeba iść w

tym kierunku, aby przez taką wspólnotę
gospodarczą dojść do jeszcze silniejszego
zespolenia wzajemnych stosunków gos­
podarczych, gdvż jest to JEDYNA

DROGA DO ZWALCZANIA KRYZY­
SU GOSPODARCZEGO. Trzeba szu­
kać dróg porozumienia i rozbudowywać
je, unikając pogłębiania chwilowych i

konjunkturalnych nieporozumień, wy(­
twarzanych najczęściej przez fałszywą
obronę przed kryzysem.

Le Dr. F . Hilchen, directeur du Departement Maritime du Ministere de 1’Indu-

etrie et du Commerce de Pologne parle de la communaute ćconomique des Etats Baltes

parmi lesquels se trouve ćga!emcnt la Pologne et pcur lesquels la mer Baltique est une

vo;e de communication naturelle et cree un voisinage immediat. II y a quelques sićcles

la Po'ogne possćdait plus de 1000 kim. de litoral baltique et aujourd'hui malgrć que la

longueur du litoral polonais est de 10 fois plus restreinte, l'intensitd de l'interet et la

tendance de l'economie nationale de la Pologne vers l'utilisation du librę acce6 a ia

mer sont mfinimeot plus grandes. Les condiitions naturelles tant geographiques qu ćco-

miquee de la Pologne actuelle creent une base de dśveloppement des rapports entre les

Etats Baltes et de ce fart — la base la plus naturelle de la communaute ćconomique au

bord de la Baltique. Cette idee de la communaute ecomomique des etats situós au bord

de la mer Baltique doit trouver sa realisation par des lignes rśgulieres de communica-

tion, reliant les ports baltes avec le monde entier. La coordination des ćfforts dans 'e

domaine doit mecer i une unification emcore plus forte des relations economiąues rćci-

proques, car c'est la seule voie par laq.uelle on peut surmonter la crise econcniiąue ,

Dr. F . Hilchen the director of the Naval Department of the Ministry of Industry
and Commerce of Poland speaks about the economical community of the Baltic States,

among which is also Poland, for which the Baltic sea is a road of natural communication,
and creates an immediate neighbourhood. Some centuries ago, Poland possessed morę

than 1000 kilometres of the litoral of Baltic, and nowadays alłhough thelengtb of the po-
l'sh dtoral is ten times restrieted. the intemsity of interest and the tendenoies of the na­
tional economy of Poland towards the utilisation of the free access to the sea are infi-

nite'y greater. The natural conditions, as much the geographical as the economical ones

of the actual Poland create a basis for the development of the ioanection betweeń the

Baltic States, therefore the most natural basis of economical community on the shores

of the Baltic. This idea of the economical community of the States situated on the sho­
res of łhe Baltic must find its realisation in the regular lines of communication, connec-

ting the Baltic ports with the whole world The coordination of tlhe effort* in this do-

main must conduct to an even greater unification of the economical reciprocal connec-

tGn as it is the sole way to the overpowering of the economical crisis.

Min. Beczkowicz, poseł Rzplitej przy rządzie
łotewskim.

Przewozy towarzystw
okrętowych

Statki ,,Żeglugi Polskiej'* przywiozły w oią

gu miesia.ca lutego na linjach nieregularnych
24.546 ton, na linjach regularnych 8.241 ton

towarów. W tem w wywozie z Polski -

23.265 ton, w przywozie do Polski 5.611 ton

oraz w przewozie między portami zagranic/
nemi 3.911 ton. Ładunki składały się z naste

pujących tow-arów: węgiel — 17.968 ton, to

masówka — 2.400 ton, drzewo - 2,858 to,n,
złom — 213 ton, zboże — 648 ton, oraz 7670

ton drobnicy.
Statki polsko brytyjskiego towarzystwa

okrętow'ego wywiozły z Polski w lutym ogó
lem 4.318 ton towarów i 46 koni, a w tem

przez Gdynię 2.757 ton i przez Gdańsk 7561

ton. Z ważniejszych towarów, które przewo

zily statki ,,Polbritu" należy wymienić: beko

ny i szynki — 2796 ton, drzewo — 642 tony,
wyroby z drzewa 176 tony, parafina — 381

ton, mąka -- 102 tony, manufaktura — 95 ton

oraz 136 ton innych. W tym samym okresie

statki ,,Polbritu" przywiozły do portów poi
skich 1666 ton towarów.

Z poFiu gdańskiego
W miesiącu lutym przyjechało do portu

gdyńskiego ogółem 130 pasażerów (w styczniu

37), wyjechało zaś do portów obcych 246 osób

(w styczniu 294).

naglslrala Śląsk -Gdynia
Jef rola w łgtin gospodarczem Polski t zagranico

Kiedy dnia 1 marca nastąpiło uroczyste
otwarcie magistrali węglowej Śląsk—Gdy­
nia. dokonane zostało wielkie dzieło, któ­
re w naiłirótszy sposób olbrzymią, około

500 kilometrową klamrą połączyło polskie
zagłębie węglowe z polskiem morzem. Je­
żeli dzisiaj poruszamy jeszcze raz ten te­
mat, czynimy to przedewszystkiem ze

względu na wielkie znaczenie, jak e nowa

l(i(nja Śląsk-Bałtyk — posiada w naszych
stosunkach gospoadrczych z zagranicą.

Ukończona obecnie ostatecznie magi­
strala węglowa posiada w naszych stosun­
kach zagranicą najważniejsze znaczenie

przedewszystkiem, jak to już mówi sama

nazwa, dla naszego węgla. Kiedy w roku

1926 latem wybuchnął głośny strajk gór-
n'ków ang elskich, dla polskiego węgla o-

tworzyły s ę oszałamiające wprost perspek
tywy. Rynki skandynawskie, bałtyckie;
francuskie, a nawet angielskie stały przed
nami otwoTem. Rozbudowa Gdyni dawała

nam w latach następnych coraz znakom'l-

szą bazę i bramę wypadową na caly świat.

Kiedy strajk angielsk się jednak skończył,
trzeba było rozpocząć dawną walkę kon­
kurencyjną i kalkulować jak najostrożniej,

obniżać ceny, redukować koszt transportu,
zwłaszcza lądowego, jako zbyt kosztowne­
go w stosunku do cen konkurencyjnych.
I wtedy po dokładnych i żmudnych obliczę
niach, po zredukowaniu przez kopalnie i ko

lej cen aż do granicy kosztów własnych,
okazało scę, że dla uratowania rynków bał­
tyckich i skandynawskich jesteśmy jeszcze
trochę za drodzy.

I wtedy na któremś posiedzeniu Rady
Ministrów padło westchnienie z ust jedne-

jgo z ministrów: ,fach gdyby tak zbliżyć na-

Isze Zagłębie węglowe o jakie 100 km. db

jmorza? W alka byłaby wygrana, koszt jed
inej tony polskiego węgla loco Gdynia spadł
byo7zł."

O 100 KILOMETRÓW BLIŻEJ MORZA.
Tak została rzucona myśl połączenia

Śląska z Gdynią najkrótszą, najprostszą li­
nią kolejową.

Linja te. kosztem zgórą ćwierć miljardą
złotych częściowo przy pomocy pożyczki

j.francuskiej powstała w ciągu pięciu lat, ja­
ko jedea z największych i najświetniejszych
dorobków rządu M arszałka Piłsudskiego.
Prosta, jak strzała tuia łączy dwa najważ­

niejsze ośrodki potęgi gospodarczej pań-

stwa i za pomocą 110km. skrótu w sto­
sunku do linij dotychczasowych przenosi o

100 km. zgórą Górny Śląsk bliżej ku

mórzu. Walka o rynki zbytu węgla i na­
szych bogactw mineralnych została wygra­
na.

Nowa i nja stwarzająca dogodne bezpo­
średnie połączenie między Śląskiem a Gdy
nią z pom-nięciem Gdańska stała się wiel­
ką linją magistralną o międzynarodowem
znaczeniu tranzytowem i eksportówem.
Szlak ten staje się ważnem połączeniem
nietylko dla Polski, iecz również i dla Cze­
chosłowacji, Austrji i Węgier, wysyłających
swe towary przez Bałtyk, Jako linja tran­
zytowa magistrala Górny Śląsk—Gdynia
musi ściągnąć do Polski pokaźną ilość ła­
dunków transportowych.

Olbrzymie znaczenie posiada linja w

tym samym stopniu jak dla Polski także

dla państw bałtyckich. Ułatwia ona pań­
stwom tym zaopatrywanie się w węgiel i

inne towary eksporto-we po cenach tań­
szych, niż miało by to miejsce, gdyby spro
wadzać je musiano dłuższą drogą, podra­
żając ich cenę. Również w odwrotnym sto­
sunku Państwa Bałtyckie korzystać mogą

we własnych stosunkach gospodarczych z

zagranicą z naszej magistrali węglowej, po

sługując się nią, jako ważną linją tranzyto­
wą dla przewozu własnych produktów eks­
portowych. Magistrala węglowa stała się
zatem ważnym czynnikiem w życiu gc-spo-

dafczem zaiówno Polski jak i naństw

wąpółda^łających z uauu*

Dr. KAZIMIERZ PAPEE
Komisarz Generalny Rzplitej Polskiej

w Gdańsku.

Morze — to źródło siły, potęgi i dobrobytu narodu. Ponowa
nie odzyskanego m orza nie wolno zaniedbywać, a w razie ko*
nieczności musimy go bronić do ostatniej kronU krwi,
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Budowniczy Niepodległości Estonii
o walce wnwoSfmcwiI Polsce

M- Jaan Tónisson, prisident de la

Chambre des Deputes, ancien chef d'Etat

et ministre des Ałfaires Etrangeres, hom-

me d'etat eminent et patriotę estonien,
dont la vie tut une suitę de luttes pow

l'independance de sa patrie, a reęu notre

correspondanf pcrticulier et uoulut bien

lui conter la belle histoire de sa jeunesse
et du grand trauail de la reconstruction

de son pays. Les premieres annees du

president Tónisson s'ecoulerent dans

Tatmosphere du regime russificateur du

tsar Alexandre III. Ayant termine ses

etudes Jaan Tćnisson embrassa la carrii-

re judiciaire mais finit par deuenir redac-

tear en chef du premier jownal estonien

, Jtostimees” et occupa ce poste pendant
plus de 35 ans. Ces annees ne furent
quune lutte acharnee avec le regime im­
perial d'un cółi et Telement allemand de

l'autre. Une reuolution sanglante eclate

en 1904 en Estonie. La gouuernement

l'etoufte sans pardon ni fustice. Les Te-

legrammes de Tónisson adresses a la

presse russe entrainent des protestions du

cóte de tous les grands ęuotidiens de la

Russie et le gouuernement change de

tactique. Mais Tónisson est etrrete. Elu

dipute A la Douma 1905 il continue son

traoall. Ayant signe la declaration de

Viborg il est persecutó de nouueau. La

guerre mondiale le retrouue a son poste-
11 cree une sociite d'aide aux euacues qui
doiuent constituer la base du futur on-

ganisme d'etat estonien. Enfin la reuo-

tion de 1917 ouure de nouuelles possibi-
lites. La reuolution bolcheuiste du mois

doctobre faisant apparaitre a l'Estonie le

danger rouge, l'Assemblóe constituanta de-

elare le 24 ieurier 1918 l'independance de

l'Estonie-

* * *

Mr. Jaan Tónisson, president of the

Chamber of Deputies, tormerly chief of
State and Foreign minister, an eminent

man of state and great patriot of Esto­
nia, whose life has been a series of fights
for the independence of his natiue coun­
try, has receiued our special correspon

dent and kindly related kim the beauti-

ful story of his youth and the great work

of reconstruction of his country. The

first years ofthe president Tónisson Ute

were spent in the atmosphere of the re­
gime ot russification of the tzar Alexan-

der III. Hauing finished his education

Jaan Tónisson erubraced the judiciary ca-

reer and finally became chief editor of
the first Estonian newspaper ,,Posii-
mees” and occupied this post for more

than 35 years. Ali these years were

those of an implacable tight against the

imperial regime on one hand and against
the german element on the other. A blo-

ody reuolution broke out in Estonia in

1904. The gouemment stiffled U wit-

homt pardon nor justice- The telegrams

of Tónisson addressed to the russian

press gaue rise to protest bom all the

big russian newspapers and the gouern-
ment changed its tactics- Y eł Tónisson

mas arrested- In 1905 elected depuly od

the Duma he continued his work. Hauing
signed the declaration in Wiborg, he

was persecuted anew- The great War

finds him at his post. He creates a so-

ciety of assistance for the euacuated who

must form the basis of the futur Esto­
nian organism. Finally the reuolution of
1917 opens new possibilities. The bols-

heuist reuolution of October hauing sho-

wed to Estonia the red danger, the Con-

stituant Assembly declared the 24th Fe-

bruary 1918 the independence ot Esto­
nia-

Dorpat-Tartu, 24 lutego 1933 r.

Niebiesko-czamo -białe chorągwie. Tarcze

z trzema lwami. Barwy i herb Estonji. Na

każdym domu powiewa sztandar. W każdem

oknie dekoracja z kwiatów, a wśród wień­
ców i wstęg portrety mężów stanu, bojownik
ków o wolność Estonji. Dziś Estonja obcho­
dzi 15 rocznicę niepodległości. Dlatego w

oknach płoną świece i po ulicach Dorpatu de.

filują szwadrony bogato szamerowanych hu­
zarów, dziarskie oddziały ,,Kaitselitu", orga­
nizacje cywilne i studenckie. Ciągną się dłu­
gim nieprzerwanym łańcuchem barwne jaskra*
we sztandary korporacyjne; błyszczą fanta­
styczne złote hełmy obwieszonych orderami i

strażaków.

A z okien domów, z wystaw sklepowych
patrzą na defilujące szeregi portrety Patsa,
Tonissoma i LaidonSra. Najczęściej jednak w

ciężkich złotych ramach i w małych skrom­
nych rameczkach, w dużych oknach wystawo­
wych i za szybami prywatnych mieszkań ra­
sowa, pociągła twarz Tonissona. Dziś w 15

rocznicę niepodległości Tartu składa hołd nie­
tylko wskrzeszonej ojczyźnie, ale i temu, kto i

hfstorję jej pchnął na nowe tory.
Bo Estonja i Tonisson — to dwa niero.-

zerwalne pojęcia.
Przez krótką, 40 -letnią zaledwie hisćorję

polityczną Estonji przechodzi nie słabnąc ani

na chwilę imię Tonissona. Redaktor ,,Posti-
meesa'", walczący z rządami carskiej admini­
stracji, nieoficjalny ambasador rodzącego
się ducha narodowego małej Estonji w Peters­
burgu, inicjator i twórca pierwszego narodo­
wego yardu, poseł do Dumy, więzień polHy*
czny i znowu po rewolucji już, pośrednik in­
teresów narodowych swej ojczyzny w Pio.

trogrodzie; — a później szczęśliwy budowni­
czy niepodległego życia młodej republiki, n aj­
wybitniejszy jej mąż stanu, Naczelnik Pań­
stwa i znowu Naczelnik Państwa, Minister

Spraw Zagranicznych i wreszcie Prezes Zgro­
madzenia Narodowego. Prezes Zgromadzenia
—- to najpoważniejszy autorytet Estonji, do

niego należą funkcje ,,interrexa" w czasie pr.ze

sileń rządowych, on powierza misję tworzenia

rządu swym kandydatom.,
Tonisson mieszka w Tallinie; od czasu do

czasu przyjeżdża do rodzinnego Tartu, aby
odpocząć i spędzić parę godzin zdała od po­
lityki. Dziś również przyjechał do swego mia­
sta. Przyjechał, by oddać ostatnią posługę
zmarłemu weteranowi prasy estońskiej, kole*

dze i przyjacielowi ś. p . Jńrgensteinowi, z

którym przez lat 40 pracował dla kraju, I

w długim kondukcie pogrzebowym, tuż za tru­
mną starego dziennikarza widziałem wysoką
szczupłą postać Prezydenta Tonissona.

W willi Pffczmieiiia
Ttłnlssona

...Wieczorem zaprosił mnie do swej zaci­
sznej willi na Tóóstus tśinar. Niziutka willa

tonęła w zaspach śnieżnych. O 6-tej dzwo­
niłem u szerokich oszklonych drzwi. Po chwi­
li rozległy się kroki i ujrzałem wyniosłą fi*

gurę Tonissona. Sam otworzył drzwi. Przy­
jął mnie serdecznie i prosto.

Przytulne gościnne wnętrze saloniku wy­
pełniały śliczne stylowe mahonie, mahoniowy
fortepian, kilka ładnych płócien na ścianach,
barwne wazony i figurynki z saskiej porce­
lany. Przez otwarte drzwi bibljoteki poły­
skiwały setki w skórę oprawnych książek. Na

biurku stała duża dedykowana fotografja
księcia G-ustawa Adolfa, następcy tronu

szwedzkiego.
— ,,Dziś obchodzimy 15*rocznicę niepodle­

głości — mówi prezydent Tonisson, Dotych­
czas bez wzruszenia ńie mogę myśleć o tym
cudzie, który po 700-latach niewolniczej we­
getacji wrócił nam samodzielność. Niegdyś
nie śmiałem marzyć o tem, co dziś jest już
kwestją tak prostą i naturalną — o bycie nie­
podległym. Panaby pewno więcej ciekawiły
moje poglądy polityczne na obecną sytuację
europejską, jednakże wolałbym dziś opowie­
dzieć rzeczy, które mi leżą na sercu, o któ*

rych myślimy wszyscy w dniu 24 lutego.
Chciałbym skreślić w paru słowach powstanie
Estonji. Chciałbym opowiedzieć, jak kraj bez

historji, bez tradycyj politycznych jedynie si­
łą patrjotyzmu wypłynął z chaosu rewolucji,
układając się w formy trwałego organizmu
państwowego.

Walisz na siwa fronty
700 lat obcego panowania stłumiły prawie

zupełnie wszelkie przejawy estońskiego nacjo­
nalizmu. Żyły wprawdzie tradycje ludowe,
ale istniały one raczej w formie pamiątek
zewnętrznych i nie było ogólnego poczucia
ciemiężonej narodowości. Dopiero po roku

1860 daje się zauważyć pierwszy ruch naro­
dowy w literaturze i sztuce. Tu wielką rolę

odegrało naaae nauczycielstwo.
Ono przygotowało grunt dla nowej nauki

narodowej. Spis luduośei w r. 1881 wykazał,

żo prowincje nadbałtyckie liczą zaledwie 2%

analfabetów. Trzeba było wykorzystać ten

moment i dać do rąk chłopa i robotnika na­
rodową literaturę.

Ale (trzeba było działać ostrożnie. Byli­
śmy tak mali w porównaniu z siłą, jaką wów*

czas rozporządzał rząd rosyjski, że jedno
przeciągnięcie struny mogłoby przynieść nie­
powetowane straty. Z drugiej strony był in­
ny czynnik hamujący nasz rozwój narodowy
— Niemcy. W ich ręku od czasów Zakonu

skoncentrowała się cała własność ziemska.

Estończyk był uważany za niewolnika. Z tej
strony niebezpieczeństwo było największe.

0 ile w stosunkach estońsko-rosyjskich poza

,,w alką administracyjną" z guberna(torami nie

było głębszego antagonizmu narodowościowe­
go, o tyle w stosunkach z Niemcami istniała

odwieczna przepaść rasy.

Nieprzejednane stanowisko baronów nie­
mieckich znalazło mocne oparcie w rutyfika*
cyjnej polityce Aleksandra III. Po względnie
liberalnym okresie reform ojca car Aleksan­
der III położył żelazną pieść na wszystko, co

nie było rosyjskiem. Nastąpił okres czarnej
reakcji. Całe życie regulowała żandarmerja.
Żaden odgłos narodowy nie śmiał przedostać
się na powierzchnię. Szalał Pobiedonoscew,

Ia razem z nim szalała grupa karjerowiczów-
rusyfikatorów.

Eneigja i bezwzględność tej polityki za­
łamała jednak ruch estoński. Załamała się
prasa, iten najważniejszy element wałki o du­
szę mas. Kończyłem właśnie Uniwersytet
dorpacki. Skończywszy prawo wyjechałem w

głąb Rosji. Tam chciałem przygotować się do

walki. Chciałem rozpocząć pracę dziennikar­
ską, chciałem dać rodakom organ narodowy.

Na posterunku
W tym czasie reakcji i ucisku dzięki po*

święcenia pełnej pracy pastora Reinmanaa

powstało towarzystwo estońsko-literadde.

Naokoło niego skupiła się najenergiczniejsza
grupa młodzieży, ,,Postimees" zataczał coraz

szersze kręgi wśród ludności. Wszyscy pre­
numerowali to pierwsze pismo, dające za­
strzyk narodowy. W 96 roku wracam z Rosji
1 wstępuję do redakcji ,,Postimeesa". Kieru­
ję nim odtąd przez lat przeszło SO.

I iznowu obieram taktykę umiaru. Niektó­
rzy zarzucają mi zbyt wielką uległość. To

jest przykre i upokarzające. Uległym nie by­
łem. Musiałem lawirować. Nie byłem. sam .

Nie mogłem dla chwilowego zaspokojenia am­
bicji postawić na kartę los całej organizacji.
Wchodziłem w nowy okres życia — w okres

pracy społecznej.
Administracja jak mogła hamowała ruch

estoński. Na stanowiskach gurbenatorów sie­
dź eli ludzie bez przygotowania, oficerowie

gwardji, szambelanowie dworu. Plą(tali się w

skomplikowanych potrójnie zagadnieniach n a­
rodowościowych, a zaplątawszy się ratowali

swój prestiż bezwzględną akcją ratyfikacyjną.
Ale były wyjątki. Ze szczerą sympatją wspo­
minam generała Paszkowa i hofmajstra von

Bdnting. Ci ludzie umieli pogodzić swój twar­
dy obowiązek gubernatorów z duchem ludno*

śei. Szczególnie v. Biinting zaszczytnie zapi­
sał się w dziejach naszego kraju. Nie mógł
pogodzie się ze stanem sądownictwa i wolał

usćąpić z wysokiego stanowiska, niż być w

rozterce z sumieniem. A w kilka lat później
w pierwszym dniu rew-olucji zgiuął na poste­
runku w Twerze rozszarpany przez szalejący
tłum.

Pierwszy ziazd
narodowy

Praca imsoia nie SsuSa łatwa
Zbliżały się wypadki 1904 roku. Wzma­

gał się ruch wolnościowy. Położenie kraju
Wymagało energicznego działania. Prądy ra­
dykalne porywać zaczynały masy. Postano­
wiłem zwołać pierwszy zjazd narodowy w

Estonji. Pojechałem do premjera, do same*

go Durnowo. Przyjął mnie z oburzeniem. Nie

chciał o tem słyszeć. Ale nie dałem za wygra.

njł- . . ,

— ,,Ekscelencjo, kraj mój wre. Lada dzień

wybuchnąć może rewolucja. Sądzę, że nie le­
ży w zamiarze rządu wywołać anarchję u

biam Petersburga! Co powie, na to Europa?"
Wróciłem z zezwoleniem na zjazd. Zjazd

odbył się w Tartu. Pierwszy w historji naro­
dowy zjazd estoński. Przybyli przedstawicie­
la miast, samorządów, gmin i organizacyj.

Powitanie prezydentaTónissona, jako Naczelni ka Państwa, w chwili jego przyjazdu do Sfock-
holma- od lewej: następca tronu ks. Gustaw Adolf, Prezydent Toenisson król Gustaw V,
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Około 2000 ludzi. Ale już pierwszego dnia

przekonałem się, że radykali wezmą górę.
Połowa zebranych uważając mnie za zbyt ule­
głego rządowi rosyjskiemu opuściła salę, zwo*

lawszy inny wiec. Grunt mi się palił pod no.

gami. Czułem, że wszystko skończyć się mo­
że przelewem krwi. Znowu przemawiałem,
tłómaczyłem czem grozi niezgoda. Drugiego
dnia miałem większość Za sobą. Ogłosiliśmy
energiczne rezolucje.

Mrew i fcror
Ale łatwe popularne hasła radykałów były

zapałką, która wznieciła namiętności. Ledwo

skończył się zjazd, rozszalałe żywioły dały
upust swym uczuciom. Rozpoczęła się rewo­
lucja z wszysfckiemi jej objawami. Polała się
krew. Łuny pożarów zabłysły po całej Eston­
ji. Zostałem wezwany do premjera.

Zaledwie wszedłem do gabinetu premjer
wściekły skoczył na moje spotkanie,

— ,,Co pan zrobiłeś ze mną! Pan wpa­
kowałeś mnie w okropną sytuację. Esć*

landja się pali. Pan wznieciłeś rewolucję!"
— nEkscelencjo, proszę mnie nie obra.

ż*ó — krzyknąłem — A narchję wznieci­
łem nie ja, a administracja kraju. Zjazd
minął w spokoju, ale nie mógł naprawić
błędów gubernatorów i ochrany."
Premjer ochłonął, lecz czułem, że na ho­

ryzoncie zbierają się chmury. Nie omyliłem
się. Za parę dni ua terenie całej Estonji sza­
lały ekspedycje karne. Rozpoczął się okres

strasznego teroru. Przerażeni rewolucją ba­
ronowie znowu w pełni pokazali siebie, czując
za plecami bagnety i. szable wojska.

Przeżyłem okropne dnie. Rozstrzeliwano

i wieszano bez sądów. Co chwila czekałem

aresztowania. Wówczas chwyciłem się osta*

tecznego środka. Wysłałem błagalne telegra­
m y do wszystkich większych pism rosyjskich.
Zatelegrafowałem do ,,Ruskiego Słowa", ,,Rus-
skich Wiedomosti", ,,Nowego Wremeni". Pro­
siłem o publiczny głos obrony. Telegramy mo­
je odniosły skutek. Nazajutrz już ukazały się

artykuły, nawołujące rząd do umiaru i spra­
wiedliwości, Petersburg przeląkł się solidar­
nego protestu prasy.

Powoli ustawać zaczęły gwałty wojska i

policji. Ale nagle do T artu przybył generał
Bezobrazow. Przeprowadził śledztwo w spra­
wie telegramów. Zostałem uwięziony. Miałem

być oddany pod sąd poło(wy. Wyroki sądu

były podówczas mało urozmaicone. Wtedy
cały Tartu stanął w mojej obronie. Masowy
protest całej ludności, domagający się mego

uwolnienia — podziałał. Z nami liczono się.
Zostałem zwolniony.

Wnowym okresie
taisiorfft

Nastąpił nowy okres historji. Duma. Zo­
stałem obrany posłem do Dumy. Znowu wal­
ki z administracją, znowu targowanie się o

swobodę sumienia i myśli. Teraz jednak szło

łatwiej. Byłem posłem. Rząd liczył się z

mniejszościami. Należałem do grupy federa-

listów-autonomistów. W arsztat praey był cie­
kawy. Miałem kulturalnych kolegów, podzie­
lających moje przekonania. Najczęściej sty­
kałem się z Polakami. Serdeczne stosunki złą­
czyły mnie wkrótce z Aleksandrem Lednic­
kim .

Ińnję swej polityki starałem się prowadzić
dalej konsekwentnie, unikając konfliktów i

usypiając czujność gubernatora.
Raz tylko odstąpiłem od tej zasady. Par.

tje liberalne zebrane w roku 1906 w Wyborgu
wydały odezwę antyrządową. M oralnie nie

solidaryzowałem się z niemi. Widziałem krót-

kozwroczność teg o pociągnięcia, widziałem

całą jego bezcelowość. Polacy Lednicki i Pie-

trażycki, estończyk Jollas i rosjanin Herzen-

stein podzielali moje zdanie.
— ,,Co nas obchodzą ich rezolucje —

mówił mi poseł hrabia Grocholski na po­
kładzie statku, którym płynęliśmy wzdłuż

fińskich wybrzeży. Jesteśmy przedewszyst­
kiem europejczykami. Powinniśmy się

trzymać zdała!"

Ale podpisałem się pod odezwą. Podpisa­
łem ją wbrew przekonaniom, nie chcąc ścią­
gnąć na siebie zarzutu niesolidarności wobec

tych, z kłm dotychczas zawsze wspólnych
broniłem wolności.

Nie długo czekałem na rezultaty. Uwię­
ziono ranie znowu i pozbawiono praw politycz­
nych.

Wojna a rewolucja
w Hosli

Rok 1914 zastał mnie znowu przy pracy.

Rozpoczęła się WOjaa. Czułem żo ,,samo­
dzierżawie" a z niem razem i Rosja prze­
żywa ostatnie chwile swego istnienia. Stara­
łem się przygotować grunt dla ewentualnych

zmian politycznych.
Pod płaszczykiem Północtto-Bałtyckiego

Komitetu Pomocy Uchodźcom utworzyliśmy
polityczną organizację narodową, mającą na

celu ułożenie szkieletu przyszłego aparatu

państwowego. Oddziały jego istniały nawet w

gminach. W ten sposób mieliśmy gotową or­
ganizację narodową na wypadek ustąpienia
Rosjan. Na najskromniejszych placówkach
mieliśmy pewnych oddanych idei ludzi. Naro­
dowe uświadomienie mas dawało pewność, że

plan się powiedzie.

Rok 1917 przyniósł rewolucję. Na pierw­
szą wiadomość o wypadkach w Petersburgu
wysłałem tam swego kolegę Jurgenstedna, tego
właśnie, którego przed chwilą odprowadziłem
na cmentarz. Stary doświadczony dziennikarz,

poseł do Dumy lepiej od innych ocenił sy­
tuację:

— ,,Wszyscy zachwyceni. Car abdyko-
wał, ale zbliża się okres s(trasznej anarchji
i przelewu krwi. Prowodyrze swobody już
dziś nie panują nad tłumem. Anarehja
szerzy się iz zastraszającą szybkością. Mu­

simy obronić przed nią nasza małą Eston­
ie*"

Po 700 lalach niewoli
4 kwietnia zwołałem wszystkie organizacje.

Improwizowany aparat państwowy powinien
byt zacząć działać. Nie zawiodłem się. ,,P ół­
nocny Komitet Bałtycki Pomocy Uchodźcom"

prędko przekształcił się w zdyscyplinowaną
organfeację narodową. Nazajutrz wyjechałem
do Piotrogrodu. Udałem się wprost do szefa

rządu (tymczasowego księcia Lwowa. Ten li­
beralny arystokrata darzył sympatją naszą

frakcję autonom'stów. Łączyły mnie z nim

szczere przyjazne stosunki.

— ,,Proszę księcia — mówiłem mu te­
goż dnia — nadszedł czas, kiedy mały na­
ród estoński stanął gotowy do samodziel-

nego życia. Dajcie nam teraz przynajmniej
autonomię. Wiem, że książę zrozumie po­
stulaty narodu, który reprezentuję i wiem,
że mogę liczyć na jego pomoc!"
Ks. Lwow przyrzekł mi przeprowadzić tę

sprawę. Pierwszy oficjalny krok ku niepo­
dległości został zr0biany. Ale sprawa ta

wkrótce utknęła. Korzystny wynik jej był
zgóry przesądzony, ale niektórzy członkowie

rządu sztucznie zatrzymywali jej bieg. Naglą
w listopadzie wybuchła rewolucja bolszewic­
ka. Anarehja ze wschodu groziła Estonji.

Na gwałt zaczęliśmy pracować nad usa­
modzielnieniem aparatu narodowego. Praca

nasza nie była łatwa, lecz jednak już w dniu

24 lutego 1918 roku pQ 700 latach niewoli

Estonja ogłosiła swą niepodległość.
Wówczas uważałem swoją rolę za skoń­

czoną.

Polacg nancigcleiaml
Pffllrioluzmu

Gdy dziś przechodzę do oceny wypadków
tego okresu wydaje mi się to wszystko fan­
tazją lub bajką. 40 lat zaledwie dzieli uas od

chwili, gdy duch narodowy dopiero kiełkować

zaczął w masach estońskich, a już od 10 lat

mamy swój kraj, swój rząd i swoją historję.

Mówiąc o pierwszych brzaskach wolności,

ważąe czynniki, które złożyły się na przebu­
dzenie się ducha estońskiego podkreślić mu­
szę ogrom ny wpływ moralny Polaków na na­
szą młodzież. Polacy 'byli dla nas wzorem

patriotyzmu, godności własnej i rycerskości.
Studenci Polacy na Uniwersytecie dorpackim
obudzili w nas dumę narodową. Ich dumne

wy drębnienie się w życiu studenckim, ich

tradycje, stosunek do Niemców, były bodźcem

dla naszej młodzieży. W esoła polska rodzina

studencka pokazała nam, sama tego pewno

nie wiedząc, ile rasowego piękna ma w Sobie

miłość ojczyzny, poczucie swej narodowości.

Polacy byli nauczycielami patrjotyzmu. Przy
zetknięciu się z nimi dowiadywaliśmy się o

stosunkach w Polsce, o bohaterskich nieraz

czynach ich m atek i sióstr. Kobiety Polki

stały się dla nas u08Obnieniem patrjotyzmu.
Studenci polscy pokazali nam, że nie tylko
walka czynna prowadzi do wolności, droga
do niej leży i przez poczucie własnej wyższo­
ści. Wszystko, co łączyło się z Polakami było
dla nas wzorem. Ich pieśni były dla nas ha­
słem. Nawet ich huczny wesoły mazur stawał

się symbolem.
I teraz, gdy względy poli(tyki sąsiedzkiej

WZYWAJĄ DO BRATERSTWA NASZYCH

NARODÓW, zagadnienie tego braterstwa jest
dla mnie tem bliższe, że z POJĘCIEM POL­
SKI łączy się dla mnie wspomnienie ciężkich
i niebezpiecznych nieraz, ale pięknych czasów

pierwszych walk o wolność Estonji.

emmmammmmammmmnaBmmmmammmmmmmmmmmmm

Pieśni estońskie w radio
Nawiązując do niedawno obchodzonego na

rodowego święta Estonji, ,,Polskie Radjo" na

daje w dniu 21 marca o godz. 20.00 krótki

. koncert w wykonaniu barytona estońskiego
i Georga Vunamagi. W programie pieśni ludo

i we oraz artystyczne wyłącznie kompozytorów
estońskich.

Budowa liniibofleiowel
w Estonii

Estońskie ministerstwo komu(nikacji roz(pi­
sało przetarg na budowę wąskotorowej linji ko-

: lejowej między miastami Abga i Walk. Termin

(przetargu został wyznaczony na 20 marca. Spra
1wą tą interesuje się również killika firm pol-
: skich. Główna trudność leży w tem, że roboty

mają być wykonane na warunkach kredyto­
w-ych z sum, które na ten cel będą przeznaozo-

' '

z przyszłorocznego budżetu estońskiego.
. 'rzybhioay koszt budowy wspomnianej Koji

i obliczany jest aa 2.5 miljn. koron esłońćkink.

Na francie współpraca
Minister Spraw Zagraniczhych Eslonji u

'

rozmowie z przedstawicielem redakcji naszych
Wydawnictw podzielił się ; niniejszemi uwaga mi w sprawach dotyczących stosunków polsko-
estońskich'

Ini-cjatywa ,,Dnia" i ,,Gazety Morskiej", poświęcenia specjalnego numeru

zagadnieniom polityki bałtyckiej - mówi Minister Rei - będzie niewątpliwe
dużą zasługą dla sprawy zbliżenia polsko estońskiego.

Cieszy mnie, że prasa polska docenia doniosłość tego zbliżenia, I Pol­
sce i Estonji chodzi o utrwalenie szczerej przyjaźni kulturalnej i państwowej
na gruncie wspólnych interesów ekonomicznych. W tym celu pra-cują obecnie

obie strony. Spopularyzowanie idei gospodarczego przymierza winno być myślą
przewodnią czynników, kierujących życiem politycznem i ekonomicznem na­
szych krajów. Obecnie mimo ciężkiego kryzysu ekonomicznego, stosunki gospo-
darczte polsko-estoństkie wchodzą w nową fazę. Geograficzne położenie naszego

małego kraju wyma-ga zgodnej współpracy z sąsiadami. Współpraca ta, oparta
na prawidłowych i sprawiedliwych stosun'kach handlowo-przemysłowych jest
najlepszą drogą dla spopularyzowania w narodach idei zbliżenia międzypaństwo­
wego. O -becnie za-gadnienie to jest bardziej niż kiedykolwiek aktualne. Na ca­
łym świecie płoną niebezpieczne ogniska polityczne, mogące zamienić go znowu

na jedno duże pogorzelisko. Położenie Estonji, ja-ko takiej, jest o tyle szczę*
śliwę, że państwo nasze, prowadzące swą nieskomplikowaną politykę zgody,
ogranicza się do roli obserwatora. Chcemy utrzymać normalne zdrowe stosunki

z sąsiadami. Tembardziej leży nam na sercu jaknajszybsze uregulowanie spraw

handlowych z Polską. W dziedzinie kulturalnej jesteśmy związani serdecznemi

więzami. Składa się na to analogja naszej historji, naszych walk o wolność,
stara odwieczna przyjaźń, łącząca nasze narody. Ale powtarzam, że najlepszą
i najtrwalszą podstawą przyjaźni dwóch narodów są wspólne interesy gospodar­
cze. Gdy w innych dziedzinach naszego życia osiągnęliśmy już realne rezultaty
naszej przyjaźni — pracę zbliżenia powinniśmy przenieść teraz i na teren eko-

nomiczny^ a rezultaty wysiłków w tym kierunku nie dadzą długo czekać na sie­
bie.

S. E . M . Rei. Ministre des Affaires Etrangeres d'Estonie, ancien chef d'Etat a conslate dans

sa conuersation auec notre correspondant particulier que 1’heureuse initiatiue dc notre publi-
cation contribuera certainement dans une grandę mesure au rapprochement polono-estonien-
En ce moment, ou dans le monde entier Rambent de dangeureux brasiers politiąues menaęanl
de se muer en inccndie, l'Estoniepar sa palili que de paix, se borne au role d'obseruateur.

EUe tient d'autant plus a. regler au plus vite ses relations commerciales auec la Pologne a

laąaelle elle esł unie par de forts liens d'amities resultant d'un passe analogiąue. Mais la base

la meilleure et la plus solide de l'amitie de nos deux nations est la communaute des inłerets

economiąues.

Mr- M . Rei, Foreign Minister of Esthonia, former chief of State has confirmed in his conuer­
sation whit our special correspondent that the happy initiatiue of our Publication will surely
contribute in great measure to the mutual understanding between Poland and Esthonia. In the

moment when in the whole world the dangerous politic campfires are flaming, threałing to

grow into a contlagration, Esthonia with its politics of peaca contcnts itself with the part of
an obseruer. li tkriues to regulate, as ąuickly as possible its commercial relations with Po

land to which it isunited by the strong bonds od friendship, the resulis of an anahgicn!
past. But the best and the strongest basis of the two nations'friendship is the cornmunity o/

their economical inttrest*
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I WobMcm sieSSBSi* niebezpieczeństwa
Nasze rozm owy: z łotewskim Ministrem Wolny, generałem Baiodisem 1 preze­

sem sejmowe! Homisłi spraw zagranicznych b. ministrem Cielensem
Nie tak dawno jeszcze istniała i działała

na Łotwie pewna grupa polityków, niechętnie

usposobionych dla Polski. Ci politycy pow­
tarzali ze słownika niemiecko-Iitewskiego
znane antypolskie wycieczki i zwroty, propa­
gandowe i wykrzykiwali ,,o imperialistycznej
Polsce — ognisku zawikłąń i konfliktów".

Dziś politycy ci na Łotwie nie istnieją;
zmienili swą niedawną ,,orjentację", zmienili

swój słownik i ,,przekonania".

General Balodis, M inister W ojny, b- wódz na-

. czelny armji łotewskiej w wojnie o niepod­
ległość.

Obok tamtej grupy istniała i istnieje wię*
ksaość i to bezwzględna większość Łotyszy.
Na czele jej stoi bohater wojen o niepodle­
głość, b. Wóda Naczelny Armji Łotewskiej, Mi­
nister Wojny, generał Balodis. Generał Ba-

lodis jest największym autory(tetem Łotwy,
autorytetem popartym zwycięstwem w wojnach
0 wolność swego kraju. Generał Balodis — to

najszczerszy przyjaciel Polski. Ą jego przy­
jaźń nie polega na oficjalnych grzecznościach
1 frazesach. Jego przyjaźń przejawia się na

każdym kroku, w energicznych, zdecydować
nych i miażdżących wystąpieniach w Sej­
mie, Jego przyjaźń — to głośne nawoływa­
nie do braterstwa z Polską. I ezy to na try­
bunie sejmowej, jako członek najpopularniej­
szej partji włościańskiej, czy na ławacb rządo­
wych w parlamencie, jako Minister Wojny,
ezy w rożkaaaćh i odpraw(ach wojskowych ge*
nerał Balodis był jest i będzie czynnym i wier­
nym sprzymierzeńcem Polski. Skromna nie­
biesko-czarna wstążka Virtuti Militari nie

m ogła znałeść dzielniejszej piersi.
Generał Balodis — to uosobienie n ajlep­

szego najzdrowszego elementu Łotwy.
- - ,,Nareszcie zrozumiano u nas -—

mówił mi minister Balodis — na parę dmi

przed moim wyjazdem z Rygi— konie­
czność zbliżenia z Polską. Ale to nie wy­
starczy; trzeba to wpoićw społeczeństwo
Trzeba wpoić to nie tyl'ko w warstwę in­
teligencji, ale także -— i to jaknajprędzej
— w nasze włościaństwo. Wybierzmy
zdolniejszych, bardziej społecznie wyro­
bionych włościan; niechaj spędzą sobie

parę tygodni w gościnie w Polsce, niech

włościanie polscy przyjadą do nas. To

zrobi więcej, niż ministe'rjalne wizyty —

to wpoi poczucie sąsiedzkiej solidarności

w masy. Chłop jest najlepszym dla tego
rodzaju propagandy elementem. Uczmy
się od bolszewików ich metod. Oni sta­
rają się zatruć wszystko od fundamen­
tów, a my od fundamentów zacznijmy
budować nasze sąsiedzkie stosunki.

Grunt jest łatwy — mówił dalej 'mi-
' nister Balodis. — Łotysz lubi Polaka ale

go nie zna. Gorzej! On zna go nftraz

z tendencyjnych opowiadań wrogów Pol­
ski. Om nie może nie poddać się odru­
chowo systematycznej wrogiejWam pro­
pagandzie. Trzeba jakoś energiczniej
przeciwdziałać temu. Wszyscy u nas

zrozumieli potrzebę porozumienia r Pol­
ską. Przy małym nawet, ale szczerym

wysiłku można DOKONAĆ WIELKIE­
GO DZIEŁA ZBLIŻENIA!"

0 tem ,,że nareszcie zrozumiana konie­
czność zbliżenia z Polską" przekonałem się i

z rozmowy z byłym przywódcą antypolskiej
orjentacji b. Ministrem Spraw Zagranicznych
Cielensem. Poznałem go w kuluarach Sejmu.
Zrobił na mnie sympatyczne wrażenie mądre­
go, zrównoważonego człowieka. Mówiliśmy
o Hitlerze.

Miller ilo wefaan
zPoBską

- ,,W edług mnie oświadczył poseł Cielens

- prowokacyjna polityka Hitlera nie może

nie doprowadzić do wojny z Polską. Po pierw­
sze : ten człowiek nie zaspokoi mas. Za dużo

obiecał. Żeby utrzymać je za sobą będzie szu­
kał ekspansji na Polskę. Będzie to jedyny
sposób utrzymania mas, które wcześniej czy

później zrozumieją, że Hitler nic im dać nie

będzie wy stanie.

LONT PŁONIE.

Po drugie: nacjonalistyczna polityka Hitle­
ra — to psychologiczny dynamit, znacznie

niebezpieczniejszy od chemicznego. On ła*

twiej i gwałtowniej w'ybucha- Hitler sprytnie
zapalił lont. Lontem tym jest Pomorze, spo­
pularyzowane przez Hitlera. Sytuacja w roku

1933 JEST BARDZIEJ NAPRĘŻONA NIŻ

W ROKU 1914, a dla mnie osobiście jasnem
jest, że w razie wojny między Niemcami a

Polską, Anglja zachowa neutralność- Więcej
nawet! Kto wie, czy Francja zdobędzie się
na wypełnienie warunków przymierza. W osta­
(tnich..latach.,jej. antymilitama polityka była
tak krótkowzroczną, że nie wiem ezy Pomorze,
t. zw . ,,korytarz", który nie jest bezpośrednio
bliski dla francuskiego tłumu, będzie dość mo­
cnym powodem do wojny. Wtedy trzeba

wziąść pod uwagę najgorszą alternatywę.
Zwycięstwo Niemiec. Nie wiem, czy przy po­
ziomie armji polskiej jest ono technicznie

możliwem, ale biorę to jako możliwość. Re­
ginie Hitlera będzie utrwalony na jakieś 10—

15 lat. A wtedy nastąpi odwet Nr. 2 na Al­
zację i Lofcaryngję. Wówczas Anglji me ru­
szy się znowu; może nawet Włochy skorzy­
stają, z możności porachowania się z Fr'an­
cją, Oto moje poglądy — stwierdza minister

Cielens — na przyszłość polityczną Europy,
osnute na sytuacji obecnej.

I Łotwie zagraża
tBieiJezpieczeństwo

Francja nie może nic widzieć — mówił

dalej minister Cielens — niemieckich zakusów.

I teraz ona powinna powiedzieć swe decydu­
jące słowo. Bo ,,status quo" jest nietylko wa­
runkiem pokoju w Europie, jest nietylko po­
stulatem państw bałtyckich ale i gwarancją
całości granic Francji. My również rozumie,

my niebezpieczeństwo Niemiec, choć nie jest
ono dla nas tak bezpośrednie, jak dla Folski!"

— Zdaje się, Panie Ministrze, że nie­
bezpieczeństwo niemieckie grozi Łotwie

w tym samym stopniu. Przecież, o ile

Hitler krzyczy o tem, że staje ni obronie

niemieckiej ludności na Pomorzu, której
tam zresztą niema przed ciem bronić i

wobec której rząd polski w niczem nie

przekroczył uprawnień Traktatu Wersal­
skiego, czegóż należy się spodziewać w

jego nacjonalistycznej polityce wobec

mniejszości niemieckiej na Łotwie- Na Ło­
twie zastosowano wobec niej reformę roi

ną bez odszkodowania. Antagonizm lote-

wsko-niemiecki ma podwójne podłoże —

moralne i materjalne. Cala bałtycka mlo-

, dzież niemiecka studjuje w Niemczech.

Wszyscy prawie bez wyjątku, należą do

oddziałów ,,Hackenkreuzerów". Dla nich

podbój Łotwy — to powrót do skonfisko­
wanych dóbr, a to jest mocny argument.

Polityką zagraniczną Hitlera kieruje Ro­
senberg, Niemiec bałtycki, przedstawiciel
tego właśnie kierunku.

Poseł Cielens milczy.
— ,,Niemieckie oddziały ,,Landwehry" - - j

mówi po chwili — pamiętają jeszcze debr!*

nasze bagnety w wojnie o Niepodległość!"
— ,,Sądzę, że oni nie zapomnieli rów­

nież i o powstaniach w Wielkopolsce, na

Śląsku i na Pomorzu —, ale Pan Poscl

mów-i przecież sam o hasłach odweto­
wych, a podobno wspomnienia hasło te

potęgują'.
— ,,Zresztą co tu dużo mówić. Pewna, że

Łotwie GROZI TO SAMO NIEBEZPIECZEŃ­
STWO!"

Przez otwarte drzwi z sali posiedzeń do­
latują krzyki, słychać trzaskanie w pulpity,
przerywane dzwonkiem.

Minister Cielens nadsłuchuje.
Minister Cieleus nadsłuchuje.
— ,,Komuniści urządzają awantury! -

mówi z uśmiechem i dodaje po chwili. - -

,,W razie wojny z Niemcami Łotwa oczeki­
wać może nacisku od wschodu1"

Pataty o nieagresji
i Litwa

— ,,A jak odnosi się Pan Minister do j
paktów o nieagresji?

— ,,Dla równowagi wschodu Europy
odpowiada żywo poseł — sprawa ta powinna
być posunięta jaknajdalej, jaknajdalej! j

— ,,Jak Pan Minister, zapatruje się na j
stanowisko Litwy w stosunku do polity !

ki Hitlera.

— Poseł Cielens odpowiada powoli, astroJ

,inie. n

Sądzi, że Litwa w ehwili obecnej spdzie*
wa się dużo po Hitlerze, ale musi przee(-oż
zdawać sobie sprawę, że i dla niej to tylko
połowiczny sukces, Kłajpeda przecież nie

mniej od Pomorza przyciąga niemieckie ape­
tyty'..

— ^Należałoby się spodziewać - końesy
poseł Cielens, - że Litwa i Polska zechcą)
dojść obecnie do porozumienia, jednakże sie

wiem zupełnie kiedy i jak się to stanie.

— Czy Łotwa nie mogłaby odegrać tu

pewnej roli pośrednictwa?,
— nJestem prezesem komisji zagranicznej

Sejmu i nie mogę odpowiedzieć na to pytanie.1
Powiem tylko, że rola Łotwy ograniczy się
do żytsliwej obserwacji1"

Przez chwilę rozmawiamy jeszcze o Pomo­
rzu- Poseł Cielens dopytuje się o Gdynię, o

stosunki w ,,kerytarzu", dopytuje się jak czło­
wiek, któremu 'bliskie są te sprawy, gdyż łą­
czą się bezpośrednio z jego krajem. Leader

antypolskiej orjentacji w Rydze stał się na*

szym sprzymierzeńcem nie ,,d'amour" wpraw­
dzie, ale ,,de raison".

Spistai litcw staie
w Berlinie

A kiedy kilka dni potem rozmawiałem *

szeregiem polityków łotewskich, gdy przej­
rzałem prasę miejscową, zrozumiałem, dla

czego Min. Cielens tak ostrożnie mówił o sto­
sunku Litwy do Hitlera. Litwa jak zawsze

wyrwała się nie w porę. Ledwo doszedł do,

władzy Hitler, już litewski minister spraw

zagranicznych, Zaunius wyruszył do Berlina.

Wizyta ta nie podobała się w Rydze. W sze­
regu innych kwestyj stosunki z Litwą również

zlekka się naprężyły. I choć w pismach łotew­
skich z przed paru tygodni można było przeczy
tać hymny pochwalne na cześć Litwy z okazji
15 rocznicy jej niepodległości, to jednak nieco

później ujrzałem w nich małą skrommutką
wzmiankę o tem, że wolna komunikacja z Li­
twą zostaje ograniczona przez wprowadzenie
wiz i paszportów zagranicznych. Więcej na­
wet. Poseł litewski w Rydze Dailide nie tyl*
ko, że nie dekorował ostatnio nikogo orderem

Giedymina, ale wogóle został przeniesiony do

Talina. W obliczu niebezpieczeństwa Hitlera

Łotwa zrozumiała, gdzie należy szukać opar­
cia. Hitler dobrze wpłynął na bałtyckie sto­
sunki.

A gdy siedziałem wieczorem w ryskiej ka­
wiarni Schwarza i usłyszałem nagle po­
przez dźwięki jazz*bandu radjowe, histe­
ryczne, przedwyborcze krzykliwe przemó­
wienia ,,pięknego Adolfa" - pomyślałem
sobie, że im więcej takich mow dojdzie
do Rygi, tem lepiej dla n* 3 — narodów bał.

trckicb.

Żołnierz łotewski - Marszałkowi
Piłsudskiemu

OSwiadczcfiie Generała Balodisa
Więzy przyjaźni narodu łotewskiego, do jego wielkiego sąsiada na*

rodu polskiego, zrodziły się na polu walk, gdy żołnierze obydwóch armij
ramię przy ramieniu walczyli przeciwko wspólnemu wrogowi.

Przyjaźń, która się zrodziła, zacieśniła i znalazła sprawdzian w ta*
kich warunkach, jest czemś znacznie mocniejszem i bardziej trwałem od
uczuć i pamięci poszczególnego człowieka.

Tego rodzaju przyjaźń staje się częścią nierozłączną historji naro*
du i przechodzi z pokolenia na pokolenie, mając moc DROGOWSKAZU
NA PRZYSZŁOŚĆ.

Dlatego też żołnierz łotewski zawsze z największem zaufaniem i
uczuciami przyjaźni śledzi za rozwojem armji polskiej, tej armji, która

wywalczyła Odrodzenie swojej Ojczyzny, która wyciągnęła uzbrojone ra*

mię jako sojusznik Armji Łotewskiej,, i która ze swej przeszłości wie, co

znaczy przeżyć niesprawiedliwość przemocy.
Żołnierz łotewski jest świadom wielkiego znaczenia, jakie ma SIL*

NA ARMJA POLSKI NA WSCHODZIE EUROPY, JAKO CZYNNIK
POKOJU I RÓWNOWAGI.

Życząc Państwu Polskiemu i Armji stałego rozwoju i wszelkich po*
myślności, żołnierz łotewski zawsze z głęboką czcią wspomina Tego Mę*
ża z dalekowzrocznością i energją którego związane są losy armji i
Wskrzeszenie Państwa. Imię Józefa Piłsudskiego, Marszałka Polski i
Wskrzesiciela Państwa jest WSZYSTKIM ZNANE.

Żołnierz łotewski ma wszelkie podstawy wspominać JEGO IMIĘ
nietylko z prawdziwą czcią ale i z najgłębszym sentymentem.

Trzrba się noznai.
1 Pomorza isa ŁoKwę - 1 Łofwn isa Pomorze

Nasze sąsiedzkie stosunki z Państwami Bałtyckiemi domagają się
żywej i ciągłej współpracy. W tym kierunku zdziałać wiele możemy i

na terenie pomorskim. Równocześnie z wydaniem naszego numeru Bał*

tyckiego Redakcja naszych Wydawnictw, nawiązując do szlachetnego
apelu b. Wodza Naczelnego Armji Łotewskiej, ministra wojny, ^generała
Balodisa, podejmuje inicjatywę zorganizowania wycieczki polskich dzia*

łączy włościańskich do Łotwy. Celtej zamiany i wycieczki ujął w tych
zwiętzłychs łowach łotewski minister Balodis: i , .....

,,To zrobi więcej niż ministerialne wizyty; to wpoi poczucie sąsiedzkiej
solidarności w masy1'.

Apel p. ministra Balodisa podejmujemy tu na terenie pomorskim.
Stąd z polskiego Pomorza wyruszą do gościnnej Łotwy nasi działacze

włościańscy; z Łotwy zaś przybędą do nas na Pomorze tamtejsi pracow*
nicy wiejscy. Inicjatywę tę postaramy się urzeczywistnić w najbliższym
czasie tak, aby te sąsiedzkie wyciecz*ki mogły się odbyć w okresie nadch

odzącego lata.
Nie wątpimy, że w tej naszej akcji spotkamy się ze zrozumieniem i

w sp ółpracą społeczeństwa pomorskiego i że apel p. ministra Balodisa w

imię wspólnych nam celów i przyjaźni sąsiedzkiej wkrótce będzie urze*

czywistniony . ku pożytkowi obu naszych państw.
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Pod hasłem zbliżenia gospodarczego
Minister Yirgo o sgosunicacii handlow nch

z Polska
Minister pełnomocny Edward Virgo, dyrektor
Handlu Zagranicznego w Ministerstwie Spraw
zagranicznych Estonji jest jednym z kierowni­
ków jej polityki zagranicznej- W swej długiej
karjerze dyplomatycznej Min- Wirgo reprezen­
tował swój kraj na konferencji pokojowej wcho

dząc w skład delegacji, mającej starać się o

uznanie niepodległości Estonji, kierował wydzia
łem politycznym MSZ., prowadził rokowania

pokojowe z Sowietami- Był przedstawicielem
dyplomatycznym Estonji w Londynie i Rzymie,
poczem przez 71/: lat pozostawał na tem stano­
wisku w Szwecji, Norwegji i Danji. Po odej­
ściu z placówki ministra pełnomocnego i posła
nadzwyczajnego w Rydze Min- Virgo, objął od­
powiedzialne stanowisko dyrektora Handlu, na

którem od dwóch lat pozostaje.

M. Edotrard V?rgo, m inistre plenipo
tentia-ire et directeur du commerce

exterieur au Ministerc des Affaires

Etrangćres cxplique les raisoais qui eon*

tribuerent a affaiblir le commerce po*
łono*estonien. Le deyeloppement de

!*industrie estonienne, la crise economb

que et le desequilibre de la balance

commerciale, diminuerent l'importation
polonaise en Estonie. II s'agit mainte-

nant de continuer les rapporta oommer*

ofeux en augmentant l'echange des mar*

chandises. La visite de M.,ViTgo a Var.

sovie lui a ouvert de nouvelles esperan*
ce*.

* * *

Mr Edward Virgo, plenipofccntiary
Minister and direetor of the exterior

commerce at ithe Foreign Office, ex.

plains the motives which eontributed

to the weakening of commerce between

Poland and Estonia. The deyeiopment
of the estonian industry, the eeonomi*

cal crisis and ćhe desequilibrium of the

commercial balance diminished the po­
lish import to Estonia. It is impoi-
tant, at present, to continue the com-

m.ercial relations, inereasing the eschan.

ge of marehandise. Mr. Virgo's visi;
to Warsaw gaye rise to new hopes.

Najtrwalszem i najpewniejszcm przymie­
rzem jest zawsze przymierze ekonomiczne. Pań

stwa sąsiadujące z sobą, związane tradycją
wspólnych nieszc-zęść narodowy-ch i jednako,
wą linją polityki zagranicznej dążyć muszą do

ekonomicznego porozumienia, polegającego u

zastosowaniu się do wzajemnych potrzeb i da.

jąeego dzięki itemu najzdrowszą podstawę 'eh

stosunków politycznych.

Do podobnego przymierza gospodarczego
między Polską a Estonja dążą obecnie czynni*
ki polityczne i gospodarcze naszych krajów.
Stosunki handlowe polsko - estońskie pozesta­
wiały dotychczas dużo do życzenia. Rażący
brak równowagi bilansu handlowego polsko-e­
stońskiego i jego niewspółmierna pasywność dla

Estonji nie mogła nie zahamować wymiany to­
warów między terni krajami.

Początkowo handel jjolsko s estoński był
hardziej ożywiony, choć zawsze korzystniejszy­
dła eksportu polskiego. Ostatnie dwa lata wy­
kazują jednak ogromne jego skurczenie się,., co

z jednej strony wywołane zostaje ostrym kryzy

sem ekonomicznym ogólnoświatowym, z drugiej
zaś strony pewnym konsekwentnym wzrostem

przemy'słu estońskiego i coraz większej samo.

wystarczalności gospodarczej Estonji. Zresztą
ten objaw skur'czenia się zagranicznego, impor­
tu występuje i w stosunkach z Sowietami Ho.

landją. Jedynie z Norwcgją i Danją bilans nasz

pozostał aktywny.

RpiBelt esfofislci
W pierwszych latach swej niepodległości

Estonja przedstawiała świetny rynek zbytu dla

surowców i półfabrykatów polskich. Wwozilis*

my węgiel śląski, różne rodzaje półfabrykatów
tekstylnych i wyroby przemy'słu m etalurgiczne­
go a w głównej mierze naczynia kuchenne.

W tym czasie właśnie tworzyliśmy nową

dziedzinę przemysłu a mianowicie rozpoczynała
się celowa eksploatacja łupku palnego. Już w

pierwszym roku niepodległości przystąpiono do

prac nad wydobyciem niewykorzystanych do'­
tychczas bogactw naturalnych Estonji w posta
ci łupku, który'z biegiem czas uzastąpić miał na

rynku wewnętrznym szereg fabrykatów zagra­
nicznych. Początkowy charakter eksperymental
ny zmieniał się powoli w całkiem realne formy.
Zainteresowały się tem kapitały' zagraniczne.
Pierwsze przystąpiły do tej imprezy Anglja i

Szwecja, a wreszcie z kapitałem około 8.000 .000

koron wzięły udział i Niemcy. Obecnie poza

państwowemi zakładami eksploatacji łupka ist­
nieją dwa duże towarzystwa z kapitałem zagra*
nożnym. Szereg pochodnych z łupka zastąpił
rozmaite rodzaje zagranicznego paliwa na fa­

bry'kach a przedewszystkiem na kolejach estoń­
skich. Niektóre gatunki oliw i smarów impre­
gnacyjnych eksportujemy w wielkiej ilośc-i do

rinlandji, Norwegji, Litwy i Łotwy.
Z powyższych względów zmniejszył się im­

port podobnych artykułów z Polski. Pomimo

to w normalnych warunkach nasza produkcja
krajowa nie pokryłaby potrzeb estońskiego
rynku. Tutaj z kolei wpłynął kry'zys. Zmnicj
szy'ł się ruch automobilowy, rozwijający się
szalenie przed k'lku laty', zmniejszyło się za­
potrzebowanie na benzynę i smary. Import
pe'skiego węg'la zmniejszył się również. W

ttj dziedzinie musimy się przedewszystkiem
liczy.'- z naszym największym klientem, impor­
tującym z Estonji szereg surowców i towarów

— Anglja. W Anglji musimy czerpać węgiel.
Anglja zajm uje bowiem pierw'sze miej'sce w

naszym eksporcie.

IHSSSOrl Ł Polski
PoisKi przemysł m etalurgiczny, m ający da­

wniej ogromne możliwości zbydu swych pro­
duktów w Estonji, również odczuł skutki

kryzysu. Upadek rolnictwa, pauperyzacja wsi

i przemy'słu wiejskiego odbiła się na zapotrze­
bowaniu drobny'ch przedmiotów codziennego
użytku, naczyń itd. czyli właśnie na tem, cze­
go Dn przemysł dostarczał. Wyroby tekstyl­
ne z zagranicy w miarę rozszerzania się od*

budowywanego po wojnie przemysłu lokalne­
go również przestały mieć jak dawniej wido­
ki zbytu w Estonji. Fabryki sukna w Nar­
wie, które przed wojną wyrabiały kilka stan-

Prasa estońska
Jcf fradipcie i oblicze

Najstarszem pismem estońekiem jest ,,Pos-
timees", mający ea sobą piękną tradycję walk

o niepodległość Estonji. Założony w roku 1856

jako ,,Perno Postimees" (Pocztyljon pernowski)
przez J. W . Yannsena, przenosi się później do

Tartu, gdzie znacznie rozszerza swój nakład.

Po objęciu redakcji ,,Perno Postimeesu"

przez wybitnego działacza społecznego Jakob-

sona pismo nabiera coraz większego znacze­
nia a w r. 1891 przechodzi w ręce gorącego pa-

trjoty Hermanna jako ,,Postimees" i pod tą

nazwą istnieje do dnia dzisiejszego. W roku

1896 kierownictwo jego obejmuje Jaan Tonis­
son, i przez dalszy ciąg jego istnienia pozostaje
jego redaktorem naczelnym. W roku 1905 ,Po s­
timees" zostaje zawieszony przez władze rosy:

skie, ale po pewnym czasie ukazuje się znowu.

Cz-asy okupacji niemieckiej 6ą najgorszym o-

kresem dla prasy estońskiej, ale z pierwszym
brzaskiem wolności praca organizuje się i

tworzy mocne podwaliny swego istnienia.

W ubiegłym roku ,,Postimees" obchodził

rzadki jubileusz 75-Iecia swego istnienia.

Największym d-ziennikiem estońskim o naj­
szerszym nakładzie jest ,,Paeveleht" (,Dzien­
nik") z-ałożony w r. 1906. Przez pierwsze lata

swego istnienia dziennik ten był ściśle zwią­
zany z partją rolną i bronił jej postulatów. Pi­

smo to posiada wspaniale prowadzony dział

informacyjny i ma mocne finansowe oparcte
w szeregu przedsiębiorstw handlowych, skle­
pów itd, będących jego własnością.

Drugi z kolei dziennik Vaba Maa jest orga­
nem partji pracy, o charakterze dość bojowym
z bogatym działem wiadomości lokalnych.
W-pływ jego jest wielki ze w-zględu na wybi­
tny personel redakcyjny z dyr. Laamanem na

czele. Z pośród najwybitniejs-zych jego współ­
pracowników wymienimy b. Naczelnika P ań­
stwa Strandmanna (b posła w Wars-zawie).
Największym akcjonarjuszem ,,Vaba M aa" jest
b. poseł Veiler. Dziennik socjalistyczny ,,Rahva
Sóna" (,,Słowo ludu") pozostający pod kierow­
nictwem dawniej b Naczelnika Państwa a obe-

cnnego Ministra Spraw Zagranicznych Reja
jest organem wybitnie partyjnym, zarówno jak
,,Kaja" (,,Echo"), organ rolniczy, stojący blisko

Ministra Spraw Gospodarc-zych Jurmana i Min.

Rolnictwa Tupitza. Organem mniejszości nie­
mieckiej jest ,,Revałscbe Zeitung".

Pismem rosyjskiem, wychodzącem jako do­
datek do cgólnobałtyckiego ryskiego ,,Sievo-
dnia" (D-ziiś) są ,,Wiesti Dnia", na którego cze­
le stoi reJaktor Schulz, zawsze życzliwie uspo­
sobiony dla spraw polsko-estońskiego zbliże-

daryzowanycli na rynku rosyjskim gatunków
matcrjahj, obecnie wyrabiają do 60 tychże.

Ale mimo wszystko szereg produktów pol­
skich w dalszym ciągu tworzył poważną sumę

w bilansie handlow'ym polsko/estońskim. Pół­
fabrykaty i sur-owcc tekstylne, a w pewnym

stopniu sól i W'ęgiel będące głównymi artyku­
łami importu,z Polski znajdywały szeroki zbyt
w Estonji. Dopiero ostatni ciężki rok.gospo­
darczy skurczył ten import do minimum.

Estonja 'musiała ze względu na szereg tru­
dności w wewnętrznej g-ospodarce .zrezygno­
wać z całego szereg'u potrzebnych naw-et ar­
tykułów zagranicznych.

Światowa wojna ekonomiczna ,która ogar*
nęła ob!'e półkule zniszczyła nas i zrujno­
w'ała. Kiedy przed dwoma łaty użyłem po raz

'pierwszy określenia ,,światowej wojny ekono.

micznej'- wydawał-o się to przesadą. Niestety
dziś to określenie nie razi już nikogo. Nawet

Minister Gospodarstwa Narodow'ego w swej
obszernej mow'ie budżetowej użył tej formu­
ły dla zobrazowania stanu ekonomicznego na

całym świecie. Czemże jes-t bowiem ten stan

W-alki o byt', jeśli nie wojną, mającą na celu

wytrącenie przeciwnika -z rynku, złamanie je.
go siły gospodarczej i zniszczenie jego w ar

siztatu pracy'.

Na doforci drad%r.
Tem przyjemniej jest mi stw'ierdzić, że w

stosunkach polsko-estońskich mimo ciężk'ej
sytuacji obecnej daje si ęodcznć ostatnio po­
stęp. Rządow'e koła gospodarcze w W arsza­
wie rozumiejąc konieczność ścisłej współpra­
cy handlowej między naszemi krajami przy­
stąpiły do badania możliwości ożywienia han­
dlu z Estonją, Ze swojej strony i my pró*
bujemy rów'nież znaleźć sposoby, aby nie tyl­
ko utrzymać nasz-ą wymianę towarów na tym

poziomie, w jakim już istnieje, ale naw'et roz­
szerzyć ją mimo niekorzystnej sytuacji kry­
zysowej- Zrównoważenie bilansu jest trudncm.

Składają, się na to chociażby terytorjalne pro.

porcje naszych krajów. Dążymy jednak do

jaknajrealniejszego uzdrow'ienia bilansu.

Z pobytu mego w Warszawie wyniosłem
wrażenie, że wyjście znajdziemy. Znalazłem

życzliwość i zrozumienie u czynników, z któ­
rymi prowadziłem rokowania. Ustaliliśmy
s-z-ereg artykułów wy'miany', mający'ch ożywić
nasz handel z Polską, powiększyć jak import
tak i eksport. Z Polski spr-ow'adzać będzie*

my sól, której import można powiększyć;
również pow'iększą się zamówienia na drzewo

bukow'e dla beczek do masła i na, dr'zewo dę­
bow'e. Przędza i sztuczne jedwabie w dalszym
ciągu zajmować będą poważną pozycję w im­
porcie do Estonji, a jeżeli dodamy do t:go
,,eaustic" sody' do mydła, naftę, smary, i i od

ki wybuchowe do robót inżynierskich i saper­
skich, stwierdzimy, że Estonja w dalszym, cią­
gu pr-zedstawia szeroki rynek zbytu dla Pol­
ski.

Estonja ze swej strony eksportować będzie
ryby świeże, wędzone i w konserwach, gala*
lit- czyli sztuczny róg, mający już pewny v:r.e-

roki zbyt w Polsce, papier (ten ostatni w ilo­
ści dość ograniczonej) nici bawełniane i przy­
rządy do chłodni. W ten przemyślany i zrea.

hz..w'any sposób, plan wymiany towarów dać po

winien poważne korzyści obu krajom.

iiiagizuića bałtycka
W Warszawie przy'ję-to m nie z dużą życz­

liwością; z konferencyj, odbytych z Ministrem

Sehiitzlem i radcą Romanem z M. S. Z, dy­
rektorem Sokołowskim z Min. P . i H. i dy­
rektorem Kosem z Min. Rolnictwa wyniosłem
wrażenie, że plan uzdrowienia handlu esteń-

skc.polskiego zaczyna się realizować. Za­
dzierzgnięte stosunki pogłębić winna i kinu/

żula bałtycka, którą Polska ehee wprowadzić
w traktaty handlowe. Mam mocną nadzieję,
że pomimo ogólnej depresji ekonomic-nej
Polska i Est-onja utrzymają wymianę towarów

na odpowiednim poziomie, powiększając ją
naw'et w miarę możności a oży'wienie handlo­
wych stosunków zacieśni i stare więzy przyja­
źni w innych dziedzinach życia naszych za­
przy-jaźnionych państw*

Fabryka konserw

mwiołf Andersen
Ta111n Kotseboe t. 3 telefon 140-99

założone w r. 1906

1275 Estonja

Eksaort s Oryginalne ,,kilki Tewal*

skie". Angausy ipasztet z ,,kilek". Sar*

dynki estońskie. Szproty w oliwie i w

pomidorach. Skumbrja i inne gatunki
ryb w marynacie i w pomidorach.

(Talińskie Towarzystwo Okrętowe Sp. Alce.)
Adres 'telegraficzny: ,,LAEVANDUS" tel. 426 -90

S. Karja 18

Z OCgIUC|31 - 15 własnych parowców.

A^SntUry - Przedstawicielstwa: Żeglugi Polskiej Sp. Akc.

Stott Line

Canadian Pacific

Messageries M aritimes

mimn-jn|u.anii

Im p o rt w ęgla — stale składy polskiego i angielskiego węgla.
Warsztaty naprawy okrętów i składy dla czę­

ści okrętowych.
Regularna obsługa pasażerów i frachtów z Antwerpji — Rotterdam

__

Gdynia - Gdańsk — do Talina i z powrotem przez parowce
,,Zg*5MJ3S POLSKIEJ" Sj*. A . w tSdynl. I2i4
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ALBERT ZALTS.

Handel polsko-lolewsM
Wspólne cele i zadania

M. Albert Zalts, directeur du depar*
tement du commerce au Ministere des

Finances de Lettonie, economiste ćmi,
nent et auteur d'une serie d*oeuvres

ćconomiąues, donnę un aperęu de la

situation economiąue mondiale et de

l'influence ąu'elle exeręa sur les rapports
commerciaux entre la Lettonie et la

Pologne. L 'eąuilibre de la balanće eco­
nomiąue diffioile a realiser dans le do*

inaine du commerce pourrait etre conser

ve A l'aide de certaines compensatio-ns
du cóte de la Pologne comme comman*

des et investitions du capital polonais
en Lettonie. Cet eąuilibre economiąue

produirait une banne influence sur

l'opinion publiąue.

Albert Zalts,
dyr, Departamentu Handlowego Min. Finansów

Łotwy.

Mr. Albert Za'ts, director of the de*

partament of Commerce in the Ministry
of Finances of Latvia, the eminent eco

nomist and distinguished author of ma*

ny economical works give us a view

upon the economical situatio-n of the

world and the influence which it exer*

ted over the commercial co-nnection

between Poland and Latvia. The equi*
librium of the economical balance, diffi*

cult to realize in the domain of com*

merce, ccruld be preserved by means of

certain compensations from Poland's

s-ide, such as commands and investing
of the polisk capital in Latvia. This

economical eąuiLbrium would produce
a happy effect upon the public opinion.

Albert Zalts, dyrektor departamentu han­
dlowego łotewskiego Ministerstwa Finansów

'e st jednym z czołowych ekonomistów Ło­
twy, Jego poważne artykuły gospodarcze
w ,,Economist", a przedewszystkiem dzieła

z dziedziny polityki i ekonomiki iak ,,Lext- j
lands Wirdscbait and Wirdschafts oolitik",
,,Izeja no krizes", ,,Geografja ekonomiczna'*

i in. zyskały mu rpzgłos i wysunęły go aa

czoło życia ekonomicznego swego kraju
Dyr. Zalts opracowuje ostatnio program po­
rozumienia handlowego z Polską wykazując
w tej dziedzinie zarówno gruntowną znajo­
mość przedmiotu jak i zrozumienie koniecz­

ności uregulowania stosunków z polską czego

niejednokrotnie dal bezpośrednie dowody.
Tragedia polske-łotewskiego porozum e

nia gospodarczego leży przedewszystkiem
w tem, że dzieło realizacji jego przypada
na najcięższy okres ogólnoświatowego kry­
zysu. Trudne jest do-ść do rezultatów w

wymiarue towarów w chwili, g.dy każdy
kraj, walcząc autonomicznie z objawam.
kryzysu, usiłuje przeprowadzić proces sa­
nacji przez ograniczenie importu, barykady
celne i walutowe,

Polska i Łotwa w miarę depresji eko­
nomicznej zastosowały w swojem życiu go-

spodarczem tego rodzaj-u ograniczenia. Ten

krck oddz elił nas w naj-nieodpowiedtiiej-
szej chwili, w chwili gdy handel między
naszemi kraiami przybierać zaczynał for­
my stale. Środków tych wymagała konjunk
tura gospodarcza, ale 'teoprał'a dyktowała
wręcz przeciwne.

Ten sam objaw nastąpił na całym świę­
cie. Handel zamarł. Obecnie czynione są

przygotowań a de światowej konferencji e-

konomicznej w Londynie, na której wspól-
nemi siłami ma być opracowany plan so­
lidarnych posunięć dla zwalczenia kryzysu.

W perwszym rzędzie oczekiwać nale­
ży postulatów, domagających się zniesienia

tych wszystkich środków ograniczających
handel, które miały służyć do jego obrony,
a w rezultacie stały się przyczyną jego za­
mierania. Przedewszystkiem dotyczeć to

będzie państw sąsiadujących z sobą.

BILANS HANDLOWY.

Co się tyczy stosunków handlowych
między Ł'twą a Polską przed rokiem 1932

stwierdzić należy, że Łotwa nie zwracała

zupełnie uwagi na rażące dysproporcje b-

lansu, zawsze dla niej pasywnego. Panowa

ło utarte zdanie, że zrównoważyć go nie

można. Istotnie, zdanie to było do pewnego

stopnia uzasadnione. Nie mogło być mowy
o zrównoważeniu bilansu między Łotwą a

P Iską, Położenie geograficzne Polski, jej
w'elkość, a wreszcie zasady międzynarolo
wego podziału pracy — wszystko nie da­
wało widoków uzyskania równowagi.

Jednakże z czasem te dysproporcje wzro

sły do tego stopnia, że eksport łotewski

poniósł poważne straty. Op nja publiczna
odruchowo domagała się uzdrowienia bi­
lansu. Rok 1932 przyniósł następujące cy­
fry:
Import z Polski do Łotwy — 1093 tys. łatów,
Eksport z Łotwy do Polski — 4879 tys. łatów.

Bilans ten aczkolwiek pasywny dla Ło­
twy zmniejszyłijednak import z Polski, o

blisko 4 razy, zostawiając eksport łotewski

na tym samym poziomie. Bezwzględnie ob­
jaw ten dla polskiego eksportu był nieko­
rzystny, ale, biorąc go z punktu widzeń a

ekonomji, krok ten był bezwzględnie poży
teczny. Ten stosunek bilansu mógł się u-

tworzyć przy korzystnym dla strcn obu

wzroście cyfr jak importu tak i eksportu.

DWIE DROGI.

Obecnie kompetentne czynniki rozwa­
żają dwie drogi ku uzdrowieniu stosunków

handlowych. Pierwsza droga — to droga
indywidualnych konkretnych transakcyj
handlowych. Zdaniem m ojem nie jest ts

metoda, mogąca dać realne rezultaty,
Tranzakcje oddzielnej firmy czy oddzielne­
go kupca nosić będą zawsze charakter epi
zodyczny i nie wpłyną na całokształt go­
spodarczych stosunków.

Głębszą ii realniejszą formą jest droga
polityki handlowo-przemysłowej. Posunię­
cia tej polityki mogą zreal zować szereg po

stulatów, mogą rozwiązać szereg skompli­
kowanych zagad-nień.

Należy szukać wyjścia z obecnej sytu

acji, należy wynaleźć przyczyny, dla któ­
rych eksport z Łotwy do Polski nie rozwDa

się. Hamują go cło, taryfy przewozowe.

Hamuje go fakt, że ceny tówarów łotew­
skich są zbyt wysokie. Tłumaczy się to fak

tem, że nie są one obliczone na szeroki ry­
nek zbytu. Dotychczas eksport łotewski

nosił charakter dorywczy, Ale o ile Polska

pójdzie na szerokie obroty z Łotwą powsta­
nie inna kalkulacja i inne dostępniejsze
ceny. Bilans będzie zawsze pasywny dla

Łotwy. Olbrzymi import węgla i pichod-

nych, nafty itd. z Polski jest korzystniejszy
nieraz, niż z innych krajów, stąd nuemożl:-

wość jego zmniejszenia. Mówiąc o równo­
wadze, nie mówi się koniecznie o równym
bilansie importu i eksportu. Równow-agę
uzyskać można przez pewne zamówienia,
przez inwestycje polskiego kapitału na Ło­
twie, Częściowe porozumienie w tej dzie­
dzinie zostało osiągnięte. Pewną rolę ode

grać mogą tu towary, które Ło-twa i-uż eks­
portuje do Polski: wyroby łotewskich fa­
bryk chemicznych, fabryk papieru itd.

Zdaniem mojem, stosunki gospodarcze
między Polską a Łctwą wcześniej czy póź­
niej dojdą do normalnego stanu. Uzdrowię
nie ich jest postulatem nie tylko gospodar­
czym, ale politycznym. Obecnie więcej
niż kiedykolwiek, potrzeba nam gospodar­
czego porozumienia, a niezaprzeczenie poro

zumienie tego rodzaju wzmocni najlepiej *-

pinję publiczną.

Prasa łotewska
Pierwszą datą historyczną w prasie ło­

tewskiej Jest rok 1797, gdy pastor Maciej St )b-
be wydawać zaczął pierwsze pismo łotewskie

,,Laiviska Gadda Grahmata1' (Rocznik łotew­
ski) ukazujące się cztery razy do roku.

W XIX wieku powstał już szereg mniejszych
ł większych pism w języku łotewskim, ukazu­
jących się w Rydze, Lipawie a także w Peters­
burgu. Rok 1905 był rekiem niezmiernie cięż­
kim dla prasy łotewskiej gdyż ciągłe konfiska­
ty i areszty redaktorów i współpracowników
pism nie mogły doprowadzić do regularnego
funkcjonowania dzienników. W roku 1906

zniesion-o surową cenzurę i od chwili tej za

czyna się rozkwit prasv łotewskiej.
Z pism, wychodzących przed wojną na

pierwszem miejscu wymienić' należy najwięk­
szy do dziś dziennik iotews-ki ,,Janaukas Zi-

nas" (Ostainie wiadomości) wydawane przez

panią E. Benjamlnsz i redagowane przez p. A

Beniaminsza Pismo to posiada największy n a­
kład z pośród pism łotewskich dzięki niezmier­
nie bogatem u działowi informacyj miejscowyc-h
i zagranic-znych.

Poza , Janaukas Zinas" najpoważniejszemi
dziennikami Rygi są: ,,Bnhwa Seme" (Wolna
ziemia), organ partji włościańskiej, ,,Sozialde-

m okrats", organ socjalistów i ,,Latvis" (Łotysz)
organ partii Zjednoczenia Narodowego. Pis­
mem poświęconem zagadnieniom wojska jest
,,Latvi|as Karems" (Wojak łotew-ski), a orga­
nem oficjalnym jest ,,Valdibas Vestnesis** (Mo­
n itor Rządowy).

Prasa mniejszościowa niemiecka reprezen­
towana jest przez ,,Rłgascbe Rundschau" i

,,Riga am Sonntag". W ostatnich dniach uka­
zał-o się również pismo orientacji hitlerowskiej
pod nazwą ,,Deutsc-he Zeitung". Największym
organem prasowym nad północnym Bałtykiem
rozchodzący'm się w ogromnym nakładzie jest
rosyjskie ,,Sevodnia" (Dziś) z dodatkiem ,,Se-

! vodm a Wieczerom" (Dziś wieczorem). Pismo

| to pozostające pod wybitnem kierownictwem

j redaktorów Hanimana Krumińskiego, Milruda

i i Kharitona rozcho-dzi się również na Litwę
! Estonję i Finlandję Doskonałe informacje, bo

gaty dział felietonowy i najlepsze reportaże z

Rosji Sowieckie-j tworzą główne działy tego
pisma. Zasadniczym k.erunkiem ,,Sevo-dnia"

jest walka z komunizmem i przyznać trzeba, że

na tem pciu pismo to położyło zasługi. Pod­
kreślić należy bardzo życzliwy stosunek do

Pols-ki.

KobUiy wiejskie zachowały dotychczas mtdiW nicze stroje*

1 Sekretarz poselstwa R- P . w Rydze*

Przedstawiciele Estonii
t Łotwę w Polsce

ESTONJA:

Kaaręl Robert Pusta Poseł Nadzwycza-jny
i Min. Pełnomocny Warszawa Al. Ujazdow­
ska 19—4,

Zygmunt Kiłtynowicz, konsul honorowy —

Warszawa,
Witold Kukowski, konsul honorowy Gdy­

nia,
Kazimierz Żardecki, konsul honorowy —

Lwów,
Roman Ruciński, konsul honorowy, Wilno,
Witold Kukowski, konsul hon. w Gdańsku,

Elisabethwall 9.

ŁOTWA:

Olgerd Grosvald, Poseł Nadzw. i Min. Peł­
nomocny Warszawa, Szkolna 6,

Łódź vacat, konsulat honorowy,
Feliks Donass Konsul, Wilno, Piaskowa 3-2

Ignacy Niedbał, konsul honorowy,^Poznań,
27 Grudnia 2, okręgi poznański i pomorski.

Wit Suhmirski, konsul honorowy, Lwów,
Romanow.cza 1.

M. Aleksander Birzniecks, konsul, Gdańsk

Laagfuhr, Jaschkentaierwe-g 14 -15.

Przyiaciei i olshi
Dr. Libetis, lekarz naczelny i dyrektor

słynnego uzdrowiska łotewskiego w Kemeri,

jest jednym, z czołowych pionierów ruchu

polsko-łotewskiego. Chcąc umożliwić prace

zbliżenia również w dziedzinie medycyny, Dr.

Libetis udziela dla lekarzy polskich zarówno

jak dla studentów medyków Uniwersytetów
polskich daleko idących udogodnień i sniżek

w czasie pobytu w Kemeri.

Wspaniale technicznie postawione kąpiele
błotne i siarczane w Kemeri, olbrzymi wzrosć

. tego wielkiego uzdrowiska łotewskiego dzięki
'

sprężystej energicznej pracy Dr. Libetisa, po­
stawiły Kemeri w rzędzie największych uzdro­
wisk europejskich. Dr. Libetis pragnie połą­
czyć przyjemne z pożytecznem, wykorzystując
sezon, wielkiego ożywienia tego centrum le.

czniczego Łotwy dla przeprowadzenia nowej
akcji polsko-łotewskiego zbliżenia na nowem

mało wykorzystanem dotychczas polu medy*
cyny, -

Dr. Zdzisław Łęcki.
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O, GROSVALD

M'inister pełnomocny poseł nadzwyczajny Łotwy W Warszawie.

Szlaka 1 wiedza polska na Io(wie
Dr- płul- Olgerd Grosoald, Minister pełnomocny
i poseł nadzwyczajny Republiki Łotewskiej w

Warszawie. Rozpoczyna swą karjerą dyploma­
tyczną jako Sekretarz Wydziału Spraw Zagra­
nicznych Rady Narodowej w r. 1918 a później
sekretarz łotewskiej delegacji na konferencją po

bojową w Paryża, gdzie pozostaje jako Dyplo­
matyczny przedstawiciel Łotwy. Mianowany
Ministrem pełnomocnym i posłem nadzwyczaj­
nym reprezentuje nadal swój kraj we Francji,
Belgji i Holandji. W r- 1925 jest Szefem W y

działa Zachodniego M. S- Z- poczem przechodzi
na stanowisko posła do Finlandji a w roku 1930

obejmuje tą placówką w Polsce, Austrji i Ru-

manji t siedzibą w Warszawie. W czasie swej
służby dyplomatycznej Min. Grosoald reprezen

tuje swój kraj na konferencjach miądzynarodo-
wych w Genewie, Genui, Hadze, Brukseli, War­

szawie i Bukareszcie.

S. E- M . Grosoald, ministre plenipotentiaire et-

enooye eztraordinaire de la Republiąue de Let-

tonie a Varsooie nous donnę un aper(u generał
sur l'expansion de la culture polonaise en Let-

tonie. Les oeuores des grands ecrioains polo-
nais ont exerce une profonde influence sur la

jcune generation des auteurs lettons- La meme

rapprochement se manifesta dans la domaine du

łheałre. La musiąue polonaise s'esł largement
popularisee en Lettonie- Une collaborałion acti-

ve s'est etablie sur te terrain scieniifique de nos

deux pays. II serait desirable que la litterature

lettone connue et appreciee en France, en Alle-

magne et en Angleterre paraisse aussi en bonne

traduction polonaise-

Chętnie czynię zadość prośbie Sz. Re­
dakcji, dotyczącej napisania parę słów o

stosunkach polsko-łotewskich. Witam -

deę, wydania specjalnego numeru, poświę
conego Łotwie ; naszemu sprzymierzonemu
sąsiadowi — Estonji, kraje te bowiem są

jeszcze stosunkowo mato znane w Polsce.

Niech mi wolno będzie dać krótki szkic

tegc, co zostało zrobione do chwili obecnej
na Łotwie w dziedzinie roz-krzewienia sztu

ki i wiedzy polskiej.

L.teratura polska jest dobrze znana na

Łotwie. Już w końcu ubiegłego stulecia

wiele dziel polskich przetłumaczono na ję­
zyk łotewski.

Teatr łotewski wystawiał sztuki Przy­
byszewskiego, Krzywoszewskiego, Zapol­
skiej. Nasz poeta Sudraba Edzus dał do­
skonałe tłumaczenia utworów w ielkiego
Mickiewicza ,,Konrad Wallenrod" i ,,Pau
Tadeusz". Dzieła Przybyszewskiego wy­
warły głęboki wpływ na twórczość kilku

pisarzy łotewskich. Widocznie gorący pa­
triotyzm, który ożywiał dzieła pisarzy poi

skich nacechowane nostalgiczną melan­
cholią, jak również wiarą w lepsze jutro —

musiały głęboko poruszyć czytelnika ło­
tewskiego, Łotysz bowiem również odczu­
wał krzywdy ucisku i marzył o wyzwole­
niu swego narodu. Był to okres, w któ­
rym splotły się nici przyjaźni i w spółpracy
między młodzieżą łotewską i młodymi Po­
lakami, którzy bardzo licznie studjowałi na

Uniwersytecie w Tartu (Derpat) i na Puk-

techtoce w Rydze.
Po wojnie w Niepodległej już Estonji,

zainteresowanie dla literatury polskiej uja­
wnia się w dalszym ciągu. Przetłumaczono

utwory Rejmonta, Tetmajera, Struga, Że­
romskiego i innych pisarzy nowszych cza­
sów. W okresie od 1930 do 1932 roku uka­
zało się ilustrowane wydawnictwo dzieł

Sienkiewicza w 20-u tomach. Teatr Naro­
dowy w Rydze wystawiał z wielkim sukce­
sem doskonałą sztukę Szaniawskiego ,.Ad-
wokat i Róże", reżyserowaną przez Alek­
sandra Zelwerowicza, który w tym celu

specjalnie przyjechał do Rygi.
Bawiła również w Rydze wileńska ,,Re­

duta", gorąco przyjęta przez Łotyszów,
literatura łotewska natomiast mało

jest znana w Polsce, Byłoby naszem życzę
niem, aby arcydzieło literatury łotewskiej,
tłumaczone już na języki franc-uski, angiel­
ski i niemiecki, jąk również sztuki teatral­
ne, wystawiane z powodzeniem w Londynie
Brukseli i innych stolicach europejskich,
mogły być przedstawione publiczności pol­
skiej.

Przejdę obecnie do stosunków nauko­
wych, Od dwóch już lat na Utowersytece
w Rydze istnieje katedra literatury słowian

skiej, powierzona Polakowi, profesorowi
Juliuszowi Krzyżanowskiemu, Pcza tem

mieliśmy przyjemność usłyszeć w Rydze
odczyty słynnych uczonych polskich, jak
profesorów Tadeusza Zielińskiego, Marce­
lego Handelsmana i Oskara Haleckiego,
oraz wielkiego pisarza Kaden-Bandrow-

skiego. Profesorowie łotewscy Spekke i

Balodis wygłosili odczyt w Polsce.

Co się tyczy muzyki polskiej — zby-
tecznem byłoby mówić, że imię wielkiego
Chopin'a jest doskonale znane naszej pu­
bliczności od bardzo dawna. Utwory in­
nych kompozytorów polskich są często gry­
wane na L'iwie.

Konserwatoria w W arszawie i w Ry­
dze organizują nawzajem periodyczne wy­
stępy swoich laureatów.

O ile zrobiłem tylko krótki przegląd
dotychczasowych wysiłków, zdążających
do wzajemnego zaznaj mienia się z cha­
rakterem kultury intelektualnej i artysty­
cznej obu naro-dów, to zrobiłem to w chę­
ci stwierdzenia niezaprzeczal-nego zainte­
resowania, ujawniającego się z obu stron

i dla wyrażenia nadzieji, że zbliżenie pol­
sko-łotewskie będzie się zawsze rozwijało.

Oddając szczery hołd wielkim postę­
pem, uczynionym przez Polskę, przez kraj,
w którym mam zaszczyt iprzyjemność pra

cować, kieruję me najserdeczniejsze życzę
nia ku Jej przyszłości.

Kemeri%M

,,Afzsargowie" - obrońcy
Łotewska samoobrona narodowa

Podajemy poniżej krótki opis dziejów i roli

łotewskiego związku ,,AjZsargów" będącego pod
w ielu względami odpo-wiednikiem naszego

,,Strzelca" i estońskiego ,jKaitseliitu".
Organizacja ,,Ajizsargów" powstała w roku

1919 w okresie gdy Łotwa toczyła zaciekle

walki o niepodległość-
W owym czasie, próoz uporczywych zma­

gań z wrogami zewnętrznymi, Łotwa stanęła
w obliczu groźnego niebezpieczeństwa wewnę­
trznego: w całym kraju grasowały liczne bandy
dywersyjne, siejące postrach i spustoszenie
wśród znękanej ludności. Bandy te, w więk­
s-zości wypadków, zao -patrzone były przez bol­
szewików w broń, am unicją, a nawet. -, in-struk­
torów i dowódców.

Ponieważ akcja band przyjmować za-częla
coraz groźniejs-ze rozmiary, władze łotewskie

wydały w roku 1919 zarządze-nie, mocą którego
ws-zys-cy mężczyźni, nie pełniący służby czynnej
w szeregach wojska łotews-kiego, powołani zo­
stali do podjącia walki z panoszącymi sią bez­
karnie bandytami-

W taki t-o sposób powstali n-a Łotwie pier­
wsi ,,Ajzsargowie4 czyli, w d-osłownym przekła­
dz-ie — ,,obrońcy".

Pierswi ,,Ajzsarg-owie" wypeł-nili szczytnie
swe obowiązki i zapisali sią chlubnie w dziejach
zmagań o wolność Łotwy- Niejeden z nich zgi­
nął śmiercią walecznych pełniąc wierną służbę.-

Od-tąd związek ,,Ajzsargów" rozw-ija się sta­
le, krzepnie, zyskuje coraz większą p-opular­

ność w kraju.
Z organi-zacji, m ającej począ-t(kowo za zad a­

nie jedynie ws-półd-ziałanie z państwo-wem i wła­
dzami bezpieczeństwa publicznego ,,Aj,zsargo-
wie" przekształcają się w po-tężny ruch ideowo

obywatelski- Związek ,,Ajzsargów" ma charak­
ter organizacji wybitnie państwowej. Pozosta­
je on w bezpośredniej zależności od ministra

s-praw wewnętrznych, któremu podlega komen­
dant głó-w-ny ,,Ajzsargów" .

,,Ajzsargowie'', których stan liczebny jest
dwukrotnie wiąkszy od wojska regularnego,
otrzym-ują wyszkolenie wojskowe w pelnem
znaczeniu tego słowa-

Członkowie organi-zacji zalicz ają się do naj­
lepszych sportowców Łotwy i poszczycić się

mogą całym szeregiem doskonałych wyników
sporto-wych.

Wraz z rozwojem akcji kulturalno-oświato­
wej ,,Ajzsargów" odczuć się dala potrzeba
wciągniącia kobiet w orbitę działalność; związ­
ku- Oddziały kobiece ,,Aj-zsargów" powstały w

roku 1923 i mnożyć się zaczęły w szybikiem tem

pie- Obecnie organiza-cja li-czy 7000 członkiń,
które prócz dzialalnoścj we wspomnianej po­
wyżej dziedzinie, tworzą kadry sanitarne i peł­
nią służbą gospodarczą.

Tak w ogólnych za-rysach wygląda organi­
zacja ,,Ajzsargów", zysk-u-jąca z każdym rokiem

coraz większą popularność w kraju i coraz po­
ważniejsze wpływy we wszystki-ch wars-twach

społeczeństwa.

fi

(lolwa)
Słynne uzdrowisko z kąpielami siarczanem*

i błotnemi. Sezon z połowy maja do połowy
października. Najsilniejsza w Europie woda

smrczana i złoto zawierające jod.
W Kemeri z świetnym wynikiem leczone

są następująco choroby:
1. Reumatyzm muskuiów i stawów;
2. Choroby serca;

3. Choroby kobiece, bezpłodność;
4. Zapalenie nerwów, bóle nerwowe, szcze­

gólnie ishias (neurasteaja);
5. chroniczna gruźlica kości i stawów, zapa­

lenie i choroby stawów, kości, zapalenie
żył, tromboz;

G. bóle żołądka, kiszek, wzdęcie brzucha,

zaparcie;
7. choroby wątroby, pęcherza żółciowego,

kamieni żółciowych, choroby nerek, pęche­
rza, prostaty;

8. choroby przemiany m aterji: otłuszczenie,

podagra;
9. bronchiit, astm a bronchjalna;

10. chroniczne choroby skóry;
11. reumatyczne choroby oczu.

Jeżeli przy leczeniu powyższych straciłeś

już wszelką nadzieję, wszystko wypróbowałeś,
nie zapominaj, że w KEMERI znajdziesz ulgę
w Twoich cierpieniach i nawet zupełny pow­
rót do zdrowia, jak to się wiele razy już
zdarzyło.

W Kemeri stosują się: kąpiele i kompresy
błotne, kąpiele z naturalnej wody siarczanej,
a również z dwutlenkiem węgla i z wodorem,
solą, ekstraktem żywicznym, pianą; kąpiele
siarczane dla przemywania kiszek (Darmbad)
(Enterocleaner); baseny kąpielowe z wody
siarczanej; kąpiele rzymsko.irlandz-kie; pry­
sznice wszelkiego rodzaju i najrozmaitsze me*

tody leczenia elektrycznością i światłem; in­
halacje; picie wody siarczanej i wody ,,VE-
SELIBA" przy bólach żołądka, kiszek, kamie­
ni, podagrze i innych chorobach.

W czasie od 1-go czerwca do 1-go września

cena kąpieli II klasy jest zmniejszona. Dla

wypoczynku i amatorów przyrody ogromny,

wspaniały park z olbrzymią siecią dróg, ście.

żek i placyków. W parku są źródła siarczane,
malownicze rzeki i jeziora.

Dwa razy w tygodniu koncerty orkiestry
symfonicznej; wieczorki tańcujące; przedsta-'
wuenia teatralne. Tenis i inne sporty - roz­
rywki wioślarstwo, strzelnica, kręgielnia, bi­
lard, ping-pong i inne.

Przy zakładzie kąpielowym istnieje wielka

bibljoteka z dziełami w języku ło-tewskim,

polskim, niemieckim, rosyjskim i innym. Pla­
ża morska ,,-JAUN -KEMERI" odległa jest za­
ledwie o 5 kim. Kursują tam autobusy, sa*

moehody i dorożki. Komunikacja prędka i ta­
nia. Komunikacja z Rygą, wybrzeżem rys­
kicm i okolicami jest ułatwiona dzięki kursu­
jącym pociągom i doskonałym szosom.

,,K E M E R I" posiada wiele wygodnych pen­
sjonatów, dla ludzi o skromniejszych wyma­
ganiach, są pokoje w cenie od złotych 15 mie.

gięciznie, a utrzymanie od 2 złotych dziennie;
środ-ki lecznicze i honorarja lekarskie od 30%

— lOO% i bodaj nawet tańsze toż w uzdrowi*

skaeh Europy Zachodniej.
Istnieje dobrze urządzony pensjonat poi*

ski a ćakże kościół z nabożeństwami w języku
polskim .

Wszelkich inform acyj udzieli Dyrekcja
Wód Mineralnych w Kemeri — Latyija.

nanMcslacya przyfaźni
polsko-łotewskiej

Orfterp O^rońxcraią Polski dla kterowoikOw ,,/lizsargńw4*
Z Rygi donoszą: W lokalu poselstwa

Rzeczypospolitej Polskiej p. min Becziko-

wicz w obecności łotewsk-iego ministra

Spraw Wojsk-owych gen. Balodisa, m-ini­
stra Spraw Wewn. Kaulinsza, głównodowo­
dzącego armji gen. Penikisa oraz innych
wyższych wc-jskowych łotewskich udekoro­
wał orderem Odrodzenia Połski 3-ej klasy
komendanta głównego organizacj-i Ajzsar-
gów pułk. Praulsa i szefa wydziału propa­
gandy tej organizacji posła na Sejm Berzin-

sza, krzyżem oficerskim szefa wydziału
organizacyjnego Rapsa.

W przemów-ieniu swem p. mm . Beczko-

wicz podkreślił cele oraz dorobek organi­
zacji Ajzsargów, skupiającej w swych sze­
regach około 30.000 najlepszych synów Ło­

twy, wśród których nie brak zasłużonych

wetaranów walk o niepodległość Łotwy,
W ostatnim roku organizacja nawiązała
ścisły kontakt ze Związkiem Strzeleckim

w Polsce współpraca ta rokuje najlepsze
w i d o k i w kierunku zbliżenia obu narodów.

Wspólne idee, wspólne troski i wspólna
w da konsolidacji stosunków będą nadal

drogowskazem naszego zgodnego sąsiedz­
kiego współżycia, W zakończenia swego

przemówienia min, Beczkowicz życzył o r­
ganizacji Ajzsargów pełnego powodzenia w

jego pracach ku chwale Łotwy, poczem
wzniósł toast ze słowami: ,,Niech żyje Ło­
twa! Niech żyje armja łotewska! N iech ży ­
ją Ajzsargi! ' 1

Zkolei zabrał głos łotewski min. Spraw
Wewnętrznych Kaulinsz, wyrażając po­
dziękowanie rządowi polskiemu za nada­

nie orderu Odrodzenia Polski naczelnym
kierownikom organizacji Aizsargów. Łoty­
szom — mówił minister - ni'e są obce bo­
haterskie walki narodu poslkeigo o niepod­
ległość. Łotysze wiedzą, że pokrewna orga­
nizacja w Polsce — Związek Strzelecki —

odegrał w tej walce pierwszorzędną rolę.
Nasza organizacja sto.; na straży pokoju i

ładu wewnętrznego, uważnie śledząc za

rozwojem pokrewnej organizacji w Polsce.

Dziękując serdecznie ministrowi Beczko-

wlczewi za wypowiedziane słowa, mówca

chce zapewnić o uczuciach sympatji, jakie
żywi organizacja Ajzsargów w stosunku do

bohaterskiego narodu polskiego oraz Zwią­
zku Strzeleckiego wolnej Pdski. Minister

zakończył okrzykiem : ,,Niech żyje Polska!
Niech żyje Związek Strzelecki!"

| Mydła es) goserss*
i ć/ctwz^-ci/fu^

jest chlubą
polskiego przemysłu
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,,Wnasiej obronie pierwsza stanęła
Polska”

Wgbitng hisiorgk estoński o Sleiaffiae flatorpm
Profesor Hendrik Sepp, docent Uniwersytetu Dorpackiego, jeden z najwybitniejszych uczonych historyków,

opracowuje obecnie okres Stefana Batorego i wpływ tego okresu na późniejsze ukształtowanie się życia Estoń

czyków-
Le Prof, Henri Sepp, do l'Univorsite

'de Tartu l'un deś historiens les plus
ćrninents de l'Estonie, trayaille actuel-

lement i un couts concerńarit l'epoąue
de Stefan Batory et l'influence de cette

periode sur la formation de la vie de

l'Estonie. L'histoire, dibil, a uni

l'Estonie et la Republique de Pologne
par des liens d'amities indis solubles.

La souree de cette amitie ne se trouye
par des liens d'amities indissolublas.

stoire de nos deux pays, mais remonte

bien plus loin dans le passe, L 'Estonie

n'oubliera jamais que le roi polonais Ste

fan Batory fut Ie premier dćfenseur du

paysan balte et que la reformę agrafce
e t sociale realisee plusietirs siecles plus
tard par Je roi de Suede Charles XII,
n'a ete que ł'ecbo. de la politique hu'

manitaire et chevaleresque du grand
monarque polonais — Stefan Batory.

* * *

Professor Henry Sepp, of the Univer'

sity of Tartu, one of the most eminent

histoorians of Estonia works actually
over a course, concerniir-: the epoteh of

Stefan Batory and the influence of this

period upon the formation of Estonia's

life. History, says he, has united Esto*

nia and Poland with the bonds of in*

dissoluble friendship. The source of this

friendship lies not onl.y in the analogy
of our two countries'history, buta re-

mounts much farther into the past.
Estonia will never forget that the. king
of Poland Stefan Batory was the first

defender of the baltic peasant and,that
the agrarian and social reform reajgzed
some cęnturies later by the king; ot

Sweden Charles XII has been only the

echo of the chivalrous and humanly,pos
litics of the great polisli monarch —:Ste

fan Batory.

Historja -- mówi profesor Sepp — złą^
czyła nierozerwalnym węzłem przyjaźni
Estonję z Rzeczypospolitą Polską, źródło

tej przyjaźni tkwi nietylko w wspólnych
nieszczęściach naszych narodów, nietylko
w ogólnych interesach politycznych i w

'w spólnem niebezpieczeństwie doby obec­
nej. Źródło jej leży w odległych czasach,

gdy Rzeczpospolita Polska rozkwitała pod
genjałnetn: rządami wielkiego człowieka —

wielkiego króla Stefana Batorego, Polska

stawała nieraz w obronie ciemiężonych na­
rodów; Polska była przedmurzem chrześci­
jaństwa, Polska była krajem, gdzie obronę
znajdywały sprawy ludzkości.

A gdy zwycięski wódz i monarcha, król

Stefan Batory, zawładnął wybrzeżem bał-

tyckiem, gdy zetknął się bezpośrednio z

chłopem, ci'emiężonym przez zachodniego
najeźdźcę, gdy zobaczył, ile średniowiecz­
nego okrucieństwa '

niesprawiedliwości
kryło w sobie prawo zwyczajowe, którem

rządziła się szlachta bałtycka — stanął w

obronie ludu. Pańszczyzna i podatki ruj­
nowały chłopów. Teror kar cielesnych trzy
mał ich w ciągłym strachu. Dążenia ich

zwracały się jedynie do zaspokojenia wy­
górowanych amb'icyj wielkich panów, któ­
rzy w ludności miejscowej widzieli.niewol­
ników swych materjalnych zachcianek.

Wówczas król Stefan Batory wm.eszał

się do wewnętrznych spraw zawojowanego
kraju. Zażądał kategorycznie zmniejsze­
nia pańszczyzny i podatków. Zabronił kar

cielesnych wobec tych, którzy podatków
tych zapłacić nie byli w stanie. Przepro­
wadzenie reformy tej był-o tem trudniejsze,
że dotychczas spraw tych nie normowało

żadne prawo.

Król Stefan poparł swe żądanie silnym
argumentem. Oświadczył, że w razie nie­
wypełnienia jego żądań unieważni przywi­
leje Zygmunta Augusta, nadane szlachcie

bałtyckiej. Był to pierwszy w historji krok

ku ulżeniu doli ciemiężonego chłopa bałtyc­
kiego.

Kroku tego nie zrobiła ani szlachta miej
scowa, ani dawniejsi biskupi i przeorowie,
zr bił go król Rzeczypospolitej Polskiej.
Pierwsza pomoc przyszła z Polski.

Niestety śmierć Stefana Batorego i za­
burzenia dziejcwe nie pozwoliły doprowa­
dzić do końca szczytnego zamiaru wielkie­
go króla. Parę w'eków minęło aż sprawę

tę zrealizował król szwedzki Karol XII.

Jednakże w reformie jego, będącej najjaś­
niejszym m-omentem naszej historji nie by­
ło nic nowego, Jego socjalna i agrarna re­
forma były echem reform kTÓla Stefana.

Reforma ta na zawsze złączyła Estonię
mocnemi więzami sympatji z Szwecją, E-

stonja nigdy n'e zapomniała, że królowie

szwedzcy bronili praw jej ludu. Nie wielu

jednak wiedziało o tem, że źródłem tych
reform był manifest Stefana Batorego, że

pierwszą stanęła w naszej obronie Polska.

Powoli Sprawa ta nabiera coraz więk­
szego rozgłosu, Historja powie swe decy­
dujące słowo i wskaże na .to, że przyjaźń
pokko-estcńska, wykuta w dobie wskrze­
szenia naszych krajów, ma swe źródło w

humanitarnej i rycerskiej polityce wielkie­
go polskiego monarchy — Stefana Batore-

Wisła w ohowach
toitow gcii

Na zdjęciu naszem widzimy berlinkę, uwięzioną

w okowach na Wiśle pod Toruniem w oczeki­
waniu na spłynięcie kry. Berlinka ta odpłynęła

onegdaj do Warszawy, zabierając ładunek 500

ton mąki (35 wagonów).

Biiiiu,,fiolenarodowa'

Instytut Bałtycki w stolicy Pomorza
na straży nasipch praw pomorskich

Z chwilą gdy wskutek agitacji niemiec­
kiej sprawa Pomorza wypłynęła na po­
wierzchnię polityki międzynarodowej, wy­
sunęła się konieczność uzasadnienia w spo­
sób naukowy naszych praw do Pomorza,
Niemiecka nauka bowiem oddawńa zasy­
pywała cały świat różnemi rzekomo nau-

kowemć pracami, mającemi udowodnić

prawa niemieckie do tej części Polski. Dla

skutecznego odparcia tej niemieckiej pro­
pagandy, uprawianej pcd osłoną nauk!,
musiała powstać osobna instytucja, która-

by podjęła się systematycznej pracy nau­
kowej dla wykazania z różnych punktów
widzenia polskości Pomorza, Taką instytu­
cją jest istniejący cq roku 1926 Instytut
Bałtycki w Toruniu,

Naukcwa praca Instytutu Bałtyckiego
idzie w kilku kierunkach, Przedewszyst­
kiem prowadzi i inicjuje systematyczne
prace naukowe w zakresie Pomorza i na­
szego dostępu do mo-rza. W tym celu pozo­
staje w łączności i współpracy ze wszyst-
kiemi środowiskami naukowemi w Po'lsce,
w których pracuje się w tym zakresie, u-

dzie'a wskazówek i informacyj nauko­

wych, pracującym naukowo i wydaje książ­
ki naukowe. Przy Instytucie Bałtyckim ist­
nieje Dział Informacji Naukowej, który u-

trzymuje kontakt z pracownikami nauko­
wemi ć udziela naukowych wskazówek,

Pczatem Instytut Bałtycki organizuje
specjalne Naukowe Zjazdy Pomorzoznaw-

cze, poświęcone specjalnym zagadnieniom
pomorskim. Na zjeźdzte z udziałem najpo­
ważniejszych uczonych, omawiano zagad­
nienie narodowościowe na Pomorzu, na o-

statnim zjeździe obrady skierowane były
na Zagadnienie stanu posiadania ziemi na

Pomorzu,

Nadto Instytut organizuje własną bibłjo-
tekę, poświęconą zagadnieniom pomorskim
i sprawom bałtyckim. Księgozbiór liczy o-

becnie około 2.000 tomów i prowadzi archi­
wum wycinków prasowych.

Przy Instytucie Bałtyckim istnieje pra­
cownia archeologiczna, prowadząca bada­
nia przedhistoryczne na terenie Pomorza,
oraz Komisja Zbiorów Pomorskich, zajmu­
jąca się przygotowawczetni pracami nad

stworzeniem na Pomorzu krajowego mu­

zeum i krajowej bibljoteki Pomorskiej.
Instytut Bałtycki wydał dotąd 45 wy­

dawnictw naukowych, poświęconych Po­
morzu i dostępowi Pclski do morza. Głów­
ne swe prace zamieszcza w dwóch serjach:
1) serja ,,Dominium M aris'1, poświęcona
sprawom gospodarczym i 2) serja Balticum,
poświęcona sprawom kulturalnym i histo­
rycznym. W tej drugiej serji wyszły dwa

tomy zbiorowego wydawnictwa ,,Pomorze
Polskie". (Tom I. Ziemia i ludzie, Tom II.

Przeszłość i kultura). Tom III. poświęcony
sprawom gospodarczym Pomorza jest w

przygotowaniu, oraz ks. Makowskiego Sztu­
ka na Pomorzu i w języku niemieckim W.

Sobieskiego Der Kampf um die Ostsee.

Niektóre wydawnictwa Instytutu Bałtyc­
kiego ukazały się także w językach fran­
cuskim, angielskim i niemieckim.

Instytut Bałtycki posiada swój oddział

w Gdyni, który zajmuje się sprawami gc-

spodarczeml i sprawą dostępu Polski do

morza. W ostatnim roku oddział gdyński
urządził 7 odczytów, które wyszły pod ty­
tułem ,,Światopogląd morski" .

Dr. TADEUSZ WAGA.

Zwi*tzlci Pomorza
z tfraianai wscbodnio-kaMgckiciiii w ezasacli

przedliistorycziigcli
Utartą .jest powszechnie opinja o, odo­

sobnieniu i zamknięciu się w sobie poszcze­
gólnych terytoriów w czasach przedhisto­
rycznych. Nowoczesne jednakże badania

archeologiczne wykazują, że ludzkość

przedhistoryczna, jakkolwiek żyjąca jesz­
cze pod przemożnem panowaniem przyro­
dy, oznacza się stosunkowo dużą ruchliwo­
ścią d co zą tem idzie wzajemnem oddziały­
waniem na siebie jej poszczególnych ele­
mentów. Przyczyną tej ruchliwości był po­
czątkowo tryb życia, jaki wiodła ludzkość

ówczesna, zmuszając ją do ustawicznych
wędrów ek w poszukiwaniu lepszych wa­
runków, w późniejszych zaś okresach głów­
nie instynkty zaborcze, jakie cechmą \y i

od swego zarania pewne grupy etniczne.

Prócz tego już w czasach ówczesnych
istniały pew ne ośrodki o bardziej rozwinię­
tej kulturze, których wpływ drogą wymia­
ny handlowej sięgał nieraz bardzo daleko.

Tak penetracja handlowa jak zaborcza

szła zwykle drogami wodnemi; rzeki |;bo-
wiem w czasach ówczesnych,były natural-
nemi traktami, łączącemi poszczególne ta­
ryforja.

Pcmorze już z racii swego położenia ge­
ograficznego, było terenem nietylko eks-

pansyj idących wzdłuż Wisły z północy na

południe i w kierunku odwrotnym, lecz

również terenem ścierania się fal etnicz­
nych, dążących z zachodu oraz ze wschodu.

PIERWSI PRZYBYSZE ZE WSCHODU.

Już w środkowej epoce kamiennej do­
ciera do Pomorza grupa ludności, trudnią­
ca się głównie rybołówstwem jak wykazu­
je zespół narzędzi towarzyszących tej kul­
turze (rys, 2 i 4). Pojawienie się tei grupy

określanej w prehistorji mianem kultury
maglemosluej należy łączyć z wędrówką
ludów północno-wschodnich ku zachodowi

na teren Danji.
W młodszej epoce kamiennej, będącej

okreserft szeregu wędrówek n'lezróżnico-

wanej jeszcze pod względem językowym
ludności praindoeurcpejskiej, Pomorze jest
terenem przejściowym kilku ekspansyj, dą­
żących z zachodu na wschód. Mowa tutaj
o kulturze puharów lejkowatych, kul'turze

Megalitycznej oraz ceramiki sznurowej,
zajmujących kolejno Pomorze w swych wę­
drówkach w kierunku wschodnim.

Ze swej strony również oddziałują kra­
je wschodnio bałtyckie dość intensywnie,
czego dowodem są znajdywane na terenie

Pomorza toporki typa litewskiego (ryc. 1).

Pod sam koniec epoki kamiennej ulega Po­
morze drugiemu z kolei najazdowi ludów

wschodnich, uważanych za przodków lu­
dów fińskich. Kultura prafińska, jakkol­
wiek mało zbadana dotychczas na terenie

Pomorza, wywarła niewątpliwie wpływ
dość znaczny, jak sądzić można chociażby
z tego, że wpływy jej bardzo wyraźnie zo­
stały stwierdzone w miejscowej grupie lud­
ności w kulturze t. zw . rzucewskiej.

Zmiana klimatu, jaka miała miejsce z

początkiem epoki bronzu powstrzymała
buiny rozkwit kultur epoki kamiennej, po­
wodując częściową emigrację ludności po­
morskiej. W pierwszych okresach epoki
bronzu żyją na Pomorzu już tylko potom­
kowie ludności kultury megalitycznej. Lud­
ność ta utrzymuje jednakże ożywione sto-'

sunki handlowe ze swemi sąsiadami za­
chodnimi, południowy'mi oraz wschodnimi,
Świadectwem wschodnich oddziaływań w

tym czas'e są siekierki bronzowe typu bał­
tyckiego (ryc. 3), oraz czekany bojowe
znalezione w kilku egzemplarzach na te-

renie Pomorza.

Zajęcie Pomorza w III okresie epoki
bronzowej przez kulturę łużycką, przypi­
sywaną ludom bałto-słowiańskim, zaważyło
dość znacznie na kulturze krajów położo­
nych na wschód od dolnej Wisły. Nowa

ludność kolonizuje znaczną część Prus

Wschodmch, a wpływy jej wysoko rozwi­
niętej kultury materjalnej sięgają daleko

na wschód. W młodszej epoce bronzewei,
w czasie wyodrębniania się ludów bałtyc­
kich z obrębu kultury łużyckiej na teren.e

Pomorza kaszubskiego, utrzymują oni sto.

sunki z krajami wsckodnio-bałtYckiemi. iak
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W sercu Estonii
Rzeczpospolita Akademicka Tartu.

Na kilku wzgórzach i pagórkach rozrzucił

swe żółte i białe domki z jednakowemi białe-

mi kolumienkami przytulny, wesoły Tartu

Tartu nie przypomina innych miast estońskich;
niema w nim starych wież i posępnych bastjo-
nów. Jedynie na najwyższem wzgórzu wśród

szronem posrebrzonych drzew wznoszą się
olbrzymie czerwone ruiny gotyckiej katedry.
Ale nawet w posępnych tnurach świątyni kipi
życie. Mieści się tu wielka bibljoteka uni­
wersytecka. Wokoło czerwonych murów roiło

się od kolorowych czapek młodzieży studenc­
kiej. Pierwsze wrażenie z Tartu — to mło­
dzież akademicka. Wszędzie rozbrzmiewa we­
soły śmiech, wszędzie ożywione głośne rozmj-
wy W esoły beztroski ruch uniwersyteckiego
miasta

Tartu jest sercem Estonji. Tu żywo pul­
suje duch młodego narodu. Stąd płynęła pier­
wsza myśl narodowa. Tu czerpało młode po­
kolenie estońskie naukę patrjotyzmu.

W jednej z wąskich uliczek patrzy dostoj­
nie na barwny i wesoły tłum młodzieży wielki

uroczysty gmach — sędziwa wszechnica dor-

packa, trzechsetletnia Academia Gustayiana —

Universitas Tartuensłs.

DZIEJE AKADEMJI.

W 1632 roku król Gustaw Adolf dał kra­
jom zawojowanym własną wszechnicę. Wypo-
sażył ją hojnie dobrami w Ingrji, sprowadził
uczonych i profesorów. W 20 lat później za­
wierucha wojenna zamknęła podwoje wszech­
nicy. W r. 1690 otwiera ją enowu król Karol

XI, ale wojna północna znowu przeryw a je:
działalność. Szukając bezpiecznego schronie­
nia przenosi się ona do Pemowa, ale' i tutaj
dochodzą zastępy nieprzyjacielskie i akademia

przestaje istnieć. Dopiero w r. 1802 car Ale­
ksander I powołuje ją znowu do życia. Teraz

profesorami są Niemcy, a językiem wykłado­
wym jest niemiecki. Uniwersytet dorpacki
robi się twierdzą niemczyzny. Napróżno rząd
chce wprowadzić język rosyjski. Zgodny front

Niemców bałtyckich unicestwia wszelkie kro­
ki w tym kierunku. Car Aleksander III mało

się jednak tem przejmuje. Rok 1889 przynosi
dekret carski, wprowadzający język rosyjski.
Poraź trzeci zmieniają katedry dorpackie ję­
zyk wykładowy. Zrusyfikowany uniwersytet
otrzymuje wydatną pomoc z Petersburga, —

rozszerza się, tworzy nowe katedry.

Wojna światowa kładzie kres jego życiu.
Wojska niemieckie zajmują Tartu. Niemcy .a -

mykają uniwersytet rosyjski. Ale już we wrze­
śniu 1918 r. uniwersytet uroczyście otwiera

podwoje. Przed bramą prężą się żołnierze nie­
mieccy w pikelhaubach. Sam pruski minister

oświaty przybywa na ten dzień do Dorpatu,
W wielkiej auli rozbrzmiewa hymn niemiecki,
padają pyszne słowa wspaniałych przemówień.
Odtąd uniwersytet dorpacki ma być bastjonem
ducha niemieckiego na wschodzie.

Studenci estońscy, tworzący w:ększośc. o -

puszczają jednak mury wszechnicy. Cuch na­
rodowy domaga się własnej uczelni. Młodzież

dojrzała do samodzielnego istnienia.

HISTORYCZNY DZ1EN.

Dwa miesiące zaledwie mijają od ciwiii

uroczystego otwarcia uniwersytetu, a iuż w

listopadzie Rząd Tymczasowy Estonji żąda od

dania wszechnicy. Niemcom grunt usuwa się

pod nogami. Rewolucja w Berlinie rozwiewa

najpiękniejsze nadzieje. W dniu 1 grudnia 1918

r. z katedry uniwersytetu w Tartu padaią
pierwsze słowa wykładów po estońsku. Od

tego czasu uniwersytet rośnie i rozwija się

Rozwija się uniwersytet a obok niego kwi­
tną organizacje i korporacje studenckie. Na za­
wsze minęły czasy, gdy studenci estońscy nie

śmieli należeć do własnych korporacyj — me

śmieli wychodzić w barwach korporacyjnych
na ulice Tartu. W wspaniale urządzonym gma­
chu Towarzystwa Studentów Estońskich oglą­
dałem stare fotografje, pamiątki tych smut-

nych czasów. Opowiadano mi, z jakim gwałto­
wnym protestem młodzieży niemieckiej spot­
kało się założenie tego towarzystwa w r. 1870.

korporacje akademickie.

A gdy senjor tej maleńkiej podówczas or­
ganizacji, student Mottus przejechał się po uli­
cach Tartu w czapce z biało-czarno -niebieską
wstążką towarzystwa, o mało nie odpokutował
tego życiem. Nie wiedział wówczas, że barwy
jego czapki za lat 50 będą barwami państwo-
wemi jego wolnej ojczyzny, I dziś na uroczy­
stych komersach Towarzystwa siedzą w ma­
łych czarno-biało-niebieskich beklacb starzy
studenci dorpaccy, trzej naczelnicy państwa
Tonissor,, Einbund i Strandm ann obok mł.i-

dych chłopców, którzy nie znali już walk o te

barwy.
Byłem i w największej korporacji dorpac-

kiei ,,Estica", gdzie w uroczystej mrocznej sa­
li wśród skrzyżowanych sztandarów i rapie-
rów przechowywane są herby bratnich korpo­
racyj zagranicznych - wileńskiej ,,Polonji" :

ryskiej ,,Lettonji". Wszędzie widziałem len

sam wesoły młody beztroski nastrój studenci

kiego życia.
Polityka obca jest młodzieży estońskiej. K a­

żdy korporant musi być członkiem ,,Kai.tseli-
tu" — jest to jego obowiązek narodowy, a kor­
poracje wielką na to zwracają uwagę.

Nawet kobiece organizacje należą do ,,Ka-
itselitu". Najstarsza żeńska korporacja na świę­
cie to dorpackie ,,Filiae Patriae11.

I zastęp młodziutkich fuksów w deklach i

bandach korporacyjnych siedząc pod dużym
czarnym rzeźbionym lisem powtarza zgodnym
chórem za milutkim Fućhsmanetn dewizę swej
korporacji:

,,Póhja tutar, Pója Kodu Turgevasti seo-

tud olgu”! — ,,C órka północy i północnej
ojczyzny muszą być mocno związane".
I młodzież akademicka małej Estonji jest

rzeczywiście mocno związana z swoją północ­
ną ojczyzną.Uniwersytet Dorpacki-

liga akademicka przy pracy
Przyszli działacze, i wspólne ich cele

Idea stałej współpracy międzynarodowej
cieszy gig wśród naszej młodzieży akademic­
kiej wielką popularnością. Świadczy o tem

najlepiej istnienie licznych kół przyjaciół po­
szczególnych państw . Aby unormować meto.

dy planowej działalności, powołano w 1931 r.

do życia Akademicki Związek Zbliżenia Mię;

dsynarodowego pod nazwą ,,Liga'f, który w

ciągu stosunkowo krótkiego okresu swego

istnienia może się już wykazać poważnym do.

robkiem.

jjLiga'' utrzymuje stałe stosunki z central-

nemi organizacjami młodzieży akademickiej
zagranicą, jak również opiekuje się cudzoziem­
cami studjująeymi w Polsce, których w licz­
bie 63 grupuje w Warszawie zorganizowany
przez Ligę w tym celu ,,klub cudzoziemców".

Wychodząc z założenia, iż nic tak nie zbliża,
jak zetknięcie się bezpośrednie, zasadę tę ,,Li­
ga" realizuje z dużem powodzeniem poprzez

organizowanie wycieczek, obozów i kursów,
oraz przez wymianę praktyk wakacyjnych.

Kaprzykład, 'w okresie ubiegłego lata Li­
ga przyjmowała 3 'wycieczki francuskie, 2

niemieckie i 2 jugosłowiańskie, w bieżącym
zaś roku, w najbliższej przyszłości spodzie­
wana jest wycieczka kilkunastu przedstawi*
cieli akademickich organizacyj węgierskich i

przyjazd francuskich akademików-radykałów.

POLSKO-BAŁTYCKIE ZJEDNOCZENIE .

W roku bieżącym Liga zorganizuje rów­
nież 3 polskie wycieczki akademickie zagra­
nicę, z których jedna rewizytować będzie za

przyjaźnioną młodzież jugosłowiańską, druga
uda się do państw bałtyckich, a trzecia wy.

jodzie do Włoch, gdzie młodzież akademicka

okazuje Polsce żywą sympatję. Szczególnym
tego dowodem jest fakt, iż władze G- U. F .

(Akademickiej Grupy Faszystowski?j) ze*

zwoliły, w drodze wyjątku, na zawiązanie

akademickieg'o koła przyjaciół Polski, które

jest jedyną tego rodzaju organizacją akade­
micką we Włoszech.

Nierównie silne wzajemne sympatję łączą

naszych akademików z akademikami państw
bałtyckich, a stosunki te są tak bliskie, że da

wue z przejściowej fazy miłych słówek prze­
szły na teren realnych czynów. Jednym z do­
wodów tego, jest pobyt na studjach w Poli­
technice Warszawskiej 26 Estończyków, któ­
rych Liga sprowadziła do Polski wobec łikwi*

dacji politechniki w Tallinie. Tych dwudzie­
stu kilku Estończyków — to już nietylko
zwykli akademicy-goście, ale przyszli gorliwi
propagatorzy Polski w Estonji i przyszli
czynni współpracownicy na polu trwałego zbli­
żenia obydwóch państw.

Znacznie poprawiły się też stosunki z aka­
demikami łotewskimi, do czego przycsynił się
bardzo udział przedstawicieli Ligi w zjcździe
towarzystwa polsko-łotewskiego w Rydze na

Jesieni roku ubiegłego; Od tego czasu wzaje.
inne stosunki akademickie zacieśniły się i na.

brały ciepłych odcieni, Przejawem tego jest
dominujący udział studentów łotewskich wśród

uczestników kursu narciarskiego, odbywające­
go się obec-nie w Wilnie, a zorganizowanego
przez Ligę dla akademików państw bałtyc­
kich.

NAD MORZE I NA POMORZE.

.j,Liga organizuje w leeie bieżącego roku

rażeni z Akademickim Zw-iązkiem Morskim

dwa miesięczne obozy żeglarskie w Gdyni i

Jastarni. Poza pięknem i powabami sportu

żeglarskiego, obozy te staną się najlepszą pro­
pagandą naszeg o morza i Pomorza,

Cennym również środkiem wzajemnego
zbliżenia się jest coroczna wymiana praktyk
wakacyjnych organizowana przez Ligę. Dzię­
ki tej wymianie ponad stu polskich studen­
tów (zwłaszcza z politechniki, W . S . H . i

medycyny) przez dwa miesiące przebywa i

pracuje w obcych państwach, a na ich miejsce
ta sama ilość studentów* zagranicznych przy*
jeżdżą do Polski. Organem prasowym Ligi
jest dwutygodnik ,,Trybuna Młodych"', reda­
gowany w języku francuskim i niemieckim,
który w ilości 5.000 egzemplarzy rozchodzi

się wśród młodzieży akademickiej całego świa­
ta. W ten sposób nawiązują się pierwsze nici

współpracy intelektualnej.

A że ta współpraca odbyw*a się pod wpły­
'wem polskiej inicjatywy i na lamach wyda­
wnictwa polskiej organizacji akademickiej, gi-
łą. faktu przyczynia się do właściwego ukształ

towania pojęć i nastrojów o Polsce wśród mło

dzieży zagranicznej, przyszłych polityków i

przywódców swych państw-

sądzić by mcżna z występywania tamie

wyrobów metalowych pochodzenia kaszub­
skiego, św-adczących o wysokiej technice

odlewniczej.
KOLEBKA LUDÓW BAŁTYCKICH,
Z początkiem epoki żelaznej w okresie

halsztackim, wspomniany powyżej proces

wyodrębniania się ludów bałtyckich (Pru­
sów, Litwinów i Łotyszów), znajduje swój

. wyraz ostateczny, w pojawiającej się w

tym czasie poraź pierwszy kulturze gro­
bów skrzynkowych z urnami twarzowemi

(ryc, 6), Już z końcem okresu halsztackie­
go, rozpoczyna kultura grobów skrzynko­
wych swą ekspansję na wschód, gdzie za­
domawia się w okresie następnym t, zw.

lateńskim. Od tego też okresu możemy śle­
dzić w krajach położonych na wschód od

dolnej Wisły nieprzerwany rozwój kultu­
ry grcbórv skrzynkowych, aż do czasu po­
jawienia się na tym terenie historycznych
Bałtów. Pomorze więc, a ściślej jego ka­
szubską część, można uważać jako kolebkę
ludów bałtyckich.

W trzecim okresie epoki żelaznej zwa­
nym rzymskim, wpływy idące z nad doinej
Wisły są niemniej silne. Pojawiająca się
w tym okresie na Pomorzu kultura gocka
przybyła tu ze Skandynawii w swej wę­
drówce nad Morze Czarne, podbija czę j
ściowo Prusy Wschodnie, wywierając bez i

porównania dalej na wschód silny wpływ|

w dziedzinie kultury materjalilej.
W okresie wędrówek ludów, w którym

to czasie biorą udział w wędrówkach na­
rodów również pewne szczepy bałtyckie
jak n. p . pruscy Galindowie, spotykamy w

krajach wschodnio-bałtyckich pew ną ilość

wyrobów metalowych pochodzenia zachod­
niego i północnego, przybyłych tutaj przy­
najmniej częściowo za pośrednictwem Po­
morza,

Wpływy kultury słowiańskiej Pomorza

w okresie wczesnohistorycznym, uwydat­
niają się najwyraźniej w ceramice krajów
wschodnio bałtyckich, będącej niewątpli­
wie pod siinym wpływem współczesnej ce­
ramiki słowiańskiej.

Z powyższego krótkiego przeglądu wza­
jemnych stosunków Pomorza i krajów
wschodnio-bałtyckich, w ynika, że k raje te

były w dwóch pierwszych epokach: ka­
miennej o bronzowej, oraz w fazach po­
czątkowych trzecie!: żelaznej, w bardzo
bliskich ze sobą związkach. D opie ro w o-

kresie wędrów ek ludów łączność ta ulega j
pewnemu osłabieniu, aby odżyć znowu w \

okresie wczesnohistorycznym. Ł ą c z n o ś ć t a

jest dalej o tyle podkreślenia godna, że

północna połać Pomorza jest kolebką lu­
dów bałtyckich (Prusów, Litwinów i Ło-

tyszówj, skąd dopiero z końcem okresu

halsztackiego (ok, 50C przed Chr.) emigru­
ją do swojej późniejszej ojczyzny.

teosasai IIP. w Tarłu
te. PSIau. J . Scpp,



piękny kraj północny - skarbiec cJSa turysty,

Zobaczysz piękno jej średnowiecznych miast.
Wyleczysz sw e choroby w jej cudotwórczych uzdrowi­
skach. Spędzisz czas przyjemnie i tanio.

TALLINN, NARVA,TARTU, PSECZORY
- PARNU, HAAPSALU, KURESAARE, WARVA-JOESUU

Wszelkich informacyj udzieli: TOUFłSNG CLUB d'ESTONllE - TALL3ISIN, RUUTLI NR. 2

Dr. H. ALWER

Prezydent miasta Hapsali.

Skarby przyrody i historii
Uzdrowiska estońskie - Tradgcta Tallina I larlii

Dr. A . Alwer, president of the city
of Hapsal speaks to us about the wealth

of his country. The curative muds of

the shores of the Baltic attire hundreds

of patients. The town-s of Estonia,
with their picturesque mediaeval aspe-ct
and their old legends offer a special
interest for the foreign tourists. The

cloister of Petseri has conserved its

character of the old Moscovia. A reci

procal exchange of tourists is necessary
for the closest bringing together of our

countries.
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Le Dr. H . Alwer, prćsident de la vih

le de Hapsal nous parle des richesses de

son pays. Les boues curatives des bords

de la mer Baltiąue attirent des centai*

nes de malades. Les yilles d'Esto-nie

avec leur aspect pittoresąue du moyen*
óge et leurs yieilles legendes offrent un

intćret tout special pour les touristes

etrangers. Le cloitre de Petseri a eon*

serve le caractere de la vieille Mosoovie.

Un ćchange reciproąue de touristes est

nćcessaire pour le rapprochement de

nos pays.

Na południu — słońce, kwiaty i owoce, bar­
wne śródziemnomorskie pejzaże. Na północy
- mrozy, zawieje śnieżne, lodowate wichu­
ry. Oto krzywdzące północ poijęcie ogółu
ludek

A przecież przyro-da obdarzyła swemi bo­
gactwami nietylko ciepłe południe Ona nie

zapom niała i o północy. Obdarzyła ją nietylko
poezją białych nocy, blaskiem polarnych zórz

spokojnem koiącem pięknem błękitnych fjor-
dów; dała ona jej ponadto szereg bogactw lecz­
niczych, których północ chętnie udziela przy­
byszom z południa.

Skromnym krajem północy, posiadającym
te właśnie bogactwa jest Estonją. Przyroda nie

poskąpiła ,ej łagodnego, zdrowego, m-orskiego
klimatu, kąpieli w morzu i morskich cudotwór

czych szlamów. Dokoła ośrodków tych bo­
gactw powstały uzdrowiska. Nad brzegiem Bał

tyku wyrosły Haapsalu, Kuresaare (Arensburg)
Parnu i Narwa-Joensun. Uzdrowiska te mają
długą tradycję i przyciągają setki kuracjuszy.
Cudotwórcze szlamy estońskie wytwarzane są

przez setki lat trwający proces biochemiczny.
Zasadniczo różnią się one od wulkanicznych
szlamów południowych tem, że wydobywa się

jej w zimnej* postaci z dna niegłębokiej zatoki.

(Np w Haapsali). Ale poza leczniczemi boga­
ctwami swych miejscowości nadmorskich pj-

siada Estonją j inne skarby swej historji i swe­
go folkloru.

MUZEUM ŚREDNIOWIECZNE.
Cała Estonją to jedn-o muzeum średni-owie­

czne. Na każdym kroku wyrastają pamiątki
jej historji. Stare miasta, g-dzie przewinęły się
zbrojne zastępy Waldemara duńskiego, gdz.e
żyją jeszcze wspomnienia kawalerów mieczo­
wych, g-dzie szare bastiony pamiętają dziar­
skich szwedzkich rajtarów, gdzie pod sklepie­
niami ponurych bram dzwoniły niegdyś pod­
kowy ciężkiej polskiej huzarji.

Tallin, z jego starym w 1219 roku przez

Waldemara zbudowanym zamkiem wy-

szohrodzkim, ze swemi duńskiemi kościołami,
szwedzkiemi bastjonami i wieżami pamiętają-
cemi mieczowych kawalerów — to historja
estońskiego narodu. Narwa — to rycerska
kronika wojen. Tu dumnie spoglądają na sie­
bie dwa stare zamki średniowieczne. Zamek

Hermana wznieśli kawalerowie zakonni, a

wprost przed nim na rozkaz księcia mo­
skiewskiego Iwana III, wyrósł zamek Iwan-

grodzki. Mieczowcy bronili tu swych twierdz;

Otędownib przgmkria nad Dałtyhiein
Plloister pgisifffi

Z powodu wyjazdu Mi-nistra Pełnomoc- państw bałtyckich,
nego i Posła nadzwyczajnego Republiki Minister Pusta zapisał się zaszczytnie w

Estońskiej w Warszawie, p. K. R . Pusty historji swego kraju jako Minister Spraw
do Bukaresztu i Pragi nie mogli-śmy otrzy- Zagranicznych Estonji następnie jako po-
mać na czas artykułu jego o stosunkach seł estoński w Paryżu. Na stanowisku tem

polstko-estońskich, przeznaczonego dla spe- Min. Pusta pozostawał przez przeszło 13

cjalnego Numeru Bałtyckiego. Artykuł ten lat i jego autorytet ; popularność jaką się
ukaże się na łamach naszych Wydawnictw c-ieszył we Francji odegrały dużą rolę dla

w najbliższym czasie. ekspansji estońskiej na Zachodzie. Przenie-

Poglądy p. Ministra Pusty na sytuację sienie Min. Pusty ca stanowisko posła
polityczną i gospodarczą są tem ciekawsze, , Estonji w Warszawie świadczy o znacze-

że Minister Pusta należy do rzędu najwy- j niu, jakie przywiązuje Estonja do spraw

bitniejszych polityków swego kraju i jest ! gospodarczego i politycznego porozumie-
gcrącym zwolennikiem idei zbliżenia j ma nad Bałtykiem.

sssssggssgggsggsggsggggggggg;

To -czego niedadzą

fragmenl starego
Tallina

wielkie uzdrowiska zachodnie, da każdemu

mądremu i oszczędnemu człowiekowi

Haapsa! u
(Estonia)

a przedewszystkiem jego I) klimat,

II) kąpiele morskie,

III) cudotwórcze szlamy morskie,

którym setki kuracjuszy zawdzięczają zupełne pozbycie się reuma­
tyzmu stawów i muskułów, podagry, choroby nerwów peryferycznych,
ishiasu, rozmaitych chorób kobiecych tuberkułów stawów i kości.

Zakaźnych chorych
się nie przyjmuje.

Prospekty na żądanie wysvła
HAAPSALU (Estonia) L:nnavalitsus.

dumny Karol XII nległ tu Piotrowi Wielkiemu.

Stare poszczerbione mtiry widziały wiele krwi,
wiele klęsk i wiele zwycięstw.

Tartu — serce estońskiego ducha, wybudo­
wane przez Krzyżaków. W rumach wspania­
łej katedry żyją tu wspomnienia złotej epoki
szwedzkiej, epoki humanitarnych reform, roz­
poczętych przez króla Stefana Batorego. Tu

jedyna wszechnica w Estonji, założona w r.

1632 przez Gustawa AdoMa skupia dokom sie­
bie elitę umysłową kraju. W e wspaniałym
pałacu podmiejskim Raadi mieści się najbo­
gatsze muzeum etnograficzne Estonji.

ŻYWE LEGENDY.

Wszędzie po całej Estonji znajdzie turysta
pamiątki przeszłych wieków, wszędzie usły­
szy stare legendy, niespisane, podawane z ust

do ust. W zamku arensburskim zobaczy po­
koik, w którym przed kilkunastu laty znale­
ziono żywcem zamur-owanego rycerza-więźnia,
siedzącego przy stole, pochylonego nad pu­
stym kubkiem.

W ruinach Hapsalskiego zamku biskupiego
ujrzy między dwoma gotyckiemi oknami nie­
udolnie wyci-osaną w kamieniu postać również

żywcem zamurowanego zakonnika. A w no­
ce księżycowe w wąskiem oknie kaplicy zoba­
czy uwiedzioną przez nieszczęsnego mnicha —

Białą Damę W Pieczorach zobaczy jedyny
zakątek świata, gdzie nietknięta została wbś

rosyjska. Zobaczy ją taką, iaką była za Iwa­
na Groźnego i pierwszych Romanowów Wy­
sokie inury klasztoru, różnobarwne kopułki
cerkwi, brodaci mnisi, sędziwy pustelnik z bia­
łym szkieletem, wymalowanym na czarnym ha­
bicie, a wreszcie kilkukilom etrowe pod-ziemia
— zazdrośnie strzegą tajemnic tego. jedynego
może na świecie całym nic-zem nienaruszone­
go prawosławnego klasztoru.

Naród estoński jest z natury serdeczny i

gościnny, a przyjaźń łącząca go z Polską wy­
twarza konieczność głębszego poznania się.

Dotychczas wzajemne zainteresowanie ob­
jawiało się raczej w sferach oficjalnych, na­
leżałoby je rozwinąć na szersze koła społe­
czeństwa. Powinno się organizować wycie .z-

ki, wymieniać w czasie letnich miesięcy dzia­
twę szkolną, aby w młodzież już wpoić nasze

tradycje sąsiedzkie
W ten sposób przy konsekwentnej pracy

w pr.zeciągu kilku lat dokonać można wielkie­
go dzieła
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Pomorze w hołdzie Hanzalhowi
Odezwa H om iidu Obchodu Imienin Marszalka Piłsudskiego

OBYWATELE I RODACY!!

W dniu 19 marca br. obchodzimy uroczyście dzień Imienin Pierwszego Marszalka Polski JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO*
DzieS ten rok rocznie obchodzi uroczyście cała Polska, składaiac hołd Temu, który już w mrokach niewoli, dźwignąwszy zapomniany sztandar
walki zbrojnej o Wolna Polskę, ponrowadzil Naród ku Wyzwoleniu i Niepodległości, Temu. który jako zwycięski Naczelny Wódz mieczem i

bagnetem żołnierza wytykał granice Państwa Polskiego, a niezłomna Swa wola buduje i utrwala na zawsze zręby naszej mocarstwowości.

JÓZEF PIŁSUDSKI to najwyższy wyraz poświęcenia i ofiarności w nieprzerwanej pracy dla własnego Państwa, ~ to uoso*
bienie Świadome i siły i dumy oolskiego Narodu.

OBYWATELE!

Nad polska granica zachodnia narastaja ciemne chmury niebezpieczeństwa - chciwa I brutalna dłoń odwiecznego wroga coraz zu*

Ch'walej i jawniej usiłuje sięgać ku Pomorzu, pragnąc nam wyrwać to, co iesł skarbem i warunkiem bvtu i rozwoju mocarstwowej Polski - jej do*

stęp do Morza.
W momencie itvm oczy wszystkich Polaków bardzici. niż kiedykolwiek przedtem kierują sie ku Osobie Niezłomnego Szermierza Nie*

podległości i Zwycięskiego Naczelne go Wodza. — JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W momencie tym serca i umysły wszystkich obywateli tem silnie? skupiała sie koło Jegó Osoby, wierząc, że jedynym skutecznym spo
(Bobem przeciwstawienia sie zuchwałym zakusom wrogów jest wskazana przez Niego Droga: wytężonej i bezgranicznej gotowości do ponoszenia
wszelkich ofmr dla Ojczyzny.

Ta niezłomna wiara we wskazania, wytyczone Narodowi przez Marszałka Piłsudskiego. oźvwia przedewszystkiem serca i umysły ca*

lego społeczeństwa pomorskiego, świadomego swei państwowe! ro!" iakoprzednieI straży obronne!, zagrożonych granic. To też w pełnem zro*
zumieniu dla dążeń Marszałka. Iaczvsie ono dziś uczuciami w hołdzie iaki wszyscy państwowo i oa+rioAmmie myślący obywatele Polski składają,
WSKRZESirTFT OWT. BUDOWNTPTFMU T ZWYCIĘSKIEMU WODZOWI NIEPODLEGŁEJ POLSKI.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE!!

K(imilel nonorowo:

Wojewoda Pomorski ) Stefan K'rfiklis, (- ~) Ks. D r Stanisław Okoniewski Bi skup Chełmiński,
Gen. Dy w. ( ~ ) Norwid - Neugehauer, Insp. Armji, Gen, Brygady (-) Stefan Pasławski Dowódca O. K, VIII.

Starosta Krajowy Pomorski (—1 Winc enty Łącki.

Płk. dypl. Abraham Roman, D-a Bryg Kawa!-;

Mjr. Adamczyk — Komendant Główny Armji
Rezerwowej OK- VIII; Poseł Birkenm ayer Al­
fred - Naczelny Redaktor ,.Dma Pomorskiego"

— Boli Prezydent miasta Tor.nia; ~

Brzeski ~ Zarząd Oddz Harcerstwa; Busz-

czyóski — Wiceprezes Izby Przem. - Handh;
Bieńkowski Krzysztof — Wiceprokurator Sądu

Apelacyjnego; Borowik Józef - Dyr, Inst Bał­
tyckiego; Bała — Wiceprezydent miasta Toru­
nia; Inż Born Artur — Dyr. Dróg Wodnych;
Dr. Bogocz Dominik - Prezes ZOR. Kolo To­
ruń; Dr. wet Bełtowski — Prezes Stow. Urz.

Państw; Płk- Baran - Dowdóca 8 dyonu
art. przeciwiotn.j Czarliński Leon - Prezes

Pow. PTR-; Chelmicld Władysław — ziemianin

Ciomborowsk; Jan — Prezes Zw. Polsk. Naucz.

Szkół Powsz., Chwastek Antoni — Dyr. Pom

Stow. IJbezp.; Inż. Dobrzycki Bogusław — Dyr.
Kolei Państw ; Donimirski Jan — Prezes PTR;
Butkowski Józef — Dyr- Gimn. Męsk.; Dąbrow­
ski Kazimierz - Prezes Zw. Inw. Wojen. RP .;

Ks- Kuratus Dunajski; Ppłk. dyph Dworzak -

Szef Sztabu OK VIII; ML Eckmannowa — Dyr.
Sem. Naucz- Żeńsk; Grzanka - Wiceprezes
Okr- Zw Ofic Rez. i Zw. Rezerwistów OK VIII

Dr. Gumiński — Nacz. Sądu Grodzkiego, Pik-

Gorczyński Eustachy — Dowódca 8 Baonig Sap.
PpP'- Gnoiński — Kom. Szkoły Podch. Art ;

Gąsowski Stanisław — Wicestarosta Kraj. Pom*

Hulewicz Wacław - Prezes PZR.; Hozakowski

Bronisław, Honorowy Konsul Franc.; Ppłk.
dypl- Heller Wład. — D-ca p lotn.; Idee Lud­
wik — Zw. Prac- Umysł. Adm. W oisk.; Mjr.
dypl. Jabłoński — Szef Sztabu Bryg Kawalerji;
Jacuński Antoni — ziemianin; Jawornik Karol

Prok. Sądu Apelac,; Jakubowski Piotr — Pre­
zes Izby Rzemieślniczej; Radca Janowski —

Członek honorowy ZOR; koło Toruń; Mecenas

Jezierski — Prezes PBK-; Kossjor Stefan —

Prezes Izby Skarb.; Komandor Korytowski —

D-ca Szk. Ofic- Mar. Wojen.. Kpt. Koc Jan —

Okr- Kmdt Zw Strzel.; Inż. Kroenitz — Prezes

Stow. Polsko - Estońskiego; Kolasiński Marjan
Zjedn- Zw. Zawód ; Kaczmarek Teofil — Pre­

zes Okr. Zw Podofic. Rez.; Ks Prałat Kroczek

Proboszcz parafji woisk-; Kuiiczkowska Maria

Zw. Prac Obyw. Kobiet: Kubrynowiczowa St.

Ref Okr. Zw. Strzel.; Kalkstein — Starosta —

Prezes Zw. Str. Poż- Woj Pom; Koibuszewski

Ppłk. — Prezes Okr. komitetu Przyjaciół ZS ;

Latawiec Ppłk, - D-ca 31 pal-; Luśniakówna

Kmdfka Chor Harc Ks. Lewiński — Kapelan
Szpit. Woisk-; Ks. Dr, Łęgowski - Proboszcz

Muennich Ppłk, dypl., — Inspektor(at Armji;
Matzenauer Ppłk — Kmdt miasta; Mielcarze-

wicz Adwokat i Notariusz - Dziekan Rady
Adw.; Makowski Ludwik — Prezes Kurk

Bractw Strzel.; Mielżyński Maciej — ziemianin

Milewski Józef — Państw. Urz. Pośredn. Pra­
cy; Nałazek Józef - Adw. i oNt-; wiceprze­
wodniczący Rady Miejskiej; Napiórski — Kmdt

Okr. Legionu Młodych; Olszańskt Witalis —

Kmdt. Woj. PP .j Janta-Połczyński — Senator

Pasławska — Przew. Zw. Przysp. Kobiet do

Obrofly Kraju; Prauziński — dyr Banku Pol­
skiego; Penkalla Leon — Prezes Zw. Rest. Okr-

Pom; Piwnicki Ppłk- — Kierownik Okr. Urz

WF i PW; Prich Rudolf Gen. Dyw. - Kmdt.

CW Art.; Paluch Mieczysław — Prezes Rady
Woj. BBWR; Płatowicz — Płachta Ppłk. —

Insp. Armii; Radłowski Rudolf — Prezes Sądu
Okr ; Rogowski Bazyli — Starosta Pow i Gro

dzki; Rzóska Józef — Poseł na Sejm; Dr- Ries-

ser Ppłk — D-ca 8 dyonu Żand-; Rymkiewicz
Miecz. Płk. — Dca 63 pp-; Maksymowicz —

Raczyński Gen. Bryg. Dow 4 dyw. piech.; Dr-

Seydlitz Mieczysław — Wicewojewoda Pom.

Dr- Siudowski Konrad — Prezes Zarz. Woj.
Federacji PZOO; Szyszko Cezary — Prezes

Sądu Apelac-; Ks- Szulc Adolf — Senator; Inż.

Szepetys Stanisław - Wiceprezs LOPP; Schab

Teofil — Prezes Zw. Legi- Okr- Pom.; Seydli-
tzowa — Przewodnicząca Koła Przyj Harc.;
Ks. Prałat Sienkiewicz - Prezes PCK.; Stud-

nicki Jan — Prok- Sądu Okręg-; Stonawski Jan

Prezes Woj- Sądu Adm.; Inż. Świeżawski Bo­
gusław — Okr Insp. Pracy, Przew. Kier. ZS-

OK VIII; Strzeszewski Adam — Prezes Okr.

Urz- Ziemsk.; Serożyński Augustyn — Poseł

na Sejm; Inż- Słojewski — Prezes Poczt! Przy­
sposobienia W ojsk.; Śłaski - Prezes KSR; Sza*

!acb Antoni Kier. Sekr. Grodz, i Pow BBWR-

Szmelter Franc- — Prezes Zw- Rest. Dworc-;
Sieradzki — Kmdt Chor. Pom. Harc. Polsk-

Męsk; Scheffer — nacz . Urzędu Skarb.; Sawi­
cki Gen. Bryg. — D-ca 16 dyw. piech.; Dr. Es-

OfiP. NWllfc" MSi!M ał*i
tt

den — Tempski Kazimierz; Esden-Tempski Sta

nisław — Adw. i Not-; Targowski Tomasz

Dyr. Sem. Naucz.; Prezes Koła ZOKZ; Twar-

dzicki Józef — Dyr. wydawnictwa ,,Dzień P o­
morski'4; Tebinka Zygmunt — Poseł na Sejm;
Dunin-Wąsowicz Wiktor — Kier. Pom. Insp.
Str- Gran-; Wiencek Franciszek — Prezes Kurk

Bractw. Strzel, w Toruniu; Wolszlegier Ppik
— D-ca baonu bab; Wojciechowski Czesław —

Dyr. Banku Zw. Sp- Zarobk.; Welc ~ Prezes

Przysp. Wojsk- Kole;.; Zgrzebniok Alfred - ~

Prezes Zw. Powst. S Woj- OK VIII; Inż Zagór­
ski — Dyr. Lasów Państw.; Jakubowski Mar­
jan - Prezes Zw. Zaw- Prac. Ubezp- Spoi.; ~-

Rachmistruk Gen. Insp. Główny WF i PW Po­
morza; Kędzierski Płk. eto. Insp- PCK .

Homitferf Wykonawczy:
Przewodniczący Komitetu; Bała. Wicepre­

zydent miasta Torynia; zast. przewodniczącego
Ppłk. Matzenauer — Komendant Miasta- Ks-

Prałat Kroczek — Proboszcz parafji wojsk.;
Bender — Przedst- Starostwa Grodzkiego; Kpt
Czermak — Przedstaw. Okr. Urz. WF i PW;
Głuchowski — Kom. Pol. Państw.; Cornobis —

Kier. Teatru Polskiego; Polińska - Przewod­
nicząca Oddz. Żeńskiego ZS.; Nacz* Szanda —

Prezes Grodzki Zw. Strzel.; Kowalczykówna ~~

Kmdtka Hufca Harc.; Markowski - Kolo Of-

Rez- Sempiński — Woj. Federacji PZOO; Kuk­
liński — Zw. Powst. i Wojaków OK VIII; Krię-

ger — Placówka Powst- i Woj. OK VIII Toruń

Schneider — Okr. Zw. Podof Rez. Seib—Iasp.
Szkolny; Krajewski — Zw. Rez. OK . VIII; Po­
korski — Okr. Zw. Ofic. Rez.; Czernik — Zw.

Legjonistów; Chutkiewicz — Legjon Młodych;
Lewandowski — Zw. Inw-- Woj. RP -; Kpt.
Kwiatkowski - Kmdt Obw. PW i WF; Kpt-
Siwicki — kmdt PW i WF m. Toruń; Prof. Ko­
walski — Kmdt Hufca Harc-; Ciesielski —1kom

Obw. Legjonu Młodych, Red. Mężnicki ~

,,Dzień Pomorski"; Dyr. Szyprowski — ,,Młody
Gryf'; Matuszczak Legja Inw. Wojsk' Pol­
skich.

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI

Imieniny Knmcndanla
Urgwcfe z hsiR2hft p. fi. ,,P llsii8iczpcpw

Zamieciono wielką salę opuszczonego dwo­
ru... Zapowiedziano, by nikt nie rzucał nie­
dopałków na podłogę... Przy schodach ukry­
liśmy orkiestrę... Obsadziliśmy czujnie tele­
fon, by dano nam natychmiast znać, gdy ko­
mendant wyjedzie z obrębu baterji... Obsa*

dziłiśmy drogę, prowadzącą do dworu, by za­
wczasu widzieć, kiedy się zacznie zbliżać. W

Bali zbierają się oficerowie, ubrani odświę­
tn'e ,

— jeśli można mówić o paradzie tu, w

poiu. Polega ona na tem, że się nie -zuea

niedopałków na podłogę, że się ma oczyszczo­
ne buty i minę paradną. Schodzą się więc
uroczyście i ceremonialnie-

Już jest ogromny, zupełnie do Seipiona
ykańskiego podobny, komendant karabi­

nów maszynowych, Słonecki. Chodzi między
oficerami i opowiada jakąś niesłychanie

,krwawą i niebezpieczną wyprawę,- Już jest

mnury i twardy komendant saperów Dąfckow.
ki. Najpoczciwszy szef żandarmerji polowej

Jur odznacza się dostojme swą zacną brodą
i słychać go w grupie, jak wywodzi rzewnie:

Bracie kochany!
Mistrz eerem onji, podporucznik Sulirtrow-

ski, przyjmuje wszystkich, wzorem będąc
wojskowego wykwintu i słodyczy. Właśnie

mruży oezy subtelnie i ściska rękę kapitano'
wi Berbeckiemu.

Stopniowo zjawiają się: komendant batal-

jonu kapitan Fleszar, kapitan Scaevola, major
Śmigły, kapitan artylerji śniado wski, kcmen-

dant artylerji Brzezina i wogóle wyższe szar­
ża, witane twardym wojskowy'm ukłonem.

Przedostają się powoli przez ciżbę młodszych
oficerów, raz wraz podając rękę. W sali już
niebiesko od mundurów, trzask szabel mięsza
się x tonem rozmowy i uroczystem sznrga-

niem butów.

Gdzieś w kącie huczy głośno nieporówna­
ny podporucznik Dzieduszycki, ciągnąc za

sznur księdza kapucyna Kosmę, zaś porucznik
Litwinowicz dogaduje, wyzierając dobrotliwie

z poza okularów, dziwnie krępy i zwięzły,
obok wysokiego kapitana Wyrwy. Wchodzą,
zawsze śpieszni kawalerzyśei w ogromny'ch
czakach, BeRna, Orlica i Wieniawa. Równo

cz śnie za drzwiami, w drugim pokcju, wre

p/sca gorączkowa. Tu, opuściwszy oeremom

je powitań, króluje Sulistrowsk*, układając
nakrycie stołu z czystych poszewek i prze­
ścieradeł, kombinując ilość talerzy i kielisz­
ków, by wystarczyło dla wszystkich.

Komendant jedzie!

Wszyscy rzucają się do okien i wypatru­
ją prze* zatarasowany klomb na dr,gę, po

której pędzi młody wiosenny wiatr 5 suche

zimno jeszcze nieprzebudzonej wiosny. Dale­
ko na szarych polach długie pasma śniegu ł

rózgi drzew i - rzekłby'ś — dyrm - azare

wieńce zmarzniętych krzaków.

Jedzie komendantf Teraz na newno-

Orkiestra rżnie marsza. Przed klomb za­
jeżdża w szarej świece Piłsudski, za nim ma

jor Trojanowski, dr. Rouppert, kapitan Kas*

przycki i inni.

W sali gromadzi się wszystko. Gdy ko­
mendant wszedł, staliśmy jakby* półkolem w

podkowę. Runął jeden dźwięk ostróg, siwe

mundury sprężyły się, służbista gotowość za­
ciężyła na twarzach. Zaś jeśli podkowa jest
znakiem pomyślności, to ta, żywa i szara, w

której kształcie staliśmy, najwierniejszą jest,
jaką Komendant w swem życiu spotkał...

Wystąpił major Śmigły, przemawiając
uroczyście, — jako żeśmy ufali naszemu Do­
wódcy oddawna, lecz boje, do których nas

prowadził, ufność naszą i oddanie się usto.

krotniły. I że niemasz dia nas zadan'a dość

trudnego, gdy z Jego płynie komendy i, -

byśmy te imieniny za rok obchodzili w wo!.

nej Warszawie...

C*sze i przysięgła jakowaś bladość twarz.

i Oczy w dowódcę wpatrzone głęboki**
szentem błyszcząco...

Na straży polskich praw morskich



CUKROPORT
SKŁADY PORTOWE ZACHODNIO - POLSKICH CUKROWNI

SP. Z OCR. POR.

w Poznaniu — ulica Seweryna Mielżyńskiego 7.

Udziałowcami są 24 cukrownie zachodnio-polskie, zrzeszone w Związku
Zachodnio-Polskiego Przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu. — Spółka
posiada w Gdyni trzy magazyny portowe o łącznej powierzchni
używalnej przeszło 17.000 m2 i pojemności przeszło 60.000 ton cukru.
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Polski Przemyśl Cukrowniczy
Cyiri, które iu^w ią u rozwotu polślsietio cukrownictwa

Gdunia stała się podstawa Ula wpsipięia pslsisicgo calcra ęissppfftawcga
Polska posiada na Swcjetn terytorj'um

obecnie ogółem 64 czynnych cukrowni,

które są zrzeszone w dwóch Związkach,
mianowicie: w Związku Zachodnio - Pol­

skiego Przemysłu Cukrowniczego w Pozna­
niu (22 cukrownie) oraz Związku Zawodo­

wym Cukrowni b. Królestwa Polskiego,

Wołynia, Małopolski i Śląska w Warszawie

(42 cukrownie),
Jako wspólna reprezentacja obu Związ­

ków powołana jest Rada Naczelna Pol­

skiego Przemysłu Cukrowniczego, której
zadaniem jest także prowadzenie jednolitej

polityki gospodarczej cukrownictwa. Pod

egidą Rady Naczelnej prowadzone są In­

stytut Przemysłu Cukrowniczego w Polsce

(naukowe badania z dziedziny cukrownic­

twa, porady fachowe itd.) wraz z Central-

nem Laboratorium Cukrowniczem, ,,Gaze-

ta Cukrownicza" jako organ fachowy, De­

legacja Nasienna, akcja propagandowa itp.

wspólne sprawy,

Oank Cukrownictwa w Poinanin
Pod względem sprzedaży cukru obydwa

Związki są połączone konwencją, która

normuje warunki sprzedaży a ponadto wię­
ksza część cukrowni należy do wspólnej

sprzedaży cukru tak w kraju jak na eks­

port — na wspólny rachunek. Sprzedaż

tę ma sobie powierzoną, jako centralna in­

stytucja sprzedająca, Bank Cukrownictwa

S. A, w Poznaniu z Oddziałami w Warsza­
wie i we Lwowie. Regularne zaopatrywa­
nie całego rynku krajowego zapewnione

jest przez racjonalnie rozbudowaną sieć

składnic Banku, miejsc sprzedaży cukru 'O­
raz większych i mniejszych hurtowników.

Rozwój polskiego cukrownictwa cha­

rakteryzują następujące cyfry:

Jak z cyfr tych wynikaj osiągnięto naj­
wyższą produkcję w kampanji 1929/30, po­
czem w związku z zaostrzającym się ogól­
no - światowym kryzysem cukrowniczym,
musiało nastąpić ograniczenie produkcji do

ram wskazanych możnością zbytu iia ryn­
kach odbiorczych, W kampanji 1932/33

przerobiono okrągłe 2,357.009 ton bura­
ków i wyprodukowano 370.600 cukru.

Przez Oilfisiię

Kampanja
Przerób buraków

ton

Produkcja cukru
wwart.c.b.ton Konsumcja tón Eksport ton

1021/22 1.031 .880 159.735 132.465 39.358

1925/26 3.601 .333 521,264 267.255 236.195

1929/30 5.053,053 822.856 346.366 421.510

1930/31 4633.025 698.798 334,431 292 888

1931/32 3.736 .572 443.871 ca. 298.597 ca. 208 .836

Corocznie m a polskie cukrownictwo do

umieszczenia poważne ilości cukru na ryn­
kach zagranicznych, przyczem głównymi
odbiorcami są Anglja i Holandja, a ostatnio

w coraz większej mierze też kraje Bałtyc­
kie, Transporty cukru eksportowego są

kierowane przez porty na drogę morską i

Jdawniej szły one przez Gdańsk a częścio­
wo przez Szczecin i Hamburg. Po pow­
staniu portu w Gdyni stworzona przez cu­
krownie zachodnio - polskie osobna spółka

pod firmą ,,Cakroport" Składy Portowe

Zachodnio - Polskich Cukrowni Sp. z ogr.

por. w Poznaniu wybudowała na placach

uzyskanych przez Ministerstwo Przemysłu
i Handlu dotychczas trzy duże magazyny,

stwarzając tak główny punkt oparcia dla

eksportu cukru polskiego. Posiadanie tych

magazynów umożliwiło kierowanie tran­

sportów tego cukru w coraz większej mie­

rze przez Gdynię. I tak w kampanji

1928f29 wysłano — poraź pierwszy —

21,000 ton cukru do Gdyni, czyli zaledwie

7 procent całego 'eksportu. W kampanii
1929/30 wysyłki te wzrosły do 82.500 ton

i 20 procent eksportu. W kampanji 1930/31

nastąpił dalszy Wzrost do 104,000 ton, co

stanowiło 33 procent eksportu. W kam­

panji 1931/32 wreszcie skierowano już bli­
sko połowę całego eksportu przez Gdynię,
mianowicie okrągło 100,000 ton.

Zaznaczyć wypada, że z portów w

Szczecinie i Hamburgu cukrownictwo pol­
skie w ostatnich kilku latach już wcale nie

korzystało. W obecnej kampanji 1932/33,

gdy dopiero część eksportu cukru została

wykonana, wysyłki te w przeważnej czę­
ści (45.000 ton) skierowano do Gdyni, a pe­
wną część (9.000 ton) do Gdańska. QdynijP
stała się zatem główną podstawą dla wt

syłek polskiego cukru eksportowego,

J, s.
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J. KUNERT.

Sdgnia i rgnkl baUycMe
Przywóz i wywóz iowarów w cyfrach

M. J . Kunert donnę un aperęu sur l'acti-

vite du port de Gdynia base de l'indśpendan-
ce econoiniąue de la Pologne et ceutre de

Iechange commercial de notre pays avec les

payts Baltes Les chiffres presentes par M. Ku­
nert illustrent 1'interSt que pesente Gdynia
tant pour la Pologne que pour les ports de la

mer Baliique.
* * *

Mr. J . Kunert gives his views upon
the activity of the port of Gdynia, tbe

basjs of economioal independence of

Poland and the ceutre of the commer,

cial exchange between our country and

the Baltic States. The figures given by
Mr Kunert illustrate the interest. wchich

presents Gdynia not only for Poland,
but also for all the baltic ports.

Polska, budując port gdyński, miała na

celu usamodzielnienie swego handlu zagra­
nicznego, w pierwszym rzędzie z państwa­
mi zachodnio-i północnoeuropejskiemi. W a­
żną rolę odgrywała tu przytem koniecz­
ność bezpośredniego dostępu na rynki

państw bałtyckich, przedstawiające duże

możliwości dla naszego eksportu, iak rów

nież będące często najKorzystniejszem źró­
dłem zakupu surowców i wyrobów impor­
towanych do naszego kraju. Tworząc naszą

flotę handlową, mieliśmy w pierwszym rzę­
dzie na celu stworzenie dogodnych połą­
czeń pod własną banderą z państwami bał-

tyckiemi a pierwszą linią regularną ,,Że­
glugi Polskiej" była linja bałtycka, o któ­
rej działalności piszemy na innem mieiscu.

Handel z krajami bałtyckiemi odgrywa
obecnie ważną rolę w naszym obrocie mor­
skim i mimo spadku, który uwydatnił s"ę w

ostatnim czasie z powodu kryzysu, nie u-

lega wątpliwości, że w przyszłości wymia­
na towarowa będzie tu bardzo ożywiona.
Saldo naszego bilansu handlowego z kraja­
mi bałtyckiemi jest zawsze dodatnie i rzecz

charakterystyczna, że pomimo spadku war­
tości naszego wywozu na rynki bałtyckie
w r. 1531, ilościowo, za wyjątkiem Łotwy,
wykazywał on tendencję zwyżkową. Ilu­
strują to poniższe zastawienia:

Handel i kratami balfnckiemi

Gdynia, będąc naturalną dmgą naszej
wymiany towarowej z państwami bałtyc-
kiemi, stała się szybko ważną pośrednicz­
ką w stosunkach handlow'ych Polski z ryn­
kamibahyckiemi. W roku 1931 - 43 pros.

naszego handlu zagranicznego z państwa­
mi bałtyckiemi przeszło przez port gdyń­
ski, przyczem wymiany tcwarowej
Polski z v, ^-oc . z Finlandją i33

proc, z Łotwa Ulu*ot , z krajami bałtyckie-
mi wynosiły iifi o o?.. ogólnych obrotów

towarowych Gdyni w r. 1931 I 7,8 proc. w

roku 1932 Spadek obrotów, który nastąp 1

w roku 1932, ma charakter raczej chwilo­
wy i konjunkturalny i wraz z poprawą sto

sunków ogólno-gospodarczych obroty Gdy­
ni z partam, bałtyckiemi osiągną niewątpli­
wie znaczn'e wyższy poziom. J u ż obecnie

przywóz z państw bałtyckich via Gdynia
stale wzrasta, przyczem oprócz ładunków

importowych rozwija się również tranzyt.

Para.5' wmbaltackle w obrolach
tawarowach

Jak z powyższych cyfr widać spadek
wywozu węgla spowodował również spa­
dek ogólnych obrotów Gdyni z państS'Snu
b-ałtyckiemi w r, 1932. Poza węgle** r*-z*.

o-Lodzą przez Gdynię óe państw ha.*m.*;cn
większe ilcści enkra. ryżu i w-a w* rs

makuchów, klepek, tv tft v'k.i ,.y i- .-.-,rec*v
wiklinowych, bieli cyukow *u, r, - voir

cznych, rur -ze .ivmycfi. ,

'
- ,,;,--,

W os tatr oh Sfctaa-ŻE -. --;.oi' '-.r-, z

z wyżej wymieaut-nc!, * 'i (.
kro, zbożu, ryżo 1 7 ..mur . int-.,
cza:e, co piZJtŻM( (.air:1v wos --r- tt-

zysu oraz cgrar, c?.i- n --so ut *. -

wadzonym przez pss't,*-, wHnłty.
mimo tego ekspar i,.*t otrzmu * *n *

dcli(: wysokim i nhm sjt nowe**

węgiel, cukier, a a s r - w smtiussre, eswłLaiA,

raz duże ilości ładunków drobnicowych z

powyższych krajów. Z państw bałtyckich
kierują się na Gdynię ładunki papieru, tek

kiry, wyrobów papierowych i celulozy z

przeznaczeniem do portów Morza Śródz'em
nego Dzięki bezpoś?ednim połączeniom o-

krętowym, iakie posiada Gdynia z portami
Morza Śródziemnego, z Jaffą, Haiffą Alek­
sandrią, Instanbulem etc., ładunki te prze­
ładowywane są w naszym percie i rozcho­
dzą s'ę do miejsc przeznaczenia na stat­
kach Lnij skandynawskich, utrzymujących
stałą komunikację z Gdyni do wyżej wy­
mienionych portów.

EUKUTOL i
KREM BIOLOGICZNY
jest idealnym środkiem do pielęgnowania
cery. — Krem Eukutol 6 czyni skórę ela­
styczną, nadaje jej jedw abistą miękkość
i chroni od szkodliwycb wpływów atmo­
sferycznych. — Eukutol 6 przenika nie­
zwykle łatwo w głębsze warstwy skóry,
nic pozostawiając zupełnie tłustego po­
łysku. - Pamiętajcie więc przed wyjściem
x domu natrzeć twarz i ręce niezastąpio­
nym kremem Eukutol 6.

Do nabyci% w w szystkich aptekach, drogcrjaeb
i perfumerjach

MoRieddrpert narsgta11

Dawne projekty nkorgiarzowe
Imperialistów niemieckich

a

Od czasu dojścia do władzy Hitlera polskie
Pomorze żywo interesuje naszych bałtyckich
sąsiadów.

W czasie śniadania u b. ministra, konsula

polskiego Seppa, w Tartu potoczyła się roz­
mowa o przyszłości Pomorza.

,,Niemey już nie mówią o tem, że korytarz
jest niemiecki, twierdzą oni tylko, że z punktu
widzenia ekonomji korytarz jest niedorzecz­
nością..." za uw ażył jeden z obecnych.

— ,,Co do tego mogę stwierdzić, że ekono-

mja niemiecka nigdy nie uważała korytarza za,

niedorzeczność — odparł prof. Rudrauf, Fran­
cuz, docent Uniwersytetu Dorpackiego b. czło­
nek Komisji Mieszanej w czasie śląskiego ple­
biscytu.

— Będąc chłopcem jeszcze w jednem z ko

legjów strasburskich uczęszczałem na wykłady
uczonego historyka, autora ,,Historji Strassbur

gn" prof. von Borriess — opowiadał dalej rof.

Rudrauf. Było to na kilka lat przed wojną eu­
ropejską i prof. von Borries w wykładzie swo

im porównywał położenie gospodarcze Niemiec

i Francji,
Niemcy, kraj pełen s% twórczej, potrze-

ftórl

bujący ekspansji dla energji swego narodu ma

zaledwie skromne północne wybrzeże morskie,
w chwili, gdy ,,ruina francuska", kraj bez

przyszłości, z zanikającą ludnością bez sił i

możności stworzenia czegokolwiek posiada naj
dogodniejsze porty wojenne i handlowe. Jest

jedno wyjście z tej sytuacji - mówił v. Bó-

rries — wyjście, uzasadnione gospodarczo a

jednocześnie zupełnie bezbolesne i do przyję*
cia. Wyjściem tem jest utworzenie z M aisylji
niemieckiego portu śródziemnego. Pont musi

być jednak połączony z Niemcami arterj% go­
spodarczą, — rodzajem korytarza. Do tego
doskonale nadaje się linja Rodanu. W ten spo

sób najlepiej zostałaby rozstrzygnięta z punk
tu widzenia polityki i ekonomji sprawa niemiec

kiego dostępu do Śródziemnego Morza. Kory'­
tarz taki byłby podstawą równowagi poiitycz
nej na Zachodzie",

Na tem zakończył swe ciekawe wspomnie-
Nie wiemy, czy prof. Borries żyje jeszcze

i jakie są jego obecne poglądy. Czy trwa on

przy dawnych zasadach ekonomicznych, czy

idąc z postępem czasu oddał swą wiedzę ns

usługi nowej niemieckiej propagandy.

'-J

sól, sodę, benzynę, bale dębowe, wiklinę i

obręcze wiklinowe, mąkę i otręby, biel cyn­
kową itd., przyczem coraz więcej ładunków

drobnicowych kieruje się do państw bałtyc­
kich przez Gdynię.

tfran%griowa
W imporcie z krajów bałtyckich spro­

wadzamy przez Gdynię w większych ilo­
ściach papier, tekturę i wyroby papierowe,
celulozę oraz złom. Poza tem obroty impor­
towe maia wybitnie drobnicowy charakter,

Doti'Ois-łf- znaczenie dla naszego portu
'osiada ru-t ńjająoa się stąi*5 wymiana

"

anzytow,. * państwt.::: tyckiemi.
- zez ł-. -c,;, e przechodzą ..ow bał

twckicń rury
* *-*o;:arja z Czechosłowacji,

ola t .Węgle/.. v -nogrona z Rumunii o-

Co mówią
Fachowcy f.K.

Pol(ka Maszyia do pisania

r.K .

Polska Haszyoa Ja pisania

ff.M .

Polska M aayna da pisania

asa

Wysoka precyzja
wykonania w szyst­

kich części
składowych

Konstrukcja
niezwykle solidna

z zastosowaniem
udoskonaleń naj­

nowszych zdobyczy
techniki

Zbyt
zapewniony

Kupujący
Lekko, szybko,

cicho pisząca

Wydajność
nieporównana

Wytrzymała,
ułatwia pracę.

Całkowicie wykonana w kraju
s WSZYSTKIEMODIUs
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Biuro spriedaiy

Państwowych Wytwórni Uzbrajania
Warszawa, ul. OuolMsklch 1, tal. ass -as .

Adres telegr. EFKA .WARSZAWA Adres telegr. EFKA*WARSZAWA

SPRZBDAl
WARSZAWA: Antoni Szuster, Ossolińskich 1 tel, 612-23.

Juljan Buroff, Nowy świat 47, tej. 636-44.
Jan SybBski i S-ka, Miodowa 4, tel. 600-72.

iuvruAtfr a ,, S-ka, Wieuzbowa 8, tel. 661-72.
iiKpse (Waletjan Chirzauiowski), Nowa 8, tel. 33-81

S S ^ x J Ł L iLleksaader Mołodecki, Floriańska 49, tel. 115-77.
h'ż . Włodzimierz Stulgmski, Gdańslta 7, tel. 570.

tłstrowski, Piotrkowska 55, tel. 203-54.
J Fłrma itRekord", Jagiellońska 7, tel. 15-63.

I^TOWICE: Inż. Ryszard Wiaaiewski, Kościuszki la.
RYBKIK: Inż, Ry szard Wiśniewski, Marsz. P iłsudskiego 17.
SOSNOWIEC: Firma ,,Jurma", Nowa 18, tel. 2.

S930

Wywóz
(w tonach)

Przywóz
( w tonach)

Wywóz
(w tonach)

Przywóz
(w tonach)

F i n l a n d j a ......................................

E s to nja ..........................................

Ł otw a ...............................................

L itw a ...............................................

633.106,6
81.163,9

549-941,7
173.305,3

3.101 ,5
3.276,1
4.162

*.704,3

552.515.8
47.414 ,3

810.236 .8

155-364 ,7

4-739

5-450,6
7-733 ,3
1.566

1931 1930

Wywóz
(w milj. zł.)

Przywóz
(w milj, zl.)

Wywóz
(w milj. zł,)

Przywóz
(w milj. zł.)

F i n l a n d j a ..........................

Estonja ...........

ŁotWH ***aaata c , a,

Litwa ...........

22.733
6.328

30.506

6.184

946
1.603

3.166
326

39 620

11,719
67.327

1-545
3.024

6.476
208

Odziai Państw Bałtyckich w obrotach ! towarowych portu gdyńskiego przedstawia
się następująco: *

1932 1931

Wywóz
via Gdynia
(w tonach)

Przywóz
via Gdyna
(w tonach)

Wvwóz
via Gdynia
'

w tonach)

Przywóz
via Gdynia
(w tonach)

Finlandja
Estonja
Łotwa
Litwa

289.813,3
10.953,8

85 554,9
8.066 ,8

6.889.3

3.512.4

355,1

351 198,9
70.003 ,7

183.243,7
21.368

3.525.6
1.611 ,8

250,8

W obrotach tyoh, które

eksportowy charakter, zasac

grywa wywóz węgla, której

400.388 ,8

mają wybitnie
mczą rolę od-

;o wywieziono

9.756,8

przez Gdynię
nich latach, 1

625.814,3 | 4-388 ,3

na rynki bałtycke, w cstat-

lastępujące ilości:

. 1932

ton
1931
ton

1930

ton

F in la n dja . ...............................................

Es ło nj a **************

Łotwa ...............
Litwa ...............

285 776,3
15.831
76.840

8,066

347.899,7
64.022 ,5

172.903

21,368

190.053

9.621

132 675

I.S79

386.513,5 605.293,2 323.928
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Polska bandera na wodach

ballicM cli
Gdgnla-TaH'nn-HeisłnSłfim

Ewolucja w kierunku tworzenia wła­
snych regularnych połączeń morskich, ob­
sługiwanych przez statki polskich towa­
rzystw okrętowych, stancwi jeden z waż­
niejszych etapów rozwoju polskiej żeglugi
handlowej. Nie mogąc ubiegać s ę naraz e

o wkroczenie na wielkie szlaki oceanicz­
ne, będące we władaniu państw o wieko­
wej tradycji mcrskiej, poza jedną linią
transatlantycką, koncentrujemy naszą

działalność na obszarach wodnych, wcho­
dzących bezsprzecznie w orbitę stosunków

gospodarczych Polski z jej sąsiadami na

Północy i Zachodz'ę za pośrednictwem por­
tów w Gdynii w Gdańsku, a więc w pierw­
szym rzędzie z państwami, położonemi do­
koła Morza Bałtyck'ego, północnego i z

Wielką Brytanją. W dziedzinie tej specjal­
nie powinna nas interesować polska linja
bałtycka, posiadająca z jednej strony wybi­
tne znaczenie gospodarcze, z drugiei zaś —

najlepsze widoki rozwoju na przyszłość.
Linja bałtycka, utrzymująca regularną

komunikację okrętową pomiędzy Gdynią
(Gdańskiem) a portam i w Tallinie : Helsin-
kach (Helsingfors) uruchomiona została w j
dn, i kwietnia 1930r. i w ciągu trzech lat

swego istnienia odniosła sukces tak poważ­
ny, że celcwość jej istnienia nie może już
dziś ulegać żadnym wątpliwościom. Linja
jest własnością ,,Żeglugi Polskiej**, z r e o r g a ­
nizowanej w ciągu cstatn ego roku i za­
mienionej na spółkę akcyjną pod kierowni­
ctwem nowego dyrektora p. Feliksa Kol-

lata, prezesa Zw. Armatorów Polskich. T o ­
warzystwo dąży wytrwale do usprawnienia
tejlinji, czego wyrazem jest wybudowanie
specjamie dla jej potrzeb dwóch nowocze­
snych statków osobowo-towarowych i prze­
dłużenie rejsów do Rotterdamu, a ostatnio

nawet do Antwerpii.

Linie: loicw sha, eiioft-
sik(a i fiftsK a

W początkach Istnienia linji, obsługi­
wały ją dwa statk' posiadane już poprze­
dnio przez Towarzystwo — ,,Chorzów" i

,,Tczew"; komunikacja odbywała się po­
między Gdynią (Gdańskiem) - Rygą —

Tallinem i Helsinkami w odstępach dwu­
tygodniowych, W październiku r. 1930 11-

nja została rozdzielona na ryską i estońską
~ fińską, przyczetn pierwszą z nich obsłu­
giwał statek Tczew", drugą zaś - ,,Cho­
rzów" Stan ten trwał w ciągu całego roku

1931;na zasadzie porozumienia,z jednem z

największych fińskich towarzystw okręto­
w y c h , ,,Fińska Angfartygs A/B** w Helsin­
kach na linję estońsko-fińską wprowadzo­
ny został obok ,,Chorzowa" jeszcze drugi
statek, frPoseidon**, własność tego Towa­

rzystwa.
Skutkiem zmienionych w dobie panują­

cego kryzysu warunków ekonomicznych,
z początkiem r. 1932 linja ryska została
skasowana, co jednak wyrównano przedłu­
żeniem linji estońsko-fińskiej do Rotterda­
mu.

Chwilą decydującą o dalszym rozwciu

linji, b y ło oddanie do jej użytku nowych,
specjalnie do warunków nawigacyjnych na

północnym Bałtyku dostosowanych statków

,,śląska'* i ,,Cieszyna'*, Dwa te piękne stat­
ki, w zupełności odpowiadające swemu

przezuaczen u, chlubnie reprezentują dziś

banderę polską na wodach bałtyckich, d a ­
jąc przytem linji szereg korzyści techn ćz-

nych - gospodarczych, oszczędność w eks­
ploatacji, przyśpieszenie podróży, komfort

dla pasażerów itp. Na linję pcstaw'ono ie

w dniach 15 stycznia i 15 lutego ub. roku;
rejsy ich objęły całą przestrzeń od Rotter­
damu przez Gdynię (Gdańsk), do Tallina
i Helsinek, a z dn. 1 czerwca r. ub. po­
cząwszy — doAntwerpii. Każdy z wymie-
m on^h portów obsługiwany jest przez te

statki co 14dni. Ponadto na linji Gdynia-
Gdańsk-Rotterdam kursuje dodatkowo co

4 tygodnie statek ,,Tczew*', a na linji Gdy­
nia- Gdańsk-Tallin - Helsinki, statek

,,Poseidon'*.

Wnnmowa ciflr
Oto krótkie dzieje tej doniosłej dla pol­

skiej ekspansji gospodarczej magistrali wo­
dnej, A teraz spojrzyjmy na liczby, które

obrazują jej działalność. t.1930,t.zn.
w pierwszym roku swego istnienia prze­
wozy Unii bałtyckiej wynosiły ogółem
22.192 ton towarów, w r o k u następnym
1931 31251 ten, w roku ubiegłym zaś

78.675 ton. Widzimy że mimo zastraszają­
cego kryzysu w żegludze wszechświato­
wej, — kryzysu, który i naszym towarzy­
stwem żeglugowym daie się we znaki, pol­
ska linja bałtycka zwycięsko kroczy na­
przód w swym rozwoju, a z nią razem ban­
dera polska zdobywa sobie coraz trwalsze

prawo obywatelstwa na Bałtyku.

Polsho-ESriftfiiisitic
lowarzustfwo

Omawiając sprawę regularnej komun'-

kacji morskiej polskiemi statkami, nie mo­
żna pominąć milczeniem, mimo że nie leży
bo bezpośrednio w ramach nin ejszege te­
matu, drugiei niezm ernie ważnej dla życia
gospodarczego Polski linji regularne; łączą­
cej porty polskie z portami Wielkiej Bry­
tanii, Londynem i Hallem. W dziedzin e

rozwcju polsk ej regularnej żeglug: mor­
skiej odegrała ona bowiem i nadal odgry­
wa rolę przodującą,

Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe (Po-
lish-British Stcamship Co Ltd.) w Gdyni
powstało w grudniu 1926 r. Obecny kapi­
tał zakł. Towarzystwa wynosi 10.143 .000

złotych i w 91 proc. znajduje się w rękach

polsk'ch Działalność linji polsko-brytyj- j
skiej nastawiona iest w pierwszym rządz'e
na przewóz do Anglj; artykułów żywncścio
wych (bekony, masło, drób, laja itp.). w

związku z czem wszystkie statki Towarzy­
stwa są zaopatrzone w nowoczesne urzą-

dzen-a chłodnicze. Poza tem jednak posia­
dają również wygodne pomieszczeń a pasa­
żerskie.

W lipcu r. ub. Tow. uruchomiło na linji
Gdynia (Gdańsk)—Hull dwa nowowybu-
dowane statki ,,Lublin" i ,,Lwów'* Których
urządzenia spec;aln.e są przystosowane do

potrzeb linji.
Statki Towarzystwa przewiozły do An­

glji i z Anglji do Polski w r. 1929 — 47 .146

ton ładunku, w r. 1930 — 63.207 ton, w r.

1931 - 97.752 ton, w r. 1932 - 92.916 ton.

Nieznaczny spadek przewiezionych ładun­
ków w r. ub, spowodowany został pogor­
szeniem się warunków eksportowych wsku

tek spadku funta oraz restrykcyi przywo­
zowych w Anglj;, naogół jednak linja roz­
wija się bardzo pomyślnie.

W ruchu pasażerskim statkami ,,Pol-

brytu" przewieziono za cały okres powyż­
szy 7.750. osób.

Materjały wojskowe
pierwszorzędne gatunki

w wielkim wyborze
poleca

KarolJankowskiiSyn
Fabryka Sukna Bielsko

Sktadfabr.: Toruń, Star? R)net 27 - TelJfl

Ceny ściśle fabryczne!!

Siesiinlpslnfewa praca
Glipni

843slaSHOwlaHiBclotwuszto
x or'K -

Od 27 lutego do 5 marca br. zawinęło do

portu gdyńskiego i wyszło zeń,na morze razem

143 statki o łącznej pojemności 116 261 ton

rej. netto (weszły 73 statki o 54465 t. r. n,

wyszło 70 statków o 61.796 Ł r. n .). Według
kolejności bander poszczególnych państw ruch

ten przedstawiał się jak następuje:

ton rej. netto statków

Szwecja 30.926 36

Niemcy 21.839 37

Pols'ka 15.725 15

Danja 12.172 18

Norwegja 9.511 14

Stany Zjedn, Am. 6.526 2

Filandja 6.054 4

Grecja 4.921 2

Brazylja 3.373 1

Estonja 1.730 4

Francja 1.626 2

Holandja 1.138 2

Czechosłowacja 442 2

Łotwa 278 1

Ogólny przeładunek towarów w tygodniu
sprawozdawczym wyniósł 97.741.8 ton, z czego

na wyładunek ze statków przypada 18.941,4

ton, załadowano zaś 78.800,4 ton.

Wyładowano następujące ilości towarów w

tonach: owoce świeże 439,7, owoce suszone

152,5, orzechy i migdały 1, korzenie 8.5, kawa

kakao i herbata 754.2, śledzie 418,3, fosforyty
3.831, tomasyna 1.200, tłuszcze jadalne i tech

niczne 119.2, skory 74.9, nasiona o leiste

1406,2 żywica 10,8, w yroby gumowe 13,2, gai
bniki 129,6, złom żej. 5 .737,5, miedź 45.8, wy

roby żelazne i stalowe 7,3, maszyny, aparaty
i części 6.3, samochody i części 32, celuloza

250,, papier 238,5, bawełna 2.851,1.

Nowa linia oleręlowa
W kwietniu br. ma być otwarta regularni

komunikacja okrętowa z Kłajpedy i Królewci

do Am eryki północnej. Linja ta należy dt

Towarzystwa okrętowego ,,American Scanti(

Linę", która, jak wiadomo, dotąd dochodzili

jedynie do Gdyni. Obecnie poza Gdynią

Królewcem, Kłajpedą i Leningradem ostatnim

etapem będzie Helsingfors i naodwrót.

PLAN WOLNEGO OBSZARU CELNEGO

W PORCIE GDYNIA

Rada Ministrów uchwaliła na swem ostatniem posiedzeniu rozporządzenie o utworzeniu a

Gdyni wolnego obszaru celnego. Rozporządzenie to, wprowadzające w porcie gdyńskim na wol­
nych obszarach celnych udogodnienia dla impor terów i eksporterów zarówno polskich jak i za

granicznych, wzmacnia poważnie możliwości roz wojowe portu w Gdyni- W olny obszar celny w

porcie w Gdyni obejmuje basen im. ministra Kwiatkowskiego oraz nabrzeża: Stanów Zjed
noczonych. Czechosłowackie i znajdujące sic obecnie w budowie nabrzeże Południowo-Zacho

dnie tegoż basenu. Tereny, przylegające do tych nabrzeży, należeć będą również do wolnego
obszaru celego- Na zdjęću naszem podajemy plan obszaru celnego w porcie w Gdyni.

^RADOŹERCA” JAWNY ZDZIERCA;

Philips łatwo g o uSMiERCAfPini",s1

Szwcdihie sp tp alfc dla Polshl
Hrńi Ous aw i polska gwiaJdSa lcnłsu

iiweflibich - l/feralora pwlsha - SIosuii8*bhandlowe
Sztockholm w marcu.

,,Polska gwiazda tennisu stała się sensacją
sezonu w stolicy" — p:sał niedawno dziennik

stockholm ski ,,Stockholms Tidingen" gdy na

korcie tutejszym zjawiła się drużyna tenisowa

,,Legji warszawskiej" . Pod tym nagłówkiem
widniała fotografja .,Pana G- *, jak zwykł się
nazywać skromnie król Gustaw, który pomimo
swoich 75-ciu lat przywdziewa często kostjum
sportowy i bierze rakietę do ręki. Profil ,,Pana
G." widniał więc na pierwszej stronniey ,,Tid-

ningen", a z prawej strony flankowała go podo­
bizna Jędrzejowskiej z lewej - Tloczyńskiego
i Witmana. Na życzenie króla zrobiono współ
ne zdjęcie po p artji rozegranej między gośćmi
warszawskimi a mieszkańcami pałacu królew

skiego. Mecz ten odbył się poza programem i

wzbudzi!, rzecz prosta, ogromne zaciekawie­
nie wśród publiczności,

,,Obaj gracze polscy okazali się utalentowa­
nymi sportowcami; ,,Pan G." - jak podaje
,,Tidiittgen" — z apomniał aawet w ogniu gry o

reumatyzmie który dokuczał sou mocno tego

ranka. Sympatyczni Polacy wykazali w swej
grze dobrą klasę".

,,Prawdziwą jednak sensację wywołała p-

Jędrzejowska, której gra jest bardziej boda)
frapująca, niż Heleny Wills- Rzuty jej są nie­
słychanie pewne, szybkie; wykazuje ona tem­
perament, którego Helena Wills jest przeciwień
stwem. To też wstępnym bojem zdobyła sobie

tenisistka polska sympatję gorącą i uznanie

publiczności, a w niem ałej też mierze i pochw-a
ły z ust ,,pana G'*.

Zainteresowanie turystyczne Polską, rośnie

w Szwecji. W ,,Dagens Nyheter" pisał b- go­
rąco o pięknie przyrody i zabytkach architek­
tury polskiej młody filolog szwedzki, dr. Cunnar

son:

,.Jest to kraj postępowy, dobrze zorga

nizowiny, współczesny, kraj interesujący
pod każdym względem dla turystów".

Sporo też notatek i koreapoadencyj z po­
bytu swego w Polsce zamieścił w pismach tu­
tejszych znany przyjaciel nasz, dr- C- Waller-

strSm. 0 cielcawem odkreciu w archiiw-um Cen­

tralnej Bibljoteki Wojskowej w Warszawie do

nosi K. G. Fellenius, który znalazł tu podczas'
poszukiwań archi-walnych obszerną korespon-
decję między Szwedzkim Komitetem Pomocy
dla powstańców1 z r. 1863- M aterjały te mają
być wkrótce usystematyzowane, opracowane i

ogłoszone drukiem.

Dużą poczytnością i uznaniem w kołach

krytyków li-terackich cieszy się powieść F. Goe­
tla ,,Z dnia na dzień", przełożona na szwedz­
ki i zaopatrzon-a przedmową dr- Andersa Oesr

terlinga, członka Akademji Szwedzkiej-

Zainteresowanie Polską pod innym kątem wi

dzenia w kolach handlowych i przemysłowych
również wzrasta, p czem świadczy szereg arty­
kułów, ukazujących się w dziennikach szwedz­
kich pod tytuiami takiemś jak n-p-: .,Kabel pod­
morski Ystad - Gdynia", ,,Nowa linja okręto­
wa szwedzka do Gdyni". ,,Szwecja n a pierw-
szem miejscu jako odbiorca węgla polskiego
it.d.
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GRODEK

OCHRONNY

PIECYK ODBŁYSKOWY

DAJĄ MOZNOSCTRWAŁEGO

I POWSZECHNEGO STOSOWANIA

DO CELÓW

GOSPODARSTWA DOMOWEGO

KUCHENKA ELEKTRYCZNA

POMORSKA ELEKTROWNIA KRAJOWA

,,GRÓDEK”
S. A.

TORUŃ MICKIEWICZA 5.
SPRZEDAŻ i INFORMACJE

GDINIA

GRUDZIĄDZ
TORUŃ
WARSZAWA

MIEJSKIE ZAKŁADY
E LEKTRYCZ NE*

POWIATOWA CENTRALA
ELEKT R., Ks. Butkiewicza 8.

nGRODEK", MICKIEWICZA 5.

INŻ. K. RYCHArIeF,
Marszałkowska 140.

MIEJSKIE ZAKŁADY
ELEKTRYCZNE.

BULJER ELEKTRYCZNY

ZAWSZE

GORĄCA WODA!

ELEKTRYFIKACJA GOSPODARSTWA DOMOWEGO JEST DOWODEM POSTĘPU!
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" Ach! Jak mnie głowa bod!
Nie należy jednak rozpaczać, Jakże
szczęśliwym jest ten, kto ma Togal
w domu Przezorna Pani Domu kupuje
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze,
że ten środek jest dla niej, męża I
dzieci potrzebny Jak wiadomo Togal
zapobiega nagromadzaniu się wasu

moczowego i dlategoteż tabletki Togal
leczą neuralgję, bóle nerwowe I
głowy, reumatyzm, grypę I przeziębie­
nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i

innych organów. Spróbujcie i przę­
ś l konajcie się sami. Do nabycia .

Ss. we wszystkich aptekach.

iWałi(ttYffdss'B.ctel
ptmWtrtuniatycznjrf).ebólachjtawów.bólad'

Ę3**rpo*y(hiqt6*tmSc
grenie,grypieipraea'c!bi(tniach.

Pamiętaj tosłowo:
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Zakłady wyrobów skórzanych

SpecialnoSi:

SKÓRA
chromowa i pciewwowa

założone

181?
Tallinn, Estonia

Eitisporł zagranice .

FABRYKA OBUWIA
bp. Ahic. mOŁOBUS"

wyrabiająca obuwie pod marką

Nafwgższe nagrodg na wszgsłkicli wgslaw ach. MGrand-PrixMLondgn 1932 r.

65 )Q )C5ilvagu* )(3KśśISsiFsj CS

Przemysł olejarski w Gdym
Zahłady Przeniosło liiasźczoweito i Olejaisiiiejiśo

,,Dnlon" S. A.
MUnion" Fat Sc Oil Works Liinited

One of Che port.industries of Gdynia
is a large oibindustry. This kind of

productiyenessisrepresented by ,,Union"
Fat Sc Oil Works Limited, The pur-

pose of this outpost is to replace pre-

sent import of yegetable, exotic and

transmarine fat and oil — by the

tive produetion. The beginning of

Oil factory in Gdynia dates froin 1929,
when began Che building of a iarge oil-

faetory under the firm Oil'Mill of

Gdynia. 0o. In 1932 a group of En-

glish produeers of fat — Unileyer Li­
m ited in London called to life che So-

eiety - ,,Union" Fat ób OU Works Li­
mited with the stock capital of 7 mił-

lion3 zloty.
* * *

This Society acąuired the oibfaetory
and deyeloped it to such an estent

that it transforms at present about

60.000 tonsof seed.produkct yeariy. The

so produced yegetable oil and fat, in

the ąuantiiy of about 6.00 tons has

found purchasers in Poland, and 95%

of the obtamed oibcake was ezported
to the Baltic countries: Danmark, Fin-

iand und Germany. With the mobiUsa*

tion of the Oil-Works in Gdynia the

import of fat and oil becomes nnne-

cessary. The OH Works in Gdynia,
properly supported financially and tech-

nically by the english group of fat's

produeers ,,Univeler Limited"1, will,

play undoubtedly a very important paxt
both in Che deyelopment of the City
and port of Gdynia and in our eom-

mercial relations with the BaiUc Sta­
tes.

Port gdyński, którego budowa podjęta by­
ła z myślą o uniezależnieniu Się od portów
obcych, głównie niemieckich, wykazuje z roku

na rok coraz większy conaż portowy zarówno

w eksporcie jak i w imporcie. Właściwa swe

zadanie jednak spełni port gdyński dopiero
!wtedy, jeżeli w ślad za wzrostem przeładun­

ków postępować będzie uprzemysłowienie por­
tu i miasta. Życie gospodarcze Polski dążyć
musi do skoncentrowania w Gdyni tych ga­
łęzi przemysłu, które n%dś opieraj% się na su­
rowcu importowanym, b%dź też wytwarzaj%
produkty przeznaczone na eksport.

Jednym z typowych przemysłów portowych
jest wielki przemysł olejarski. Ten rodzaj
wytwórczości jest już w Gdyni reprezentowa­
ny przez Zakłądy Przemysłu Tłusiozowego
i Olejarskiego ,,Union" S. A . (brzmienie w ję­
zyku angielskim: nUmon" Fat Sc Ooil Works

; Limited). Zadaniem tej placówki ma być za­
stąpienie dotychczasowego importu tłuszczów

i olejów roślinnych egzotycznych i zamorskich

przez krajów% produkcję.
Jak wiadomo, dotychczas te gatunki su­

rowca tłuszczowego stanowiły w bilansie han

dl wym Polski poważną pozycję,
i Przywóz tłuszc-zów i olejów roślinnych w

ostatnich 4 latach wynosił:
1929 - 50.300 t. wartości zł.72.700.000

1930 — 42 .260 t. wartości zł. 56.500.000

1931 -- 34 .800 i . wartości zł.34.600.000

1932 - 22 .600 t. wartości zł. 17.200.000

Powyższe liczby wskazują, że myśl zorga­
nizowania własnego polskiego ośrodka surow­
ców tłuszczowych roślinnych jest zdrowa i gos­
podarczo uzasadniona.

PRODUKCJA GDYŃSKIEJ OLEJARNI.

Początek zakładu olejarskiego w Gdyni
datuje się od r- 1929, w którym to roku roz.

poczęto budowę zakładu olejarskiego pod fir*

mą Gdyńska Olejarnia S. A . o zdolnośei wy­

twórczej 12-14 .000 ton przerobu nasion olei­
stych rocznie.

W roku 1932 grupa tłuszczowa angielska
Unilever Limited w Londynie powołała do ży­
cia towarzystwo ,,Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego ,,Union" S. A . z kapita­
łem zakładowym 7 miljaaów złotych, przejęła
istniejący już mały zakład olejarski i rozbu­
dowała go poważnie, doprowadzając do zdol*

nośd przetwórczej 60.000 ton przerobu nasion

rocrmie. Pierwszy program rozbudowy wyko-

Pierwsza w Polsce dojrztwalnia
bananów

W bież. tygodni-u uruchomiona zostanie w

Gdyni przez Duńsko— Polską Centralą Owoców,

Sp* z o. o- pierwsza w Polsce dojrzewalnda ba­
nanów. Banany, importowane do nas drogą mor

ską z Danji i Szwecji, przybywały dotychczas
w stanie goto-wym do konsumcji, wskutek tego

jednakże, że dojście owoców do stanu dojrza­
łego odbywało się podczas transportu w warun

kach nieodpowiednich, jakość towaru pozosta­
w iała 'wiele do życzenia. Ponadto ze wz-ględu
na przewóz dojrzewających bananów na znacz­
ną bądi co bądi odległość i szczególną wrażh

wość tego gatunku owoców, ulegały one w

znacznym stopniu zepsuciu, powodując dotkli­
we straty, co z kolei podrażało ceny sprzedaż­
ne. Utworzenie w Gdyni dojrzewalni bananów,

znajdującej się pod fachowem kierownict'wem,

daje rękojmię znacznego polepszenia się jako­
ści tego gatunku owoców na rynku krajowym-

Banany importowane będą obecnie do Gdy­
ni w stanie zielonym, co zapewnia im lepszą
konserwację tu dopiero będą poddawane proce­
sowi sztucznego dojrzewania, trwającego około

7 dni, poczem j-uż jako produkt gotowy, znaj
dą się na rynku. Ceny ze wględiu na wysokość
opłat fiskalnych, nie ulegną wprawdzie na razie

większej zni-żce, zostanie to jednak wyrówna-
ne wzrostem jakości towaru.

Powstanie tej nowej placówki gospodarcze;
powitać należy jako przejaw zdrowej inicja
tywy i przedsiębiorczości.

W

nany był w sierpniu r. z. W drugiej połowie
tegoż miesiąca zakład przemysłowy nowocze­
śnie urządzony został uruchomiony, rozpoczy­
nając przerób nasion oleistych egzotycznych.

DOKĄD KIERUJE SIĘ WYWÓZ.

Pomimo początkowych trudności, wynika­
jących z braku należycie wyszkolonego per­
sonelu i innych przyczyn natury technicznej,
zakład przemysłowy wypełnia całkow-.tie swe

zadanie. Do końca r. ub. przerobione było
przeszło 14.000 ton nasion oleistych. Wypro*
dukowane oleje i tłuszcze roślinne w ilości

około 6.000 ton rozwiezione były po całym
terenie Rzeczypospolitej do fabryk przetwór*
czo-tłuszczowych, głównie zakładów mydlar­
skich-* Otrzymane makuchy w 95% zostały
wyeksportowane do krajów bałtyckich: Danji,
Finlandji i Niemiec. W ostatnich miesiącach

olejarnia zmuszona była częściowo ograniczyć
swoją produkcję ze względu na znaczne

zmniejszenie zapotrzebowania na rynku kra­
jowym w związku z zaostrzającym się kryzy­
sem.

Z chwilą uruchomienia zakładów olejar­
skich w Gdyni import tłuszczów i olejów staje
się zbędny. W ostatnich miesiącach jeszcze
nadchodziły z zagranicy pewne partje tłu­
szczów, tłumaezy się to jednak faktem, że

większość zakładów przetwórczo*tłuszezowych
pozostawała od szeregu już lat w kontakcie

ze swoimi zagranicznymi dostawcami, a sto­
sunki te do tego stopnia były powiązane, że

dotąd zmuszeni są, dzięki uzyskiwanym zagra

nicą kredytom, korzystać ze źródeł zagranic-z­
nych. Przywóz jednak stale maleje - w naj­
bliższych miesiącach całkowicie znikme, gdyż
zarówno we własnym swym interesie, jak
również i w interesie ogólno-gospodarczym
wszystkie zakłady przetwórczo-tłuszezowe
zaopatrywać się będą w potrzebne im surow*

ce w krajowych ośrodkach produkcji.
Znaczenie zakładu olejarskiego w Gdyni

jest dla portu i miasta Gdym nadzwyczaj wa­
żne. Przez powstauie tego zakładu zwiększył
się wydatnie tonaż w przywozie nasion olei­
stych i w eksporcie makuchów. Linje okręto­
we ,/Żeglngi Polskiej" pozyskały dobrego kU-

jenta. Faktem jest, że transporty nasion olei­
stych do Gdyńskiej Olejami stanowią jedną
z podstaw istnienia i zatrudnienia linji okrę­
towej Rotterdam — Gdynia.

GIEŁDA TŁUSZCZOWA.

Działalność przemysłowa i handlowa za*

kładu olejarskiego odbija się bardzo korzyst­
nie na stosunkach portu i miasta Gdyni. W.

czasie rozbudowy zakładu znalazło zatrudnie­
nie około 560 robotników. Po uruchomianiu;
zakładu stan zatrudnionych robotników fa­
brycznych stałych wyndk około 260 ludzi,
robotników transportowych 70—80; pozatem,

odpowiedni personel biurowy i fabryczny. Wy­
syłka poważnych ilości olejów do wewnątrz

kraju daje przewozy i odpowiednie dochody

kolejom.
W miarę rozbudowy tej placówki przemy­

słowej Gdynia stanie się ośrodkiem nietylko
wytwórczości, lecz i handlu surowcami tłu.

gzczowemi. Niewątpliwie w niedługim czasie

zorganizowana tu będzie giełda tłuszczowa,
która będzie miarodajna dla całego zaplecza

polskiego.
Zakłady olejarskie w Gdyni, oparte na

zdrowych zasadach gospodarczych, należycie
dotowane finansowo i technicznie przez angiel*
ską grupę tłuszczową Unileyer Limited w Lon­
dynie, odegrają niewątpliwie bardzo ważną ro­
lę w rozwoju i rozbudowie miasta i portu Gdjfi
ni.



1
NIEDZIELA, DNIA 19 MARCA 1933 R. S3

Towarzystwo Krenholmskiej Manufaktury sp. akc.
Krenfiolm p od Harwa* Estonia

500.000 wrzecion, 4000 krosien wyrabia przędzę z bawełny egipskiej i amerykańskiej jakoteż tkaniny bawełniane.

Wyłączny przedstawiciel na Polskę:

Anatol Frumkln, Łódź, Cegielniana 19, tal. 117-18. 1627

Własny dom nad p iskiem morzem
1 działalności Towarzystwa Sadowy Osiedli w Giiyni
Od jesieni r. 1931 istnieje w Gdyni Towa-

BTystwo Budowy Osiedli, Spółka Akcyjna o ka

pitale zakładowym jednego miljona złctych.
Jesi to instytucja miejska, której wszystkie
akcje znajdują się w posiadaniu **miny m. Gdy
ni, przyczem prezesem Rady Nadzorczej jest
z urzędu Komisarz Rządu, a członkami tej Ra

dy oraz Komisji Rewizyjnej — członkowie Ra

dy Miejskiej, a także specjaliści budowlani z

poza Rady Miejskiej. Zarząd TBO. składa się
z trzech osób, a na jego czele stoi dyrektor
Henryk Jeziorowski.

Towarzystwo Budowy Osiedli w Gdyni,
zwane popularnie w skrócie WT. B . O ." — po

wołano do życia celem przeprowadzę rta racjo
małnej miejskiej pol%ki gruntowej i polityki
budowlanej. W tym celu TBO. współpracuje
ściśle z Komitetem Rozbudowy m. Gdyni.

1 TBO. otrzymało do parcelacji zakupione
w swoim czasie przez miasto tereny prywat­
ne na Oksywiu i Obłużu, następnie tereny dzia

łek leśnych uzyskane od Sk. Państwa pod roz

budowę Gdyni, a ostatnio nadane miastu grun

ty dawnych domen państwowych Redlowa i

Witomina. Ogólny obszar posiadanych przez

TBO. gruntów wynosi 390 ha 40 a. 36 metrów

kwadr.

Żywotność TBO. ilustruje wzrost tóanu po

siadania gruntów, a mianowicie: na początku
awego istnienia posiadało TBO* tylko olb.169

mtr. kwadr, terenów do parcelacji, w r. 1932

już 914,096 mtr. kwadr., a obecnie Około 4

miljonów mtr. kwadr. Całkowity majątek TBO.

wraz z kapitałem akcyjnym i terenami wyra

ża się sumą około 20 miljonów złotych.

Właściwa działalność TBO., t. j .

— doko­
nanie pomiarów na tych olbrzymich obszarach

parcelacji, sprzedaży gruntów i buiowy na

nich domów rozpoczęła się we wrześniu r. 1932

Najprzód rozpoczęto budowę domków na grun
tach dawnej domeny państwowej Witomina.

Obecnie stoi tam już 43 małych jednorodzin­
nych domków, wybudowanych bądź całkowi­
cie przez TBO. bądź też przy pomocy fmam

sowej i pod nadzorem technicznym TBO. Wszy
Stkie domki, budowane przez TBO., urządzone
są według ostatnich wymagań techniki 1 hi-

gjeny, z oświetleniem eiektrycznem, wodocią

gami, kanalizacją itd. Na Witomiaie powstaje
wzorowa dziekuca zabudowań z parcelami, na

których uprawia się warzywnictwo, oraz racjo­
nalną houowia drobiu i zwierząt futerkowych.
Dzielnica ta będzie miała na celu aprowizację
miasta, które dotąd w wielkich ilościach spro

wadza warzywa i drób z obszaru gdańskiego
Przez zaprowadzenie ogródków i hodowli ka.

idy posiadacz domku na Wiitominie ma źródło

dochodów z pracy na własnym kawałku ziemi

Do prowadzenia hodowli drobiu oraz warzyw

TBG. atrzymuje wyszkolonego instruktora.

W r. ub. powstało również kilkanaście dom

ków mniejszych i większych na ,,Działkach leś

nych". W tym roku tak na Witominie, jak i

na ,,Działkach leśnych" - ruch budowlany zna

cznie się powiększy, a także rozpocznie się za

budowa Redlowa. Na ,,Działkach leśnych" bu­
duje się obecnie oddział Pomorskiej Szkoły
Sztuk Pięknych.

W Redłowie powstanie dzielnica willowa,

przylegająca z jednej strony do morza, a z

drugiej do głównej arterji komunikacyjnej, łą­
czącej polskie wybrzeże z Gdańskiem. Cała ta

dzielnica okolona jest pięknym lasem, wśród

którego pows(tanie w niedalekiej przyszłoścśi
właściwe kąpielisko morskie.

Akcja TBO. spotkała się z pełnem zaufa­
niem sfer zainteresowanych, czego dowodem

bardzo liczne zgłoszenia obywateli ze wszyst
kich dzielnie Polski i rodaków z wychodźtwa,
osiedlających się w Gdyni.

Ceny parcel, sprzedawanych przez TBO.,

są niemal o 50 proc. niższe od cen pobieranych
przez prywatnych posiadaczy gruntów. Jeden

metr kwadratowy ziemi pod budowę zależnie

od położenia danej parceli — sprzedaje TBO

po cenach 2,,— do 8,— złotych.
TBO. udziela bezpłatnie porad budowlanych

na życzenie sprawuje nadzór nad wznoszonemi

domami, w szczególności zaś buduje znorm a­
lizowane domy, przeznaczone na sprzedaż. O*

beenie rozpoczyna budowę pierwszej serji
domków w liczbie około 50. Domki te są 2,
3 i 4 izbowe.

Gdynia, stworzona wysiłkiem całego naro­
du, niezwykłą energją i inicjatywą Rządu M ar

szalka Piłsudskiego, jest obecnie najkorzyst-1

niejszem miejsoem lokaty kapitałów. W Gdyni
istnieją najprzeróżniejsze możliwości zakłada­
nia placówek przemysłowych, rzem ieślniczych,
hardlowych i t. p ., a pieniądz, zużyty umie.

jętnie w jedynem, rdzennie polskiem mi(śiie
portowem, oprocentowuje się znakomicie.

TBO., spełniając doniosłe zadanie zapew­
nienia własnego dachu nad głową nawet naj­
mniej zamożnym, odgrywa wybitną rolę w o-

gólnem dziele rozbudowy Gdyni — lej pra

wdzdwej dumy Narodu.

DO NABYCIA
W APTEKACH

ZN A N E PASTYLKI PANFLAV1N
SĄ OBECNIE DONABYCIA POCENIE

ZŁ.2.95
ZALECANE PRZEZ LEKARZY DLA OCHRONY P%LED
ZAPALENIEM GARDNA, PRZEZIĘBIENIEM,GRYPĄ.

Uśmiecha sl*s dziecko hąpsne i' 74

MYDŁEM BEBE SIOFFMANA

Zwalczanie hriizpu
Je6t to teza omawiana na szpaltach wszy­

stkich dzienników i zaprzątająca głowy wszy­
stkich. Do zwalczan-a kryzysu należy prze-

dewezystkiem eimna krew i zdolność prze­
trwania najgorszych czasów. Nerwy skoła­
tane przeciwieństwami odejmują energję,
wzniecają niepokój, ujmują sen i nękają ciało

i duszę. Koniecznem więc jest nerwy utrzy­
mać na wodzy i odnawiać zużytą energię. Ner­
wom naszym brak jest tych pierwiastków, któ­
re konieczne są do wyżywienia ich. Zamiast

więc podniecających trunków papierosów i w

wielu wypadkach niezdrowego wyżywienia
powinniśmy wprowadzać w mało ten drogo­
cenny pierwiastek jak witaminy i lecytynę, to

jest sole fosforowe niezbędne do tego celu.

Uczynimy to kosztem groszy i przekonamy się,
że zniesiemy każde przeciwieństwo z humo­
rem energią i przeurniemy najgorsze czasy me

odczuwając znękania. Takim pierwiastkiem
koniecznym do zrównoważenia nerwów jest
p%ąetsis witaminowo - lecytynowa pod nazwą

i Sanator, którą można otrzymać we wszystkich
aptekach i drogerjach. Fabryka Sanator w

Bydgoszczy wysyła prospekty i próbki tego po­
karmu nerwów i wskazuje w jaki sposób na­
leży organizm uzdrowić. Te grosze, które się
wyda na zakup zaoszczędzi się na innych po­
karmach, gdyż Sanator zastępuje codzienne

pożywienie w 50 procent.

Działalność firmy Jkarbopol”
Najnowocześniejsze urządzenia dla przeładunku węgla

w porcie gdgdskia) - Sialu wzrost eksportu
Do rzędu przodujących w porcie gdyńskim

przedsiębiorstw przeładunkowych należy bez­
sprzecznie firma ,,SkarbopoV, własność kopalń
skarbowych f,Skarbofermu'* na Górnym Śląsku,
dokonywująca przeładunku węgla tych kopalń,
przeznaczonego na eksport drogą morską.

Firma ,,Skarbopol" powołana została do ży­
cia w r- 1925 w Gdańsku, gdzie początkowo ze-

środkowany był caly eksport morski węgla pol­
skiego, od r. 1930 jednak punkt ciężkości jej
pracy zaczął stopniowo przesuwać się do Gdy­
ni, gdzie zainstalowano imponujące urządzenia

przeładowcze, wybudowane na podstawie n aj­
nowocześniejszych planów technicznych.

W chwili obecnej firma posiada najlepsze
i najsprawniej działające w Gdyni urządzenia
dla przeładunku węglowego.

Urządzenie to którego budowa pochłonęła

znaczne sumy, składa się z dwóch zasadniczych
części: wywrotnicy wagonowej, skonstruowanej
na podstawie opatentowanych planów inżyniera
polskiego Wilinka z Grudziądza, podnoszącej
całe wagony z węglem i przewracające je do

góry dnem, oraz dwóch taśm transportowych,
przenoszących węgiel ze zbiornika przy wywrót
nicy na sam dól ładowni danego statku. Zdol­
ność przeładunkowa urządzenia jest bardzo wy

soka: wynosi ona do 600 ton na godzinę, czyli
1 wagon trzydziesto tonowy w ciągu 3 minut.

Urządzenie przeładunkowe wraz z budyn­
kiem administracyjnym firmy zajm uje obszar

60 tys. mtr- kw. na nabrzeżu duńskiem oraz

specjalnie dobudowanem molo ,,Skarbopolu".
Posiadante własnego mola umożliwia jedno­
cześnie ładowanie dwóch statków.

Powyżej opisane udoskonalenia w dziedzi-

nie technicznej wpływają oczywiście w sposób
wysoce korzystny na bilans eksportowy kopalń
,+jkarbofermu". Mimo zlej konjunktury na ryn­
kach węglowych zagranicą, która spowodowała
ogólne skurczenie się eksportu węgla polskie­
go drogą morską, obró(t przeładunkowy ,,Skar-

bopolu" wykazuje nadal tendencję zwyżkową,
sięgając w r. 1931 cyfry 1576 tysięcy ton, a w

r. 1932 - 1576 tys. ton. Z tej ostatniej cyfry
68% przeładowano w Gdyni, a 32% w Gdań­
sku, podczas gdy jeszcze w r. 1930 w Gdańsku

przeładowywano 70*!*, a w Gdyni tylko 30*/*.

Odwrócenie się tego stosunku świadczy ró(w­
nież wymownie o doskonałości technicznej urzą­
dzenia gdyńskiego. ,

W chwili obecnej ,,Skarbopor* pod wzglę­
dem ilości przeładowywanego węgla stoi w Gdy
ni na drągiem miejsca (po koncernie ,,Robur"),
w ogólnym p-rzeładunku węglowym portu gdyń­
skiego zaś partycypuje w 23,62 proc. W r. 1932

,,Skarbopor przeładował w Gdyni 1-057 tysię­
cy ton węgla, w przyszłości zaś cyfra ta ma

być podniesiona do 1,200 tys, ton.

Zaznaczyć należy na zakończenie, że wobec

panującej na rynkach węglowych walki koakń

rencyjnej, kwestja racjonalnej organizacji
czynności przeładunkowych w portach odgrywa
pierwszorzędne znaczenie- Dlatego właśnie no­
woczesne urządzenia przeładunkowe ,,Skarbo-

polu" w Gdyni zwracają na siebie specjalną u-

wagę: z jednej strony obniżają one koszt prze­
ładunku, z drugiej zaś podając węęgiel na sa­
mo dno statku, zapobiegają jego kruszeniu się
i stratom, jakie z tego powstają- Na czele fir­
my stoi p- inż. Mirosław Laurecki, zamianowa­
ny ostatnio, wicekonsulem honorowym Republi­
ki Łotewskiej.

Nowotitsee urządzenia
w Inowrocławia

2ród;a solassleowe

Zdrojowiska polskie dokładają wszelkich

starań, aby udostępnić pobyt w nich szerszym

rzeszom publiczności i jaknajbardziej ulepszyć
warunki kuracyjno-lecznicze, Do nowoczesnych
urządzeń zdrojowych w Inowrocławiu przyby­
wa w tym roku nowe źródło solankowo-pitae.
Źródło to polecane przez iekarey przy choro­
bach przemiany materji, artretyźmie, choro­
bach kobiecych, anemji, górnych dróg odde­
chowych będzie niewątpliwie dodatniem uzu­
pełnieniem w charakterze kuracji inowrocław­
skich.

Pawilon wód mineralnych 6kupi dokoła

siebie większość kuracjuszy,. koncentrującą się

dawniej dokoła kąpieli solankowych i boro­
winowych, wodolecznictwa iw ziewalni. Nowo­
ścią są wprowadzone w Inowrocławiu kuracje
ryczałtowa. W tym roku prowadzi kurs djetety
czny dla właścicielek pensjonatów i pań z mia

sta. Warunki kuracyjne są doskonałe w tem

zachodnio polskiem zdrojowisku,
s s *

Les stations thermales polonaises a'ćpargn-
ent aucun ćffort en vue de mettre plus k la

portće du public le eejour dans leurs ćtablisee-

meats et de perfectionner leurs conditions

curatives et mćdicales Cette annee une nou-

velle source salinę potable va complćter les

installations modernes de la statdon thermaie

d'Inowrocław. Cette cure est recommandee

par ia medecine, dans les cas d'artrćthisme, de

maladie de femmes, d'anćmie, de maladie des

organes de respiration et incontes tablement

completera heureusement le rćgime curatif

d'Inowro-cław.

Le PaviIlon des eaux minerales concen-

trera actueUement la majoritć des hótes, qui
jusqu'ń ce jour se groupaient autours des óta-

blissments des bains salins et de boue,.des
ćtablissem ents hydrothćrapiques.

Comme n-ouveautć A Inowrocław nous no-

tons l'introduction des cures a prix fixe, ainsi

que ł'organisation d'un cours dićtćtiquc pour

les propnćtairee de pensioos et les personnes

privćes
Les conditions de traitement dans cette

station thermaie de la Pologne occidenta^e sont

excellenie*

Tout le materiel concernant VEstonie
et la Lettonie a ete rassemble et redige
par notre delegue special M. le redac*

teur NICOLAS ARCISZEWSKI.

Caly maierjal estońsko *łotewski ze*
bral i opracował nasz specjalny wyi
stannik p. redaktor MIKOŁAJ ARCh

SZEWSKI, .



Rokowania Handlowe
ISSeisslso-asSeBsalecBiis:

Jak donoszą z Kowna, rokowania handlo­
we ljtewsko-niemieckie rozpoczną się w Berli­
nie a następnie będą kontynuowane w Kownie.

Litewskie kola miarodajne nadają nadchodzą­
cym rokowaniom z Niemcami wielkie znaczenie,

gdyż, będą one pierwszcm urzędowem sp otka­
niem między Litwą a Niemcami hitlerowskiemu

Jak przypuszczają, zmiana kursu politycznego
w Niemczech wpłynie na układy w tym sensie,
'że strona niemiecka będzie walczyła o wyjed­
nanie ustępstw politycznych. ^

kosztowna uprzeisncrói
Jak donosi prasa szwedzka, zarząd kolei

szwedzkich ud zielił angielski'm Sirmom zamó­
wienia na dostawę 110 tysięcy ton węgla. Z ilo­
ści tej 80 tysięcy ton uzyskały większe angiel­
skie firmy eksportowe, które ze swej stro-ny po­
czyniły zamówienia u s-zwedzkiego zarządu la­
sów na 24 tysiące słandartów kopalniaków. Na

pozostałą część zamówień nie zostały poczy­
nione dotychczas ze strony angielskiej żadne

wzajemne zamówienia- Szczegóły porozumienia
nie są bliżej znane, jednakże prasa szwedzka

twierdza, iż przywóz węgla polskiego wypadł­
by taniej, niż przy węglu angielskim o 1 - 11lt

szyi- na toni* tej samej jakości. Nowa umowa;

kolei szwedzkich stanowi kosztowną uprzejmość
ze strony Szwecji. j

Puder, Mydło, Krem

BEBE
SZOFMAŃA

od lat przeszło 30

w służbie dziecka.

KabelPolski
w Bydgoszczy

,,Kabel Polski'* S. A . a Bydgoszcz
possede dans ses ustne* les sectiono suivaa-

tes: laminoirs de cuivres, sectiona de produc-
tion de cables a haute et ń basse tenion, de

cables tćlćphoniąues d'isolation de caoutchouc,
de fila ćlectriąues, de cables eervant aui 'n-

stailations militaires, de cables d'autos et

d'aviona, laboratoires a haute et ń baase ten-

sion pour essais et ezpćriences, section de

montage. Outre ces sectdons speciales, les

Usines du ,Kabel Polski" S. A. ń Bydgoszcz
produisent toutes espóces de cables utilisćs

dans les diffćrents dumaines de 1’industri*

rniniere, des cables employes dans la construc-

tion des navixes et dans la marinę, aśnsi que

des cables telćphoniques pour Communica­
tions internationalea d' apres le brevet de :a

Standard Electric Corporation.
Le Capital du ,,Kabel Polski" S. A . ń Byd­

goszcz est de 5 millions de zlotys dont las

ÓO% sont en possessiion de la Societe Anonyme
,,Siła i Światło" a Varsovie. Les usines du

,,Kabel Polski" sont en contact fixe avec les

maisons: Felten et Guilłaume ń Vienne et Bu-

dapest et Fr. Krizik a Prague et Podmokłe

(Tchćcolsovaquie).
Le Comite directeur du ,,Kabel Polski" esl

represente par le Directeur Ing, Thadęe Gay-
czak le Directeur Ing. Fćlicien Karśnicki et łe

fondć de pouvoir M, Miecislae Tomibiński. Le

Directeur technique est M. l'ing. Gustave Ber-

naczek.
* s *

Fabryka Kabel Polski w Bydgoszczy zało­
żoną została w r. 1920 z ini-cjatywy Banku

Związku Spółek Zarobkowych oraz p. inż.

Rolbiesklego. Rozpoczęcie produkcji nastąpiło
z %viosną 1923 r. jednakże już w lutym 1927 r i

pożar zniszczył kompletnie wszystkie zabudo­
wan-ia fabryczne. Bez względu na wiel-kie stra­
ty przystąpiono do natychmiastowej odbu-do­
wy z całą energią, dzięki czemu częściowo już
w październiku 1927 r. w całości w lutym 1928

r. podjęto produkcję na nowo w rozmiarach o

wiele większych jak dotychczas Fabryka ,,Ka­
bel Polsk.' posiada następujące oddziały pro­
duk cji:

1) Ciągamie miedzi z urządzeniami do

przeciągania drutów, piece do wyżarzania mie­
dzi, urządzenia do cynowania.

2) Oddział fabrykacji kabli prądu silnego
wykonuje kable ziemne do niskiego napięcia 1

wysokiego napięcia do 60 tysięcy voltów na­
pięcia roboczego, w izolacji papierowej, obolo-

wione i opancerzone.

3) Oddział kabli telefonicznych, produkują­
cy kable telefoniczne do central miastowych,
kable dalekosiężne telefoniczne, kable telegra­

ficzne i sygnałowe.
4) Oddział gumowy produkujący przewody

w izolacji gumowej, wszelkiego typu.

5) Oddział produkujący masy i taśmy izo­
lacyjne.

6) Oddział wyrobu przewodników do insta­
lacji siły i światła, kabelki wojskowe i t. p . sa­
mochodowe i lotnicze.

7) Laboratorja wysokiego napięcia dla prób
na przebicie do 150 tysięcy voltów oraz labo­
ratorja prądów słabych do wykonywania po­
miarów i doświadczeń w zakresie fabrykacji
kabli telefonicznych.

8) Dziel montażowy dla układania i mon­
taży sieci kablowych prądu silnego wysokiego
i niskiego napięcia oraz kabli telefonicznych i

sygnalizacyjnych.

Fabryka oprócz pr-zewodów izolowanych i

napowietrznych prądu silnego wykonuje spe­
cjalne kable oponowe do celów górniczych ja­
ko kable do wrębiarek elektrycznych w kopal­
niac-h węgla, własnego typu, kable okrętowe 1

morskie. Znaczną część produkcji stanowią ka­
ble telefoniczne dalekosiężne, służące do po­
łączeń central telefonicznych, międzymiasto­
wych według patentu Standard Electric Cor­

poration.
Kapitał zakładowy wynosi 5.000.000 zl. z

czego przeszło 60% znajduje się w ręku Spół­
ki Akcyjnej ,,Siła i Światło" w Warszawie.

Fabryka ,,Kabel Polski" współpracuje t

najpoważniejszymi koncernami i fabrykami ka-

blowemi zagranicą, a mianowicie z firmami

Felten * Guilleaume w Wiedniu (i Budapesz­
cie) oraz fabryką czeską Fr. Krizik, w Pradze

i Podmokłem, przez wzajemną wymianę do­
świadczeń i patentów w zakresie fabrykacji.

Zarząd Spółki Akcyjnej ,,Kabel Polski" sta­
nowią: dytektor inż. Tadeusz Gayczak i dy­
rektor inż. Felicjan Karśnicki, prokurent Mie­
czysław Tombiński.

Fabryka zatrudniała w czasie pełnej pracy

ponad 500 robotników. Kierownikiem fabryki
jest dyr. inż. Gustaw Bemaczek.

ZaZstad E^czpieczefi
DfzaiCEHnifCii w Poznaniu

z Oddziałem w Toruniu

Do następnej 27 Loterji

Państw, proszą nabyć

szczęśliwej ik.oIsak;tura;e

Pawet BHiert
i Toruń, Nowom. Rvriak

Roz-porządzeniem Prezydenta R- P. 27. 10-

1932 r. zostały połączone prawnopubliczne za­
kłady, Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń
w Toruniu i Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe
w Poznani-u w jeden zakład prawno-pubiiczny,
działający na obydrwa województwa p. n . Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu z

Oddziałem w Toruniu.

Zakład przejął wszelkie prawa i obowiązki

poprzednich i-nstyiucyj, wobec czego tak Zak­
ład Ubezpieczeń Wzajem nych jak i ubezpiecze­
ni są związani umow'ami ubezpieczeń, zawarte-

mi z b. Pomorskiem Stowarzyszeniem Ubezpie
czeń w Toru-niu i b. Krajowem Ubezpieczeniem
Ogniowem w Poznaniu.

Nowy Zakład nie jest obo%viązaay do przy-
| jęcia wypowiedzenia umów ubezpieczeniowych,

o ile wypowiedzenie to jako przyczynę podaje
dokonaną fuzję wyżej wym-ienionych Zakładów-

Ponadto nadmienić należy, że dokonana fuzja
nie zmieniła w niczeni sytuacji prawnej, ponie­
waż nowy Zakład jak i poprzednie instytucje
(Pom. Stow. Ubezip. i Krajowe Ubezp- Ogn.)

. jest zakła-dem publicznym, opartym na wzajem­
ności Powodem wypowiedzenia nie może być

. I *l

również zniesienie gwarancji Pomorskiego Kra­
jowego Związku Komunalnego, ponieważ roz­
porządzenie Prezydenta z dnia 24* 10- 1932 r.,

k-tóre w ustępie 'l art* 2 znosi tę gwarancję, w

us-tępie 1 tego artykułu podkreśla wyraźnie, że

Zakład Ubezpieczeń W-zajemnych w Poznaniu

wszedł, jak to wyżej nadmieniliśmy we wszyst
kie prawa i obowiązki zakładów połączonych.
Z przepisu tego wynika, że rozporządzenie to

ma charakter ustawy i nie zezwala na jed-no­
st-ronne przedterminowe wypowiedzenie umów

ubezpieczeniowych.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w najbliż­
szym czasie w myśl wskazań swego sta-tutu po­
piera dodatnio akcję przeciwpożarową przez sub

wencjonowa-nie straży pożarnych i ściśle ws(pół­
pracuje z organizacjami rolniczemi, tudzież o-

pracowuje zoiiżkę dotychczas stosowanych sta­
wek taryfowych. Rolnicy wo-jewództwa pomor­
skiego i poznańskiego z uwagi na dogodne wa­
runki, jakie znajdą w Zakładzie Ubezpieczeń
Wza-jeamych wi-ni w dobrze zrozumiałym in­
teresie własnym ubezpieczać swe mienia w

I wsnom-nianei In-stvtucii*

l ołówkiem w reku
Żyj x ołówkiem w ręku - jest dziś hasłem

dnia Im skrupulatniej stosują się rządy i spo­
łeczeństwa do tej zasady, tem skuteczniej wal-

ceą a kryzysem gospodarczym
I my, naogół naród rozrzutny, zmuszeni ie

steśiny zacisnąć pasa i czekać z ochotą życia
ponad stan, lepszych czasów.

Są jednak takie wyjątki, których koniecz­
ność ta lalt-gdyby nie tknęła. Jakieś dziewi­
cze wyjątki.

Takim wyjątkiem jest tytoń. Podczas gdy
w każdej dziedzinie przemysłu najkapitalniej
szem zagadnieniem jest rozszerzenie wewnętrz­
nego rynku zbytu (wobec c-oraz to malejącego
eksportu), w dziedzinie tytoniowej jakgdyby
nikt się o to nie troszczy Ba nawet instytucje
państwowe, banki, urzędy, najspokojniej zawie-i

szają tabiiceki z napisami: palenie wzbronio­
ne. Nie mówimy już o- teatrach, kinach i in-j
nych salach publicznych. Cóż to mówić o in­
stytucjach prywatnych, skoro instytucje pań­
stwowe, bezpośrednio zainteresowane w po-1
większeniu dochodu skarbu, dają takj przykład-

Gdybyśmy nie znali sytuacji, to patrząc na

te ty-siące tabliczek, zawołalibyśmy: W Polsce

musi się bardzo dobrze dziać, jeśj: można sobie

pozwolić na sztuczne kurczenie zbytu artyku­
łów monopolowych.

To się nazywa żyć bez ołówka Prędzej
czy póżniet będziemy musieli zdjąć te tablicz­
ki, które ponadto są krępującym olbrzymią
większość społeczeństwa, przeżytkiem .

Im prędzej, tem lepiej dla skarbu, a więcej
dla społeczeństwa.

NL L,-ski.
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KRONIKA
BYB(iOiZCZ

Knlendarziłk rsym.-feat.

Sobota Cyryla
Niedziela Józefa Obi.

— Dyżrr lekarza kolejowego. W niedzie­
lę, dnia 19 bm dyżuruje dr. Włodarczyk, ul

Poeuaóska 7: tel. 22-60

-- Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 19

bm. włącznie pełnią: Apteka Piastowska Pi-

Piastowski 49, tel. 6-82 i Apteka ood Orłem

Stary Rynek 1 tel. 98
— Muzeum Miejskie przy Starym Rvoku

im Marszałka Piłsudskiego otwarte c dzien­
nie od godz 10 do 16 w niedzie'ę św ;ta o-d

11 do 14 Obecnie w Muzeum wy6tawa zbmrc

wa obrazów art ma! Bolesława Lewaóskiego
z Bydgoszczy.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę, teatr czynny będzie tylko
po południu. O godz i ukaże się ostatni raz

w sezonie operetka Lecocą'a ,,Córka Pani An-

got" Ceny ir'ejsc minimalne od 10 do 99 gr.
Wieczorem przedstawienie zawieszone.

W niedzielę po południu o godz. 4 po ce­
nach zniżonych dawno nie grana rewja-cperet-
ka Benataky'ego ,J?od białym koniem" wysta­
wiona z całym pietyzmem, w doskonałej ob­
sadzie z p Justianem na czele licznego zespo­
łu

Wieczorem ku czci Imienin Marszałka Pił­
sudskiego przedstawienie reprezentacyjne —

,,Wieczór Fredrowski".

REPERiUAR KIM

Apollo: wspaniały podwój-..y program —

dramat z życia książąt rosyjskich cl. ,,Ostatni
rom ans" i szampańska farsa ot, Ulubienica

Wiednia". Ilustracja muzyczna — salonowa.

Początek o godz. 18 '5.

Bałtyk: pod'wójny program : ,,Krwawy
odwet" i ,,Król bokserów'*. W rolach głó­
wnych: Richard Arlen, Garrey Ccoper i

Richard Dix. Początek o godz. 5 .

Krirfai: dziś, o godz 17, jutro w niedzie­
lę o godz. 15 i w poniedziałek o godz. 17

poraź ostatni arcydzieło, egzotyczny obraz

pt. ,,Człowiek-małpa". W sobotę wieczo­
rem premjera potężnego dramatu, opraco­
wanego według autentycznych rękopisów
pt. ,,Rasputin" z Conradem Veidt*em w roli

tytułowej. Dźwiękowiec ten me ma nic

wspólnego z filmami niememi o identycz­
nym tytule. Ponadto tygodnik Foxa, który
przynosi szereg aktualności, m. in. zdjęcia
z płonącego Reichstagu.

Marysieńka: ,,Ogród Allaha" i ,,Kawalero­
wie Dziikego Zachodu".

Nowości: film wojenny pt. ,,Generał Gzeng".
Rewja: ,Odwieczna pieśń” i rewja.
Wojskowe: w niedzielę poraź ostatni No­

ce bezsenne — noce szalone". Ponadto nad­
program. Początek o godz. 15, 17, 19 i 21.

ZmSaęfa
- Polski Zbór Ewangelicki. W sobotę 18

bm. o godz. 9 odbędzie się uroczyste nabo

żeńsiwo z okazji Imienin Pierwszego M arszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego w kościele przy

ul Poznańskiej 25.

- Zarząd Związku P racy Obywatelskiej
Kobiet zrzeszenie powiatowe w Bydgoszczy,
podaje do wiadomości że uroczysta akadenua

z okazji Imienin I. Marszałka Polski Józeta

Piłsudskiego, odbędzie się w przedszkolach
Związku dnia 18 bm. o godz. 14,30 na Małych
Barlłodzieiach; referat wygłosi p. Garbiczowa

Dnia 19 bm o godz. 15 na Rupienicy referat

wygłosi p. Targońska.
- Nabożeństwa w kośeie'e garnizonowym.

Ze względu na wojskowe uroczystości, w nie*

dzielę, 19 bm, odbędą się w kościele garnizo
nowym tylko dwie msze św., t. j. o godz. 8 30

i 9.15
- Baczność Reemigranci i Optanci! Zebra*

nie miesięczne Związku Reemigrantów i Op
tantów Koła Bydgoszcz odbędzie się w nie*

dzielę, 19 bm. o godz 14 w lokalu p. Mellera,

plac Piastowski 17. Na porządku dziennym
ważne sprawy* oraz założenie Kółka Miodzie*

ży.

IWyiiiaciB zbiornika

acefglcnowego
maślanki w ParowtryownS

a w Cb\Warsz'tatachEioief.

W wczorajszem wydaniu ,,Dnia" podaliśmy
smutną wiadomość o eksplozji aparatu acetyle­
nowego, z powodu której dwaj ślusarze kolejo
wi, śp. Przybyliński i Bakalarz pęnieślj śmierć.

Jak się okazuje, wypadek ten zdarzył się na

terenie Parowozowni I kl należącej do oddzia­
łu mechanicznego, — a niie w Głów-nych Warsz

tatach Kolejowych.

Program nrw igstoid imienłnowuch
SfiB czci Plaarszalfisa Józefa Piłsudskiego

Sobota, dnia 18 bm. - o godz. 17 Uroczysta
Akademja w Resursie Kupieckiej, zorganizowa­
na staraniem Sekcji Pracy Społecznej przy Ra­
dzie Grodzkiej BBWR, Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet Rodziny Wojskowej, Przyspo­
sobienia Wojskowego Kobiet, Rodzin Policyj­
nych na miasto i powiat oraz Polskiego Białego
Krzyża.

O godz- IS — Capstrzyk garnizonu wojskowe
go i organizacyj PW. Przegląd wojsk i przemó­
wienie p. gen- Thommee na Rynku im. Marsz.

Piłsudskiego.
O godz. 20 — Uroczysta Akademja Związku

Strzeleckiego w sali ,,Pod Lwem" przy ul. Mar

szałka Focha.

O godz. 20 — Uroczysta Akademja w ,,Ogni
sku Kolejowem" przy ulicy Zygm. Augusta u-

rządzona staraniem Kol. Kó( BBWR, wraz z

KPW.

O godz- 22 — Raut Zw. Leg- Polskich w sa­

lonach Szkoły Podchorążych. W stęp 3 zł. za

zaproszeniami.
Niedziela dnia 19 bm-: — O godz. 6 Pobudka

O godz- 9 - Solenna Msza św. w Farze; -

O godz. 10 — Defilada wojska j organiza­
cyj PW na Placu Wolności;

O godz. 12,45 - Wielka Akademja w Tea­
trze Miejskim. W stęp bezpłatny.

O godz. 16 —* Akademja Związku Strzelec­
kiego na Jachcicach, w sal; p. Orczykowskiego

O godz. 16 — Akademja Związku Strzelec­
kiego na Zimnych Wodach, w szkole powszech
nej przy ulicy Toruńskiej 272*

O godz. 17 — Akademja Związku Strzelec­
kiego na Miedzyniu, na Prądach;

O godz. 17 - Uroczysta Akademja w sali

^Strzelnicy" przy ulicy Toruńskiej, urządzona
z inicjatywy Rady Grodzkiej BBWR. Wstęp
bezpłatny;

O godz. 20 — Przedstawienie reprezenta­
cyjne w Teatrze Miejskim.

Wiec proteśiacgtnu w miasteczku
nad Notecią

Z inicjatywy miejscowego Kola Związku O-

brony Kresów Zachodnich odbył się w Miaste­
czku wielki wiec protestacyjny, przeciwko an­
typolskim wystąpieniom kanclerza Rzeszy —

Hitlera. W wiecu, który miał charakter potęż­
nej m anifestacji narodowej wzięło udział zgórą
500 osób, reprezentujących wszystkie sfery spo­
łeczeństwa, bez różnicy poglądów i przekonań
politycznych.

Wiec zagaił prezes Koła ZOKZ p. W alenty
Miłaczewski, który w krótkich, lecz mocnych
słowach scharakteryzował niecną propagandę i

polakożercze ataki niemieckiego męża stanu, —

ślubując imieniem tamt- społeczeństwa stałą go

towość do obrony naszych granic w niezłomnej

wierze, iż Naród który jest wolny, wolności

swej bronić będzie do ostatniej kropli krwi i

na zew Wodza Narodu stanie jak jeden mąż w

karnym szeregu.

Z kolei p. Cichy przedstawił zebranym dzieje
Pomorza, podkreślając nasze historyczne prawa

do tej odwiecznie polskiej ziemicy, jak również

do polskiego Bałtyku.
Na zakończenie prezes Miłaczewski odczytał

rezolucję protestującą przeciw ostatnim wystą

pieniom Hitlera i zape-wniającą o niezłomnej
gotowości obrony wolności Pomorza którą zgro

madzeni jednogłośnie uchwalili-

Odśpiewaniem Roty wiec zakończono.

W poszukiwaniu za prochem
znaleziono węgiel

Pfzgp aieh dopomOd nolicłl (io zithwłdowanla szafki
,,szczEirOw kolelowycla**

W pierwszych dniach b- tygodnia, obsługa
techniczna jednego z pociągów towarowych, —

przejeżdżającego nocą przez linie Bydgoszcz—
Kotomierz, zauważyła na torze kolejowym, w

niewielkich odstępach trzy skrzynie. W związ­
ku z tem spostrzeżeniem zbadano na jednej z

dalszych stacyi poprzednio przepuszczony po­
ciąg gdzie stwierdzono iż z wagonu skradziono

3 skrzynki prochu myśliwskiego. Nie ulegało
najmniejszej wątpliwości, iż kradzieży dokonali

sprawcy w czasie biegu pociągu.
Wzdłuż toru kolejowego wyruszył natych­

miast w stronę Bydgoszczy patrol policyjny i

kolejowy, który w pobliżu określonego przez

kolejarzy miejsca, tj. w odległości około 2,5
km. od stacji, znalazł na torze- . węgiel- J ak się
niebawem okazało, w międzyczasie okradziony

został drag; Poc'Ąg tym razem węglowy z któ­
rego nieznani sprawcy zrzucili około 25 ctr.

węgla.

Przy poszukiwaniu sprawców, policja posu­
wając się za śladami — znalazła w lesie owe

3 skrzynie z prochem. W wyniku dalszych do­
chodzeń ujęto kilku złodziei węglowych, two­
rzących zgraną szajkę ,,szczurów kolejowych".
Wszystkich odstawiono do dyspozycji sędziego
śledczego w Bydgoszczy- Nazwisk ujętych, ze

względu na toczące się śledztwo narazie podać
nie możemy.

Pierwiastkowe dochodzenia ustaliły jednak,
iż przytrzym ani złodzieje nie dokonali kradzie­
ży skrzyń z prochem, a ograbili jedynie pociąg
węglowy, idący później. Sprawców pierwszej
kradzieży poszukuje policja w dalszym ciągu

Maślane ,,rakowi m m pracp...
Śmiele włamanie filo nofargafn dr. Tiiprowicza

Wczorajszej nocy włamali się do biura ad­
wokata i notariusza dr- Typrowicza przy ulicy
Mostowej 6 (obok lokalu Redakcji .,Dnia Byd­
goskiego") nieznani sprawcy. którzy otworzy­
wszy sobie wejściowe i wewnętrzne drzwi za

pomocą podrobionych kluczy, wzgl- wytrychów
splądrowali wszystkie ubikacje biurowe. Ponad

to śmiali włamywacze rozpruli tzw. ,,rakiem"

znajdującą sie w ostatnim pokoju kasę ognio
trwałą, z której skradli 200 zl gotówki oraz

kilka akcyj Banku Polskiego ; dolarówek.

Włamywacze musieli Operować w notarjacie
czas dłuższy, jednak uczynili to tak ostrożnie,
iż nie wzbudzili podejrzenia stróża, pilnujące
go zwykle głównego wejścia domu przy ulicy
Grodzkiej- Po dokonaniu swego dzieła, spraw­
cy uszli przez nikogo nie spostrzeżeni.

Powiadomiona o włamaniu policja wszczęła

energiczne śledztwo, które niewątpliwie dopro­
wadzi do ujęcia bezczelnych sprawców, grasu­
jących od pewnego czasu po Bydgoszczy zbyt
śmiało-

STANISŁAW KOŁAKOWSKI

prezes Kół robołn. BBWR.

w Bydgoszczy-

Jtilms% ałfiowif
Imienin Twych dziś świącim dzień
Marszalku Polski Wolnej,
Kochany Wodzu nasz,

Rozpromień dziś Swą twarz,

Po pracy tak mozolnej -

Niech smutek z niej uleci w cień-

Hetmanie! nie marszcz srogich brwi

I nie chmurz Swego czoła,
A spojrzyj wzrokiem w' dat,

Tym wzrokiem — co jak stal,

Przebija dookoła.

Niech promień słońca dziś w nim tkwi-

Przy Tobie stoi zwarty blok,.

Ojczyźnie wiernych grona

Polskiego ludu rdzeń, -

Byś dobył ducha zeń -

Powiększy sią wszak ono,

Wypleni zło i pierzchnie mrok.

Spokojny bądź o Matką swą.

Już świta jutrznia nowa,

Rozbłyśnie ona w krąg,
A dzieło Twoich rąk
Podejmie Polska zdrowa,
Pod przewodniczą Myślą Twą.

Niech brzmi Zygmunta stary dzwon

Nad Polską dziś radośnie.

Niech głosi ducha moc,

Co przetrwał straszną noc,

Ku nowej dążąc wiośnie

1 niech nie milknie jego wieszczy ton

Sehcfa winiarska
,.ffrzclcaMw Łafoiszpnic

W Łabiszynie (pow. szubiński), zauważyć
można w ostatnim czasie wzmożony ruch fta

polu przysposobienia wojskowego i wychowa­
nia fizycznego, a to dzięki inicjatywie 'wytraw­
nego organizatora p. burmistrza Żakowskiego.
W ślad za kołem Przyjaciół Związku Strzelec­
kiego powstała nowa placówka, mianowicie sek

cja wioślarska pod nazwą Strzelec W odny w

Łabiszynie.
Na zebraniu konstytucyjnem przystąpiło do

sekcji około 30 członków. Postanowiono na po

czątek zakupić 2 łodzie i to dwójkę na krótkie

i długie wiosła i czwórkę klepkową oraz wy­
budować własnem; siłami kilka kajaków- Zapra
wa zimowa znalazła się w wytrawnych rękach p.

plut Szwejkows-kiego, zaś wyszkolenie p rakty­
czne w doświadczonych rękach p- bosm ana

Uzarsłdego, który będzie zarazem uczył budo­
wy kajaków. Burmistrz p- Żakowski jako dłu­
goletni wioślarz regatowy (brał udział w rega­
tach o Mistrz- Polsk; od roku 1921 do 1928),
będzie umiał wychować dobry narybek wioślar­
ski na zdrowych i silnych a przedewszystkiem
zahartowanych w regatach obywateli.

Nicznanu calflisia
ziaitiaf chłopcu nog|ę

W dniu wczorajszym gdy grupka dzieci b a­
wiła się utartym w Bydgoszczy zwyczajem na

ulicy Kujawskiej, jeden z chłopców, 5 letni

Szczepan Idczak (Kujawska 62) najechany zo­
stał przez nieznanego cyklistę. Nieszczęśliwe
dziecko, uderzone silnie przedniem kołem ro­
weru, padło na jezdnię, doznając poza ogólnem
potłuczeniem złam ania nogi-

Sprawca nieszczęścia który przejeżdżał obok

dzieci nie uważał za stosowne ostrzec ich

dzwonkiem .

— Zbiegi on zresztą nierozpoznany
Zawezwana natychmiast karetka pogotowia

odstawiła chłopca do szpitala Djakonisek.
Kiedyż nareszcie cykliści nauczą się prawi­

dłowo jeździć i kiedy ulice naszego miasta

przestaną być ogródkami jordanowskiemi?

7.S09 .59 zl. sarzyniosłg
w laciyasńdnbrowohiepodaill(l

Psb rz*cz brzrotootfntyffia
Złożyli je: wojsko (15 pal.) 16,50 zł., u rzęd­

nicy państwowi 622,55 zł, urzędnicy i robot­
nicy komunalni 3.122,55 zł, nzeźnicy 2.865.59

zł, przedsiębiorstwa prywatne właścicie-e

387,47 zł, pracownicy 120 zł, szkoły 7.000,33

zł, cechy rzemieślnicze 308 zł, banki 76,41 zł,

o'soby prywatne 177,80 zl, towarzystwa 247 zł.

Razem złożono 7.809,59 zł.

Kwotę powyższą zużyto na trzydniówki d'a

bezrobotnych fizycznych, względnie na dwu-

dniówki dla bezrobotnych umysłowych.
Dziękujemy imieniem licznych rzesz bezro­

botnych jak najserdeczniej wszystkim szlachet­
nym ofiarodawcom i prosimy o nadsyłanie
dalszych składek do Komunalnej Kasy Osz­
czędności, ul. Jagiellońska (—) L. BaiCiszew­
ski, prezydent miasta Bydgoszczy i przewod­
niczący Miejskiego Komitetu do Spraw Bez­
robotnych.

X sa li stąclostiei

Sprawa przy drzwiach lam SfniUph
W dniu wczorajszym odpowiadał przed Są­

dem Okręgowym w Bydgoszczy 28 letni m alarz

pokojowy niejaki Władysław K- za przestęp­
stwo z art. 181 KK.

Otóż pan ten czując nieprzeparty wstręt

do pracy żyl sobie jak basza, każąc utrzy'my­
wać się przez żonę, którą barbarzyńskiemj spo­

sobami zmuszał do zarohkowama nierządem. —

Stan taki trwał przeszło rok aż wreszcie cala

sprawa wyszła na jaw i miły małżonek staną!

przed kratkami sądowemi-

W wyniku rozprawy, która toczyła się przy

drzwiach zamkniętych K- skazany został na 6
'

miesięcy bezwzględnego więzienia.

Zamiast rozwodu I roli więzienia
70 letni rolnik z Gościeradza powiat Byd

Joszez Ernestyn K. uprzykrzywszy sobie na st*

't lata błogosławiony stan małżeński zapragną

swobody i w tym celu wszczął starania o tuz

.vód. Pomaga! mu w tem domorosły adwoka

niejaki Jan K., który za fatygi procesowe otrz1

nał jako honorarjum weksel na sumę 1000 z!

W terminie płatności weksla, p. R . wyparł się
transakcji i sprawa oparła się o sąd.

Epilog tego imteresu był dla p. R . bardzo

smutny, albowiem za nieprawdziwe zeznania

Isąd skazał go na karę jednego roku więzienia
| którą ze względu na podeszły wiek oskarżone­

go zawieszono na 5 lat '
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Wielki przemysł l kolonie
francuskie na Targach Poznańskich

2-ga magistrala kolc(owa
Budowa linii Warszawa - Radom

Towar targowy łączono dawniej z wszel

kiego rodzaju nowościami technicznemi, galan
terją, konfekcją i drobnemi artykułami prze

mysłu metalow'ego. Wreszcie z całą dziedzi

ną przemysłu spożywczego i chemicznego. -

Wykluczano z Targów te wszystkie formy pro

dukcji, które z natury rzeczy wymagały wiel

kich kapitałów' i jako takie posiadały środki

W'łasne na reklamę indywidualną i dotarcie

do kupca, nie potrzebująo tańszej formy re

klamy zbiorowej oraz zbiorowych wysiłków
targowych, czynionych dla zrealizowania kon

taktu z kupcem.

Targi Poznańskie obecnie starają się corocz

nie o udział poszczególnych krajów zamor

skich, które na podstawie kompensacji, pie
liądze wydane na zakup artykułów przez sie

bie sprzedanych Polsce pozostawiają w kraju
w formie zakupców eksportowych artykułów
polskich. Ztego powodu stwarza się przemia
na pojęć i szereg większych jednostek produk
cyjnych ciężkiego przemysłu metalowego, wę

giowego i przetwórczego oraz przemysłu tek

stylnego i drzewnego zaczyna interesować się
coraz bardziej Targami Pozaańskiemi. Wy
syłano przedstawicieli na Targi, którzy zapra

szali poważne reprezentacje kolonialne do

zwiedzenia danych fabryk czy przedsiębiorstw
lecz to nie wystarczałoo, albowiem zwykłą
odpowiedzią komisarzy kolonjalnych było, że

pragną na Targach ujrzeć całokształt produk
cji, której kompensatę handlową mogą polecić
swym rządom, władzom lokalnym i większym
korporacjom gospodarczym i że na to są Targ-
by zaoszczędzić im rozjazdów po całym
kraju.

Arystokraci angielscy
aa wysławić rokAfck

rfczaycla
Pisma angielskie donoszą., ie książę Walji

jest zapamiętałym zwolennikiem ręcznych ro

botek domowych. Nauczycielką jego była kró

iowa - matka, która młodszego syna, księcia

Jerzego, również zachęciła do tej pracy. Ksią
żę Jerzy upodobał sobie natomiast rob ty
szydełkowe. Niektórzy panowie Anglji dla

rozrywki zajmują się haftem. Hrabia Heer-

wood, szwagier księcia W alji, baron Heins-

dorf, jeden z największych magnatów węglo­
wych Anglji, hrabia Enismoor i lord Carme.

inei, wszyscy uprawiają sztukę haftu. Lord

Heimswood, jeden z najenergiczniejszych prze

mysłowców i gorliwy prześladowca liberalnej
partji, operuje szydełkiem nie gorzej od za­
wodowej rękodzielniozki. Można go spotkać
z robótką w ręku nawet w wagonie kolejo­
wym. Hrabia Heerwo 'd haftuje tak pięknie,
że niejedna kobieta mogłaby mu pozazdro­
ścić, a lord Enismoor doszedł w robotach szy

dełkowych do takiej wprawy że prace jego
odznaczone zostały na jednej z wystaw rcbót

ręcznych.

W roku bieżącym 'w Targach Poznańskich

weźmie udział szereg krajów i kolonij poraź
pierwszy. Przychodzą one ściśle w ramach

kompensacyjnych form handlowych. Komisa

rze i przedstawiciele 16 kolonij francuskich nie

bedą rozjeżdżali po całej Polsce, gdyż pragną

na Targach zadzierzgnąć te stosunki, ujrzeć
te cyfry produkcji i mieć dostęp do tych
przykładów, wzorów i próbek polskiej wy

twórczości, jakie będą mogli zalecić swym

mocodawcom do zakupu kompensacyjnego. —

Cały przemysł polski winien przeto być re

prezentowany na tegorocznych Targach. -

70 miljonowy bowiem rynek mieszkańców,

którzy zaludniają kolonje francuskie otwiera

przed polskim eksportem szerokie możliwości.

W związku z przypadającemi w roku bie*

żącym uroczystościami 25*lecia Związku Strze

leckiego wraz ze zbliżającemi się imieninam:

twórcy mchu strzeleckiego w Polsce Marszal

ka Piłsudskiego, naczelne władze ,,Strzelca'* w

osobach prezesa zarządu głównego mec. Fran*

ciszka Paschałskiego i komendanta głównego
ppłk. dypl. Władysława Rusina wydały do

strzelców następującą odezwę.
— Obywatele! 25 lat mija w bieżącym ro

ku od chwili założenia przez Komendanta Jó

zefa Piłsudskiego pierwszych oddziałów Zwiąż
ku Strzeleckiego, które w myśl wskazań swe

go Wodza miały nieść w bierne wówczas spo*
łeczeństwo polskie hasło walki o niepodległość
z bronią w ręku. Mozolną drogą wykuwał
Związek Strzelecki w czasach przedwojennych
Czyn Zbrojny Narodu, a w czasie wojny ty*

siące naszych towarzyszy zaległo ofiarne pola

Linja kolejowa Warszawa—Radom, której
budowa już została rozpoczęta, posiada pierw­
szorzędne znaczenie dla sprawy ulepszenia ko­
munikacji w państwie, skróci bowiem znacznie

odległość kolejową dzielącą stolicę od tak waż

nego ośrodka życia polskiego, jakim jest Kra­
ków-

Linja Warszawa—Radom stanowi część ma­
gistrali Warszawa—Kraków, na którą ma się

złożyć istniejąca już linja Radom—Kozłów i

odcinek Kozłów—Miechów—Kraków. Jak wia­
domo, tinja Kozłów—Kraków jest już w budo­
wie, dzięki czemu linja Warszawa—Radom sta­
ła się aktualną szybciej, aniżeli pierwotnie przy

puszczano.
Nowa linja zaspokoi potrzeby komunikacyj-

walki. wytyczając swojemi mogiłami granice
Rzeczypospolitej.

Gdy umilkły działa i zaczęła się praca nad

wzmocnieniem podwalin państwa — Komen*

'dant rzucił Narodowi Polskiemu hasło ,,Wy
ścigu pracy*'. Związek Strzelecki musi to ha*

sło wprowadzać w czyn, jak niegdyś wprowa

dzal w czyn hasło walki o Niepod'eglość.
My, spadkob ercy świetnej przeszłości Zw

Strzeleckiego stańmy, się godni naszych po*
przedników i w roku jubileuszowym uczcijmy
swego Wodza i swe 25*lecie zbiorowym wyści
giem pracy. Niech w tym wyścigu pracy nie

zbraknie żadnego członka i żadnego ogniwa
organizacyjnego, któreby nie dołożyło swej
cegiełki do żywego pomnika, jakim ma być wy

budowana w Warszawie Strzelnica Imienia

Marszałka Piłsudskiego — Pierwszego Komen

danta Głównego Związku Strzeleckiego.

ne rozleglej połaci kraju między Wisłą a kole­
ją Warszawa—Częstochowa—Ząbkowice, która

posiada dotychczas tylko rzadką sieć wąskoto­
rową, mimo, że teren ten jest ściśle związany
z Warszawą.

Limja W arszawa—Radom skróci połączenie
z Krakowem (w porównaniu z dotychczasową
drogą na Częstochowę) o 54 kilometry, a o 58

kilometrów drogę od Warszawy do radomskie­

go ośrodka przemysłowego.
Linja ta, której budowa rozpoczyna się z

dniem 19 marca da możność zatrudnienia rów­
nocześnie na całej trasie 3-000 robotników,

prócz tego pewna ilość bezrobotnych będzie za­
trudniona w przemyśle żelaznym wobec przewi­
dywanej budowy mostów na Pilicy, Rumiance i

innych. Nie trzeba dowodzić, że budowa nor­
malno-torowej linji kolejowej Warszawa Ra­
dom posiada duże znaczenie gospodarcze w

szczególności, że przyczyni się ona aktualnie

do złagodzenia bezrobocia w jednym z prze­
mysłowych okręgów-

Zaznaczyć należy że jest to jedna z szere­
gu robót publicznych, już rozplanowanych, a

dających możność zatrudnienia już w czerwcu

60,000 bezrobotnych- Rząd posiada odpowiednie
fundusze na wspomiane roboty i przyczyny fi­
nansowe nie mogą spowodować niespodziewa­
nego ich zawieszenia, lub czasowego przerwa­
nia prac-

Szwajcaria przestała
zarabiać

Ł^cz'Sfa Sisarcs-SCsw spasSa
W latach 1926 -

. 1929, szwajcarski prze*
mysł hotelarski święcił złote żniwo; turyści z

zagranicy walili ławą do Szwajoarji, przepeł
mali hotele i pensjonaty, zostawiając moc pie
niędzy w kraju gór i jezior. W 8000 hotelach

pracowało wówczas 65.000 osób, a skarb po*
bierał coroku 12 miljonów franków podatku
dochodowego od dobrze prosperujących zakla

dów hotelowych. Inwestowane w tej gałęzi
kapitały sięgały olbrzymiej sumy 2 miljardów
franków.

Od roku 1930 rozpoczyna się kryzys. Na*

pływ turystów zmniejsza się ooraz bardziej;
odbija się to przedewszystkiem na dochodach

kolei związkowych, które przewiozły o 3 mil

jony osób mniej niż w r. 1929; liczba tury*
stów spadła o 40 procent a w sezonie zimo*

wym 1932 roku nawet o 60 procent. Skarb

stracił też niemało, gdyż zamiast 12 miljonów
otrzymał tylko 9 miljonów wpływów podat
kowych.

Nawet bogaci oszczędzają teraz, a odczuwa

to w pierwszej linji przemysł hotelarski kraju,
przystosowanego do ciągnięcia zysków z frek

wencji turystycznej.

Ludnofć Hitfwn
Według danych statystycznych, ilość

mieszkańców Litwy (wraz z obszarem kłajpedz
kim) w początku lutego rb wynosiła 2.370.000

SfoBica Estonii

Potężne mury i bastjony Tallina pamiętają cza sy kawalerów mieczowych.

Wielka narodowa strzelnica
im. Plarszalka Piłsudskiego w Warszawie;

WILLIAM J. LOCKE

,,Pziifi Amos”
CHte comlng of Am^sl

Przedruk wzbroniony
— Czy kto słyszał o takiej bezczelności? ?—

rzekł Klaudjusz. — Doskonale pamiętam ananasa

z Cannes. Tego tylko nie rozumiem, dlaczego
Amos tak się na niego zawziął i dlaczego on się
zaparł swojej identyczności?

"

— Mój Horacy, więcej jest rzeczy w niebie
i na ziemi etc. — rzekła Dorota.

— Daj spokój — odparł Klaudjusz, którego
studja nad Szekspirem musiała przerwać wojna —

Nigdy w życiu nie nazywano mnie Horacym. —

Wybuchnął młodzieńczym śmiechem i trzepnął
mnie przyjacielsko po kolanie. — Ale hycel doje*
chał wujowi, co?

Jeżeli starszy człowiek nie umie śmiać się z mło*

dzieżą, to się już skończył i powinien odejść mię*
dzy duchy.

Ale wróćmy do Amosa, który w pościgu za

Garcią przebiegł galopem przez trzy galerje i wy*
padł na dziedziniec. Hamilton pędził za nim Zgro*
madzona publiczność miała sensację. Ma się rozu*

mieć, wszyscy pomyśleli, że to pościg za złodzie­
jem. Ramon Garcia wsiadał właśnie na Piccadilly
do taksówki. Amos i Hamilton wskoczyli do dru*

giej, żeby go gonić. N a nieszczęście na Piccadilly
jest wielki ruch i zresztą taka,wki są podobne do
siebie jak ziarnka grochu

Amos zjawił się w mojej pracowni bardzo

przygnębiony.
— Gdybym go nie nastraszył — rzekł — i u*

dał, że uwierzyłem jego łgarstwom, toby tak nie
uciekał. Poszedłbym za nim spokojnie, dopókibyś*
my się nie znaleźli w pustem miejscu... Aie nie

spocznę, dopóki mu nie wydrę tych listów.

Postarałem się nie okazać, że czułem sie mo*
ralnie jak najgorszy pies. Kompromitujące listy
znajdowały się jeszcze w posiadaniu szantażysty.
Ucieczka Nadji, jej meteoryczny przelot przez Can
nes i ponowne zniknięcie wiązały się z niefortun*

nym, choć napewno niewinnym epizodem, w któ*

rym odegrał rolę Garcia. I ja, głupi, puściłem go
wolno, tylko ze względów konwenansowych. Cho*
ciaź — czy mogłem postąpić inaczej? Mogłem co

najwyżej wytropić, gdzie mieszkał i pod jakiem
nazwiskiem, a potem wynająć prywatnego detek*

tywa i kazać mu zebrać wszystkie dane, dotyczą*
ce ptaszka. Ale toby się na nic nie przydało, bo
nie miałem przeciw niemu żadnych konkretnych
dowodów. A zresztą oskarżenie go o szantaż bez

wiedzy księżnej bylo nie do pomyślenia, Z drugiej
strony łotr okazał wielką trwogę przed Amosem
i jeżeli udało mu się uciec, to tylko dzięki nadzwy*
czajnemu sprytowi. A gdyby tak pójść do Nowego
Scotland Yardu i nie podając konkretnego oskar*

żenią, opowiedzieć ws? ko w zaufaniu, z prośbą,
żeby go wzięto na oko?

Nastała chwila długiego milczenia, wreszcie
Amos wyjął z ust fajkę i rzekł:

i - Chciałbym nakryć tego drania i rozorawić

się z nim raz na zawsze. Odrazu zobaczyłem, że

się mme boi, ale jest spryciarz i wystrychnął mnie
na dudka. — (To samo ja pomyślałem). Umknie
z Londynu, tak samo jak wtedy z Cannes. Nic to,
dogonię go choćby na końcu świata.

Wstyd mi się przyznać, ale w tej chwili za*

błysła mi myśl pozbycia się Amosa.

Czy w ciągu tych pięciu miesięcy potrafiłem
mu wskazać jaid cel życia? W7 Cannes nauczył się
tylko powierzchownycn form towarzyskich. Cel,
podsunięty przez biskupa Toma, odrzucił. W Lon*

dynie żył jałowo z dnia na dzień. Jak wobec tego
Wyglądała moja odpowiedzialność za niego wobec
c:enia Dorcas? Swoją drogą Amos miał świerną
myśl. Ścigając Garcię mógł odbyć nie jedną cie*

kawą podróż, a niema lepszej szkoły jak podróże.
W dodatku miał znakomitego mentora.

— Mój chłopcze — rzekłem — masz świetną
myśl.

Jak świetną, przekonałem się dopiero na trze*
ci dzień. Stosownie do powziętej decyzji udałem

się do Nowego Scotland Yardu i opowiedziałem
tam szczerze o tem, jak było z Garcią. Po dej rze*
nia moje okazały się usprawiedliwione. Ramon
Garcia był już pod nadzorem policji angielskiej
i to na żądanie kilku obcych rządów. Ponieważ je*
dnak nie można było niczego mu dowieść, oolicja
nie miała podstawy do pozbawienia go wolności

osobiste-j. Zatrzymał się w hotelu Charing Cross

pod nazwiskiem Don Miguela ^argas y Udostos.
Ale poprzedniego dnia rano odpłynął do Buenos

Aires.

(Ciąg dalszy nastąpić
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U W A fiA ! Wszelkie mniejsze wygrane
nie zamieszczone w poniższym wykazie należy
sprawdzić w najszczęśliwszej kolekturze ,,U-
śmiech Fortuny", Bydgoszcz, Pomorska 1, tel-

nr. 39- Tamże natychmiastowa wyplata wszel­
kich wygranych, względnie zamiana wygra­
nych losów na inne-

K t o wngrall
W dalszym ciągu losowania główniejsze wy

grane padły na następne numery:

15.000 zl n a n*ry: 30226 95652,
5.000 zl na n*ry: 15001 77645 1432054-.

2.000 zl na n*ry: 16869 18939 19657 28336

35108 763504- 80426 92975 96776 102202 1029374-

108018 114480 120980 125308 130774 130798

137578 139206 144221.

1.000 z l n a n*-ry: 4085 6662 130304- 13556

15548 155844- 19497 31950 33935 34539 39891

410974-46415 47322 50012 54696 552214- 62430

62737 67924 69434 73658 76754 79084 88289 91432

100995 102346 104496 115174 118282 1189024-

119286 124457 125646 126620 129662 130197

133192 133242 134877 138365 138637 141953

1440794- .

Sprawdzajcie swoie lośy w KoleKturze Szczęścia
- Rf IB?ASSkBY'GOSZC7
i- T Mm1WBot ulica Jaaiellońska 2

Ctópnienie V-ei klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główna

Wygrana 1000000 zł'padnie w ostatnim dniu ciaanienial

Strzelcu muszerufu...
Łąiek, pow- świecki- Z inicjatywy Kota BB

WR założo-no tutaj Zw. Strzelecki- W skład za­
rządu weszli ob.: Osiński prezes, Kupper wice­
prezes Lubik komendant, Ćhylewski sekretarz;
Glaza skarbnik, Frąckowiak ref. oświatowy. Od

drwili założenia Związek odczuwa-ł b rak włas­
nej świetlicy. Staraniem zarządu wynajęto więc
amblowaną salę na świetlicę, której uroczyste
otw arcie i poświęcenie odbyło się w niedzielę
dnia 12 lutego- Na uroczystość otwarcia przy­
były bratnie oddz- strzeleckie, oraz delegacje
kól BBWR z Wierzchów, Zdrojów, Trzebcin,
Sarniej — Góry, Śliwiczek i Osia i miejscowe
Tow- Pował- i Wojaków OK VIII- Uroczystość
zaszczycili swą obecnością ks- kapelan z Chełm

na, p. starosta Krawczyk, kpt. Gustowski, pre­
zes powiatowego ZS p. mec - Buczkowski, pre­
zes pow. Koła Przyjaciół Strzelca p- prof- Sad-

kiewicz z Swiecda-

WielHl pożar pod
Cbolnicaisai

W ub- poniedziałek o godz. 22 w zagrodzie
rolnika Hcnniga Konrada w Kłodawie pod

Chojnicami powstał pożar, który zniszczył dom

mieszkalny, chlew, stodołę i szopę z maszynami
i sprzętami ro-lniczerni Z żywego inwentarza

spalił się koń, 3 krowy, cielak, 6 świń 20 kur

oraz opalił się znacznie drugi koń. Szkodę o-

błicza Hennig na sumę 12000 zł- Spalone zabu

dowania byly ubezpieczone na sumę 6000 zł-

w Pom. Stów- Ubezp- w Toruniu. Żywy i mar­

twy inwentarz nie był ubezpieczony.

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że

pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez domowników poszko­
dowanego.

fczcw

— Walne zebranie Koła BBWR. Ostatnio

odbyło się walne zebranie Koła BBWR, na

którem dokonano wyboru nowego zarządu,
który ukonstytuował się następująco: p. in-sp.
Tarnowlcz — prezes, p. mec . Ćwikliński —

wiceprezes, p. por, rez. Wojtanowski -- se

kretarz, p. por. rez Główczewski — skarbnik,
pp. dr. Zwierzański, mec. Tomczyk, inż. Wą*
dolowski — członkowie zarządu; pp. dr. Smos

kowski, por. rez . Iwieki i Lech — członkowie

komisji rewizyjnej. W końcu zebrania uchwa

'ono rezolucję, protestującą przeciwko ostats

nim prow okacjom niemieckimi

la k ItU ii nas, a fali gdzieindziej ?
Przed niedawnym czasem szkoła niemiecka

w Mroczy pow Bydgoszcz urządziła d'a swych
pupilów zabawę kar-nawałową- Program tej
z- bawy obejmował; pow.trm e gości przez nau­
czycielkę, śpewy :dek-.am ace wykonane przez
dzieci miejscowych obywatel: niemieckich,
oraz odegranie 1 aktówk'i, pt ,,Jaś i Małgosia"

Obywatelstwo niemieckie --mieszkałe w

Mroczy, jakoteż okolicy, przybyło licznie na

tę imprezę szkolną, tak że klasa, w której od­
bywało się przedstawienie była zapełniona
do ostatniego miejsca Zabawo dziecinna udała

się wspaniale, a p. nauczycielka w chwili powi
tania gości wyraziła rado-c , i i dzieci niemie­
ckie mają możność popisywania się przed au­
dytor/urn w ojczystym (tj- niemieckim)'języku-

w m

Tak jest u nas — w Mroczy-.
Jak żyją nasi rodicy zagranicą niemiecką

ilustruje doskonale wiadomość, którą otrzym a­
liśmy od pewnego poważnego naszego czytelni­
ka zamies-zkałego za kordonem.

Otóż dnia 12 bm- w czasie wyborów gmin­
nych, oraz do sejmików powiatowych w Skicu

(Kietz) po stronie niemieckiej, — przybyła tam

w godzinach wieczornych ze Złotowa bojówka
hitlerowska w towarzystwie 3 ,,landjaegerów",
dopytując się o polskich nauczycieli. Bojó-wka
ta wpadła następnie do miejscowej szkoły pol­
skiej, gdzie poturbowała krwawo pałkami gu-

mowemi młodzież szkolną słuchającą najspokoj
niej audycji radjowej. Ogólnie mówią w Skicu,
iż napad bojówki hitlerowskiej był odwetem za

postawienie przez Polakó-w w Skicu własnej li­
sty wyborczej pod nazwą ,,Bauern und Arbęiter
verein". Po dokonaniu masakry, około 20 bo-

jówkarzy wsiadło do dwóch samochodów i odje
chało w kierunku Złtowa- ji

A jednak szczęście trzyma się stele tylko

kolektury,,U śm ie ch Fortuny"!
Dowiadujemy się, że w ósmym dniu ciągnienia klasy V*ej padły w tutejszej znanej
ze szczęścia k olekturze ,,U Smiech Fortuny” (Bydgoszcz, Pomorska i) wygrane:

'Z.lu 20.000 ne los nr. 28227
Zl. 10.000 na los nr. 58627

Rm: kła chce wygrać powinien nabyć los tylko w kolekturze ,,0śmiech Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska1

GNIEW

CZSfSZltfOWIf, p. C2tO*n8ce
— Koło opieki nad' dzieckiem . Z inicjały*

wy kie-r. szkoły odbyło się zebranie celem za*

łożenia Koła opieki na-d dzieckiem. N a człon

ków zapisało się 40 osób. Do zarządu wybra
no: Jana Piechowskiego prezeoem, Józefa Rze

pińsk'ego sekretarzem, Bolesława Hamerskie*

go skarbnikiem. Do Komisji rewizyjnej we*

szli; J. Kiedrowicz, M.Synakowa i M. Ku*

klińs-ka.

- Zebranie protestacyjne. Z inicjatywy
Koła BBWR. odbyło się zebranie protestacyj*-,
ne przeciwko zakusom niemieckim. Zebranie

uchwaliło rezolucję potępiającą prowokacje
niemieckie. \V rezolucji zebrani ślubują wier*

ność Polsce i gotowość bronienia Jej do ostat

niego tchu życia.

— Przygotowania do obchodu 19 maren. -

Dnia 6 bm. zaproszeni przez p. mjr. Sulika do

Kasyna Oficerski-ego przedstaw-iciele miejsco­
wych władz i społeczeństwa miasta Gniewu, na

wniosek p. majora stworzył; komitet mający na

celu uczczenie imienin M arszałka Piłsu-dskiego
W skład Komitetu weszli pp- Balzerówna, prof
Biernacka, Bo janowski, 'Chełm ecki, mec. Dere-

ziński, nacz. Goc. Górs-k; burmisf z Jabłoński

Janowski, ks- proboszcz Kurowski prof. Koz­
łowski Lewan-dow-ski ks. M otylewski, kpt. Mo­
dzelewski, 'dyr. M ałolepszy, Nowacki, Pozorski,
por- Sławiński mjr. Sulik ks. dr. Wierzchoww,

Widzgowsld. Komitet ustalił program uroczy­
stości w dniu 19 marca następująco: Dnia 18

marca wieczorem capstrzyk, dnia 19 o godz^ 9

uroczyste nabożeństwo, raport wojska, oddzia­
łów przysposobienia wojskowego, przemówien-ie
p. mjr, Sulika, i defi-lada. O godz. 18 uroczysta

akademja w sali p. Nowackiego, na program

której złożą się przemówienie p- mec . Dereziń

skiego, deklamacje i śpiewy chóralne gimnazjum
i szkoły powszechnej, po akademj; odbędzie
się herbatka w Kasynie Oficerskiem 11/65 pp

Wejście na akademję płatne- Czysty zysk prze

znaczony na bezrobotnych w Gniewie i na K.

P. H.

— Walne zebranie LOPP w Gniewie. Z ini­
cjatywy p- mjr. Sulika odbyło się w dniu 8 go
marca br. walne zebranie reorganizacyjne LO­
PP. w Gniewie. Zebra-nie zagaił p- mec . Dereziń

ski, wybrany nadal jako przewodniczący. Ponie

waż z zarządu ro-związanego powiatowego Koła

LOPP nikt się nie stawił, wobec czego bez spra

wozdanda z poprzedniej działalności, przystą­
pion-o do- wyboru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli: jako prezes — mec . Dereziński

zast. kpt- Dąbrowski, sekretarz — prof, Sie­
miątkowska, skarbnik p. dr. Behrendt i oprócz

nich p. Chełmecki, por. Godziszewslri, Górski,
Gostkowski i p. Żelazny i zastępcy: pp. dr-

Gródecki Kumorówna. Do Komisji rewizyjnej
wybrani zosta-li pp-: prof- Biernacka, ks. Moty-
lewski, por. Sławiński, a jako ich zastępcy pp.

por- Sedłaczek i Szczepański- Równocześnie

zebranie po-wyższe upoważniło nowo wybraną
komisję rewizyjną do sprawdzenia poprzedniej
działalności rozwiązanego Koła LOPP w Gnie­
wie i przejęcia wszelkich inwentarzy do dnia

14.br-

- Odprawa komendantów PW w Gniewie.

Dnia 13 bm. Powiatowy komendant PW i WF

w Tczewie p- kpt- Modzelewski wraz z referen

; tem Związku Strzeleckiego p. p-rof. Dochmalem

zwołał odprawę poszczególnych komen-dantów

Oddziałów Zw-iązku Strzeleckiego z terenu b-

powiatu gniewskiego- Po zał-atwieniu całego
szeregu spraw bieżących j udzieleniu odpowied
nich i-nstrukcji, tak komen-dantom jak i referen­
tom wychowania obywatelskiego, od-prawa zo­
stała zakończona tem, że poszczególnymi od­
działami Związku Strzeleckiego z b- powiatu
gniewskiego opiekować się będzie Koło Pnzyj-a
ciół Strzelca w Gniewie.

— Sobotnie wieczorynki. Dnia 11 boa. odbyła
się w kasynie oficerskiem pierws-za w tym roku

wieczorynka, m ająca na celu urozmai-cenie i

skupienie inteligencji przy grze w ,,człowieku
nie irytuj się'* ,,bo-isku" itp- Wieczorynki te

odbywać się będą w każdą sobotę-

Wgfazd
pogsfolei

n a z i a z d BtćzestfsailsGw wiellcSeS
notnu

W dniu 16 bm. wyjeżdża z Warszawy do

Genewy delegacja polska na wielki zjazd uczesi
ników wojny światowej, zrzeszonych w organie a

cjach, należących do Międzynarodowego Zwią­
zku b. Kombatantów i Ciamac'u (Międ-zynaródo
wy Związek Inwal-i-dów). Na czele delegacji stoi

prezes Fidacu i Federacj-i gen. Górecki, — w

skład delegacji wchodzą: prezes Fidacu na Pol

skę rtm. RyszkiewicZ, sekretarz generalny Fede

racji inż; Sołtycki, dyr. Dziadosz, starosta Skó

rewicz, p- Gcścimski, prezes Zw. Inwal. Woi.

RP. pos. Karkoszka, prezes Zw. Ociemniałych
Żołnierzy RP, pos. Wagner i p. Stachecki. Ce­
lem zjaz'du jest zamanifestowanie haseł poko­
jowych.

liniowa sslftola piloiow
S Z ff isfswcowpcis

- Lwów, 17. 3. (PAT). W ostatnich dniach

została uruchomiona w Czerwonym Kamieniu

pod Lwowem jedyna w Europie zimowa szkoła

dLą pilotów szybowcowych, w której szkoli się
obecnie około 50 uczestników, rekrutujących
się. z pośród członków Aeroklubu lwowskiego,
kolejowego przysposobienia wojskowego oraz

uczniów gimnazjalnych. Dl-a celów szkolenia

został już wybudowany hangar projektu inż.

Jarosza. Ogólne kierownictwo szkoły spoczy
wa w. rękach p. Wł. Polnego. W ciągu 5 dn:

ucz-niowie pod kierownictwem instruktorów

pp. Zabskiego i Mynars-kiego wykonali około

300 lotów, przyczem jeden z uczniów Romuald

Flach zdołał już uzysk-ać kategorję ,,A
"

pilota,

Podgóri
— Program Obchodu Imienin Marszałka. —

Pod przewodnictwem prezesa Komitetu Obywa
tełski-ego Obchodu imienin Pana M arszałka p-

nacz- Szpicy odbyło się w ub. poniedziałek ze­
branie w sali posiedzeń Rady miejskiej na któ­
rem uchwalono następujący program uroczysto
ści: część I — sobota dnia 18 bm. godz. 20

capstrzyk z udziałem wojska i towarzystw. ~

Zbiórka przy hal; balonowej o godz. 19 i ,pół-
Iluminacja okień- Przed ratuszem wygłosi prze
mówienie okolicznościowe p. burmistrz Sta-mi-

rowski. Część II — niedziela dnia 19 bm. godz­
ił uroczyste nabożeństwo w kościele parafjał-
nym poczem defilada wojska i towarzystw przed
przedstawicielami władz- Po defiladzie zbiórka

oddziałów PW przy hali balono-wej do obiadu

żołnierskiego. Część III niedziela dnia 19 bm.

godizna 19 w hotelu Centralnym uroczysta aka

demja.

— Kurs OPG. Dnia 11 bm. zakończył się
kurs OPG Brało udział kolo 500 uczes-tników

z pośród których 200 otrzymało zaświadczenie,

wydane przez p- starostę Krawczyka. Kurs pro­
wadził p. Ponczek, instruktor Pow- LOPP -'

P:

'3 S-

Ijf
mc

książkę powieściową wydajemy każdemu

z naszych prenumeratorów, który przed­
łoży kwit abonamentowy za

m

Kwit opłaconej prenumeraty z podaniem
dokładnego adresu należy nadsyłać pod
adresem Administracji Dnia Pomorskiego
Toruń, ul. Szeroka 11

Chcąc uniknąć przerwy w doręczaniu naszego pisma,
naieży opłacić prenumeratą u listowego na II. kwartał

wzgl. miesiąc kwiecień najpóźniej do dnia 25 - go bm.
lub też przekazać należność do Administracji naszej blańkietem P. K. O,

mamms

Hoicierzipna
— Pod kołami pociągu- Posterunkowy poli­

cji Pietruszewski wskakując do pociągu węglo­
wego na stacji w Ołpuchu poślizgnął się tak

nieszczęśliwie, że wpadł pod ko-ła wagonu, —

które przeszły mu przez stopy- Nieszczęśliwego
odwieziono do szpitala w Kościerzynie, gdzie
amputowano mu obydwie stopy,

— Z Touring Klubu. O statnio odbyło się
walne zebranie tutejszego oddziału Touring-
Klubu. W skład nowego zarządu weszli pp. —

prezes Skaja, wiceprezes Szczukowski, sekre­
tarz — Tkaczyk, sk-arbnik — Szuetz, ławnik dr-

Wysocky.

p.Inpwirciciaw
Słońsk pow. inowrocławski. W ub- niedzie­

lę z inicjatywy ob. Pióreckiej odbyło się w

Słońsku organizacyjne zebranie oddziału żeń

skiego Zw. Strzeleckiego- Na zebranie przybyh
delegatka Okręgu ZS. ob- starościna Wiilczkowa

ob. Maurerowa, ob. Obrębski, oraz miejscowe
obywatelstwo i dziatwa szkolna- Zebrani zgoto­
wali ob. Starościnie owacyjne przyjęcie. Zebra

nie zagaiła ob- Piórecka. Przewodnictwo zebra

nia objęta ob- starościna Wilczkowa- Z kolei

przemawiał ref. wych. obyw. Obrębski. Po prze
mówieniach i wyjaśnieniach statutu zebrane w

liczbie 20 , zapisały się na członków od-działu

żeńskiego. Obowiązki prezeski oddziału ; ref.

wychowania obywatelskiego objęła obyw- nau­
czycielka Piórecka Sylwja, a obowiązki korne'"

dantki ob. nauczycielka Niement-owska Anna.

BlshM pice
- Wiec protestacyjny. Z inicjatywy kierów

nika szkoły powszechnej p- Betlejewskiego, od

był się wielki wiec protestacyjny, w związku z

ostatniemi atakami niemieckimi na nasze ziemie

Do bardzo licznie zebranej ludności przemówił
po zagajeniu wiecu prżez ks. administratora

Gdańca p. Betlejewski- W końcu uchwalono

odpoiwiedtti* re zolucje .
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Praca p(irm ćdukskiego
w uli. lygodnia

Swiccic
— Nowa placówka ,,Legjonu Młodych" — Z

inicjatywy p. Zatorskiego kier. szk. p- Rumia-

nowskiego i innych działaczy zawiązał się w

Świecili Legion Młodych. Na zebraniu byli 0-

becni p. inspektor Burzyński, p. A- Dzwoniarek

pow. kom- PP . p. Buczek, p. dyr. Kuchany nie­
którzy profesorowie gimnaz, iak J- Sadniewicz

Piątkowski, naucz- szkoły powsz, i inni.

— Walny zjazd strażaków- Ub. niedzieli od

był się doroczny w'alny zjazd delegatów Ochot

niczych straży pożarnej przy udziale 60 dele­
gatów. Przewodniczył p. Buczak. Ziożono spra

wozdanie za ubiegły rok- Ułożono nowy plan
pracy- Powzięto uchwalę w sprawie kolektyw­
nego ubezpieczenia strażaków. W ybrano nowy

zarząd: p. starosta Krawczyk jako prezes; p-
Buczak jako wiceprezes, p. Rałkowski. sekre

tara. p- T. Wesołowski z W arlubia i p- Wygodz
ki z Nowego.

— Na rzecz szkolnictwa zagranicą- Pow.

Komitet zbiórki na rzecz szkolnictwa Polskiego
zagranicą zebrał 193,85 zł. Komitet składa tą

drogą podziękowanie ofiarodawcom-

— Rozpoczął sią 6 dniowy kurs strażacki 1

stopnia w obecności p. Buczaka i 36 kandyda­
tów. Kurs prowadzi p. insp. straży Roszczyk.

-- Kurs świetlicowy- Przez cały tydzień od­
bywa się kurs świetlicowy, poświęcony pracy

nauczyciela na terenie świetlicy- Kurs prowadzą
prelegenci z Kuratorjum.

a — Wiec protestacyjny, Dnia 5 marca odby­
ło się przy licznym udziale obywateli gmin
Czarnegoblota, Cegielnika Szerokiego zebranie

protestacyjne przeciwko zakusom niemieckim.

Okolicznościowe przemówienie wygłosił kiero­
wnik miejscowej szkoły p. Kański Zygmunt. Z

pośród zebranych przemawiali pp. Szuba Sta­
nisław, Urbanowicz Stanisław, Tomczyk Stani­
sław i Wieżyński Andrzej; poczem uchwalono

odpowiednią rezolucję.

Okrzykiem na cześć N ajjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, Prezydenta, M arszałka Piłsudskiego
i odśpiewaniem ,,Roty" zebranie zakończono.

tsycsobyi fócgcifz
NAJLEPSZY UTWÓR

Powiedz mi, jakie dzieło twej wyobraźni
twórczej uważasz za najlepsze?

— Moją ostatnią deklaracją podatkową —

odpowiada literat.

DELIKATNY

— Zboczmy z drogi, tam stoi mój krawiec,
nie chciałbym sią z nim spotkać.

— Dlaczego?
— Należy mi sie od niego pokwitowanie za

ostatnie ubranie-

Pasażer zostawił w tramwaju flaszką z ru­
mem- Zgłasza sią wiąc natychmiast do remizy j
pyta konduktora, czy nie oddano przypadkiem
zagubionej flaszki.

— Nie — odpowiada konduktor — przynie
siono tylko człowieka, który znalazł tlaszką-

WŁAŚCIWY POWÓD

Brown staje przed sądem-
— Nie rozumiem — mówi sądzia — o co cho

dzi- Pobił pan skarżącego w poczekalni kolejo­
wej tak źe ten nie mógł sią ruszyć, a poten,
wrócił pan z peronu i pobił go jeszcze raz?

— Mój pociąg sią spóźnił panie sądzio!!

ZA DROGO

Mac Andy w-chodzi do sklepu szczotkarskie

go i informuje sią o koszt zreparowania szczo­
teczki do ząbów- Ekspedjentka tłómaczy Szko­
towi, iż nie warto naprawiać starej szczoteczki

gdy można sa kilkanaście pensów kupić noWą-
Mac Andy nie daje sią jednak przekonać i na­
lega na określenie kosztu naprawy starej szczo

teczki-

Nazajutrz zjawia sią Mac Andy w sklepie:
— Kochana pani z naszego interesu — nici.

nasz zwierzchnik nie może udożyć tyle pieniędzy
w inwestycją-

WSZYSTKO DLA KLIENTA

Sprzedawca zgłasza sią do szefa:
— Klientka pyta sią^ czy on zbiegnie sią po

praniu? — wskazuje na trzymany w rąku pallo-
1ver.

— Za duży?
— Tak.

— Nc, wiąc o co panu chodzi? Naturalnie,
ie sią skurczy!

BŁĄD

Nauczyciel dyktuje w szkole zdanie:
— Wól i Erouwj znajduje mą ua pastwisku

Jakiż błąd jest 1u tem zdaniu?

Dumy wymiemla sfę zawsze na sderwszem

jnieieca — adsym1 siąEdyta,

W tygodniu ubiegłym od 6 do 12 btn.

zawinęło do portu gdyńskiego i wyszło zeń

na morze razem 127 statków o łącznej po­
jemności 94636 ton rej. netto (weszło 68

statków o 51.604 t. r. n ., wyszło 59 statków

o 43032 t. r. n .). Według kolejn-ości bander

poszczególnych państw ruch ten przedsta­
wiał się, jak następuje:

ton rej. netto statków

1. Szwecja 23.002 29

2. Polska 16.710 15

3. Danja 15.866 30

4. Niemcy 12.192 27

5. Norwegja 8.173 13

6. Grecja 8.011 3

7. A nglia 4.780 2

8. Finlandja 2.521 2

9. Holandja 1.354 2

10. Łotwa 1,285 1

11. Czechosłowacja 442 2

12. Estonja 300 1

Ogólny przeładunek w tygodn-iu spra­
wozdawczym wyniósł 82.1626 ton, z czego

na wyładunek przypada 8,365,5 ton, zała­
dowano zaś 73 791,1 ten.

Wyładowano następujące ilo-ści towa­
rów (w tonach): owoce świeże 677,8, owo-

- Pomorze, było, jest i bądzie polskie- Ub.

niedzieli Unisław byl widownią poważnej ma­
nifestacji przeciwko zaborczym zakusom Hitle­
ra. Bez różnicy.na zapatrywania polityczne ze­
brało się przeszło 1500 osób, które po wysłu­
chaniu przemówień uchwaliły rezolucję. — W

rezolucji zebrani m. in- podnoszą: ,, Stwier­
dzamy. że zagrabionych przez państwa zabór

cze ziem Polski nie zwrócono nam w całości,
a' gdy się nie upominamy kieruje nami jedynie
wzgląd na konieczność utrzymania pokoju w

skołatanych wojną państwach Europy, jednak
nie wyrzekamy się praw naszych do tych nie-

zwróconych nam dzielnic.

Potępiamy stanowisko rządu niemieckiego
zajęte wobec ludności polskiej mieszkającej w

granicach państwa niemieckiego, uważając to

stanowisko za niegodne społeczeństwa roszczą­
cego sobie pretensje do miana ludu kultural­
nego".

* * *

— Manifestacja antyniemiecka- W związku
z ostatniemi prowokacjami niemieckiemi odbyła
się manifestacja ludności Popiołów, Pieczeni i

Brzeczki przeciwko zakusom niemieckim na ca-

Delegat rządowy przy Magistracie. De­
kretem p. prezesa Izby Skarbowej w Grudziądzu

ustanowiony został p. mgr. Ćwinarowicz z dniem

l kwietnia br. delegatem rządowym przy Magi­
stracie w Wąbrzeźnie celem uporządkowania
gospodarki miejskiej.

— Konferencja kierowników szkól. W ub.

sobo-tę odbyła się pod przewodnictwem p. in­
spektora Matuszkiewicza konferencja powiato­
wa kierowników szkół.

— Z posiedzen'c Rady Miejskiej. W sobotę
wieczorem odbyło się posiedzenie Rady Miej­
skiej pod przewodnictwem p. dr. Piotrowskie­
go- W pierwszym punkcie obrad na wniosek p.

radnego Gas-zyńskiego odwołano komisję rewi­
zyjną. Powodom odwołania dotychczasowej ko­
misji było to, że w ostatni-m roku komisja ta ni

gdy nie zebrała się w komplecie.
Następnie rozpatrywano wniosek Zw-ązku

Restauratorów, który wniósł prośt^ę o ohuatmic

dodatku komunalnego do opłat pańntwowysh

na sprzed-aż trunków. Dotyotuzr,** nu*--srn.lt>rzv

pi*sxk 100 p-uc dodatku P*dr

ce saiszone 49,5, korzenie 28,1, kawa, ka­
kao i herbata 141, śledzie 723,3, tomasyny
1.714, jelit 3, tłuszcze jadalne i techniczne

72,5, skóry 100,6, nasiona oleiste 204,9, le­
je i smary 5,2, kauczuk 0,4, wyroby gumo­
we 3,9 garbniki 262,2, piryty 1610, łom

żel. 1 .276.3, miedź 137, różne metale 15,3.

wyroby żelazne i stalowe 15,3, maszyny,

aparaty i części 6,9, samochody i części
6.6, celuloza 25,2, papier 198,9, bawełna

431,8, juta 136,8, len, konopie i sisal 8,3,
wełna 234,9, pestki morelowe 3, szmaty
25.6, korek 9,6, siarka 5, wosk 1, kaszka

pszenna 9, pierze 6 8, odpadki bawełny
10.7, przędza 1,1, wyroby skórzane 12,9,
krochmal 6,2 : różne 192,1.

Załadowano (w tonach): cukier 2.774,4,

napoje alkoholowe 08, bekony 940,1, wę­
dliny 78, drób bity 3,9, iaja 307,6, maku­
chy i otręby 230, jelita 16,40, drzewo

2.202,2, wyroby z drzewa 7, węgiel ekspor­
towy 62 191,8, bunkier 2.956, nawozy po­
tasowe 969, przetwory chemiczne 30, szy­
ny kolejowe 883,8 cynk 101,6 wyroby że­
lazne i stalowe. 31,1, tkaniny 28,8, srebro

12, chmiel 20, pakuły 10 i różne 2,6.

łość naszych granic- Po wysłuchaniu przemó­
wień zebrani uchwalili odpowiednią rezolucję-

* * a

— Wielki wiec w Mlyńcu. Z inicjatywy Zw.

Strzeleckiego odbył się w Młyńcu wiec prote­
stacyjny przeciwko zakusom' niemieckim. Po

przemówieniu prezesa ZS. Józefa Grzenkowi­
eża ; L. Chadrysia zebrani uchwalili odpowied­
nią rezolucję.

* * *

- Przeciwko prowokacjom niemieckim od­
był się tutaj wiec ludności Tomaszewa, Lasko-

wic, Dąbrowy i Rulewa. Po przemówieniu p-

Naga zebrani uchwalili rezolucję w której os­
in. mówią: ,,Za każdą Izę dziecka polskiego ger

ńianizowanego w szkole pruskiej, za każdą
krzywdę wyrządzoną Rodakowi za kordonęw.

odpłacimy zasadą: ,,Oko za oko, ząb za ząb"
Wara ci Niemcze od Polskiej Ziemi — przypomi
nomy Grunwald"

* a *

Lubicz. Dnia 8 bm. odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Przyjaciół ZS- Zebranie zagaił kie­
rownik szkoły ob. Pociot. Na członków zapisa­
ło się 25 osób- W skład zarządu weszli ob ob.:

Pociot, Sznajder, Wdowiakówna i Zawadzki.

skusji uchwalono prośbę tę odesłać do Komisji
finansowo-gospodarczej.

W następnych punktach obrad umorzono po

datek wojskowy od bezrobotnych oraz umorzo­
no w kilku wypadkach podatek komunalny od

nieruchomości- Dłużej zatrzymano się nad spra

wozdaniem rachunkowem wykonania budżetu za

rok 1931-32- Pod koniec posiedzenia omawiano

tajne sprawy zaległości za prąd instalacje i ele­
ktryczne

Polica bierze udział
w mistrtoslwacla

zapaSniczfiiclB Hwia(a
Warszawa, 17. 3. (PAT). W czoraj w piątek

rozpoczęły się w Helsingforsie zapaśnicze mi*

strzoatwa świata z udziałem europejskiej elity
i zawodników wielu krajów. Na zawody te wy

j je-chała również reprezentacja Polski w skla*

d*ię 3 za-wodników, a mianowicie Ganzera w

w*d*e koguciej, W orok — w piórkowej i Ga*

łotufcn — w średniej. Kierownikiem naszej dru

żmx jest a. Gmimzkp. kaoHw s*otU*wx 2ZA-

Harcerze polscy
w Jegusiawifi

W lipcu rb. wyjadą do Jugosławji dwie pot
skie drużyny harcerskie: 16-ta warszawska i

14 ta poznańska, które obozować bądą wespół
ze skautami jugosłowiańskimi- Następnie har­
cerze polscy razem z reprezentacją jugosłowiań
ską udadzą się na wielki międzynarodowy zlot

skautów ,,Jamboree" do Budapesztu.

Cbeimfa
- Obywatele! Dzień Imienin Wo-dza Naro­

du I M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego ucz

cimy jako karni żołnierze i nieustraszeni obroń

cy nietykalności granic Rzplitej Polskiej
Program obchodu 19 marca: Dnia 18 bm.

0 god-z. 19 capstrzyk w którym biorą udzia-ł

organizacje PW i WF oraz Straż Pożarna. —

Zbiórka o godz- 18,45 przed dworcem kolejowym
Dnia 19 marca o godz- 9 zbiórka przed

dworcem kolejowym przedstawicieli Władz i

Urzędów państwowych j komunalnych, orgmi-
zacyj PW i WF-, młodzieży szkolnej, cechów,

organizacyj społecznych i pbywa-te-stwaj o go­
dzinie 9 min. 40 wymarsz do kościoła parafial­
nego na uroczyste nabożeństwo- Po na-bo-żeń­
stwie pochód ulicami miasta do sald Szkoły Po

wszechnej Męskiej gdzie odbędzie się uroczy­
sta Akademja. Niechaj w dniu tym uroczy­
stym nie zabra-knie na żadnym budynku pol­
skim chorągwi polskiej, co świadczyć będzie
że każdy polski dom jest twierdzą ziemi potncr

sklej po wszystkie wieki i czasy.

Programy radiowe
Sobota, dnia 18. HI . 1933 r.

Warszawa- 12 .10 Koncert z płyt; 13.11

Poranek szkolny ze Lwowa; 14.35-15.00 Słu­
chowisko dla młodzieży z Wilna o Marszałka

Piłsudskim; 15.00—17 .00 Transmisja z tea*

tru im. Bogusławskiego ku czci Marszałka Pił­
sudskiego; 17.00 ,,Aresztowanie Józefa Pił­
sudskiego w Łodzi" wygł. Wł. Malinowski;
17.20 M uzyka z płyt; 17.40 Odczyt; 18.00

Odczyt dla maturzystów (Dział ,,Literatura
Polska") p. it. Powieść historyczna z XIX w.",

odczyt 1-szy, wygł. prof. Z. Szweykowski;
18.25 Muzyka lekka i taneczna; 19-20 ,,Ksią­
żka rolnicza", wygł. inż. Wł, Sawicki; 20.00—

22.00 Koncert wieczorny; 22.05 Utwory Cho­
pina w wyk. J . Turczyńskiego; 22.40 Felje-
tonp.t. ,,Zemsta bogini" wygł. p . M. Gru*

szczyński; 23.00—24.00 Muzyka taneczna. W

przerwie od 23-30 ,,Wiadomości z kraju dla

członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na

Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela, dnia 19. III . 1933 r.

Warszawa. 9.45 Reportaż z Rembertowa,

fragment dorocznego marszu Sułejówek-Bel-
weder; 10.05 Nabożeństwo z Poznania; 12.15

Transmisja z Filharmonji Warszawskiej. Po­
ranek muzyczny poświęcony uczczeniu imienin

Pierwszego Marszalka Polski J. Piłsudskiego;
14.20 Koncert; 14.40 P -ogadanka konkursowa

p. t . ,,Jakie korzyści* daje spółdzielcza prze­
róbka mleka" — wygł. p . Fr- Gortat — gos­
podarz małorolny z Góry Bałdrzych-owskiej;
15.00 Dalszy ciąg koncertu; 16.00—16.25 Pro*

gram dla młodzieży. A udycja ku czci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego: a) Ze szkolnych
wspomnień o Marszałku Piłsudskim" — wygł.
Wacław Sieroszewski, b) ,,I my też chcemy
powinszować Panu Marszałkowi" - obrazek

słuchowiskowy w układzie dr. śliwerskiej-
Jarmołowiczowej; 16.25 Płyty; 16.45—17.00

Przemówienie Ministra p. Ignacego Matuszew­
skiego; 17.00 Koncert solistów; 18.00 Frag­
menty z II aktu ,,Wyzwolenia" transmisja z

Krakowa; 18.50 Płyty; 19.00 Rozmaitości;
19.25 Muzyka lekka; 20-15 Transmisja Lszej
części uroczystego prz-edstawienia z Teatru

Wielkiego w Warszawie z okazji Imienin

Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsudskiego;
21.20 Wiadomości sportowe; 21.30 Utwory
fortepianowe wy'kona C. A rrau; 24.00 Muzy­
ka taneczna.

Poniedziałek, dnia 20. HL 1933 r.

Warszawa. 12 .10 Płyty; 15.35 Skrzynka
pocztowa; 15.50 Płyty gramofonowe. Muzy*
ka symfoniczna; 16.25 Franeuski (kurs ele­
mentarny) ; 16-40 Odczyt (z cyklu ,,Zagadnie­
nia gospodarcze") p. t .: ,,Przyrost naturalny
1 doebód społeczny w Polsce" — wygi.p.C.
Bobrowski; 17.00 Transmisja z Krakowa.

Utwory na dwa fortepiany; 17.40 Arjo i pie­
śni; 18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział
,,Historja"), Znaczefiie dostępu do morza dla

Polski" w XV i XX wieku" - wygł. prof.
H. Mościcki; 18.25 Muzyka lekka; 19.20

Skrzynka pocatowo.rołnicza; 19.30 ^Na wi­
dnokręgu" ; 20.00 Transmisja z Opery Lwow­
skiej. Opera ,,Don Carlos" G- YM rfrąpą;

| 20.20 M wurka fcarionsna.

Pomorze przeciw zakusom
niemieckim

TYLKO PARĘ KROPEL
a iednak tak w

wystarczy bowiem kilka kropel ,,Veto,ł
by zabezpieczyć się przed chorobami

intymnemi
VF T O** n*e piecze, nie plami

ciała i bielizny.

ele.

Tanie - flakonik wystarcza do 20-krotnego użycia.
Wygodne - praktyczne.

ilie idiDfjliHrt 1 ditnhms ulotni

SJOHi

WĄBRZEŹNO
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największych pism
Pomorza

to nasze Wydawnictwa
Nakładem swym obejmują cale Pomorze ipółnocna Wlekopolske

Najpoczytniejsze dzienniki Pomorza:

Dzień Pomdrskl - Toruń
Gazeta Morska - Gdynia
Dzień Grudziądzki - G rudziądz
Gazeta Gdańska - Gdańsk
Dzień Bydgoski - Bydgoszcz
Dzień Kulawski - Inowrocław

Hadgoplanin - Strzelno

Ogłoszenie umieszczone w jednem z tych pism ukaże się rów nocześnie

w pozostałych 6-ciu pismach

zupełnie bezpłatnie
Numery okazowe, cenniki, kosztorysy oraz informacje
wysyła na każde żądanie wydawnictwo

Dzień Pomorski
Toruń, ulica Szeroka nr. 11 - Telefony: 747, 748 i 749

CUKIERNIA

A. SmoleMi
ToruA, Szeroka 37

poleca:
znakomite ciastka

herbatniki, torty, zzz
1264

Potrzebna
wgtbowowczgn^
do internatu dziewcząt glu-.
choniemych od 15. kwietnia

b, r. Osoby z odpowiedz
niemi kwalifikacjami oraz

praktyka, obeznane z opie*
ką i nadzorem nad dziećmi,
itechcą się zgłosić do Dy­
rekcji Krajowych Za­
kładów Opieki Spo­
łecznej wWejherowie

1247

Nauczycielka
domowa poszukuje posady
zaraz. Języki, m uzyka, po*
Z-wolenie. Oferty ,,Dzień
Pomorski" Toruń, 1253

Jasne ŚMIETANKA POMORSKA I
Słodowe KAPAMEL POMORSKI b%
Ciemne K02LAKPOMORSKI| |

Otopiwa znanejdobroci

0
1405

B
B

Żądajcie wszędzie piw

G Sw o w a tu (fomor s fcieiko

Podgórz

|| Maćkowiaka
stale

Salwator 4 .

Otaocimslsft
1220 z IteezHfg,

owies, groch,cebu­
le, ziemniaki

jadalne i sadzonki,
S łom ę prasowaną, pro*
stą i luźną zakupuje na

dostawy wojskowe i dla
zrzeszeń rolniczych —

płacąc gotówką najwyż*
sze ceny rynkowe, zara*
zem poleca się jako hur*
townik węglowy Ciórno*

śląskiej Konwencji Węgl.
na dostawę wszelkiego
rodzaju węgla, koksu
Idrzewa opałowe­

go. 1114

JKANIir
w Toruniu

ul. Przedzamcze 20 tel.
242.

Hotel KrólewsHi Dwór
Gfłi Iziątji,'* 'Syn ek

Hotel e s SSesfauracia - Kawiarnia
W niedzielę dnia 19 bm. z okazji Imienin

Marszałka Piłsudskiego
WIELKI KONCERT HJDiiYCZWNY
przedłużony z doborowym program em , pod batutą

skrzypka wirtuoza p. Andrzeja Ge^rtza 1433

IGNACY WŁOCH
Tel. 726 ToruA, Przedzamcze Te!. 726

SKŁAD PAPIERU

Materjałów piśmiennych — kancelaryjnych,
kreślarskich, przybory szkolne i rysunkowe

Towarzystwo Handlowe dla Przemysłu Słodowego i Browarnianego S. A.
Handelsgesellscliaft fiir Mai*- tmd Brauindustrie Aktiengesellschaft

Gdarś^.-Danzig, Jopeisgssse 58
Telegramy) ,,Brsomali" SłÓd'JeCZIDień '!Sł Telefon 85*85 —25186
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iW.KORZENIEWSKIIow .Akc.
GrudziiącSz, RynBk. 22*24 - Telefon 898

Największy na Pomorzu magazyn
Jedwabi, bławatów, kon­
fekcji dam skiej, męskiej
i dla dzieci, bielizny, try­
kotaży, galanterji, firan

i dywanów.

Polecamy

nasezon wiosenny naj­

nowsze kreacje mody

w płaszczach*, kostju-

mach, S'ukniach weł-

nianych, popołudnio­

wychi wieczorowych,

garsonkach, pulowe-
ć '

7
"”

..... ...... ..

rach ibluzkach.

Nowości
w jedwabiach, materjalach
wełnianych na płaszcze,
kostjumy, suknie i bluzki.

Największy

wybór najlepsze ja­
kości towaru i najniż­
sze bezkonkurencyjne

ceny dają zupełny

ekwiwalent i Szanow­

nym Odbiorcom

z dalszych stron

Pomorza

OITRZEŻEMIEI
Samoobrona przeciwko zloSIiwym chorobom żołądka I na*

rządów pokarmowych!
Publiczność nie zdaje sobie z tego sprawy, że kupując tane cukierki

i czekolady postępuje źle, nie bacząc ńa pochodzenie towaru, względnie
z czego i w jakich warunkach towary te zostały wyprodukowane.

Istnieją bowiem pokątne wytwórnie cukrów i czekolad, które często
podrabiała kształt, kolor a etykiety uznanych fabryk, produkując
towar z licznych surogatów w niehigienicznych warunkach. Skutki spoży*
wania takich wyrobów wywołują zastraszające rozpowszechnienie wszel*
kich schorzeń organizmu.

Istniejąca o d lat 25 fabryka:

urządzona wedle najnowszych wymogów techniki, wytwarza znakomite

pod względem smaku i jakości cukierki I czekolady z surowców

pełnowartościowych, w warunkach wysoce higjenicznych, po myśli prze*
pisów Ustawy Przemysłowej. 142 3

Żądajcie przeto we własnym interesie tylko wyrobów marki

HAZET

Oszczędza!
kupując tylko znanej jakości
węgiel zkoncernu ,,Robur((

w firmie

Bracia Rosińscy
Grudziądz Trynkowa 2.

Konserwy
rybne, jarzvnowe, owo

cowe, marmełady, po:
widła śliwkowe, poleca

11 Gniewki. Taran
W. Garbary 19 1435

Śledzie
opiekane, solone, ma*

rynowane, rolmopsy,
matjasy ang. poleca

St. Gniewin, Tama
W. Garbary 19 1435

Sery 1435
śmietankowe, Ia szwaj*
carski, tylżycki pełno,
tłusty, holenderski, li,
tewski oryg., parmezań,
ski, bryndze, poleca

St. Gniewin, Toruń
W. Garbary 19

Sardynki
W oliwie — szproty —

skumbrje — kilki —

minogi — ogórki —

korniszony - poleca

l\. Gniewin, Turoń
W. Garbary 19

Owoce
kalifornijskie suszone,,

gruszki
m orele, śliwki w kilku

gat, jabłka ameryk.,
pomarańcze, cytryny,
grzyby — poleca

St. Gniewin, Toruń
W. Garbary 19 1435

Wybórl
'--m ,

dziecinnych
1406

TYLKO

fiistawlerer
TORUŃ

JeL S17, * sHroką 6

JM. %zufoefe i
w POZNANIU

Oddział w ffoł?HiaiM, Piernikarska 3/7

Telefon 643. narożn. ul. Browarnej

poleca: Wapno, Cement, Smołę, Papę dachową,
Oips, Trzcinę, Dachówkę, Kafle, Płytki
terrako(towe i ścienne glazurowane i t. p .

po cenach bezkonkurencyjnych. UOZ

D22 Ekspedycyjno-Handlowy
Rudolf Schimmelfenig

nos 'właśc. PAWEŁ WITKOWSKI

Grudziądz, Plac 23-go Stycznia 8/10
Telefon 352.

URZĘDOWY EKSPEDYTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH.
TRANSPORT MEBLI. ZWÓZKI WSZELKIEGO RODZAJU.
MAGAZYNOWANIE. - SAMOCHODY CIĘŻAROWE.

Fr. Wiencek 1
mistrz introligatorski

Telefonnr.345 Tom ii ul. Mostowa 38.

j| skład papieru—przybory rysunkowe—książki handlowe—artykuły szkolne

introligatornia — oprawy artystyczne — oprawa obrazów

Polska dostawa papiernicza. -------

Rok założenia 1913 Firma nagrodzona złotym modałom

^llliłllilflllliHHIIUIUIHHIUIISRIIIilililllllllElilUllillllllllinilltlinillUmenHtPllUllUIUIIDSlllltUIIIII

Piwo Okocimskie
Chlubą Erowaimdwa Polskiego

Gen. Repr. na Pomorzu

T. Chmurzyński, Toruń
Prosta 19. Telefon 125.

Kiiiniiuiłiiiiiiiiiiiiim4iiHiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiłtiiłiniiiiiiiiiiiit))tntwHtiiniiiiuuiili?'

Olei
jadalny -— słoneczni,
kowy — rzepakowy —

soja — oliwę franc ,

poleca

St.Mewia,Miń
W, Garbary tę 1435

ma najlepszy i najtańszy
węglei brykiety koks

ii drzewo ? tylko
Firma ,,Tranzyt”

Toruń, Przedzamcze 20

tel. 342 ,

Skład
z mieszkaniem w Toruniu,
przy ul. Szerokiej na do.

godnych warunkaeh od za,
raz do wydz erżawienia. Po.
ważni reflektanci zechcą
zgłaszać s ę: M. Woroch,
Golub - Pomorze, 13*1
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MMiMM^mMBńansanBnsnBHegnpgganBHBnBngnBnBngnBpggiggiMgngspprBMi
||HurtowniaTowarów Koionjainych 1

PALARNIA KAWY z elektrycznym zapędem. WOLNY SKŁAD SOLI na pow. i miasto Toruń.

SPRZEDAŻ HURTOWA ZAPAŁEK 1349

ul.Franciszkańska 6

DOSTAWCA WOJSKOWY

B3a33K3K3H25H3K3H3K3H3iS3iSSK3E3SS3K3lS3lS3K3H3K3K3HSH3H3K5BS3i!reII

Feliks Ligmanowski, Toruń re.efon Nr. ,i8

J
MŁYN ZAMKOWY

WODNO - MOTOROWY

TORUŃ Przedzamcze 2telefon 601

im

fr
Specjalna wytwórnia

wszelkich kasz, przemiał iyta i pszenicy, śrutowńik.
IS

m nnnnwk h
m
es

0
0
0

ALEKSANDER MROCZKOWSKI
ul. Chełmińska 13 TORUŃ Telefon nr. 47.

łon

Skład towarów żelaznych i narzędzi.
Magazyn sprzętów domowych i go­
spodarczych. Artykuły instalacyjne,

wodociągowe i do łazienek.

Dostawca wojskowy. Ceny bezkonkurencyjne.
0

0
m

SES
E9

0

8

Powiatowa Centrala Elektryczna
.powiatu grudziądzkiego — wieś

1137

w Grudziądzu, u9. Budkiewicza 8

Wykonuje we własnych w arsztatach reperacje transfor­
matorów, motorów oraz wszelkich innych aparatów

wchodzących w zakres elektrotechniki.

WyHonanle solidne Ceny przystępne Obsługa rzetelna.

Spółdzielnia
Transport, iOszczędnościowa,,Wisła"

e.Q,mb.H.

Gdańsk, Holzmarkt 4

Przyimnje wszelkie transporty wodne do Gdańska
i Gdyni oraz do miejscowości położonych
nad Wisłą i jej dopływami i do miejsco­
wości Wschodnich i Zachodnich Niemiec.

Zawiadamiamy, że tegoroczną nawigację na Wiślę już rozpo­
częliśmy i przyjmujemy zlecenia na transporty wodne we

wszystkich kierunkach.

Telefo n nr. 253-34. 1355 Własne parostatki.

IBl^SgBSSSlSSlSnBSlSSSlSSSlSnSSSlSSlEKR
Urzędnicza Spółdzielnia
Mieszkaniowa w Węibemw^eBBiintiiiw MMi'fiiwii n 'i a n - iwiwnmmn 'iwniMiirnri- 1

oferuje na sprzedaż

Parcele Budowlane
po bardzo przystępnych cenach

i na dogodnych warunkach. J304

a sarizćąc era.w . nosnos ** witlsnr^iii *w.(tałtziemui

T NIC!

DRZEWA
T *WIO

1317

KRZEWY OWOCOWE, OZDOBNE I RÓŻE.

najzdrowsze
najlepsze
najtańsze

FI9I1TB1TCBSHÓŁEKillff WllDSZflCT.
s*rtiąc onswa i'osno -sz w sionrotme wariott ziemi!

OD

jZI
Ul

CS

iBBBBBBBBBBBBBBBll
Blacharsiwo Budowlane

Dekarstwo-Instalacje
Sanitarne

Ceny konkurencyjne 1262

UJ
m

cs
S3
ca

n JUCHNICKI 33m m

pfj Toruń, Kopernika 17 telefon 219. m

fl38BBBBBBBBHBBBei*E

Hurt. zakup i sprzedał j

i siana i słomy I
BADURA i PALU5ZYŃSKI 1

1 ul. Żeglarska 13 YOfSlń telefon 586. i

%MHffinwmHni^iHiiNHutiimiiii mjiłm tm m m inn ntnKąe(im wiif

MUNDURY CIAPKI
STRZELECKIE. P . W.
II.P* . poleca

1399

DOSTAWA SPORTOWA

SPORT-BŁOCH
TORUH

Katarzyny S Te!. 27S

as

i DAMIC ( a SZULC |
gHj Telefon 24 GRUDZIĄDZ FI. 23 stycznia 14 gg

0 Artykuły techniczne - Wentyle parowe - Kurki gj
0 wodociągowe — Rury wodociągowe i kotłowe |g
Et Węże do wody i pary — Szczeliwa do kotłów gf
Ej 1238

'

Pasy i ole;e. gjj

1 SSMBHEMHmSOTOTKBEmmfi

3
1
H

fil
li

El
5

Nawozy sztucm e

Materiały oud owiane

Bracia Goerendt
Wejherowo

300000000DODO

0
0

00000
1397

Benzynę - Naftę

Strselal do celu!
LUKSUS

'

browning megaz 6-cio mm

strzelający do celu z metalowy.h na­
boi W ,konanie eleganc ie i pracy,,i-
ne, opatentowany Nr. 22*15 Cena z fu­
terał. skórzanym tylko zl 8,75 (zam. ii)
2 szt. zl. 16,50. Setka kui zl.3 ,75 Auto­
mat S-mio strzałów, po zl. 20,95, Broń

powyższa zapewnia bezpieczeństwo
osobiste w domu i w podróży. Pozwo­
lenie policjiwńiepotrzebne. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowerr
na listowne zamówieni .Koszty przesyłki oołaca kupujący, Adre­
sować; Sz. SKrzydłower, Warszawa 1. skrytKa 386 oddz. 50.
(JWAGH; Browningi npsze nadają się również, dzięki specjalnemu

urządzeniu, do strzelania na ptactwo śrutem , 136?

1291

dostarcza

Olej gazowy - ~ I

Oleje smarowe i specjalne

U LalW A,” Sb. A ..J Oddział w Gdyni Te!efdoyn:wio-27
SK8SS



NIEDZIELA. DNIA 19 MARCA 1933 R.

wszelkiego rodzaju
po najniższych

cenach (n 36

GOŚC1C1NO SPÓŁKA AKCYJNA
w GOSCICINIE (POMORZE)

NORMALNA PRODUKCJA 1200 KRZESEŁ DZIENNIE

Krzesła i fotele z drzewa bukowego,

dębowego, prawdziwego orzecha 1303

i mahoniu.

FOTELE TEATRALNE I KINOWE

Całkowite urządieniarestauracyjne dla kawiarń i pensjonatów

m istrz szczotkarski

Toruń, Wodna 9.

Światowej siawy

oraz amatorów kszlałcą
szybko i tanio kursy sa­

mochodowe
2. KOCHfflŃSKilflO

w Bydgoszczy. uL 3-go
Maja 20 fe t 11-85.

Zapisy każdego czasu

opłata ratami. Egzaminy
w Bydgoszczy iw To­

runiu, 164

m odele na składzie.

Żądajcie bezplafe
rych katalogów B.S.A .

Jen. Przedsfc Warsza*
wa. Czackiego iz. —

Bydgoszcz: .J. Winning
Piotra Skargi 3. Gdańsk
J. Grabla, Samtgasse 8.

1181

GRUDZIĄDZ - RZEZNIA MIEJSKA
TELEFON555.

| Zakup świń beconowych i szynek. — Eksport beconów i szynek. H

rf 1043 Jmi

Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A.
Oddział Gdański Gdańsk, ifotzmarki 18

MrufdiBr.:,,ZanbkiwyM Br. til. 25711
Centrala w Fosnaniu — RoK założenia 1S8 6

Kapitał zakładowy i rezerwowy: złotych 23.OOH.000
załatwia wszelkie czynności wchodzące

w zakres bankowości. tssi

Toruński MlwParów

LeopaSd Richter
Toruń-Mokre. ul. Kościuszki 67

Przemiałpuenky iżyta

Komunalna Kasa. Oszczędności
PowiatuBydgoskiego

R.eiwkK.o.Nr;JS5267S WBydgoszczy ul.Słowacklego3
przyjmuje wkłady oszczędnościow e i pfaei najwyższe odsetki,

załatwia wszelkie transakcje bankowe.

Za zobowiązania Kasy odpowiada Powiat całym swym majątkiem. 1350

y rp-ze^tsłowo JÓZEF FETTER Sp. Akc. w Gdyni NadbrzeziePoIiKie

poleca z własnego zakładu wykwintną mieszankę kompotową marki J. F , ^ESGELSIORA

składającą się z owoców suszonych w gwarantowanym zestawieniu: 1- .., '"'..------------21- ------- - ------ -------- -

50 pros. moreli, brseskwiń, jabłek i siaspsaałów eras 50 pros. śliwek kalifornijskich w paczkach celofanowych.
poy4kg.wceniezł.1 .- w detalu po%kg.wceniezł.2,- w detalu 1290

do nabycia w sklepach kolonialnych i owocarniach

. ................................. Przy kupnie prosSmy swracnó uw agę na ntarke S. F. , , 2 KCF.LS O*1*.........................

W zalesionej, pięknej I

miejscowości letnisko* i

wosklimatycznej Otłosi
| czyn o. Toruniem w |

j nowotworzące) się ko* i

j lonji są do sprzedania I
I działki zalesione, pod I

j budowę willi, pensjo*!
I natów, sanatorjów. Ce* j
| ny przystępne. Dlal
i zgłaszających się (po j
j uprzedniem zawiado* j
j mieniu listownem ce*|
t lem obejrzenia w nie*
| dzielę i święta) wysyła
I się konie na dworzec
I Otioczyn. Wiadomość
1 Ot!oczvn pow. Toruń

Grzela. l?63|
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Warszawskie Towarzystwo Transportowe Sp. z o. o.
Gdynia, ul. Świętojańska Tel. 1350-1331 -------------

Ekspedycja morska i lądowa
Specjalność: Przeładunek towarów masowych jak: ruda, fosforyty, siar­
czan amonu, solepotasowe, ryż,cukier, tomasyna, cement węgielit.p.

Adres telegraf.: ,,WARTRANS" Gdańsk, Hundegasse 117 Tel. 22951

Specjalny dział bawełny
Ekspedycja wszelkiego rodzaju drobnicy, warantowanie towarów

Nowoczesne magazyny w Gdyni i Gdańsku. ----- z

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
M iasta Weibemwm

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe
i załatwia wszelkie transakcje

wchodzące w zakres

bankowości

I Schwemkcriib- R M U O "

0 UL. ŁAZIEjfttfA 17 TORUŃ UL. ŁAZ18NNA 17

Radioodbiorniki - Głośniki - Radjo-
sprzęt niedoścignionej jakości
po niebywale niskich cenach.

,PAGEDU PolslaAgencjaEksportuDrewna,Sp,zo.p.09

Centrala: Gdynia,
ul. Starowiejslca. Telef. 10-90.

Oddział: Gdańsk,
Topfergasse 33. Telef. 243 .31 .

S3
OD
m

ca
ca
ca
ca
m

ca

um %B%om wiosenny

Tartak sllprowy w Wiłloujtciu. Tel. 244-98.

Sprzedat odpadków opałowych.
Przjrłmniemr do przeladunHu i przetarcia wizelRie materjały
drzewne co cenach Konkurencyjnych.Korzystne położenie placów

............ iKładowjrch, fachowe Kierownictwo. ------------ -------------------

w ematerlałacli na płaszcze, kostiumy
suknia. S4*tsr|aty męskie, led^aiase,
firany, płótna iniety ifi.p .

na|kor*ySinleS Wriowootworzonym składzie firmy

Dom BtAWATów
CU właśc. Feliks Jarociński S

jjjlj ul. Szeroka 32 TOił łł^ ul. Szeroka 32 gJJ

Wybór ogromny. Ceny bezprzykładnie niskie.

IX! Hf
ebbbbbbbbbhbbbbbbbbbbbbbbbB

Centrala Rolników
Spółka Akcyjna, Oddsaa! w Gdańsko

Poznań, Plac WoSnoścE nr. 18.
Centrala Handlowa Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
Zboża, Nasiona, Pasze, Nawozy sztuczne, Węgle, Ziemniaki -

Przedstawicielstwo:

Katowice, Marjacka nr. 13.
Oddział:

Gdańsk, H opfengasse 16/17. Telegram: Centrum

Centrala Rolnlttow
Spółka Akcy Ina

Poznań,PlacWolnotci16(Poien)
Zentrale der landwirtschaftlichen

Ein- u.Verkaufsgenossenschaften

EXPORT IMPORT

Getreide. Samereien, Kartoffeln,
Futtermittel, Diingemittel, Kohlen

Filiale:

Danzig (Gdańsk), Hopfengasse 16/17

Vertretung:
Katowice, ul. Marjacka 13

Centrala Rolników
Spófka Akcyjna

Poznail, Plic WoinoiEl 18 CPoSand)
Trade - Centra! of agricultural
cooperativesforpurchase and sale

EXPORT IMPORT

grain, seeds, potatoes, feeding-
stuffs, chemical-fertilizęrs* jCoals

Branche:

Gdańsk (Danzig),Ho fengasse 16/17

Representstion:
Katowice, ul. Marjacka 13

Yetegraws m : Cesif ura Telegram*: tewIrum

1 11,11 1,1111,111
"
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DROGERJA

ŻELAZKO ELEKTRYCZNE
W WEJHEROWIE

POLECA

FARBY, POKOSTY, I PRZYBO

RY MALARSKIE, MYDŁA IOA-

LETOWE i PE FUMY

WWIELKIMWYBORZE.

jest zawsze gotowe do użytku —jest zawsze

czyste, nie wydziela żadnych zapachów, mo­
że prasować godzinami hez przerwy swssKiisffiES

MIEJSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
W WEJHEROWIE. TEŁ . 42

Z prawom ssUó państwowych 8056

B-ktasowe Gimnazjum żeńskie
O. Wincgrodzkiego w Wejherowie

tnnm nje zapisy do wszystKiciiKlas, poczynając od Klasy
2-źiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

dostarczają żelazka na dogodnych warunkach spłaty,
umożliwiając temsamem nabycie jego nawet najuboższym.

Zaprowadzona taryfa blokowa da!e motneSź taniego prasowania feet god. ligzgl^a

WEJHEROPOLIS” |

KOMUNALNY BANK KREDYTOWY |
Instytucja Ssanscwa prawa publicznego opapilarnej pewności jjj|

, sit m J, . uAn, CS Telef. 2107, 3636, 5171, 5172, 5134
Adres telegraficzny ,,KomunabankM P O1gt0ffSe (JliCS Z/ *3rMf3fTlSOa Żyroloonto w Banku Polskim
Konto czekowe l.K.O . 200550, JłjP

Za zobowiązania BanKti odpowiada przeszło150 powiatów i mio^jW^n^jgo^ ^
jj|

swym majątKiem, wynoszącym przeszło pól milorda |j

P0L1SH PETROLEUM COMPAGNY^POLSKIE IO W . NAFTOWE B. II.
T.l .f .... Nr. 287. 4S GDAŃSK, KREBSMARKT 7/8 Adr. teł. ^ 0 ^ Gd.ąfek

Stacja bunkrowa w Nowym Forcie, Weichselstr. 8 9 dla zaopatrywania stat*

ków w oleje pędne i smarowane. - Instalacje magazynowe i przeładunkowe
dla produktów naftowych płynnych i stałych, o łącznej pojemności zbiorai*

ków ca. 60 .000 tonn w Nowym Forcie, Schełlrouh! 3 Kaiserhafen mmm-

noże być Twoje
jeżeli zapiszesz

sie na członka

Spółdzielnia kredytowa z o. o . w Wejherowi e,

która udziela kredytów bezprocentowych
ia budową domów, spłatę hipotek i t. d. Statut i warunki do nabycia w Spółdzielni. Filja

Puck p. Bernard Treli a, ul. Św. Jerzego 8. 1300

Hotel MET10F0L
Wejherowo, ul. Sobieskiego

poleca
pokoje po cenach u miarkowanych

Kuchnia Warszawska.
Radjekoncert,

9 minuty od dworca kolejowego. fis9S

ErCSPORTBACON
Oskar Robinson

CENTRALA W BVDQOSZCZY sss"
PLAC TEATRALNY jagiellońska 2). Telefony 7-07 i 22-87. Adres telegraficzny: ..ROBINSON**

Psthmki hPkonÓW 1 NAKŁOn/N. Telefon 51 KĘPNO Telefon 107

FaoryKi srooa ,, 20 złoczow ,, 55

Zakup trzody chlewnej i szynek po cenach rynkowych. Eksport bekonów i szynek do Ang.JI.

%m WIOSNĘ
Kurtk* futrzane ostatnie nowości,
lisy spebrwa, naehiesk.e natu­
r a l n e z własnej pracowni poleca

KIII9W1IICTWO

3LAUSTEIU ,28!
OBDaZIADZ, TORUŃSKI ISylp.
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SPÓŁKA
AKCYJNA

CENTRALA:
Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego 7.

Konto przekazowe w Banku Polskim.
Konto w P.K.O.PoznańNr. 202.764

Konto w P.K.O.WarszawaNr.8.170

ODDZIAŁY:
Warszawa, ulica Karowa 20

Lwów, ulica Akademicka 7.

Wydział komisowe-towarowy
uskutecznia kom isową sprzedaż na rynku wewnętrznym oraz eksport
cukru z Cukrowni, zrzeszonych w Związku Zachodnio-Polskiego Prze­
mysłu Cukrowniczego, Stow. wpis. w Poznaniu i w Spółce Handlo­
wej Cukrowni Związkowych (S. H. C.) Sp. z ogr. odp. w Warszawie;
uskutecznia zakup dla Cukrowni materjałów opał. oraz nawozów sztucz.

Wydział bankowy
przyjmuje wkłady na rachunki bieżące, lokaty w walucie krajowej
f zagranicznej, dokumenty do inkasa; załatwia przekazy i akredyty­
wy w kraju i zagranicą oraz wszelkie inne operacje 'Wchodzące
w zakres bankowości.

mmm% mm mmm%m

GRUDZIĄDZ, PAŃSKA Nr. 19

Jsdpa firma na miejscu
w której można się zaopairzeć w materjały piśmienne,

księgi handlowe składowe i na zamówienie, druki pier­
wszorzędne, stemple bloki kasowe, bilety tramwajowe i tp,

Tanie i debrze
najodpowiedniejsze źródło zakupu
dla woiska i urzędów.

Wielkie zapasy
Ceny fanie - Ikora obsługa

Graines fourrageres
et potageres

Maison

B. HOZAKOWSKI
k Toruń - Pologne

Fondee 1885.

Pom orskiej Izby Rolniczej w Łysomicach,
p. Lulkowo, Woj. Pomorskie

polecają na sezon wiosenny

pomul m m loiżonjftiwybornijakości
drzewka i Krzewy owocowe, ozdobne, Iglaste,

liściaste.

Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie.
Zamówienia nadsyłać można również do Pomorskiej Izby

Rolniczej w Toruniu, Sienkiewicza 10. 1319

Warsztat Mecbaniczrao-Ślnsarski
Tokarnia Metali

Franciszek Jankę
Grudziądz, Chełmińska lb.

Wykonanie wszelkich eiąści do maszyn parowych,
samochodowych, motorów benzynowych, elektry­

cznych, maszyn drukarskich, blacharskich istolarskich.

DŁUGOLETNIA PRAKTYKA

Wyiewnia I tocznia wszelkich panewek. - Spajanie
autogeniczne. — Naprawa rozmaitych armatur jak:

paręwych, powietrznych i wodociągowych.
OBSŁUGA FACHOWA

Osiedliłem się w Bydgoszczy
Dworcowa 3

jako lekarz chorób wewnętrznych 1098

Specjalista chorób płucnych
Dr. m i Władysław Baranowski

b. ordynator Sanatorjum dla piersiowo — chorych
w Smukale i b. asystent szpitali warszawskich.

Przyjmujeod9do12przedp.i od4do6pp

li. Paulus, dentysta
przeprowadzi! się
i przyjmuje 10—1 3—7

formi ni. Szeroka 21.
(filom firmy Kałamajski), n86

mnununnnnnnnuunMM

SPRZEDAJEMY
n

I
u

iłrairarairarairairaisssississHaisaii

PRAWIE DARMO |

,,OSZCZĘDNOŚĆ"g
SKŁAD KONFEKCJI fg
i BŁAWATÓW ||

WEJHEROWO,
NAR. UL . SOBIESKIEGO i UL. 3 MAJA.

PANTARES
Powszechne Zakłady Magazynowe i Transportowe

Spółka Akcyjna wGDYNI

Kapitał zakładowy zł. 1 .000 .000
ETABLISSEMENTS GENĆRAl)X

de MAGASINAGE e t d'E%PEDlTION

SOCJsEJE ANONIME a GDYNIA

GENERAL WAHEHOUS1NG
AND FORWARDING Co, Ltd.

GDYNIA

ALLGEMEINE LAGERHAUS
u. TRANSPORTGESELLSCHAFT

A .G . GDYNIA

SOCIETA GENERALE d l

MAGAZZINAGGIO e diTRANSPORTO
GDYNIA

GDYNIA- PORT, N adbrzeże Polskie

L
Telefon Zarządu, biura i składów portowych: 16-36, 16-37, 16-38. Adres telegraficzny: ,,PANTAREI".
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zdrojowiskommsm%Lm
0TW1ERA SEZON 1 kwietnia

Kąpiele inowrocławskie leczą artretyzm, reumatyzm, podagrę, choroby kobiece, dzieci,
Baman - gaaaM schorzenia serca i naczyń (skleroza), nerwowe porażenia

Źródło solankowe do picia — Wziewania solankowe — Kuracje ryczałtowe
Emanatorjum Radowe — W odolecznictwa — Kuchnie dietetyczne

Doskonałe warunki kuracyjno-lecznicze Doskonałe warunki kuracyjno-lecznicze

Informacyj udziela: Zarząd Zdrojowiska Inowrocław tel. 329 I369

GAZOWNIA MIEJSICA
w Wejherowie Tel.42 .

Urządzi w najbliższych dniach

pOltOZIF praktycznego i taniego gotowania i pieczenia
na gazie-

Zniżka cen gazu w przygotowaniu. -

i*9S Za(e

Gotujcie tylko no gazie!

Ctwmwsie sezonie aairićacyjne^o
Z dniem 15 bm. wznowiła

Polska Żegluga Rzeczna ,,Vi5lBla'*
Komunikacja towarowo-pasażerska

-3łqgd.ś*osszf.%,- 3ovwA —'MfarsMiswa
(SHwgd^wszGZ— fźtleimsfk - Gdymia

Przewóz towarów tańszy od kolejowego o około 50 %. Przewóz
wszelkiej) masowych ładunków z miejscowości położonych nad
WisłcĄ, !83ngti4g(9sliżiJiBU, ^snsMm i J I 0 -

tftcifĘ po cenach bezkonkurencyjnycl).

ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU
ul, Sienkiewicza 18. tel. 612, 613 i 614

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe w każdej wyso­
kości za oprocentowaniem 5% w stosunku rocznym

Udziela pożyczek długotermino­
wych nabywcom osad z parcelacji

Udziela kredytów w nawozach sztucznych. 1367

S
SKŁADSKOR

Antoni Gehrmann dawniej Zygmunt Balcerowicz
Grudziądz, Mickiewicza aa - teL 658

poleca: skóry podeszwowe w kruponach,
rymarskie ijuchtowe oraz wszel.
kie przvbory szewskie irymarskie
po bezkonkurencyjnych cenach s 1J*5

1251

Jłgentura m Som niu Nadbrzezie tel. 75.

Jlgeniu rai iu ffiĘjdgoszczĘj ul. Grodzka 21 tel. 1196.

AGENTURY:
Warszawa, Wyszogród, Płock . Dobrzvń, Włocławek, Nieszawa, Ciechocinek, Brdy­
ujście, Chełmno, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia, Łódz, Puławy i Sandomierz.

S?5iy5?yS JiągKs'iCSlCSl1
fi%

jg DOSTAWCA WOJSKOWY NA D. O. K. VIII.

^ i^tsatsa(sssasatsatsatsssKSssBssKsaKsaL *

H38BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBEH
X
X
X
X
X

X
X
X
X
X

1213

LEONARD ANDERS
Św. Ducha 14 Toruń Telefon nr. 707

poleca

Artykuły żelazne, wodociągowe, me­
tale i narzędzia. Aparaty do spawa­
nia. Przybory do centr. ogrzewania.

!BBRRRRRRRRRRRRRRRRRRRRRRRf

THE BRITISH AND POLISH TRADE BANKAG.
f

Adr. telegr. Trabanąue GDAŃSK - DOMINIKSWALL 6 Telefon No. 283.51

mmmmmmmmmmmmmmmfimmmmammmmmmmmmmmmmmmB^ mmmm tsjkr i 'łw m * mmmm ^g m.set^ ,s agsssg. *-mmw'mmmm

KAPITAŁ AKCYJNY G. 5 .000 .000 .
-

10* Jt *

Założony przez BanK Gospodarstwa Krajowego w War­
szawie oraz Anglo-lnternational BanK Ltd. w Londynie

Załatwia
w szelkie transakcje wchodzące w zakres bankowości
BmwiiiwwaiiHBfflMamaai jak s inkaso, lombard, remburs, dyskont, dewizy, akredytywy, etc. nu nnH M H i
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Bank Poznańskiego Zicmsfwa Kredytowego
w Poznaniu, ulica Wjazdowa nr. 11

Ziemstwobank założony w r. 1890

Załatwia wszelkie czynności bankowe

SPÓŁKA AKCYJNA

D L A MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU

SCHENKER i S-KA
W WARSZAWIE ODDZIAŁ W GDYNI

Adres telegraficzny; Telef. 1823*1909,1480 i 1481 Adres dia transportów:
SCHENKERCO, Gdynia P. K. O. Warszawa 170270 SCflENKER i Ska, Gdynia,Port

Biuro główne: Gdynia, Starowiejska Head Office: Gdynia, Starowiejska
Biuro portowe: Poit Office:

Gdynia,Port, naprzeciw Chłodni G'dynia,Port, vis3,visColdStorę

Organizacja wszelkiego rodzaju Organisation of all kmds of transport
transportów morskich i lądowych. by sea and land.

Przeszło 200 własnych placówek Over 200 o w n estabsishments in
w Europie. Korespondenci we wszyst, Eurooe. Correspondents inall

kicn ważnych punktach świata. important places of the world.

Specjalność: Transporty artykułów Specialities: Transports of peri.
spożywczych, owoce, bekonv, jaja, ma, s able goods: Fruit, Bacon, Eggs, But*

sio, drób, mięso, trzoda chlewna zie, ter, Poultry, Meat, Cattle, Potatoes

mniaki i t p. etc.

Międzynarodowe ładunki zbiorowe. International group,transports.
1240

Specjalność

Piwo butelkowe z krawatem g
Bcow m KUNTiBSZTYN S To najlepsza baterja

KIESZONKOWASp. Akc.

Telef. 38 i 838. GrUdZi^dZ Telef. 38 i 838,

ANODOWKI*

Żądaj baterje tylko marki gFabryKa papy - Destylacja smoły - Hurtownia

1134 materjałów budowlanych i opałowych

BALTAKażdą ilość możesz

stale otrzymać
w firmie

BRACIA PICHER1
T.zo.p.

Toruń CHełmźa

Prima papą asfaltową - smalą
cSastr.owaaa oraz wsieikse ma*

Sarjał/ budowlane i opałowa.

B.WOJEWSKI-GDYNIA x

ul. St^rowiefsRa ,S" H

Wejherowa, ul. Sobieskiego 2. %polecaj

Najpewniej lokujesz Twoje oszczędności
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA BYDGOSZCZY
ul Jagiellońska 4 Tel. 2006-20u7

1353

za zobowiąz. Której odpowiada gmina m. Bydgoszczy całym swym majątKiem
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(Piśśtno jiiittwe i impve.g1w w 4iiKS.te

W środą dnia 15 bm. o godz. 12-tej zasnęła w Bogu
zaopatrzona Sakramentami św. po ciężkich i długich cier­
pieniach nasza droga i kochana matka ś. p.

Eugenia Renkiwitz
w 79 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążone

Dzieci.
Bydgoszcz, dnia 15. ill. 1933 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby Bydgoszcz, D w or­
cowa 73, do kościoła Serca Jezusowego nastąpi w ponie­
działek 20 bm. o godzinie 9-tei, następnie nabożeństwo

żałobne, a po nabożeństwie złożenie zwłok do grobu na

nowym cmentarzu farnym. 1417 mmn

ciEŚci1przyiory
SAMOCHODOWE

CSE8H ete

SO*.
6H znfóone

Tonos
NOSTOWA

Pierwszorzędna

egzystencja i l

Generalne przed- %Mi
stawicielstwo D

do oddania od zarai firmom wzgl. panom
z własnem biurem. Zadziwiające wyniki
przez sprzedaż prawnie chroń, sensacyjnego
artykułu, według własnego wyspecjalizowa­
nego systemu sprzedaży bez wszelkich uprze­
dnich wiadomości fachowych. Wymagane
200 zł. kapitału obrotowego.

Oferty z podaniem referencji pod s*y.
frą; ..WK 322" do Tow. Reki- Migdzyn. j. r.

Rudolf M osse, Katowice, 3-gO Maja 10 1424

Otwarcie.
Szanownym klientomdonoszę,

że przejąłem restaurację

p, Hermana Breitzke'go
w Grudsladzu, przy Gł. Rynku 16 teL 17.

Równocześnie dziękuję Sza­
nownym Klientom za dotychczas
okazane zaufanie 1 proszę o dalsze

poparcie nowego lokalu.

Antoni MatnszewsMi
aradiląd(, Rynek 16 tek 17.

NIEDZIliLA, DNIA 19 MARCA 1933 R.

HgresS
amerykański — (mało znany w Polsce) abso*

lutnie niepodlegający pleśni - mączniakowi
daje znakomite rezultaty, gdyż jest najbar*
dziej urodzajny ze wszystkich krzewów owo*

oowych. Owoc średniej wielkości, różowy,
gładki, cienkoskóry, słodki- Zawierając kwas

cytrynowy, zastępuje drogie pomarańcze, cy­
tryny. ,3?0

Żądać ofert) H.MAKOWSKI, Kruszwica.

lndra - Palast - Zoppot
właściciel: LaOlS ER.MISf G, m . b . H .

W sobotę, dnia 18 marca, o godz, O.tej VI*y wieczór

rozmaiłoś*! * Lottu StiSer, Adolfem Walt -

rem, W.Ihelmem Sdim dtem. Saliberg i je­
go orkiestra taneczna. 1428

Codziennie międzynarodowy ruch nocny.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 20 marca br. o godz. 12 sprzedam przy ul.

Rycerskiej 9 za natychmiastową zapłatą: jedną ma­
szyną do pisania Remington. (1438
Zlec. nr . 529/8 w Bydgoszczy.

Czerniewic/, kom ornik Sądu Grodzkiego

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 20 m arca br. o godz. 13 sprzedam przy ul
Bocianowo 1 za natychmiastową zapłatą: 2 biurka
i jeden rower męski. (1437

Czerniewic/,; komornik Sądu Grodzkiego
Zlec. 'n r. 530/8

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 20. 3. 33. r . o godz. 9 przed
południem sprzedam przy ui. Toruńskiej 308 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą; 300 balonów

szklanych i 1000 butelek 3T-kantówek, (1415
Malak, kom ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.

Zlec. nr . 590/8

Chemiczna pralnie
”1TĘCZA

4

tonu

Mickiewicza 212
na sezon wiosenny
ponownie

ceKw

Kompl. maszynowe

yriidzaiiie
Io fa'brykacji wody sodo­
wej w dobrym stanie ku­
pię zaraz. Oferty do Ad­
ministracji ,,Dnia Gru­
dziądzkiego" pod nr. 1411

PRZETARG.
Kwatermistrzostwo Centrum Wyszkolenia Kawa-

lerji ogłasza ninieiszem przetarg na dostawę mięsa
wołowego, wieprzowego i baraniego, oraz słoniny dla
Garnizonu Grudziądz na czas od 1. 4 do 30 6. br
w ilości około 1.800 kg mięsa oraz 323 kg słoniny
dziennie.

Dostawa częściowa dopuszczalna. Oferty nałeży
składać w zalakowanych kopertach wraz z kwitem na

złożone w Kasie Skarbowej wadjum 13 procent od

oferowanej kwoty) do dnia 21 to . godz. 12 w Kwater­
mistrzostwie Centrum Wyszkolenia Kawałerji.

Przetarg odbędzie się w temźe Kwatermistrzostwie
w dniu 22 bm. o godzinie 9.

Kwatermistrzostwo zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta (l278

Kwatermistrz Centr. Wyszk. Kawałerji.
Nr. zlec. 243/GR Nr. 743

sna Ktokolwiek żvczy sobie

posiadać
wfjssraeą osodc

lub zamienić wysokoopro,
centowaną hipotekę na nie

wvpow'edziałną pożyczkę
amortyzacyjną — niechaj
zarzada przys ania bezpia*

tnego prospektu od:

Spółdzieb
nia*H'potecznosKredytowa
Sn.zoo.(o.G.m.hH.)

Gdańsk, Hansaplatz 2 h. Dotychczas przydzielono
ponad złotych i ooo.ooo . 8ęó6

Informacyj udziela:

w Gdyn; p. K.Ulrichs, Kandenna Góra ,,Bełweder4'
w Grudziądzu p. L. W e ss, Plac 23 Stycznia 18.

w Bydgoszczy p. H . Bichler, ul. M- Focha 47-
w Toruniu p, M. Wołoszczuk, Warszawska 7.
w Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańska 7

Magistrat miasta Bydg tiszczy
Wydział IX Oddział Drogowy

ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,,W arunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w

Bydgoszczy”:
a) na wykonanie napraw bruków w mieście Byd­

goszczy w roku budżetowym 1933-34;

b) na dostawę i dowóz żwiru na szosy w grani­
cach miasta Bydgoszczy w roku budżetowym 1933-34;

c) na dostawę furmanek do prac miejskich, do prze­
wozu m ateriałów budowlanych w granicach miasta

przewozu koksu na stację wodociągów w roku budże
tow ym 1933-34;

d) na dostawę żużla w roku budżetowym 1933-34.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można

w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 18. 3. br
za opłatę 1,— zł w Oddziale Drogowym, ul. Jagiel­
lońska 54, gdzie udzielać się będzie również bliższy:n
wyjaśnień.

Oferty składać należy w Registraturze iGmach Ga­
zowni) pokój 20 w nieprzekraczalnym terminiedo dn
27. 3. 1933 r. godz 12,o które; nastąpi otwarcieofert

Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć
kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadjum
W wysokości:

a) 1800 zł (słownie: tysiąc osiemset złotych),
b) 200 zł (słownie: dwieście złotych .

c) 900 zł (słownie:dziewięćset złotych),
d) 400 zł (słownie: ccterys: a złotych).
Bydgoszcz, dnia 16 marca 1933 r.

Magistrat — Wydział IX Oddział Drogowy:
(—5 In*. Ed- Twbielewicz,

*- Radca Bcóowtócdwa Magistrala,
ttles* m . 61218 .(141ó

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę
mate rji.

Słynne od 50 lat w całym świacie

ZIOŁA1 %mHARCUD-raLAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr.
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obsiruk cję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt

Zioła Z gfir Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro-
oy, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm i artreiyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu Ora Lauera zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich naiwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu

innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzyma! Dr. Latrer od osób wyle-
zonych. Cena \ pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2.50 zł.

Sprzedaż w aptekach i składacn aptecznych.

1429

Jo pisania, liczenia i t, d
Fachowo naprawia Mccha-

nik-specjalista Feliks Bia-

łożyński, Toruń, Cheł­
mińska 1, I p. Tel. 235.

1432)

Przybłąkał
ię pies foksterjer; ode­

brać można za zwrotem

kosztów Storczyk, Gru­
dziądz, ul. Narutowicza

nr. 15. 11412

Uniew si'staif!

zagubione 2 weksle po 50

zł,1na313.1933i1na
10/IY 1933 a wystawienia
f-y ,,WygodąpoT*, Byd­
goszcz; Wełniany Rynek
nr. 8. na zlecenie K Do-

urny. (1418

.1

Lekane

pragnący powriększyć swo­
je dochody miesięczne,
złożą oferty do Admini­
stracji ,,Dnia Bydgoskie­
go" pod Dochód". (1419

P-m 1427

Zapasy
atletów

,,!lcaSa*4Gdańslit
Dziś w sobotę wielki

dzień walk

Podjęcie przerwanej
w*!Ki decydującej
Siegfried — Schwarz, jr.

oprócz tego walczą:
Colev — d'Olweira
Grikis— Tibermont

Walka rozstrzygająca
Torńo r*- Motbyka
futro w niedzielę*

i ciekawewalki4
Nowy program ,,Variete"
początek o godz. 29'\

początek zapasów o 21 .

t'o zapasach pierwszo*
rzędnewystępy tancerek
w restauracji WS c a I a"

Po defiladzie H34

spieszcie wzmocnić s:ę

:aiwatorem
OKocimsMm

Toruń, Sseroka %ó

umeblowany z utrzyma­
niem lub bez, przy kultu­
ralnej kresowej rodzinie.
Wiadomość: Bydgoska 82,
m 8, Toruń, (1439

Wykonuję
wszelkie prace clotniceo-

jubiierskie szybko, starań-:

nie, po cenach przystęp­
nych, Józef Przybylski,
złotnik, Toruń, iw. Dw
cha 20. (1U3

mogą feye taosase
iak w fi rmie 1400

l. KOWALEWSKI - TORUŃ, W. RYNEK
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ROLNICY!
Zawierajcie ubezpieczenia

OGNIA i GRADOB
w jedynej i najzasobniejszej instytucji publicznej ziem Zachodniej Polski

powstałym przez połączenie b. Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego
w Poznaniu i b. Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu.

Nowopowstały Zakład przejął wszelkie prawa i obowiązki obu wymie­
nionych instytucyj. Posiada najniższe taryfy i udziela rabatów człon­
kom Pom. Tow. Rolniczego. I30S

Szproty
w oliwie duża puszka
tylko 0,95 zł.

SRumbr)*, Mo-

sKaliłti, Filety,
K ilK i stale

Świeży towar poleca

fr, Kłopocki
TORUŃ, Szeroka 25.

KOMPLETNE URZĄDZENIA
MIESZKANIOWE

JADALNIE v- GABINETY MĘSKIE
SYPIALNIE - SALONY - KUCHNIE

GARNITURY KLUBOWE

w pierwszorzędnem wykonaniu

polecamy obec-nie

po bardzo korzystnychcenach

BRACIA TEWS
UL. MOSTOWA 30 .

NAJSTARSZY I NAJ­
WIĘKSZY ORAZ NAJ­
WYTWORNIEJ WYPO­
SAŻONY SKŁAD MEBLI

W TORUNIU

Pekój
umeblowany słoneczny, fron*

towy samotnemu wynajmę.
Szosa Chełmińska 46 I. p .

tmieszania
4 pokojowe z przynależ,
nóśćialni i z ogródkami su*

che, słoneczne w nowowy*
budow'anej willi przy ul,
Legjonów do wynajęcia od
dnia I ewentualnie 15 kwie*

tni*, Wiadomość: Semi*

nnrjum męskie W Toruń u.

1320

POSADY

WOllt(B
EaillEHBK

Zastępcę
na Pomorze poszukuje ,,Ko­
ło" Fabryka Zabawek i Wy*
robów Drzewnych, Poznań,
ul. Dąbrowskiego 79, 389

Lekarz
Weterynarz Polali

jw mieście na Pomorzu ko-
Iniecznie potrzebny. Zgiosz.

pod nr. 1316 do Admiaisfr.

,,Dnia Pomorskiego" Toruń

nadeszły na nasze składy
isprzedajemy je po cenach

bezkonkurencyjnych.
Szczegółowe oferty na ży­
czenie. Pom orskie Sto
w af2ys*enSeRolnicza-
Handlowa Toruń, ulica
Prosta 29, telefon nr. 133

1314

ZWOaKI

Transport
mebli

ssrsrcgsrowa*S*fti1
wyściełane wozy meblowe

we własnych zdrowych jas*
nych, suchych magazynach

Elsśpesincge
towaru i bagażu wykonuje

maiaanScl

Ludwik SzymaAsMi
Toruń 807

Żeglarska 3 . telef. 909

Węgiel

górnoiEiiislti
brykiety, koks, drzewo do,
starcza każdą ilość, firma

J. Szczepankiewicz dawniej
,Płomień". Biuro i skład,
nica Sienkiewicza, dworzec
Zachodni (Szkolny) tel. 847

939

Węgorze
Łososie

Flondry, Bytllngi
stale świeże poleca

Fr. Kłopocki
TORUŃ, Szeroka 25.

rasowe pod gwarancją (ro­
dziców premiowanych płer*
wszemi nagrodamii srebrnym
medalem) oddaję. Sutorow-

ski, Toruń, Pros(a 19 1394
ogrodniczka z ukończoną
szkołą ogrodniczą w W'ar­
szawie i praktyką poszuku*
je posady na skromnych
warunkach. Oferty do nDnia
Pom ." pod ^Ogrodniczka"
Toruń. 1395gabinet kosmetyczny

Telegram
Kto ma drzewa owocowe i
róże otrzyma zupełnie uar-

mo CARBOSALUS do oczy­
szczenia i do skrapiania.

DROGERJA 1392

Toruń, Chełmińska 12.

prttCOWtlia(dypl,Universite de beaute

Cedib w Paryżu) odmładza, ubiorow damskich wykona-
uśuwa wszelkie wady cery nie solidne po najniższych
i włosów, przyciemnia brwi cenach. Władysław Szyndler
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 Toruń, ul, Prósta 2 III. ptr,
II.p. II50 1393

Miesżicanle
2 pokoje z kuchnią do wy*
najęcia z kupnem mebli,—
Adres w Dniu Pomorskim

Toruń 1369

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI",,,GAZETA MORSKA ",
,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ,.GAZETA GDAŃSKA", ,,DZIEŃ BYDGOSKI" sza II. kw artał
1933 t* i proszę należność - alf. 10 .37 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość------- . Pocata-

HWIT POCZTOWY
^ Odbidr kwoty St. 10 .17 tytułem prenumeraty'*) ..DZIEN POMORSKI", GAZETA

MORSKA*'. *DZIEN GRUDZIĄDZKI", ,,GAZETA GDAŃSKA*, JJZIE N BYDGOSKI**, a a

II. kwartał 1933 r. potwierdzam.

dnia

*) Niestosowne przekreślić,

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI", ,,GAZETA MORSKA"

,,D ZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ..GAZE1A GDAŃSKA". ,,DZIEŃ BYDGOSKI" na m iesiąc
Rwiesleń 1933 r. i proszę należność - xi 3.39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość-—- - Poczta -

KWIT POCZTO'WY
Odbiór kwoty ał. 3 .39 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI**, MGAZETA "

MORSKA", ..DZ1EN GRUDZIĄDZKI**, ,,G AZETA GDAŃSKA", ,,DZiEN BYDGOSKI", z a

miesiąc kwieci'.* 1933 r. potwierdzam.

dnia

Niestosowne nry'hrcśP'i

Okazja!
Sprzedam korzystnie:

fortepian, salon stylowy,
cykl krajobrazów, oryginały
malarza Brochockiego, ma*

sarz elektryczny,
lorneta pryzmatyczna, ba*

ryton, lustra, obrazy, zcga*
ry, maszyny do szycia, ro*

wery, płaszcze i dętki ro*

werowe, urządzenie sklepo*
we, sypialkę malowaną na

dąb, oddzielne szafy, łóżka,
stoły, krzesła, futra: piżmo*
wce szopy i inne, gardę*
robę,obuwie i wiele Innych
przedmiotów. 73s

,,Sitlep Okazyjny"
ul. Groblowa Nr. 3 , obok

RybnegoRynku, Grudziądz

Dywany
kilimy reperuje, Drzemie*
lewski. Bydgoszcz, Kwiato*
wa1,:n.3. 1230

Szafę
jU5tro, łóżko, sprzedam ta*

Y Toruń, Jęczmienna 22

19, 1254

Olej
lniany, makuch lniany, ole

rzepakowy, makuch rzepa
kowy poleca Antoni Piłiń
ski. oddział olejarnia, Byd
goszcz. 1131

Centraliną
prawdziwą tucz szybko świ
nie, nic nie stracisz tylkc
się wzbogacisz. W aptekacł
i drogerjach, Toruń.

Samochód
w dobrym stanie gotowy d(
wyjazdu i scafę Żelazn!
sprzedam tanio. Zgłoszeni!
pod nr. 1391 do Dnia Pom

Urządzenie 1
składu kolonialnego i wagi
sprzedam zaraz. Sk ąd pia
nin, Toruń żw. Ducha 14.

Syrop
spożywczy (jasny o przy
smaku miodowym) i dese

rowy (ciem ny) w cenie 3!

groszy za funt do nabyci(
w składach kolonjalnych

w Toruniu. 139'

JULJAN HOFFMANN,
Kościuszki 89.

JOZEF RANISZEWSKI,
Grudziądzka 77

FRANCISZEK NOWAK,
Szczytna 20.

DOMINIK KAMIŃSKI
Rybaki 43.

LEONARDA WIŚNIEW:
SKA, M ckiewicza 112.

STEFAN SOS, Piaskowa 3

GNĄCY NOGA, Podgón
ul. Pułaskiego 49.

,LUB AN.WRONKI*
Jrzemvsł Ziemniaczany Sp,
Vkc. Oddział w Toruniu,
izosa.Lubicka 38/58 tel. 168 ,

San
Roquelort, Par*
msaan itwaj*
carski, trUycKi

KdamsKi

poleca tanio

Fr, KlopocM|
TORUŃ, Szeroka 25.
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Zfazti Hornumilmidi Kas oszczędności
Poznańskiego i Pomorza

W ab. czwarte'k i piątek odb'ywa! się w Byd
goszczy zjazd przedstawicieli Komunalnych
Kas Oszczędności Województwa Poznańskiego
i Pomorskiego.

Zjazd zaszczyci! swoją obecnością p. wo­
jewoda poznański Raczyński oraz naczelnik

wydziału samorządowego województwa pomoi
skiego p Zakrzewski, reprezentujący p. woje
wodą Kirtiklisa. Pozatem na zjazd przybył
prezydent miasta Poznania p. Ratajski, prezy*
dent miasta Grudziądza p. Włodek prezydent
miasta Bydgoszczy p. Barciszewski, przedsta­
wiciele centrali Banku Gospodarstw, dyrektor
rowie Barysz 1 Pawłowski. Następnie nacze!

nik wydziału samorządowego województwa
poznańskiego p. Trzciński, starosta dr. No­
wak oraz szereg naczelników samorządów
m iejskich Poznańskiego i Pomorza.

Obrady zagad prezydent miasta Poznania

p. Ratajski jako prezes Komunalnego Związku
Kredytowego podkreślając, że w obecnej do*

b e coraz silniej w świecie finansowym żary-
scwejących się tendencyj deflacyjnych kasy
oszczędnościowe znajdują żywy oddźwięk
wśród społeczeństwa. Tłumaczy s'ę to

częściową n echęcią 'okowania obecnie kapita
łów w przemyśle i handlu, gdyż lokaty takie

uchodzą za mało rentowne i w pewnej mierze

mepewce. W konsekwencji kasa utrzymuje
swój sten depozytów, a nawet notuje pewien
ich wzrost. W chwili obecnej zadaniem Kas

jest skoordynowanie wysiłków w kierunku ra

cjonalnego zbytu depozytów. Obecny zjazd
obmysleć ma środki, któreby umożliwiły po­
konanie trudności kryzysowych i zabezpieczy­
ły normalny bieg interesów kas oszczędności

Z kolei zabrał głos p. wojewoda Raczyński,
który w krótkich r'owach wyjaśnił, że w r.łiwi

li obecnej zadanie kas komunalnych jest nie­
zwykle doniosłe i trudne. Zarządy tych kas

muszą z jednej strony dbać o całość interesów

finansowych swoich instytucyj, z drugiej zaś

starać się O dopomożenie w przetrwaniu kry*
zysu, w formie udzielania tanich kredytów-
Przemówienie swoje zakończył p. wojewoda
Raczyński złożeniem obecnym życzenia owoc­

nych obrad.

W imieniu miasta i bydgoskich sfsr firan-

sowych powitał zjazd p. Wieeki, poczem przy

stąpiono do obrad.

Pierwszy referat wygłosił dyrektor komu­
nalnego Banku Kredytowego w Poznaniu p.

Adamczewski na temat poi%ki finansowej ko

munalnyeh kas oszczędności w dobie obecne­
go kryzysu. Po referacie wywiązała słę oży.
wioną dyskusja, w wyniku której uchwalono

jednomyślnie następujące tezy celem rychłego
uregulowania skutków kry zysu oraz podtrzy­
mania płynności w kasach oszczędnościowych:

1) przy wszystkich kredytach należy prze-

strzegąc zasady ustaleni. - oraz regulowania od

powiednich wpłat w ściśle określonych termL

nach,

2) w związku z tem należy ograniczyć kre

dyty w rachunkach bieżących bezterminowych
a natomiast udzielać kredytów krótkotermino­
wych na rachunki t. zw. terminowe, tj. z ckre

śleniem terminu spłat,
3) poleca się kasom, aby posiadały dla

podtrzymania płynności gotówkę we własnej
kasie lub na rachunku żyrowym Banku Pol.

skiego jak również lokaty w bankach komu­

nalnych.

Po zakończeniu obrad goście zwiedzili no­
wą elektrownię bydgoską oraz wzięli udział w

przedstawieniu Teatru Miejskiego.
Wieczorem odbyła się herbatka w salonach

państwa prezydentostwa Barciszewskich. która

zgromadziJa wszystkich uczestnikó-w obrad oraz

przedstawicieli świata bankowego tak instytu­
cji lokalnych iak i centralnych banków pań­
stwowych z Warszawy.

Ffec D**na?fl w 8lrdsdzc
do

Genewa, 18. 3. (PAT). Premjer Mac Donald

w towarzystwie córki oraz sil Johna Simona

wyjechał wczoraj wieczorem d'o Genui, skąd
dalszą podróż do Rzymu odbyć ma hydropla*

Konfcrcnctc if(Traswgisic
Pitni, fflgcifia

Genewa, 18. 3. (PAT). Minister Beck, któ*

remu towarzyszy! stale delegat polski przy
Lidze Narodów Raczyński, odbył wczoraj dłuż

szą konferencję z Mac Donaldem, następnie
p. min. Beck przyjął jugosłowiańskiego mink

stra spraw zagr. Jefticza.

W Gtfafiskn wsipńfco znów
mo iawnemn

Gdańsk, 18 3. (Pat). W dniu 16 marca mię­
dzy godz 20 a 21 POLICJA W OBRĘBIE
PORTU GDAŃSKIEGO PRZESZŁA PONO­
WNIE POD ZWIERZCHNICTWO RADY

PORTU,

C godz. 22,33 okręt R. P . ,,WiIja'i opuścił

port gdański, mając aa pokładzie oddział wy­
znaczony w zeszłym tygodniu dla wzmocnie­
nia załogi polskiej na W esterplatte.

Przy odejściu polskiego okrętu pilnowały
porządku w porcie gdańskim wzmocnione od­
działy policji portowej.

W alka łiMSerowców z Ztfdami
w prosektorium włclefeskieaa

BBnrslif ir tler*twsK5e w Wie*8isiu

Wiedeń, 18. 3. (PAT). Wczoraj w południe
doszło do ekscesów w instytucie anatomicz­
nym uniwersytetu wiedeńskiego Około 40

studentów hit'erowców wtargnęło nagie do

prosektorium i rzuciło się na pracujących tam

Żydów, słuchaczy medycyny. Profesor Hat-

ferl i dwóch asystentów, którzy wystąpili prze

ciwko intruzom zostali pobici. W trakci'e

utarczki walczący obrzucali się nawzajem pre

paratami. Urządzenie prosektorjum uległo
zniszczeniu. Wreszcie udało się z trudem usu

nąć hitlerowców z instytutu anatomicznego
Awantury przeniosły się na inne wydziały

uniwersytetu. Z okrzykiem: ,,Żydzi precz,

studenci hitlerowscy rzucali się na studentów

Żydów. Czterech studentów, rannych w gło'­
wę, musiano przewieźć na stację pogotowia.

Wiedeń, 18. 3. (PAT), Dzienniki donoszą,
że wczoraj o godz. 5 po poi. grupa, złożona

z 300 narodowych socjalistów usiłowała wtar*

gnąć do drukarni socjalistycznej ,,Inra,*1 gdzie
się drukuje szereg dzienników lewicowych.
Policja rozpędziła demonstrantów przy użyciu
kastetów. Wszystkie szyby w drukarni zosta

ły wybite. Policja dokonała dwóch areszto'­
wań.

MomfweM wo

BfOBtficrracii

gespftflarceci

Waszyngton, 18. 3. (Pat). W czasie

rozmów, odbytych z ambasadorami: Wiel­
kiej Brytanii, Franci' i Niemiec prezydent
Roosevelt wypowiedział się za zwołaniem

konferencji gospodarczej, gdy tylko to bę­
dzie możliwe, Nie jest wykluczone, że

zwołanie konferencji nastąpi w maju.

Millerzawładnął

Manlficna ttscszy
Berlin, 18. 3, (Pat), Nom'nację dra

Schachta na stanowisko prezydenta Banku

Rzeszy powitała większa część prasy nie-

mieckiej jako gwarancję skoordynowania
polityki banku emisyjnego Rzeszy z nowym
kursem rządu Hitlera,

Centrowa ,,Germanja" podkreśla, iż
Luther był przeciwnikiem polityki narodo­
wych socjalistów. Wobec zapewnienia no­
wego rząd-u oraz dra Schachta, oświadcza

dziennik, że wszelkie eksperymenty wa­
lutowe są wykluczone, przypuszczać na­
leży, iż sprzeczność stanow-ska wynikła
na tle polityki kredytowej, przyczem wi­
doczne w grę wchodziła sprawa niemiec­
kich długów zagranicznych.

jMazeftskte próby Hitlerowców
itlepolcoią Sowiet(ów

Moskwa 18. 3, (Pat). Omawiając do-1

nies enia A. T, E. c naradach odbytych i

jakoby ostatnio w LM-arno przez przedsta- |

wt-tela Hitlera - Rosenberga z faszysta­
mi włoskimi, w czasie których to narad Ro­
senberg miał zaproponować utworzenie

iederaintgo państwa litewsko - bialortssko-

ukraińskiego, obejmującego terytorja pol­
skie i ZSRR, przyczem miał przedstawić j
plac rozbioru Rosji p-rzez oddz-elenie od

ntei Ukrany,' ,,Prawda" pisze: ,,Projekt |

Rosenberga i jego współpracowników me

est bynajmniej oryginalny. Zapożyczono
jo z dawnych cesarskich archiwów zgni-
ego imperializmu a'emieckiego. Tego ro-

łzaju błazeńsk'e prófcy nie niepokoją nas

ąrcale. Jeżeli pierwsza próba interwencji
ia U'krainie, zakończona najhaniebniej-
szem fiasco imperialistów niem-eckich, me

lauczyłh niczego panów Goeringa i Rosen-

oerga, możemy obecnie łatwiej niż kiedy-
miwiek doradzać interwencionaA'om . aby

zechcieli zastanowić się nad konsekwen­
cjami, jakie podobna awantura mogłaby
mieć dla nich.

Według naszych wiadomości, doniesie­
nia o pro-jektach Rosenberga i Goer.nga
nie są pozbaw-one podstawy. Można tedy
zapytać się rządu niemieckiego, czy za­
mierza rzeczywiście prowadzić politykę
międzynarodową według metod Rosenber­
ga, który pragnie rozpocząć swą karierę
od awantury przeciwko ZSRR. Partnerami

Rosenberga w naradzue w Locarno. zapro­
szonymi jakoby w charakterze rtęczo-

znawcy byli: płk. Konowalec i Połtawiec

Ostranica, znani nietylko ze swych zwtąz
|,ćw z kołami interwencjonaiistóW, lecf

także oko oszuści 4 specjałści od zręcz

nych szantaży. Zdaie się nam. że n.e jest
-.o kompanja zbyt zaszczytna dla preten­
denta na stanowisko ministra spraw za­
granicznych. Pierwsze próby przywódców
faszystowskich w Niemczech wytworzyły
atmosfer\ międzynarodową nader dla 'ióftm
ców ueprŁychylną. Czyż me cm-s hi' kctń-

c/y. j: zestać się przebierać w błascńskie

szaty i oprzytomnieć? Czy nie naleś-zła

jeszcze właściwa chwila, aby p'icia;- ści­
słemu badaniu klinicznemu pp. Goeringa I

E^sc'ictei-ga, cierpiących na nd m .it uczu­
c-iowości i popychających Niemcy aa dr-ogę
awantur? Bądź co bądź będzie to Łemcy
1;csz -waio taniej.

llznan"c Polonii
lolew słsiei

d la Hs**fiss
- han zzaftra.n w

W planie prac na r. 1933, przyjętym
na dorocznym zjeźdze delegatów Polskie­
go Zjednoczenia Narodowego na Łotwie,

znajdujem'y m. in. następujący charaktery
styczny punkt:

,,Podtrzymywanie najściślejszej łączno­
ści z Radą Organizacyjną Polaków z Za­
granicy, która, stanów ąc dla 8-miijonowej
rzeszy narodn naszego, po całym globie
ziemskim rozsianej, te czem jest Zarząd
Główny dla swych oddziałów, — składa

nam stale realne dowody swej opieki i tro­
skliwości.

Dwie iiniitec kalasiroSg
lolnfcze

Środa 18 3. (PAT) Około godz. 11 spadł
na polach majętnośc-i Zielniki pod Środą w

odległości około 200 m. od zabudowań gospo­
darskich samolot typu Henriot ze znakami S.

30302 A. J . N . Samolot spłonął prawie do­
szczętnie. Pod szczątkami jego znajdują się

sęśdpwo zwęglone zwłoki dwóch lotników.

Według przypuszczeń, jeden z lotników, który
s'iacił żve'e w wypadku jest synem właściciela

majętności ziemskiej, byłego ministra i komi­
sarza generalnego Puzplitej w Gdańsku p. Leo­
na Plucińskiego. Nazwisko drugiego lo-nika do

tychczas nie zostało ustalone. Zabiegów ratun­
kowych nie p -a jęto, gdyż według orzeczeń le­
karzy byłyby bezcelowe. W edług informacyj
z kół lotniczych w Poznaniu, samolot był wła­

sncścią Aeroklubu poznańskiego.
Ś.p. Stefan Pluciński wraz ze Ś-p.HU-

rhcnem wys ariewali wczoraj rano na aeropla­
nie Aeroklubu Poznańskiego do lotu ćwiczeb

nego z zamiarem wy,ądowania w Zielrukach

mają,tka brata ś. p . Plucińskiego. Już w po­
bliżu 'togo m ajątku samolot z niewiadomych
powodów spadł na ziemię, zapalił się i uległ
zupełnemu, zniszczeniu.

(o) Warszawa 18. 3 . (tel. wł.) Wczoraj w

Warszawie wydarzyła się w południe katastru

fa lotnicaa. Samolot wojskowy spadł z wyso­
kości kilkuset metrów w pobliżu lotniska. Pi­
lot został zabity, obserwator wyskoczył z sa­
molotu przy pomocy spadochronu, dzięki cze­
mu uniknął śmierci.
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